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DO  DOBRYCH O^C^^YZNY  SYNÓW. 

PAWEŁ  POTOCKI  KaJIidan  Kamtcmccki. 
Teodora  Prymaja  godny  Ociec. 

T^Om/tna  liU'rtas  ntanibus  fe  fuis  confecir.  Et  Jt 
•*-^qUAaliii  Rtjji'.t  Roma  ceru  potni t  docere  crhcw, 
quod  Civilis  fa^ioitfs  pturibuspopulis  ma^is  txtitofu~ 
nrtnt^  qumnbeU%  externj.  Bene  Cromerusj  fatalis  cli» 
ąnandt  in  Polonia  caLimitatis  vates  ,  cumprimumfuh 
Jagellonide  injiituerentur  Nuntii  terrcftrei  ,  Po- 
lonóstnonuitt  frovid!^niiiimy  (inąuit)  ejl,  nć  quod  ad 
Calutem  Reip:  comparaium  e(ł ,  abufu  lertatur  in  per-' 
jtittem:  metueadum  cjly  tte  injiniia  lUa  poiefias-,  (^  /« 
rwentiam  erumpens  Ithertas^  profłrata  (p-  e%igrpi  Re- 
gi* Majejiate^  &aaBoritaiei'etiatoria,Jhm'mamPyei' 
pnbllcA  eon/nfioneirty  ó*  barhayam  aliijiiando  Afr.irchi- 
atn  Polonii  pariat,  ant  certę  tMrpi  ó*  acerba  jiniatur 
firannids.  PUiribus  agćrert  (^lara  ij-  apsrta  via  ej}) 
de  diCcordta  Civilit  beu  pef[tviQ  f^u:uli  nsjlri  ^  Conftlii 
publici  fało:  ffdrepvin,ó  calamum;  nam  vitia,  nott 
botnines  accfifamus.Lihii.  Oyarft.-  Civii:  pag:  226. 

Rzjrmfka  wolność  fwcmi  zgubifa  Hę  rękami.  Je- 
żeli która  infza   Rzplta,    Rzymfka.     p.ewnie  może 
świat  nauczyć,  iako  domowe  fakcye   wielu   Naro- 
dów  byty  bardzLcy  zgub^r  niż  woyny  po-ftronnc. 
Dobłze  Kromer,  fatalnego  niegdy  w  PoHzcze  nie- 
fzczębciar  wiefzczck,  gdy  naprzód   pod    Jagcllon- 
ezykicm  przez  prawo  uftanawianoPc^ow  Ziem(kicht 
napominaT  Polaków:  zabicżeć  trzeba?  (mówi)   aby 
to,  co  na  zbawienie  dla  Rzplitey  poftanowiono  itit^ 
ztym  zaiycicm  natcy  nicodmicniio    lic     upadek: 
bać  fic  trzcbaricby  nieflcończona  ona  moc,    y  do 
licencyi    wybuchaiąca  wolrtość,  obaliwfzy    y  wy- 
■wrociwfzy  Majcftaty  Scnatorflc^  powagę,  naywię- 
kCzcgoRzpkcy  zaraicrzania,y  grubey  kiedy  Pola- 
kom nie  przynioffa  Anarchii,  albo  fzpctn^  y  okru- 
tna nialkoaczyła  fic  tyianni^^    Wicie  bym   mogl 
)i(  mo. 


p 


niowIć>(obfzcrnaieft  do  mówienia  matcryn)  o  nie- 
zgodzie Cywilncy>  ah  n3ygorf2vin  wifku'  nafzego 
y  rad  publicznych  nicfzczęściu  !  ale  witr/ymywam 
pióro:  bo  złe  nafogi,  nic  ludzi  Ikarżemy. 

STANISŁAW  X:^if  LUBOMIRSKI  Marfia^ 
iek  W.  K:  rv  Rozmonr.  Próżności  y  Prawdy. 
lOlIowic  Ziemrcy  iuż  ii^/cizlido  Izby.  Win- 
izuic:  będ-i  nicbiefcy,  icżcli  zgodni,  &c,  Wra* 
<ai^  fic  z  Senatu  do  Izby,  aby  tam  zbawienne  u- 
ki^adali  Kouftytucye  wediug  fwoicli  Initrukc-yi, 
żeby  tcpotym  w  Senacie,  bez  żadncy  konrrady- 
kcyi,uftaftOwionc  byi^y.  Wraćai^  lic  Pofiowic  do 
Ixby  ?  aie  wracai^  ilc  y  wody  iłodkic  do  Morzaj 
gdzie  obiacaią  fic  w  ilonc,  uracai^  fię  wapory  do 
Ziemi,  ale  z  nich  Ac  robi^  nawaTności  y  grady> 
■wracai%  fic  z  wiofną  kviaty»  ]ecź'0raz  y  gi^ogi. 
Rady  z  wielu  zwożone,  pcfne  f^  rożnych  chuci  y 
pafTyi,  z  chuci  y  pafTyi  pochodEij  niezgody,  z  nic- 
Zgod  Rad  pr2cf/kody;  tak  \('icr  zamiall  Rad  uła- 
twienia) wrócili  fic  do  Rad  pibwania.  Ile  inftru- 
kcyi,  tyie  intcicirow  zakłócenia  Scymowych.  Ja- 
ka rzeczy  dobrych  nadzieia  być  może,  kcore  od 
woli  każdego  zawifly.?  Niech  naofutek  y  formu- 
i^  Konftytucye»  w  których  ten  tego,  a  inlzcgo  chce 
drugi,  niech  niemi  zapslniai?  Fclumett  Legumy 
iiaco  ilc  zda  ?  kiedy  prawa  famc  Tic  pfuią,  przez 
klauzule  y  pi?y datki,  które  prawo  ilabiąry  poda- 
ic  go  na  wzgardę  ?  i3ynaylcpr25  rzecz  icden  ra- 
dzi* ale  ktor§  drugi  kontradycent  bardzo  "fatwo 
mu  pfuic.  &c»  Confult.  ij.  </p  Comiti  Ovdigener, 

yAH  SAPIEHA,  Kanckrz  W.  Litt.  w  Książce 

kcor^  z  manufkryptow  Bihiioceki   fwoicy  po- 

daf  do  druk Uy.  pod  tyrufcm.  Ro-zmowapc- 

wnego  Statyfty  O  "Wolności  Rzplty^ 
Eft  nicmato  takich,  którzy   tobie    wymownemi 
ficzdai.}>  kiedy  wfzjlUick   przcwr^cizcz?.    K»- 
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żdego  zdaniu  kontrailykowaóto  u  nichpcpiil^ijtfaj, 
potrzeby  publiczne  z  pry  watncmi  intcreflami  n,ie- 
fzać»  to  u  nich  liberratis  zelus;  powfzechn;j  ^godc 
diafwych  prywat  pTować,  to  u  nich  ltbcrA<ioi.is  e- 
jcereiriumt  aby  tylko  z  wakiiniow  lub  fzkatui'  j:ylk 
odnosić  przedancgo  giofu.  Wolność  iako  od  nic- 
^A•olniC2C-y  Ifuiby,  tak  icż  ma  bydź  od  podcbleb- 
rtwa  daleka.  Mijżc>  y  owiV.cm  powinna  o  fitbie 
rnov/ić:  tukićdiiyk  żeby  nic  dumnio  y  pyfznicłłiic 
iwywolnie  y  nierozumnicj  nic  hardo  yniczboinic, 
nic  krnąbrnie  ,  ni  z  zaciętością  nic  mowićj  ale 
wfzyftko  rozr:}dnic  ?  y  roitropnic>  wfźyftko  uczci- 
vrie  V  zbawiennie. Nicgadzi  He  tumulte>wrz;iflcicm» 
:£gicfkiem,  y  gwaftem,  na  Seymiku  czy  Scymie, 
chcieć  Ayfzyifkich  przcmodz,  Racyami*  nie  rogami; 
Póki  Tribiinitiapotejlas  2oflai'a  w  opifanych 
lerminach,  y  nad  fwoic  zfym  gi^ofu  zażyciem  nie- 
Tykracza^a  pOT,'innosCł  b7^'a  bard/.o  dla  wylności 
zbawienna.  Ale  ikoro  JiduciA  Sacro-Sanćłi  jfuris, 
uniesieni  Trybunowie?  ni-c  kontentuiąc  fi  o  tym  co 
injz  picrwfzcy  inftytucyi  nalcżafo*  Rzpltąj  turbu' 
kntisre^^ationthus  zatrudniać  poczęli,  z  Obrońców 
wolności,  wfźyilkich  tumultów  y  zamicfzania  w 
Rzpltcyj  albo  Auktorami  albo  pomocnikami  ilali 
fię.  Sedifiomini  o^iacum  (mówi  Yalcrius  Araxim:) 
c aufas  Tribunitiayotcfias  fivf  excitaijit,Jtve promovti\ 
ffitrctf  quiJemtuenilii  Itherta-tis  •>  re  autem  domicaiio- 
nenit  (^  tum  populit  tum  Pofeutrcrrtrn jfud/a,  aucupan- 
df>.  Y  tak  Patrono\vie  woln«)ści  jtigtilarunt  liberta- 
fem;,  gladio  lihertatis^  a  wolnym  wfzyftkim  Na- 
lodom  t^  zoilawiii  przcftrogę;  że  naypewnicyfz^ 
■wolności  zgu^^ijj  icitzłc  zażycie  wolności.  Numi 
lO.  die  1.  Nnri:  7.  Nnm:  :j.  dit  2. 

Xm(  KAZIM,  CZARTORYSKlBijhupKujarj: 
poiym  Pr^mas^  o  rwącym  Seym  Roku  1672. 

CAŁUSKI  Ki^żęBiflcup -Waraiiiiiki  tego   Xią. 
^  )a(  żęcia 


Jęcia  tak  zachwala:  Cafiinirus  Prittceps  Cztno, 
fyfki\  perinds 'uft^ni  amorg  ac  in  Rempub;  fidf%  ut 
fiatem  Uli  ea  £.tate,  meritó  in  Curia  defiisrares  Śena^ 
ioremy  ąus.reres  in  Rep:  Civem,  Tora:  i .  pag.  j6g. 

O  Jego  Vot:um  po  Szymic  zerwanym  tak  mó- 
wi: Acriter  (ypi:  in  ticentiofam  <ixicem  eximia  liber. 
tatę  imjexit:  una  temeraria  ae  impia  voee>  Majelia' 
tern  dsfirtii^  excinJt  Scnatuniyomnem  Rcmpi  Sdcray 
6*  ReiigioHis  cułtnm,  tot(^  Ctrjium  milUonffSy  velut  u- 
no  idu jU0vertf  Tom.  i.  pag   517. 

PANOWIE  LITEWSCY. 

Jak  lilfic/a  wolności,  per  abnfum  liberijuris  vetan. 
di,  t'akcyom  wszelkimi  otworzyła  polo  potym  za- 
razwzgarda  PrawBolkich  y  łódzkich  naltąpifa, 
PiowincYC  nafzc  nifzczcćł  J  w  granicach  kurczyć 
lic  poczcfy.  Karol  Xii}żc  Radzi  wił  Kanclerz  W, 
Lit  Janitfz  y  Mich^f  Xii}Łęta}ViJhiiiorvieccy ^  Paco' 
wie^  Ogińfcy^  Poeieiowie,  &c:  na.  Alanifcscic  169^ 


EoL^irtuts  &fapierttia  Majorct  noflri  fucrunt^uf  in 
Legihus  fcribendts , nihil {ibi^niji  falutem  atque  utiHta» 
tern  Reipuh:  proponerent,  net^enim  ip(i  cpi^d  cbejjett 
fcribere^olehant:  {y  ft  fcripftfjenfi  cvm  elfet  ince  Ile- 
£ium,  rspudiatum  iri  Legem^  intelligebant.  Cic;  !ib:  i . 
dc  Jnvent. 

Tcy  cnoty  ymijdrości  byli  nasi  Przodkowie,  że 
w  pir<łniuPrawż;uincgo  fobie  infżcgo  nic  zakłada- 
li cclfJł  tylkoehawienic  y  pożytek  Rpity.  Nic- 
chcicli  bowiem  oni  Prawa  ftanuwićj  ktoreby 
fzkod^iio  Oyczy/nicł  y  rozumieli  ro  dobrze,  ic 
Prawo  ktoreby  opifali  Oyczyznie  f/ikodliwc,  od- 
rzuconcbydż  musi*  gdy  fi^poftrzcżc>źefzkodzi. 


Solon interro^atus'.  tjuanam  »?  fretusy  bjtc  ita 
liberę  lo^usretur  ?  Senfflute:  re^ondit,  Langius 

CZ£SC  If. 


^P        nP        ■ćrri-^       ^p       fn*        \V 

^ _     y^ 

C  ZĘSC  11. 

O prawdziu^ytn  ,ycale   iedoym,  zga- 
dzai^cym  iic  z  Oyczyflj    wolnością  , 
fpofobie  utrzymywania  Scymow,  a 
poprawienia  rad  formy:  y  o  wiel- 
kich iego   pożytkach. 

i-  L 

Co  ieft  jT  tak  poznać  Anarchia  ? 
y  zk^d  pochodzi  ) 


I  Rzez  znieficaie  rady,iako  fię  w  pier- 
wfzey  czcici   tey  XUźki  dofyć  o 

tym  mowifo,  znoii  fię  rząd  dobry 

yĘ  Rzeczachporpolicych,  przez  zniefienic  ii^^ 
d u  dobrego,  pufżczai?  fię  cugle  publicxney 
dlaniekarności   rozpuście   y  fwawoli,  upada 

A;;  fpra- 


4  §.  1.  Co  ieji y  tak  poznać  Anarchia  ? 
{prawiedliwośc  ,  obrona,  y  bcfpieczeńftwo 
wfzyftkich.  Anarchia^  to  ic(}  fian  bez  radj  y 
TZqdu^  powoli  opanowywa  wizyftko,  a  przea 
Anarchia  Daftępuic  pewny  upadek  wolności. 
Bo  pod  Anarchia  trwać  długo  żadne  Pańftwo 
nie  może. 

Z  k^d  zaś  naylepiey  Anarchia  poznać  j 
imfarkcYz-ac,  że  (ic  w  iakitn  poczyna, że  rośnie, 
że  gorę  bierze  kraiu  ?  a  to  z  tych,  w  Rzym- 
flcicy  Rspltey  czas  nie  mafy  obferwowanych 
przez  Polityka,  nicchwalebnych  rzeczy:  (i.) 
Ambicyi^  (mówi)  pefni  htdzk^  którzy  wclnośó 
chcą  zgubić,  Kotifiizyg.  naprzód  w  rady  wprowa- 
dzić^rz{}dy  zatym  znieść  y  Anarchią  runtcsć  uśi- 
•łuii}.  ^Tojic  dobrze  uda^o  Pcmpeiufłowi ,  Krajjo^ 
tvi  y  Cezarowi  Tryumwirom:  niecnoty  naypler- 
wey  publiczne  od  kar  y  prawa  wyifli,  cokolwiek 
na  hamulec  grztchow  y  obyc7.atorv  "zepjówanych^ 
dawnych  święiobliwoJć  y  modrość  opijafy^  wy- 
wrócili. Cokolwiek  na  trzymanie  w  powinności 
każdego^  y  ku  dobremu  rz^dzenut  prawa  rozkażą- 

(i.)  Ambitiofi  hotninesj  quicjnquc  libertattm 
oppiimcre  &  (iomiuatu  Rcipub:  potiri  flatucrunt. 
omnia  primum  confunderc»  Jnbernationem  oimio 
iollcre»&  Auarciiiara  inrehcrc  ftudcnt.  Id  cgicgie 
luce eflit  Pompejo,  Crallb  ,  ifc  Cafari  triiMTi-viiis. 
Flagicia  itaqnc  publica  Icgibus  &  pocnis  exeflBC- 
nint.  Quidquid  cocrcendo  fcclcri  ,  aut  moribuc 
corrupiis  majoium  fanctitas&  Sapicntiaoppofue- 
rat,  eve7terunt.  QuidquiJ  ad  coininendum  quenj- 
que  inOfficJis  ,  &  sd  boni  Imperij  modum,  łcgcr 
pisccperantf  antiquaTum.  Et  quemadroodum  hQ- 
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fy^  rjticHi.  A  lako  dobrzy  prawodawcy  ink  na^le- 
picy  RzpUa  uftancTptć  y  Ohywaieloru  icy  Icpficmi 
zrobić  (iaraiąJtCi,  tak  oni,  Jthy  rak  naygorfiych  s 
nich  zrobić ^ujt'l'9ivaii:  ljikomJin'0  ludu  zaofirzyliy 
tvproTvadzitv_py  tvs  wj^elkie  obierania  przeday-. 
ftość  krrf^h.  O  umhicyą,  Q /^od!tłV€  korrupeyc,  o 
7:lc  jiratfjomo.nc  urzędy,  o'^\zrżonyn2,  cał^  ufkość 
zofianjili  rv  okftfjćtuu  Jtc  y  z{o:i^.  E(ckcyc,  bro- 
nią V  żelazem  zakĆiŁitti  /  znieśli.  7  ryhuna-ły  ho- 
iaźn}4-,groźtamt  y  grt/aiiam  prze(lraf<yli.  Ala.- 
gifłratcw  y  ludu  R-zyrnh ego  porvagp  zwalili,  'Tak 
fierruśi.ct  ludzie  łV'lyJiko  do  góry  obrócili  ,  zęby 
przez  te  nierządy,  ludomt  Kzympeiemu.,  fruoic 
wid/hę  obmi»ruii  rutlność.   Y  dokazaii  t^go. 

Z  ccgo  kroikicgo  porcretu  znacj  gdzie 
Anarchia  panov/ać  poczyna,  kcora  Iwoy  bie- 
rze od  rad  zaroieizan/a  y  znicficnia  początek. 

Njcroożemy,  dobra  wiorą  idąc,  zaprzeć 
tego,  2e  nic  maić  przynaymnicy  tych  rzeczy 
podobtciiftwo,  7  u  nas  widziemy.  Narzekamy 

r.a 

ni  Iegi«latorcł,optiflje  Civitatem  conftitucre,  & 
•mclioici  fłccrc  conatitur  Circsjita  ifii  pcjorcj  cffi- 
ccrc  mli  funt.  Ayariciam  populi  acncruntt  induć^a 
fuffragiorum  ya-nalitatc.  Dc  anibitu,  cosijs  Urgi- 
tioaibasł  6c  malc  gcfta  Rcpubl:  accafatis»  omnc 
contfa  Judices  in  auro  prarlidium:  Elc'5tiQncs  ar- 
mis  turbatz}  Tribunalia  mctu  &  minis  pcrculfa.; 
omnis  MagiUtatuam  populiqi2C  proftrataAtithori* 
tas.  Jta  Priacipes  Rcipubl:  omnia  fusque  dcguc 
Tcrtcrunt,  quo  faftidium  &  naofcam  populo  C\xm 
libcrtatij  inijcercnt, -Afo3/ff/f»/ftf  d^Occefu^/n^c* 
rlj  Ronaaf  C/i/:  ij , 


6  §.  I.  Co  iefi  y  tak  poznać  Anarchi^l 
na  Trybunaty  y  S^dy  niefprawiedliwe,  y  czf - 
fto  bc7  v/{lydu  przedayne,  naicrzywoprzyfic- 
ftwa,  obrócone  iuż  prawie  w  aaibg  y  w  natu- 
rę- Na  bluznicrftwa  przeciw  Bogu  y  świato- 
ściorri,  be?,  źadney  kary,  bez  wftręcu  żadnego; 
r.a  kryminały  bezkarne;  na-krzywdy  od  mo- 
żnieyf^ych  y  rnocnJeyizych  .Mieznoine,  y  że 
małych  tyranów  y  tycanij  aad  iTabrzemi 
eonie  miara  ieft  wPzędzic.Ze  woyfka  do  kraiu 
proporcyi  y  wewnętrznego  berpieczcńftwa,  aż 
z  ochyd^,zbyc  ma{o,  y  tego  kojnplet  niezmier- 
nie krzywdzony.  Ze  boiaz'ń  iakaś,  lichośc  u- 
Tnyffow,y  pcdiośc  generalna  opanowała  wfzy- 
ftko.  Ze  intcrellow  prywatnych,  atnbicyi ,  e- 
mulacyił.łakomftwaitaka  moc  iefl,iż  zda  fic  że 
Vv'  nas  pamięć  o  Rzpitey  y  Oyczyznie  wygaffa: 
iakby  każdy  Obywatel  Kraiu  o  niczym  wię- 
cey  myśleć  me  powinien,  tylko,  żeby  icmu 
dobrze  było,  choćby  wizyfcy  zginęli.  Ofzu- 
kania  y  fałfzow  w  publicznych  tranzakcyach 
uftawicznych  tak  gęfto,  że  prawie  fidem  publi- 
cam  ledwie  znaydziefz.  Skarb  Koronny  od 
wielu  miaftek  cudzozlemfkich  publiczney 
kaffy,  ubożfry  y  gorzey  rządzony.  Handle  w 
Kraiu  cate  upadie,  od  żydów  zabrane,  zdzier- 
ftwami  jiartykularnych,  kupcem  obrzydzone. 
Zydofl:wa,faiaIne  Krolcftv/u,  y  hołot,  rozple- 
nienie. Poddańftwa  niezmierne  uboftwo  • 
Miaft  y  miafteczck  ruina.  Śmieci?  monety 
kray  zarzucony,  złoto  y  frcbro  wynifzczoae, 
bez  rpofobu  zabieżenia  na  granicach  w  wpro- 
wadza- 
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wadzaniu  naygorrzych  pieniędzy,  bez  fpofo' 
bu  utrzymania  domowych  łafizcrzow  ,  bez 
fpofobu  otworzenia  y  ubefpieczenia  Mennicy. 
Opprefl}'C  od  S^Hadow   nieznośne    :  zcwfz^d 
gianic  ulzczcrbiii  y  gwafty,  y  pod  czas  poko» 
iu  ialTyry.      W    domach    wlafnych   bcfpic- 
czcnftwo  forcun,  żon,  y  źycia,cd  domowych  y 
cd  obcych  oaiazdow  y  kjp  fwawOlnych,  ftra- 
cone.  Ńicugafzone  miedzy  Fanami  nicfnalki. 
Elekcyc  urzi^dow,PolTow.  Sfjdziow,  tak  zakfu- 
conc  y  niepodobne,  że   chyba   ukradkiem  z 
wielka  wfzyftkich   praw  wiolencyą  udać   fic 
gdzie  mogą.  Scymy,  Seym.iki,niegodziv/ie  bez 
uftanku  rwane,  że  od  70.  lar  iedcn    tylko  cr- 
dynaryiny  Seym,  rachować    (ię  moźc.  Jurys- 
dykcye  y  prawa  Urzędów  ztrferzane.  Niefkoń- 
Ci^one  nigdy  między  .Kościofem  y  Swieckiemf 
utarczki.  Z  Poftronnemi  lyii^czne   incerefla  z 
niezmierna  RzpJcy  krzywda  bez  iadney  kon- 
kluzyi.  Nieffawa,  hańba,  ITabosć,  fromora,  u- 
padck   na  wfzyftkim  csf?go  Narodu.     Praw 
Oyczyftych  zupełna  ruina.  Rczpacze  wielkie 
po  cafym  kraiu,  że  iuźnigdy  Icpicy    nic   bc- 
dzie,y  bydz  nie  może.Tyśifcznc  tym  podobne 
flcucki,  nie  Cąz  to  próby  Anarchij  .'^  nie  Cąż  to 
oczywiftc  dowody,  że  bez  rsdy  y  Seymow  gi- 
niemy ."^  że  ten  Itan  w  którym   ieftcśmy,  ni- 
czemu przypifać  fi^  nicmożc,  tylko  rwaniu  u- 
ftawicznemu   Seymow  )  możesz  kto  o    tym 
W|ipic  rozi§dnic  .<* 

Ale  niżeli  do  tego  ftanu,  w  iakim  iuż  ie- 


8  $11.  Hljloryczne  pokazanie  kiedy  y  tak 
Rcś.-ny  przylzfo,  dobrze  by  krotko  wyprowa- 
dzić hi(łory^,  kiedy  fię,  y  iak  u  nas  obrady 
publiczne  y  Seymy  kazić  poez^^y  ,  kiedy  ta 
moc  rwania  Scymcw  ,  wprowadzania  Ar\ar- 
chi),  y  iak  fic  wCzcz^h.  "Wpraody  icdnak  ia- 
kicmi  rady  uaśi  dawni  przodkowie  Kroltftwa 
rzecz  fprawowali,  przy  kim  te  rady,  albo  raoc 
rad'^cnia  o  Rzpicy  2ofl:av.'sfa  ,  od  wyżfzych 
wiefcow  trzeba  świaffa  zaci^gn^ć.  Zk|d  łic 
pokaże,  że  rvż.-)-iia  Scymow  pr2ywiley,nic  left 
tak  dawncy  ,isk  kto  rozumie,  daty. 

g.     II. 

Hijtorycznc pokAzanic^kieiy y  idk  mm 
Jt^y  nificzyć  Scymy  poc%cfy. 

OD  panowania  Lecha,  do  czafowwprO' 
wadzenia  Ciir;:cścianłkiey  religii,  między 
wiela  baykami,tc  rzeczy,  ile  lu  do  nafzey  na- 
leży raaceryi,  bydz  niog^  pcwnc;  że  póki  fta- 
wało  na  ten  czas  panuiacych  linij.  Syn  na 
Tronic  zawfzc  nafl^powai'  po  Oycu,  y  wfzy- 
tkim  według  woli  rządzif:  że  fię  cz^jflo  trafifo, 
iź  nam  paniiiacych  nicftawafo  Familii  y  ofta- 
tnich  Dziedziców,  przeto  te  cz<jftc,y  uftiwnc 
zgaflych  cale  Dołnow  panujących  przypadki, 
da-fy  okkazyi  cz^iłym  nowych  co  raz  Doroow 
do  Bcrfa  Eickcyons,  ytakzsczcia  fic  ca  po- 
woli wolnoić  obierania  nam  ?anow,y  Elcfccyi- 
RC  Seymy*  że  obrani  Paaowicfami moc  y  wfs- 


rwać  fi c  y  uificzyć  Strymy  poczęły.  9 
d23  zupeixic  rz§dzenia,  y  wrzyitkic  Prawa  Ma- 
jeAatu  w  fwych  mieli  rękach.  Ze  radnych  Pa- 
nów cak,  iak  Monarchowie  wrzyTc/łprzy  lo- 
bie micwah",  y  sa  ich  flaiiowili  rada  ,  co  im 
zdawafo  iic  kpfeego.  Tenże  Ryl  rz^du  rrwaf 
y  za  Chrzcścia^llcich  Krolow.  O  Seyraach 
.prócz  Elakcyinych^  nic  długo  nie  mamy.  Bo- 
Icffawna  przykCad  Cji robry,  drugi  Chrzcścia- 
ntn  Kroi,  kcory  ży^  reku  1000.  kilkanaście 
dobrych,  których  mamy  psTiiiatkę  w  Ddipo- 
fiu  y  Kromerze.praw  wyoai;  o  czym  iak  mówi 
Kromer:  (i.)  Zazdankm  rad  fnioich  iakon>s 
wy dii{ prawo:  tu  prawa  wylicza,  o  podatkach* 
y  woyfkowych  ludziach  w  każdym  Woic- 
wodztwie  ,  y  \\\(7X'tZ\t{.oConjUiariii probołitibus^ 
nieznaczy  Seymu, 

Kco  (ic  fprzeczaoto,  ia  uftępuie,  tylko 
oprócz  Elekcyinych,  niech  infz}'^  pokaże Scym 
iaki  picrwfzy,  na  ktorymbj  prawa  y  intcrcila 
Oyczyzny  decydowano  odPolskow  byiy,  nad 
ziazd  generalny  w  Krakowie  1140.  a  co  z  ra- 
kiey  okoliczność  i.  Umicrai?cy  Bolcffaw  Krzy- 
woufty,  nit  dobr^  polityk-g,  ale  wfzcjdzic  pra- 
ktykowaną na  ten  czas,  lo/dzielii"  Polfkf  mię- 
dzy Synów  na  czccry  części,  z  kondycya  aby 
Wfadyffawowi  nayftarlzemu  Xiążcciu  Kra- 
kowlkierou,  mfodśi,  Boleflfaw  ,  MiccryHiaw  « 
Henryk  hoWowaii,  y  2a  Pana  ze  fwemi  uzna- 
wali go  Xicftwami.  Kazimierza  pnepomniaf, 

czy 
(r.)  Confiliaiiis    faifi    pfobaatibtti  gcncialenei 
cdUit  Saiićlieucm  &c:  L/3:  J. 


lO     §'11.  Hiftorycztis  pokazanie  kiedy y  tak 
czy  IkUdac  mhjra  na  niego  (ic  kaza^.    Wiel- 
kie między  Brgcia   nafta pi{y  niefnaflci  y  kro- 
mie, którym  radzie   nie  mogąc  Wi^adyfliaw, 
Scym,  iak  mi  fic  widzi,  na  Konfultscyi  2  Pa- 
ry Poifkiemi,o  fpraYirach  y  dobru  publicznym 
naypierwrzy,  zgromad^if  w  Krakowie,  y  nań 
zdai  ulpokoienie  miedzy  nim  y  Bracia,  y  inne 
zatym  intereiTa  publiczne.    Ale  niechay  Dfu- 
gofz  aiowi:  (2.)  y^kjic  dla  niezgody  Xuyiąt  w 
Rzeaypolpoluy  %ie  dziać  poczfło^  ziazd  generalny 
fvfiyflkich  Zietn  do  Krakcrua  wydany^  gdzie  pb 
rożnych  namowach  y  radach.,  uftafiowiono    było 
nf^yjikich  Praiaiow  y  BaroMw  zctwoientem  y 
rozporz^dzektem^  aby  liOfadyftaw  na  Ahnarchi^ 
po  Oycu  nafiąpit     Powtore:   poflanowtono.,    aby 
przy  nim  flarmń/iwo  było.     Potrzccic:   aby  en 
naiBf-aeą  panował:  Poczwartc:  woynyobce  zgo- 
dnie y  kffidy  przykładdiąc  fic  kofite^aby  prorjadzili; 
ale  wypowicdania  y  zaczęcia    woien^   aby  przy 
'Władyjidruit  moc  była^  injlym  Braci  bronić  fic  od 
zaczepek,  M€  nie  woyny  wypowiadać  pozwolono. 

Po 
(ł.)  Poftquani  rerum  publicarum  vac  illatioPrin- 
cipibusdirerfa  fcmicntibus  oriri  crpitj  iit  spud 
CracoTiam  gcncralis  omnium  terrarum  conrentuj* 
cbi  poft  vario8  trsćtat*  ac  dclibcrationctYladis^aus 
Patri  in  Monarchiamjomniam  Prarlatorutn»  &  Ba- 
ronum  aficnfu  &  ordinatioac  fuccefluruj  dcccr* 
ilitur.  «r?fow^*»ut  circa  ipfom  Supcrioritaj  mancat, 
ftaruitar.  Tertio-^  ipCc  quoqne  cztcris  Fratribus 
ioipcritct.  ^erte.  bclla  ccnfoimiter  &  ex  squo 
gcrantur,  scd  alTuniCDdi  ca,  circa  Yiadijlauoiau- 
thoj^itat  mancatt  czcctii  non  inferecdi  Ted  .*epei<* 


rwać  ft^  y  wj^czyć  Seymy  poczęły.  ii 
Popicte:  przy  'Whdyflawic  tudzież  Maymłod/Iy 
Brui  Kazimierz  maleńki  'zoftatviony,  y  lemu  opie- 
ka tcgo^  y  od  Bracia  y  od  Panów  Poijkich  y  Rad 
zlecona.  Tak  wfiyfiko  rozpcrz^dztwfy    &c.  &c- 

Znać  że  Biiktjpi,  Satrapowie,  Baronowie 
na  ren  Sfym  wokowani  byli,  icfzcze  tu  Stanu 
Szlaclieckiego,  który  może  y  wchodzić,  nie 
iTłlaimid.  lak  tedy  ca  r/ii  ftc  ziiaie  picrwfza 
pierwfzego  (prócz  Elekcyinych)  hiftorya  Sey 
mu,  na  którym  iiacya  wchodzie  w  interclta 
Kroleftwa  poc2c(a.  Niezgoda  między  panui^- 
ccnii  Bracia  nadwerężać  poczcfa  ypanui^cym 
ukrocifa  Monarchii,  a  nam  to  fzczęście  podo- 
bno przedtyin  nie  miane  przynioffa.  Akć  y 
to  dawna  dofyć  epoka,  iuź  przefzfo  laC  Cz^ść' 
fet  y  na  (iodme  iuź  fto  iac  idzie. 

N/c  moic  tu  285  obj'»ktu  infzych  iuź  czę* 
ftych  pifać  Seymow  hlftory;?.  na  których  t 
Królami  owfzyftkich  intcreflach  dccydowafa 
Nacya.  A  w  których  wfzyftkich  tego  nie  wi- 
dać, żeby  kiedy  o  ich  rwaniu  myślano.  Szla- 
checki Stan,  nie  Senat  tylko,  należ.a{  do  dal- 
szych Seymow,  lubo  Poffow  od.Woiewodztw 
nie  byfo.  Ale  to  n\t  racya,  iak  iię  marzy  nie- 
którym, żeby  Szlachta  dawno  w  Seymy  nie 
wchodzili.  Bo  niż  Po H"© wic  naftali,    zawfze 

wzmie- 
Ictidi  poteftate  permiiTa.  ^inio.  Apud  Yladisla- 
um  quO(}uc  Cafimirus  quintus  Dux  infans  rcHftus 
eftł  iibitjuc  illius  cura*  tam  a  cartcris  Frattibus, 
q'iam  a  Poionis  Satrapie  6c  Conflliitziis  mand^ta, 
Cucdis  uliter  oidinatis  &;e 


li  ffijlorycznc  pokazanie  kiedy  y  iak 
wimicnionych  widziemy  Prałatów,  ł3«ronovr» 
to  Scfiat;  potym  NobilfSrdigmuirhs^  Militarcs, 
Uri^fdnikowie  Województw,  rc  Szlachta.  Na- 
pr«/ki"ad  mowł  Dfugofz-  (<)  Kaźmierz j^ra- 
wtedltnjy,  wielki  Scym  do  Łfo%ycy  wydaie^  rókii 
1180.  Byfo  Bifuupow  ośm^  Baronów  y  Rycerjlwa 
moc  wielka,  klarycbgefh  T.daHta  byiy^  aby  nic. 
godziwe  zkicść  zwyczaie^  ^c:  To  przed  Praw 
tn  Volitmine  Legum  pamięcią  mamy  dokumcn- 
ta  z  Hillorykow,  źe  w  Seymy  Militares,  to  icft 
Szlachta  wchodzili.  Pierwfze  2aś  piiwa  mamy 
w  druku-  (bo  dawnfcyfzc  zginęły)  WiszUckie, 
za  Kazimrcrza  Wielkiego,  roku  1346.  ktor; 
tak  zaczyna:  (4.)  My  Kazimiera  oraz  z  Pra- 
łatami^ Baronami^  y  wjlemi  Szlachcicami  p^da- 
nemi  naf^emi  ^"c:  na  chwa-fc  Bożą  y  pożytek  pod- 
danych nąfiycb  itjianowtliśmy^c.  Za  Ludwika, 
który  dwa  ofobl iwie  przywileie  wolności  nam 
nadai;  (5.)  Mik-ego  więzić  nie  będziemy^  chyb  a 
prawem  przekonanego:  y  podatków  nas  Panami  u: 
czynił:  równie  w  rady  wchodzili  Baronowie  y 
Szlachta.  Więccy  niccytuię  darmo  wydaic  fic 

do- 
•  (^.)  Cafimirus  juftus  magnam  Conrtntum  Łcn~ 
ciciam  indicit.  An:  iigo.  Adcrant  Pr«fulc»  ofto» 
Baronum  d:  A'liiitum  multitudo  copioftj  quorura 
frcqucntcs  feiucntiił  abolcudaj  cffc  iniqu2icon- 
iTCcudincs.&c.  Długof.Lib:  6, 

(4.)  Cafirairus  &c:  una  cam  Przlatis*  Baioni- 
buS)  c^tcrisquc  Nobilibos  fubditis  noftiis  &c:  ad 
laudem  Dci  &  acilitatem  fubdisorum  BOftrorum 
decrcTimus&c. 

.(;•)  Kctninctn  CaptivabimM  sili  juxcviduni« 


rwaćfi^y  n\jlc%yć  Scytny  poczęty.  13 
doiyc,  że  od  przeizło  Izcśclufer  lar,  N^cyz.,  to 
iell:  Scnar,  potym  zaś,  moie  y  razcra  /.arax  z 
pocz|iku,  y  Sziachra,  radzili,  y  ftanowili  na 
Seymach, chociaż  iefzcze  Poffow,  iak  tcraz  f§, 
nie  byfo-  Lccź  bcym  żeby  kiedy  byi'kcory  ra- 
mowany, rozefz^y  bez  fkuiku,  albo  zerwany 
tym  rpoibbcm  /aic  teraz,  ani  fziadu  o  tym. 

FoHbwie  żaś  od  Woicwodztw,nic  mafz  o 
czym  wątpić,  że  za  "W 'fady{?awa  Jagiellona  K 
zaczci],  z  cakowey  przyczyhy.  Ludwik  poda- 
tki darowaf  Szlachcic,  po  Ludwiku  Wfady- 
iffaw  naft^piwrzy,  wick{'z|  trudność  mieć  po- 
cz^f,  kiedy  trzeba  byfo  pieniężnych  fukkuc- 
(xiy/.  Naciśniony  potrzcbg  fummy  na  wykuc- 
pno  Dobrzyńfkicy  Ziemi,  picrwizy  'i^t  Sej- 
miki Woicwodztwom  wydaf,  aby  fwoich  Po- 
ffow,  iako  Plenipotentów  przyffali  na  Koagres 
Korczyńfki  roku  1404,  aby  pizez  *  nich  de^ 
kl^rowa^y  \^'oicwodztwa,  ile  które  dac  miafo. 
To  Dfugoiz  Tzcrzcy  Ub:  X.  a  Kromer  fcrocey 
nam  świadczyć  (6.)  Fartykularnc  Scymiki  Pro- 
wificyalne,  na  ten  czas  raz  naypicrwffy  dla  nowey 
rzeczy  zgromadzo'HC  byiy,  Llb:  16. 

Jako  zaś  potym  na  każdym  Seymie  by- 
fa  naturalnie  opodackacii  raaccrya,  tak  przed 
każdym  prawic  Seymem,  na  potym.  dawane 
Scymiki,  y  z  nich  obierani  PolTdwie:  którzy 
łcdnak  iefzcze  fic  czas  iaki  do  infzych  nic 

mic- 
(tf.)  ParticuJaiefCojiTcntus  ProvinciaIcS)   turM 
-^timtm  habcri   pioptci  xcm  noram    cccp^(uM^ 
Crcmer,  Ub.Xl^L 


:ą  §.II.  Hijforyczne  pokazanie  kiedy y  kk 
mi^izali  decyzyj,  ale  tylko  do  famych  poda* 
tkow.  Senot,  Saiachta,  Ufzędmc)%  v/ed{ugda« 
wncgo  zwyczaiii  z  Królom  radzili  o  ;rerztc 
Powoli  do  FofTow  famych  wfzyftko  fic  prze- 
rw*oifo,  powoli  pokazała  podoboo  rzecz  fama, 
że  lepjey  iuż  byfo  Poffow  famych,  ile  auto- 
ryzowanych od  Woiewodztw,  niż  wfzyftkich 
Urz<jdnikow  konwokować  na  Seymy- 

Oó  podatkowych  Vv'łarnych  pierwfzym 
SeymikoH),  pofzii'śmy  na  nich  niezadługo  do 
wiciu  infzych  raareryi  Pańlłwa,  aż  tea  zwy- 
czay  Kazimierz  Jagiellończyk,  picrwfzyrn  ta- 
kim  roku  1454..  w  p  ccd^iefr^t  (ac  po  zacię- 
tych Scyuukach,utwlcrdzi{  w  NTicfzawic  pra- 
wem: (7.)  Tudzież  obie cuietny  te  żadnych  no- 
tpych  Konjiyłucyi  czynić  nic  będziemy^  ani  Zn'- 
mian  na  woynp  wyiirowadziemy^  bez  Seymikow 
rv  kaźdcy  Ziem  poprzcdzai^cycb.  Tu  ttdy  pier* 
w/zy  raz  prawo  Majeftatu  ftanowicnia  praw^ 
pokoiu,  y  woyny  potwierdzone  oafzym  Sey- 
mikom,  y  ich  na  Seymy  Poirora. 

Niewidce  z^s  icby  p rzcd  rokiem  I496. 
?efzcz«  v/  Stacucach  ^}vz.roianka  Nimfiorum^  Po» 
llbw,byfa,lubo  iuż  przed  tym  a5łivitaiem,  moc, 
njieli,  ale  icfzcze  w  rcfukacach  Scymow  za- 
mykali (ię  pod  dawnym  imieniem,  Digniiarij 
A'o/?//«,Dygnitarze  Szlachta,   dopiero  raowic 

tego 
(7.)  Itcm  pOłUccmnr  quod  nulias  novRS  Confti- 
sutioncs  facicmu»ł  R€que  terrigcnił  bcllum  move- 
ti  Riandabim«s,  abfgue  Conyeatione  ia   fiogaUl 
Tenił  inftitucniia  Sft: 


rwać  Jic y  ntficzyć  Seymy  poczęły  1$ 
tego  roku  1496.  Jan  Albrycht  tak  mówi:  (8.) 
PrtłatoWy  BaronołP  y  Pojioru  w  kaidcy  Ziemi 
rad^y  woli}. 

Których  to  Poffow,AIexander  roku  1505, 
iuż  do  wfzyftkich  Scanu  Rzpltey  interelTbw, 
nie  tylko  do  podatków  V^oyny  j  praw  ftano* 
wienia  przypuści-f  y  przyzna-  Im  moc  do 
wfzyftkicgo.  (9.)  'Waruttmy  aby  fiapotym  wie- 
cznemi  czajy,  nic  nowego  nit  byłojianowioncgo^ 
przez  Nas  y  Na/ifpconj  na/?ych,  bez  Rad  y  pO' 
wjlcchnego  Pofłbw  Ziemjkicb  zcztvolenia  ;  coby 
było  na  ujlczerbeh  y  uciszenie  Rzpltey,  na  Jlkodę 
albo  niewygodę  kogokolwisk  prywatną^  na  inno- 
wacv^  prawa  pojpoliiego  y  publiczney  wolności. 

Roku  po£ym  1310.  Zygmunt  picrwlży, 
naycelnieyrzy,  (kcory  Rzymikim  Trybunom 
nadany  byi",  ze  deklarowani  hyli  SacrojanHt 
poświęceni)  daf  PolTom  przywiley,  y  takie  po- 
ftaiiowił'  prawo:  Ktoby  Senatorów,  Pojłow  ,  na 
Seym  iadĄcych  lub  powracai^cych^cztery  niedziele 
przed y  po  Scy mie, napadać  y  gwałcić  ważyf  fip^ 
Cądzony  będzie  tak  o  crimcn   laefe  Majeftatis. 

ToŁ 
(8.)  Prslatorumł  Baronumi  Nuntiorum?  de  Tci- 
lis  HaguliSł  Uiiiycrforum  Conillio  &  voluntate. 

(9.)  Statuimus  ut  dcinceps  futuris  temporibus 
perpctuisj  nihil  novi  conilitui  debcat  »  per  Nos 
&  Succcdbics  Noftros,  Anc  communi  Conliliari- 
orum  &  Nuaciorura  Tcrrcftrium  tonfenfuł  i^uod 
ficrct  in  prsjudicium  gravaniCnque  Rcipubl:  & 
damnumatquc  incommodum  cujuslibec  pxivatum> 
ad  innovationcmc[ue  Juris  comniunis  &  publicsc 
libeitat^s. 


I6     %.\l,'Rifioryct,nc pokazanie  JcieJy  y  iak 
Też  famo  o  Sędziach  podczas  Sadów  ma  fip  ro- 
%umtcó.    Sprawiedliwe  to  dobre  y  wielkie  dla 
PoHow  prawo. 

y  po  tych  tak  wielkich  PoJfom  prawach 
nadanych,  iak  przed  tcmi  nadjncmi  prawami, 
nicznano  od  początku  Seyinow,  co  tó  rwać 
Scymy.'  rak  dalece,  że  y  od  prawa  naycełnicy- 
fzcgo  dopiero  przerzcczonego,  a  pozwoloucgp 
Roku  isio.przez  lat  24  byfo  5eyniow  kilki- 
iiaści€irzczciliwie  doizfych,  bez  żadnego  jiic- 
bcrpicczcnflv.'a  acrwania. 

Dopiero  tedy  roku  1536.  pierwfzy  Scym 
Krakowlki  raZygmunta  pieiwfzcgo.byłmizci'- 
nic  y  Daynierzczęśliwicy  znii2czony,  bozfyni 
bardzo  na  poznc  przykfadera  wieki.  Seym  zaś 
ren,  pod  czas  Woyny  2  Wofofzf  y  Molda- 
waint,  przykrcy  y  dfugo  crwaiscey,  konwoko- 
wany  byl",  cfwa{  y  wlok{  Hę  niedziel  przefzfo 
czternaście.  Ażc  przez  wielkie  Bogdana  "Wo- 
jewody Wololkiego  fzcuki,  woyna  ta  kofzfo- 
wnic  y  dfugo  fic  ci^gn^ca^  mocno  C[^  naprzy- 
krzyła Szlacheckiemu  Scaaowi.  Szlachta  nie- 
dbaiacna  fzpccna  Imieniowi  PoUkicmu  zuicy 
niedokończenia  nlzm^Ną^  na  pieniężne  fuk-* 
kurfy  dla  Kontynuowania  oneyże,  żadna  wia- 
n  pozwolić  nicchcicl i,  y  tak  na  niezgodach  y 
tumultach  czas  zwlokłfzy  ,  pierwfzy  raz  z 
Seymu  bez  żadnego  roziachali  {le  flcutku,  20* 
tlawiwfzy  pierwszy  od  początku  Seymow  nie- 
widany  model  Twoim  potomkom  ,  nilzczenla 
Seymow  y  obrad  publicznych. 

Obrę** 


rwać  Jic  y  nijlczyć  Scymy  poczciy.  17 
Obserwować  tu  trzeba,  że  do  tego  nic- 
fzczęśliwego  roku  J536.  wfzyflkie  Scymowc 
rady  dochodzimy,  ale  tak,  iak.o  w  cafyra  pra- 
ktykuie  fic  świecie,albo  Sf  w/?yfJkich  zezwole- 
niem, albo  z  wickjky  zgodą  liczby  poważnych 
2  Senatu  y  Ryccrfkiego  Stanu  iudzi,  kończyć 
fię  zwyk-fy  zawizc  byfy.  Jako  naprzyk{ad  o 
Seymic  roku  1170.  Kromer  w  Księgach  pifzc 
izoftych:  (lO-)  Seym  tp  Krakowie  po  Bolejława 
zeyściu  na  obieranie  non/ego  Pana  złożony^  na 
klorym  chociaż  wf^yfikich  'Wiclkopoljkich  Panon^ 
y  Rycerjłwa  chęct  jHaniały  Jic  ku  Kazimterzowiy 
prifezwycJęźyfa  iednak  wickfza  Cz<iić  Jciora^  aby 
Mieczy/ława,  iako  Brata  ftarfk^o,  minąć  y  opu- 
ścić^ nic  Judziła.  •  Tak  więc  y  na  rym  y  na 
infzych  Seymach  wickfza  część  przepifywaCa 
^inicyfzf.  W  ;cgod2ic  to  byio.  A  chociaż  cza- 
fem  y  do  żwawcści  2  rcżaych  Sentymentów 
przyfzfo,  to  fic  to  między  wlękfzę  a  mnicyCj^ą. 
Braci  hc/.b§  po  bratcrfku  ulpokoi^o.  Tak,  że 
co  niegdy  za  Likurga  o  Spartanach  napifano, 
mogfo  fię  mowie,  (ii-^  Czy  nie  rzeczefz^  że 
Lakonia,  albo  Spariatijka  Rzplta ,  ieft  to  tedna 
wtelu  Braci  pojjejjya  F  Tak  fobie  wyrozumic- 
B  wać. 

(10.)  Coilvcrttio  Cracoriz  poft  Bolcsląi  obitum 
dc  Crcando  novo  Prircipc  conflituitur  :  guamyis 
omnium  majoiis  Polonia;  Proccrum  &  Ecjuitum 
ftudia  in  Caiimirum  indinabantł  vicit  tamen  rw^- 
jor paas.,  ą\ix  Miccislaum,  ut  potc  natu  majorem 
ncquaquam  prstereundum   ccnfcbac 

(ii,)  Norne  dicas  totam  LaConiam  muJtorum 
cflfcfracrum?  P/«/:  łnvitaSyl. 


i%  Hifioryczne  pokazantc  kudy  y  iak 
wac,  uftępowac,  y  dogadzać  mnieyfża  wic- 
klzcy,  wick(za  mnieylzey  części  zwykia;  y  na- 
turalnie przy  wicklzey  zołUwala  dccyzya.  Na- 
wet iako  h\'i  zwyczay  w  Senacie  RzyinOcim^ 
który  zwano  difcejjio^  iście  na  jirony^  it  na 
dwie  ftrony  rozchodzili  Hę  dla  pokaz^^nia  ro- 
żnych dwóch  zdań  lAvoich  Staiatorowie,  y  na 
ktorey  ftronie  wlękG^a  c;ęśc  byfa,  wedfug  tcy 
ftrony  zdania,  Scnacu  fbwafa  decyzya:  który 
zwyczay  y  za  Cefarzow  ieizcze,  czas  iakiby^ 
chowany.  (12.)  Gdy  Scnaiit  Dckrrt  flawaŁprzez 
iictc  na  flrony;  %a  Tyhcryu^em  mkt  na  lego  /Iro- 
ne  niepofśedi.  Tak  y  u  nas  za  dawnych  Przod- 
ków rafzych  naśladowano  tę  Rzymfką  difcef 
fy^s  istko  lalriy  tego  przyk'rad  mamy  w  Krome- 
rze n:.W{ady  i^a  w  a  IIl.Koroiiacyi  koi'o  14^4. ro- 
ku, gdzie  za  Olefiiickicgo  Marfzafka  W-  K. 
rada,  gdy  (le  zgodzie  nie  mogli  Polacy  ,  na 
ijwic  fl:ra'ły  dyicefTy-ą  uczyndi,  y  wickfza  przc- 
pifywafa  mriiejlzr 

Wy  raz  lic  o  tym  na!/  Kromer  tak  mówi; 
((■3.)  y.m  (Heśnicki  Marfidłck  Z  woli  y  rady  Se- 
natu opowiedział Szlachcckismu  Sianowie  aby  to- 
mu byJJe  podoba-fo  IśDCadsjiarua  KoronowaC^prze- 
jiedf  na  prania  Jiron^^  komu  by  fip  nie  zdaf»^  aby 

prze- 

(12.)  Cum  Scnarus  ConfiJium  per  difccilioncin 
ficrctł  l'vbcriura  t:anfcuntcm  in  aitcram  partcm» 
ubi   pauciorcsćr.nt,  ncmolccmuj  cft.  Svet:  i»  Tyh. 

(ij.)  Jonnncr  01cfnicciu3  A^arcrclralcDs-  c  Sc- 
naius  Confulto  pronunciaTit  ad  Nobilitatcm  ut 
quibuł  placcict  VJatiisl;ium  coronari  in  dćitram 
dirccdercRt>  c[ui  alitcr  fciulrcnc  in  Is^am.   Idubi 


rwać  (ic  y  niflczyć  Seymy  poczęły.  19 
przejlcdi  na  lewi}.  Co  gdy  Jh/lalb^  icdriym  ftb- 
n>em  wifyfcy  ISOfadyJłanni  Króla  wykrzyknęli. 
MelJStyńfh  zaś  z  Zbańjktm  y  ze  Strajfem,  którzy 
na  pagórek  we/Slt  byh^  ahyjicjprzeawiafi  upor- 
czywie, byli  z  niego  Jfcdz,eni.  Nie  łu/irzymai 
Jif  iednak  od  złorzeczenia  AJelJityńfki.  "W  nafic- 
puiĄce  pctym  dni  naradzali  Jię  Panowie.,  iakim 
Jpofóbem,  póki  lat  nie  doydzte  1SDładyflaji\  miała 
bydż  rZiidzona  Rzplta,  y  wklu  zdania  Jkłaniały 
jtę  na  Zcmorijita  /Ciążę  Maicwieckie.,  aby  on  był 
za  młodości  ISDładyjława.  Gubernatorem  Krolc- 
flwa:  był  bowiem  człowiek  dobry  y  wielkity  ra- 
dy, Ale  zwyciężyło  WickiżeyCz^śc?  zdanie  ^a 
Poty  Kromer,  z  którego  fie  oczywiście  wyda- 
ie,  iako  we  wfzyftkim  przy  wickfzK-^y  Części 
rad  decyjzya  na  ten  czas  zoftawaia. 

Aiec  dla  lepfzcgo  oświecenia  tego,  y  u- 
twierd^enia  co  mowiemy,lubo  przydfużfzcte- 
goź  WicJkiego  Senatora  y  Bifkupa  KTomera, 
zdimi  fic  za  rzecz  użyteczna  tu  wypifac  fTo- 

B  1  wa, 

faftum  cft»  unaomncs  rocc  Yladisłauai  Rcgcm  cf^ 
fc  jufTcrunt.  Mciftinia^  vcro  cumZbanfcio  {CStraf 
Coy  qui  cditiorcm  łoc'um  coutradićiiuri  afccndciantł 
turpitcr  dcturbaci  funt.  Ncn  abilinuittamcn  ma- 
Icdićlis  Mclftinius.  Subfccpcntibus  deinde  diebus 
confulratum  eit  a  Procerlbus  dc  latioac  atlmini- 
ftranda:  Rcipub:  Multomm^uc  fcntcntix  in  Zemo- 
Titum  Diiccm  Mazovix  inolinabant,  utis  Guber- 
nator Rcgiri  eflTet.  Erat  enim  yir  bonus  ^  magno 
Coniiiio,$cdvicfipIuriumSentettłia  &c.  Cromsr 
LUf;  17. 


20  §.ll.  Wjioryczne  pokazamę  kiedy,  y  idk 
wa,  z  kcorycli  lic  pokazuie,  iak  (ic  tamtych 
wieków  fpraY/owafy,  y  iak  naoftatck  przez 
wickjl^  część  kończyły  Hę  publiczne  obrady. 
Opifliic  Kromer  Senator  formę  rad  y  Scymow 
iaka  by-fa  za  iego  czafow.  (14- )  Tofi^cdnityfych 
czafiw(zozKiTt\'\e  zaś  cza(y  tc,bliźey  których żyf. 
okofo  y  miedzy  rokiem  1450,  a  rokiem  1550  ) 
"  l^oicfi:  za  Dziadów  narzychpamicci\obrady 
"'  Seymowe  kommunikowanc  byfy  y/fzyft- 
"kiey  Szlachcie,  y  iednemu  Miaftu  Krakowu. 
"  Y  poczęto  zażywać  Stanu  Szlacheckiego  Po- 
"  fTow  z  Woicwcdztw,  Ziem  y  Powiatów  y  z. 
"  Miafta  Krakowa:  naprzód  w  prawdzie  dla 
'*  iedney  rzeczy,  iakośmy  z  OfugoCza  powic- 
"  dzieli,  to  ieft  dla  poftanowienia  na  woynę 
"podatków.  Potym  zaś,  gdy  czy  przez  nic- 
"  dozór  Krolow,  czy  przez  nicbaczność  Ra- 
"  dy,  wiele  rzeczy  do  cai'o$ci  y  ozdoby  Rzc- 
'*  pltey  nalcź;?cych  upadać,  y  Szlachty  przy- 
■'  wileic  ufzczerbck  cierpieć  poczęły,  do  in- 
'*  fzych  o  Rzpity  obrad  przyftępować  ciż 
"  Poffowie  poczęli,  nie  iak  Rady,  ale  iak  Do- 
'*  zorcy  oftizcgaiacy  Krolow.  Zbawictmc za- 

"  pra- 
(14.)  Poflcriori  tcmporc)  hoc  >cft  avorum  fcrc 
noftrorum  memoriał  cum  univcrfa  Nobilitatc*  & 
utiidc  omnibus  Clyitatc  Cracovicnii  commurica- 
ta  funt  Comitia:  cspcruntquc  adhibcri  Lcgati 
Nobilitads  ftvc  (ut  vuigo  łoquuntur.)Nuntij  Tcr- 
rarumjhoccftjSatrapiaium  atquc  Tcrritoriorum,  & 
Civicatis  CracoYicnfis.  Principao  quidcra  auam 
ob  rem,  (qucmadniodum  in  hilloria  ex  DfugofTo 
Tctuliaiu$:)ncmpc  fcisccodi  in  bclluoi  tiibucicau- 


rruac  Itc  y  ni/Iczyc  Scrmy  poczffy,  2i 
"  prawdę  Narodowi  Polficiemu,  (ieżel:  go  na 
"  dobre  użyicj  uftanowicnic,  y  do  dawnych 
"  bardzo  dobrze  rządzących  ii^  Rzplitych 
"  Rzymftięy  y  Sparrtańficiey  przychylające  fic 
"  obyczaiow.  Z  kcorych  v/  ledncy  Eforowie, 
"  w  drugicy  Trj^bunowic  porpolft'^'a,  Xi3Ź§t, 
**  Krolow,  yxnocn'cyfrych  chuciom,  nisdbal- 
**  ftwu,  y  rzkodliwemu  Rzpiity  rzodowi  oppo- 
"nowani  byh.  Teraz  redy  bez  Fciiow  Zicm- 
"  Ikich  prawe  nie  mogą  byd/  Seyiuy,  A  prze- 
"  to  ile  razy  te  zgromadzone  bydz  maią,  za- 
"  wlze  w  przód  przed  niemi  Królowie  Szla- 
"  chcic  wydawaią  partykularne  Seymiki  &c. 
*'  Po  Seymikach  idzi€  Hę  na  Scymy.  Gdzie 
"  g^y  ^-'^  ziadą  ,  po  odprawioney  w  Ko- 
"  ściele  Mfzy  Swiętey  Soicnney,  idą  do  Izby. 
"  Gdzie  Kroi  y  Rady  w  akoio  fiedzs.  Sekre- 
tarze 
fa*  dcindc  vcró»  cuns  fiyc  incurifi  Principum  fiye 
Confiliariorum  connircntia,  mi3lca7qu£  Łdfaiutcm 
Sc  amplirtidinem  Rcipub)  peitinebnnt*  ncgligi>  & 
Nobiiitatis  pr^rogatiy*  minui  Yidcicntur  »  ad  a- 
liasctiam  confukationes  de  Rcpubi:  acctdcre  esc- 
pcrunc)  non  ut.  Conftliarii?fcd  ucMoaitorcs  Prm- 
cipis,  Salutarc  imprimis  gciri  Poionx  (ficoredc 
atatur)  inftituturaj&  rtd  optime  inftitutarumolim 
Rcrumpubi;  Romans  ^r  Laccderaciii*  mores  ac- 
ccdcjis.  Oirarum  tu  altcra  F^ph':'.ri,  in  jkcra  Tri- 
buniplebłs,  Principuai  &  potcndum  libiJini, 
iaMtizquc  Sc  inucili  adminiilrationi  Rcipubl:  ob- 
jcćti  crant.  Nunc  igitur  finc  Nuntiis  tcnarum 
»on  habentur  Icglcima  Comiria.  Atque  cam  ob 
iciD)  c[uotics  tz  dcbcnt  indimij  iadicuntur  priu< 


22  Eiftoryczne  pokazanie  kiedy  y  iak 
"  tarze  przy  'I'ronie  ftoi?  y  Poflb^wie.  Kan- 
"  clcrz  lub  Podkanclerzy  Imieniem  Krolew- 
"  fkim  propozycye  wydaie,  o  iakich  rzeczach 
'*  tnai^  poipoiicie  mi<;dzy  fob^  uradzać.  Po- 
'*  cym  Rady,  to  ieft  Senatorowie,  od  Arcy-Bi- 
"  llcupow  y  Biflcupow  poczav/fzy,porządkiem 
"  wotuia.  Foczym  Polłowie  prośiw{ży  KroIa 
"o  pozwolcnicida  dó  irJzey  Izby,  o  tych  fa- 
"  mych  rzeczach  msi^ic  (ic  naradzać.  Wróci- 
"  wizy  ficzaś,  czy  tego,  czy  infzego  dnia  (na 
"  teaczas  Scymy  nad  dni  kilka  nie  trwały) 
"  przez  icdtiego  wyraża/ia  to,  co  im  Hę  po- 
",w(zechńie  zdafo,    co  probui],   czego   fobie 

a  Regę  Nobilur.ti  Coiiventu$j  cjuos  vocant  parti- 
cularcb&c:  Atquc  inde  itur  ad  majora  Comitia. 
Quo  ubi  coiiYcntum  cit,  rc  Sacra  Solenni »  icidcm 
in  tcmplo  publice  fafta,  itcr  ad  auiam,  Ibi 
?łincipc  &  Confiliariis  in  Corona  confideutibus, 
aftantibus^uc  pone  Sccrctariis  &  Nuntiis>  Can- 
ccllarius  vel  &  Pro-Canccjlarius^  Piiiieipis  No- 
minc  proponic  in  medium  ,  quibus  dc  rebus  in 
Communc  confuii,  operse  prctium  fit.  Dtindc 
Confiliarii  ab  Archi-Rpircopis  &  Epifcopis  orii,oi- 
dine  dicunt  fententias.  Hinc  Nuntii  obtenia  a 
Rcgc  vcnia.  fecedunt  in  aliud  contlare,  iiidcm 
de  rebus  ii/cfr  fe  confultaturf.  Reverfiquc  fivc  ca- 
dem.  fivt  aha  dicjpcr  unum  aliquem  esponunt  id, 
ciuod  ipfis  in  commuac  vifuni  cit»  quid  probent, 
q«idve  rcquirant.  Nonnunquam  pluribuj  man- 
dantjfiplura  ncgotia  fint  proponenda  ,  ut  fua 
auisg^łcediflcrat.  Non  modo  cnim  iis  dc  rebiis» 
quas  Principia  Nominc  propofitse  fuerc»  fcd  ctiam 
fi  quid  ahud  iplis  in  ircntem  renii  >  dc  RcpubI: 


rwać  fi(  y  ni{!czyć  Sey^ny  poczęty.  23 
"ryczą.  Cza('em  y  wicccy  Po.^om  zalecaif, 
"  icżcU  wi^cey  icft  do  proponowania  interet 
"  ioYf^  aby  każdy  Iwoie  powiedział'.  Nie  tyl* 
"  ko  bowiem  o  tych  rzeczach  mowia,  ktorcTą 
''od  Tronu  proponowane,  ale  też  icżeli  im 
"  fic  co  inizego  zda  o  R2ph'cy,  doinawiai^  n<j, 
''  albo  napominaią;  która  rzeez  iezcii  ieft  taka, 
"  że  Rady  potrzebuicy  od  ich  urzędu  nie  ieft 
*'  zdrożna,  co  y  o  niey  Senatorowie  iWoie  da* 
'"'  waia  weta,  czalem  bez  Poliow,  czhlcin  y 
*'  przy  Poffach.  We  wfzyftklch  zaś  radach 
"  oftatni  mov/i  Kroi;  y  co  (ię  Hv^\l  zdaie,  Dc- 
"  krętu  Seymowego  y  prawa  ma  w  rnbic  moc, 
"  byleby  to  dawiucyiżym  prawom  y  Szlachc- 
"  ckiego  albo  Duchownego  Stac.u  pcerogacy- 
"  \vom  nie  by{o  przeciwne.  Na  ten  czas  bo- 
"  wiem  zdaniu  Krolewfkiemu  oprztc  fic  nie 
*'  tylko  Scnatov/i,  aie  y  PofTom  j;b'-^2i.  Więc 
"  w  takowych    przypadkach   Kroi  zawieG^a 

"  iwo- 
portulant  vel  ai^monciit.  id  vcio  fi  cfi  ejusmodi 
ut  toni'ukatio:icm  rco^uirat*  &  «ib  corum  funćiio-t 
nc  non  aiicnum  cfic  vidcatur;  dicuntur  cciam 
dc  co  fcrtentis  a  Scnatoribus?  c<ciufis  Nunciis> 
iiucrdum  r.tiam  non  cxcluris.  In  om:?Ibus  autem 
Conliłu-  poftrcmus  dicic  omnium  Piinccps^j  & 
i^iiod  ci  p!acuit>  Dccreti  Comitiaiis  &  legis  ha- 
bctvigorcm,  dum  modo  prioribus  iójjibus  Nobiii- 
tiuis  aut  Saoii  Ordinis  pra;rogativis  aóad v-cr-. 
fctur.  Xunc  cnioi  rcfr3ga.ri  placito  Priucipis, 
non  ioliam  Sensiui,  fcd  ctraniKuntiis  fai  clt  Ita- 
qoc  in  cjus  modi  conlukaŁioniDus  iulpcndii  fcrc 
fćntcmiam  iuam  Rcj:>  doncc  iutcr  Nuutios  &  Se- 


lĄ.         Hifiorycznc pokazanie  kiedy y  tak 
"  fwoic  fentcncya,   póki  między  Poffaraly  Se* 
"  natorami,    ALBOLl  WIĘKS^^  ICH  CZE- 
"  SCI4  ZGODA  NA  CO  NIE  ZAYDZIE.  " 

Jako  CU  tedy  Kromer  opiibie  początek, 
progres  y  fpoiob  zakończenia  obrad  publi- 
cznych ,  tak  zawfze  naturalnie  przodkowie 
na^i  na  radach  rządzili  lię,y  aJbo  wcdfug  zgo- 
dy wfzyftkich  ,  albo  wedi'ug  Sentymentów 
wickfzey  y  poważnieyfzey  czcści,wfzyftko  fic 
ftanowił'o  na  Seymsch. 

Kiedy  tedy  iei\  dopiero  przerzcczony  ro- 
ku 1536.  Seym  pierwfzy  nie  dorzed{,  nic  to 
inlzego  nic  byfo,  tylko  że  pierwlży  raz  wic- 
kfza  y  poważnieyfza  liczba,nad  mnieyrz^,moc 
fwoic  y  powagę  ftracifa.  Jako  po  tamten  czas 
żyi§cy  y  oczywifty  świadek  Kromer  w  Księ- 
dze 27.  temi  flbwy  o  wprowadzai^cym  fic  le- 
kce  ważeniu  y  wzgardzie  więkfzey  y  powa- 
żnieyfzey w  obradacb  części,  puściwfzy  żalo- 
wi cugle,  z  refcntymcntem  w  te  ffowa  piize: 
(15,)  Kiedy  mmey  umiejących  a  imieljlych  nie- 
wflydowi  y  natarczywóki^muf^ą  uficporuać  flar- 
jV,  fowaga^  tnądrościt^^  y  CKpcryencyi}  zajęczyce- 
nt^  w  zmyczay  już  pojsib^  iejic  to  utrZymuie^  nie 
co  nayfłujinieyfym ludziom y  naywięklzey  liczbie 

ale 
natoics  ,   MAJOREMYE    EORUM   PARTEM 
CONYENIAT.  Cromer:  in  Tob:  Uh:  ido. 

(ij.^   Impcritorum  &  iudacrorum  impudcntis 

.  &  importunicati  ccdcntibus   natu  majoribuj>    gra- 

vitatc>  Sapicntia»   ufu  rerum  pclfcntibus:  plcrum* 

quc  obtiauit ,  non  quod  grayiflimis  aut  pluiimis 
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ale  co  naygadatiirpfiym  naywiccey  krzyczącym  y 
nayirvarv tym  upodoba  [tę.  Tak  tedy  przeciw 
dawnemu  zwyczaiowi  Przodków,  pierwfzy  raz 
na  tym  Krakowfkim  ,  a  potym  y  na  infzych 
Sffymach,  nic  iak  wfzyfcy,  albo  wickrza  y  po- 
ważnieyfza  część  Rzplcy  życzyfa,  aleftać  fie  y, 
ftawac  inufiafo,iako  chociaż  mnieyrza  ale  żwa- 
wfzay  nararczyw(za  część  uśifowafa  przemoc. 
Jefzcze  iednak  od  tego,  pierwfzego  zni- 
fzczonego  roku  1536  Seymu,  przez  lat  potym 
przcfz^o  115.  niewiedziano  tego  y  nic  byfo  w 
zwyczaiu,  żeby  mogi'  ieden  tamować,  albo 
zrywać  Seymy.  Powoli  ftopniami  do  tego 
przyfzfo.  A  iako  o  narodu  ludzkiego  wiekach 
y  cc  raz  w  naftępuiącym  plemieniu  gorfzych 
obyczajach  Ktoś  napiiai"  (16.)  Coż  czas  mc- 
pjuie  ?  iakn'JJem  rzeczom  Jlkod'zi )  wiek  Oycow 
gorjiy  nad  Dziadon-\  naj  rodzi  gorjlycb  niż  Gni\ 
od  nas  plemię  iejicze  gorfic  wnet  zarazi  Ziemię, 
Tak  z  pfuiacym  fię  ccraz  wiekiem,  zdaie  fię 
it  PoffbwJe,  tak  fobie  rezonować  w  lat  kilka, 
w  kilkanaście  y  kilkadziefi§c,lub  we  fto  poczęli: 
może  ftu  przeciw  ftom  PoiTom  nicpozwolic 
na  co,  y  Scyra  tamować  hib  obalić,  to  może 
y  dziewięćdziefi^t,  może  dziewięćdziefiar,  tti 
może  y  pięćdziefiąt,  może  pięćdziefięt,  to  mo- 
że y 
fcd  quo<l  locjuacliTimiSł  clamoriflimis  &  minaci/fi- 
mis  placułt.   Cromer  Lih:  ij. 

(i6.)  Damnofa  quid  non  imminuit  dies  ?  tctas 
parcutum  pcjor  Avis>  tuJit  nos  nequiorcSł  mox  da- 
turo? progcnicm  vitiofiorcni.  Horat. 


26  '  § .  n.  Hijioryczne  pokazanie  kiedy  y  tak 
ic  y  dzicfi^ciu.  może  dzieiiąciu  to  może  y  kil- 
ku, może  kilku,  to  może  y  Jcden.  Tą  pro- 
porcją fzfo  aż  do  roku  1652.  przez  lat  115.  od 
pierwizego  zniizczonego  przcz  wielu  w  Kra- 
kowie Seymu;  (ly^)  ^ ak  nigdy  razem  nikt  nie 
fiaie  (tę  naygorf^yty^:  powoli  do  naywickfzego 
przychodzi  lię  zi^ego. 

Dopiero  bowiem  tego  1632.  roku,  iedea 
PolH  SyciiiikKpierwizy  Seym  iedną  fwoi^  pro- 
teftacyą  ztrwai.  (iS.)  Przykład  ten  pierwjly  ia- 
trvo  'Zaraziłby  zaraża  wielu.  (19.)  Przehuta- 
no  go.,  tako  który  dla  korrupcyi  od  Panoru  wzictey 
Oyczyznę  zgubi{%  rv  krotce  mu  Oyca  ,  Matkę,  y 
Siofirp  piorun  zabrt^  yŻyYU  patrzał  na  to 
nie/^czfście.  Ale  icdnak  (io.)że  zmyczay  z  ma- 
łego 

(l".)  Ncmo  repcntc  fuit  turpifltiijius.  J^uvatta/. 
(  ł  i.)  Dcdit  h3:c  couta2,io  labcm,  &  dabit  in  piu- 
les.  (19-)  Primum  cx..n\plumrupti  ConvcntusRe- 
giłi,  ab  uno  Nijritio  fać^ionibu*  Magnatum  corru- 
pto,  An:  1652.  1$  fuit  Lithranas  nomen  ab  Hifto- 
licis)  tan^uam  viri  malcdićti  lupprcfTum.  Scdrc- 
ccfius  in  Pruflia  collefti  nominc  Sicinfcium,  Cx 
Diftridu  Upitcnfi  fuiliC  Nuntium?  rumpentique 
CailcUauum  Br c licu fcim  ,  Patriac  in  mediis  fiućli- 
bn»  absquc  confilio  rclićtai  zćło  Jiias  impreca- 
tum»  &  in  finc  orationis  borrcndo  cpiphoncniiue, 
CiBput  cjus  czccratum  ;  Bogdsj przepadi";  uuibus 
mukos  Scnatorcs  &  Nuntios  acclamaircj  Awien. 
Dcnicjuc  non  diu  abhiac  Patrem  ,  Alatrcm  Soro- 
rcn)quc  Sy(-'infkij  fulminc  tać>.os  pcriijTc»  ipfo  fu- 
pcrftitc,rcfcrunt5rtf«łi  «/tf  y«r;  Rtfg.foL  26. 

(10.)  C^afuctudo  initiam  cxiguum  habct>nc- 
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^ego  początku  idzie,  a  zaniedbany  frit^rzehmane 
bierze  śify  ;  do  ttgo  więc  przyf/io,  że  (:<?  pra- 
wdzi,  {21)  IŻ  grzechy  y  nay;vifk/I::  y  nayokro- 
pniey/Ie^  kiedy  w  zn>ycziy  poyd.^^małejif  albo  ża- 
dne nte  zdaią.  Teraz  rwać  Seymy  Sycuiflciega 
przykładem,  y  za  cnocę  mai?,  is-ko  (22)  «;> 
którzy t  co  fi c  y  do  tritcizr.y  tak  przyzmy  czaili^  że 
imy  za  pokarm  naofiattk filuty-  (23  )  Bo  nic  nai 
zrvyc2,ay  mocmeyf^egc  niema/I, 

Seyiny  tedy  ktorc  od  roku  1536  aź  do  ro- 
ku 1652.  riiedochodziiy,  nie  hy^j  rwane  od 
iedncgo  lub  kilku,  ale  tylko  między  prawie 
rowncmi  częściami ,  albo  między  więklzą  y 
mnieyfz^  PoiTow  częścią,  tumuJŁami  y  niezgo- 
da czas  na  nich  fkapsi",  że  (lę  rozleść  nic  do- 
brego nie  zrobiwfzy  musiafy.  Sycinffci  pier- 
wfzy  fykcy§  Panów  niektórych  nabechtany,  y 
wfpany,  pokazai",  że  Seym  zerwać  icdcn  Pclef 
może.  Bo  co  o  Wi'adyaawa  IV.  ciekcyi,  kofo 
trzydz-tftvi  lat  przed  Sycinfkim,  ieft  iakaś  re- 
lacya,  niech  mi  ą  kto  w  lednym  wiary  go- 
dnym tamcego  wieku  Pilarzu  pokaże. 

JtTzcze  iednak  chociaż  z  pojzątku  przez 
oppoz.  cy^  wielu  przeciw  wielom  PołTom  Sey- 
my pfowaijo,  przecież  czafem  y  z  nicdofziych 

Sey- 
głcćlu  yircs  maximas  fumit.  Max:  Ser-.de  Confu^t; 

(21.)  Pcccata  quamvis  magna  &  horrcnda  cum 
in  confuctudincm  Ycncrint,  aut  paiva.  aut  uulla 
clTc  crcduntur.   S.  Aug,  in  Encb:  c.  8  2.- 

(22.)  Quidam  aflTCti  funt  coniedcrc  vcncnum, 
ut  vencnum  cibus  illis  fit.     L.'-itig. 

(2?.'»  Nil  Conrvctudinc  majusj     Ovids 


28  §.II.  Hi/ioryczfif  pokazanie  kiedy y  tak 
Sejmów  jakie  refultata  zdfiswowano,  iako  z 
zerwanych  Ssymow  lat  1545.  154.8,  1550,  1606. 
&c,  zoftairT  ?.!bo  pobory,  albo  iakafatka  Kon- 
ftycucyi,  na  ktor^  fic  podobno  zgodzili,  ale  to 
wlzyflko  mafo  war  co. 

Z  ty  eh- więc  wzwyż  przerzeczonych  rze- 
czy pokazafo  fic  iawnie  ,  że  do  roku  1536. 
Ikazienia  Seymow  czy  przez  widu,  czy  przez 
mafo  Poftbw^  a  do  roka  1652.  rwania  Seymow 
przez  lednego^  nalza  nieznana  Oycżyzna.  Od 
tych  zaś  wymienionych  czsłbw,  mówmy  co 
chcemy,  icżeli  z  godnym  y  Oyczyznie  nslzcy 
zalTiiżonym  nie  mylemy  fic  Braunem  (kiory 
dofzjrych  y  niedofzfych  Seymow  pracowicie 
Tpifaf  rabellę)  cd  roku  1536.  aż  do  oilatniego 
roku  1760.  Seymu,  fześcdzicGąc  pięć  Seymow 
prywatami,  eraulacyami,  y  cudzozicmlkiemi 
fakcyami*  plugawemi  fcyilyami  zoifzczonych, 
ikapalych,  lub  zerwanych  rachuicmyt  o  kto^ 
rey  w  tey  iub  i nfzcy  Części  cey  Książki  tro- 
chę mowie  będziemy   obrzernicy. 

Mówmy  co  chcemy,  to  rwanie  y  pfowa- 
nie  Seymow,  a  coraz  y  czcftfze  y  gorfi-e,  nie 
może  bydz  od  nikogo  rozumnego  chwalone* 
y  ci  którzy  ie  rwa  y  pfuia,  nie  mog|  mieć 
dzick  od  Oyczyzny,  bo  nas  oczywiście  do 
przepowiedziancy  od  Kromera,  iako  będzie  w 
paragrafie  VI,  przez  rad  Seymowych  znorze- 
nie,  pr2ebrzydi'cy  prowadza  Anarchii. 

S'  III. 
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i.    III- 

Czyli  icft  takie  prawo  pifanet  poznmlai^' 
ce  rwAniay  ni[^c%enia  Scymom  ? 

NA  iakim  więc  prawic  funduic  fię  moc  rwa- 
nia y  pfowania  Scymow  .''  byfaby  rzcęzs 
bardzo  cickawa,dowicdzicć  fic  o  tym:  ile  kie- 
dyśmy JUŻ  w  przcrzi'ym  widzieli  paragrafie, 
iak  dawno  ta  fic  moc  Scymow  pfowania  za- 
częta. Czyli  tedy  widu  razem  iak  przcdrym, 
czyli  iak  od  ftu  lat,  icden  PoW  Seym  cajnuie, 
wycieńcza,  kazi,  y  pruic,  iakie  proszę  po  fo- 
bie tcy  mocy  fobie  daney  może  cytować  pra- 
wo ? 

Profzf  tu  abym  Ec  dobrze  z  moim  Czy- 
telnikiem zrozumiaf  Ze  ia  w  tym  całymi 
dyfkutfic,  nic  pytam  fic  o  to,  czy  każdy  Po- 
fefma  p^-awo  opponowania  fic,  Kontrady- 
kowania  wlzelkicgo  fzkodiiwyra  Oyczyznie  y 
dobru  publicznemu  rzeczom  y  propozycyom^ 
y  czy  ważna  Jego  bydz  powinna  oppozycya  > 
bo  o  tym  kweftyi  niemafz,  że  każdy  PolHma 
takie  prawo  y  wfzelk§  powagę  y  wagę. 
Ale  pytam  fię  tylko  o  to,  czy  ieil  iakic  pra- 
wo dozwalai^ce  tamowania,  rwania,  y  niizcze- 
nia  Seymbw  \  Czyli  z  praw  tak  wielkich,  wa- 
'ui§cych  PofTom  moc  y  prerogatywy  Ich,  wy- 
nika fprawiedl  iwie  moc  rwania,  nifzczcnia  y 
pfowania  Scymow  .<*  Cai'c  tedy  moie  pytanie 

fcft 
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icft,  o  takie  wyraźne  prawo,  ktoreby  pozwala- 
no tamować,  wycieńczać,  rwać  ,  pfować  ,  ni- 
(żc2yć,  roziypowac  Seymy.  Jednym  ffowcm 
że  tu  kwęftyi  i&dnty  niemaTz,  o  liberum  'ueto 
ale.  tylko  o  liberum  rumpo^  którego  żadne  na 
świecie  prawo  nigdy  dozwalać  nicmoże. 

Zacznieymy  od  naydawnieyfzych 
Polłom  radanych  praw: 

Widzieliśmy  dopiero  w  przerz^ym  para- 
grafie, że  PolTow  funkcya  zaczcfa  lic  roku 
T404.  To  pewna  ,  że  ani  przed  obieraniem 
PofTow,  w  prawach  y  hiftoryi  żadnego  fzladu 
nie  mafz.  aby  Senat  lub  Stan  Ryccrflci  rwaf 
kicd)',lub  rwania  y  tamowania  Seymow  miaf 
fobie  moc  dan^:  ani  po  krcacyi  Poffow,  i«  Fo 
lu:niuc  Le^um.m^my  żadnych  praw  mCzych 
dawnieylżych,  im  moc  zupcfn§  radzenia  y 
decydowania  o  Rzeczypoipolitey  daiacych* 
tylko  te,  któreśmy  w  picrwfzym  cytowali  pa- 
ragrafie. To  ieft  Roku  \Ą.SĄ.Judziei  ebiecukmy^ 
że  ŻJdnych  nowych  Konftytucyi  czynić  nic  bp' 
dzicmy,  ani  Ztemian  na  woynę  wyprowadzać  hc  z 
Seymikojp  w  każdey  Ziemi popfzedzai^cych.  Ro- 
ki' zaś  1505.  te  ffowa  prawa:  'Warmemy^  aby  na 
połyni  wiecznemi  czajy,  nic  nowego  nie  hyłojiano- 
wtcno  przez  nas  y  Naftppccw  najlych^  bez  Rad 
y  Poflow  Zier^fkich  powfkchmgo  zezwolenia^ 
coby  było  na  ukrzywdze-nie  y  uciszenie  Rzplty  , 
lub  jz^ode  albo  niewygodę  każdego  prywatni}^  al- 
bo ku  odmianie  prawa  powfkchnego  y  publicznej 
wolńośa. 

W  tych 
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W  tych  więc  prawa  i7t)wach,  2?mykai§ 
f)<^  wielkie  y  niezmierne  Poffow  przywileie,  j 
iT»oc  im  do  wfzyftkięgo  radzenia  j>  decydowa- 
nia dana.  Ale  kco  tu  z  tych  praw  wyciśnie 
moc  tamowania,  pfowania,  rwania,  rozpro- 
szenia, y  nifzczenia  Seymow  \ 

Bo  że  niektórzy  pokfadaia  moc  tę  na 
tych  sowach:  aby  nic  nie  było  flanowionego  bez 
^owf^cchnego  Pofiow  ztzwolema^  y  na  tych  dru- 
gich fTowach,  kcore  fic  y  w  naydawnieylzych 
Konftyrucyach  znayduia:  (i.)  Ppn>JIechną mo^ 
li},  pow/fcchfiemi  zdaniami ,  z:  w/Iyfikicb  appro- 
bacyą,  w(Jyflkich  przytomnych  zgodnemi  ruoiami 
^c:  ftanoTuietny.  to  cale  lprawiedb"wcy  nie- 
maia  racyi,  aby  z  tych  y  podobnych  i7ow,  moc 
przez  iednego  oppozyey^  pfowania  Seymow, 
wypiywac  miafa.  Bo  te  ffowa:  porujJcchne  ze- 
zwokmc^mt  zmczą  iednoftayne,  iedaomyshic, 
ale  jśkoby  podobne  do  wizyftkich  zgody  ze- 
•zwolenic.  Trzeba  więc  moc  y  prawdziwe  zna- 
czenie wyfufzczyc  tego  flbwa,  porpjlechny:  y 
co  w  faraey  rzeczy,  w  prawic,  y  w  używaniu 
wyraża,  uftanowic.  Co  infzego  więc  icft  eon- 
fenfus  unanimis,  icdnomyślny,  icdnoftayn^',  co 
inlzego  confcnfus  communis,  powfScchny.  Ex- 
prcfiye  te  naturalne,  ktorc  codzicń  ffyfzcmy, 
Mp  Tzy  khdi  ponf/Icchna  taić  fi  opinia.^pow/lcęhnc 
wfyfikicb  zdanie^  powj^cchm  wieść,  powjlcchnie 

tnowiq 
(<•)  Communi  yoluntatC)  communibas  Senten- 
tiis,  uniterforum  approbationcł  omnium  prjcfcnti- 
ntp  concordibui  TOtis  &c:  Statiumut. 
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nwwi^^  fa  bardzo  rożne  od  iyc\\  drugich  ex- 
prclTyi,  kdnomyśina  ieji  opinia^  kdnomyślnc 
wfiyjikich  zdania^  isdnoflayna  wieść,  iednoftaynic 
mowiiiiho  tamte  pierwfze  znaczą,  że  choć  nie 
wfzyfcy  ludzie  tak  inowią  ,  tego  zdania  Cą,  to 
znac.żewicccy  tale  rozumieją,  tak  mowi^,  kie- 
dy rozumiei§  y  mo^h  poWjfl^chnic:  te  zaś  dru- 
gie ffowa  falfzywc  by  byfy,  gdyby  wfzyfcy 
cale  ludzie  nie  rozumieli  y  nie  mówili  iedno, 
o  których  fie  mówi,  że  co  iednomyslnie y  iedno- 
Ilaynie  czy  mcyrią,  czy  mysią.  Jcft  tedy  kon- 
fcns  wj?y/lkich,  to  ieft  wiccey  ludzie  p07vfkchny^ 
lub  nic  ieft  ?i.-/Iy/ik:ch,  tednomyshiy.  WCzakże  y 
we  wlzyftkich  rńdach  y  Rzpltych  wfzyftko 
(ic  decyduie,  y  tak  (lę  wfzędzie  pifje,  Confen- 
fil  commiini^  unvverforum  approbatione^  concor- 
dibus  omnium  <votis^  powfzechn^  zgod§.  y  ze 
wlzyftkich  W0I5  y  approbacya,  y  tych  iJow 
równie  z  nami  y  zawfze  zażywaia  Wenecka, 
HoIIendcrflca,  Szwaycarfka,  Szwedzka,  y  wfzy- 
fl:ki€  na  świecie  Rzpite,  a  nie  przez  to  zawfze 
decydul?  konfcnfern  wfzyfcy  iednornyślnym, 
tylko  że  wiedza  nie  którzy,  iż  wfzyftkich  nie- 
prztpilża,  dla  tego  ći  niektórzy,  chociaż  Twe- 
go ientymentu  wewnętrznie  nie  odftc-puif, 
ale  go  dla  7.gody  uftępuic  w!<^kfz€y  liczbie 
równych  y  równic  radz;§cych:  y  rak  rzecz  (ic 
konkluduie  zgodnie,  y  tak  fic  rprawicdHwie 
w  refultatach  rady  pifze,  że  Communi  confenju 
powszechnym  Konfenfem  wfzyftkich  uftanowio- 
Bo.    Tenże  fam  ftyl  ieft  y  nafzych  Konfcde^ 

raeyach 


racyach,kcore  zwiękfza  Jiczba  kokluduf^  wfzy- 
ftko,  a  w  aktach  fwoich  pifz§:  uftanowiliśmy 
communi  omnium  confenfii:  powfzechnym  wfzy- 
ftkich  zdaniem  y  zezwoleniem.  Bogdzie  v/ic- 
cey  fic  na  co  zgadza,  y  konkluduie  ważnie 
imieniem  publicznym,  tam  fic  niby  wfzyfcy 
zgadzają,  bo  mnieyfza  liczba  wickizey  uft^- 
pić  powinna,  y  tak  mówi  fic  dobrze,  że  fta. 
nowi^  z  zezwoleniem  powfzechnym,y  ze  wizy 
■ftkich  approbacy§. 

Taktmie  v/jcc  fpofobera  y  Przodkowie 
nasi  pifali  prawa  fowf^cchni}  zgod^  ,  chociaż- 
czcfto,  iak  Kromer  inowi  ,  pars  major  'vicu , 
więkfza  cz<?ść  przepifafa;  nie  jednomyślna  wo!^^ 
ktorey  do  ftanowienia  czego,  na  ten  czas,  ile 
roku  1505.  niepotrzebowali.  Lubo,  y  to  fic 
trafifo,  że  czafem  cafu  na  co  y  iednomyślnf 
zgQd§  pozwolili,  Confcnfu  imanimK  iako  napi- 
fałi  w  Wareckich  prawach  za  W:fadyflawa  Ja- 
gellona.  Nie  widać  tedy,  żeby  to  prawo, 
które  bez powjlechnego  PoJłotv  Konjenju  nicjia' 
nowić  nic  każe^  miaio  fundować  moc  każdemu 
obalenia  Seymow  y  rad  publicznych  pfowa- 
nia,  ieżeli  nie  ieft  iedncy  z  drugiemi  mysh. 

Y  owfzem  to  prawo  wyciąga  tylko  po- 
wfzechnego,  na  którym  doiyć  by{o,od  wfzy- 
ftkich  konfenlii:  to  ieft  takiego  konfenfu,  la- 
ki  byf  tamtych  ,  gdy  to  prawo  pirano,czarow 
w  zwyczaiu  y  praktyce,  gdzie  mnieyiza  część 
uftępowafa  więkfzcy,  albo  icdni  drugim,  wc- 
dfug  Kromera  cycowanego  świadcćliva: 

C  Kon- 
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Konfekwencya  oc2ywjft3,że  kiedy  roku  150S 
ftanowiono  takie  prawo;  nihil  conflitui  debet, 
/trte  commum  GonfUtariorum  gT  Nunciorum  terre- 
ftrnim  confcttfw.  nic  ftanowior40  nicbędzie  bez 
fowj^echnego  Pofłow  konfcnfii^  to  ten  Scym  Anni 
1505:!.  nic  wyciagai  zgody  takiey,  któryby 
Pofelieden  mog^  znifzczyc,  y  obalić  pr^yfz^e 
rady  y  Seyrny,  DO  takiey  zgody,  takiego  ie- 
dnomyślnego  wfzyftkich  zezwolenia  fam  Scym 
Anm  1505.  cale  aieznaf,  y  fam  icy  nie  prakty- 
kować', ale  tylko  znaf  zgod<^  pv>v/Iechm^  przy 
więkrzey,iak  tamtego  czafu  bywafoihczbie  Po- 
ffow  zoftaiącg',  więc  też  ten  Seym  w  tych  ffo- 
■wach  nihil  cołijiitui  debet  Jlne  communi  Nuncio^ 
rum  Confin/u,  nfc  mogi"  rozumieć,  tylko  taka 
zgodę,  iaka  byfa  na  ten  czas  znana,  y  rekwi- 
rowanaw  Rzpltey,  to  icft  zgodę  powrzcchną 
więkfzey  liczby.  Tc  więc  famę  Prawa,  od 
Przodków  nafzych  opifaac  £owa,  commum  con- 
finfu:  obalai§  tę  pretcnlyę,  żeby  ieden  mogf 
pfowac  zgodę  wrzyftkich,a  ufl:anawiai|y  waru- 
ia  tylko  zgodę  powfzeehn§,  nie  zgodę  iedno* 
myslną  wfzyftfcich- 

A  ponieważ  (eo  profzę  dobrze  notować) 
wfzyftkie  naftępuiące  o  liberum  veto  prawa,  re- 
fcruią  /lę  wyraźnie  do  dawnych  praw,  iak  na- 
przykfad  prawo,  które  wnet  niźey  cytowane 
będzie,  Annii609.  o  wolnym  domawianiu  (ię 
Poffow  na  Seymach,  a  Szlachty  na  Seymikach, 
tak  fję  kończy;  rvedług  datunego  zwyczaiu  pra- 
9vem  opifanego:iQĆ  y  to  iawna  y  iafna  rzecz  ieft, 

żcy 
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26  ypoznieyfze  prawa,  nietylko  nie  znofz^^ 
ale  utwierdzał*^  raczey  comtmmem  confcnfiim,  źe 
JjHC  commuńi  conJenCi  nihil  conjiiiui  debety  ale 
niewcycifgai^  nad  dawne,  na  których  iic  gruu- 
t\iią^pT^VfZ^  conjćnfitm  unattimem,  y  niedaic  pe- 
wnie mocy  nikomu  tamowania  y  pfowania 
Seymow,  lub  materyi  Seymowych  ,  na  krore 
communis  conjenfus  zachodzi:  kto  nie  zaprze- 
tnionym  rozumem  to  zważa,  Tedzie  inaczey 
nic  może. 

Alec  niech  będzie  naoftatek  y  iedaomy- 
ślny,  iednoftayny,  nie  tylko,  iak  prawo  chce, 
powfzechny  konfcns  potrzebny,  to  oczywifta 
y  pewna,  że  w  tym  prawie  nlemafz  wyraźnie 
mocy  komu  daney  rwania  y  kazienia  cafego 
Scymu,  iakiego  ia  tu  prawa  fzczegulnie  fzu- 
kam.  Tym  zaś  którzy  z  tak  generalnych  pra- 
wa ffow,  tę  moc  fobie  wnofz^,  nie  raz  ielzcze 
niżey  y  Iprawiedliwie  odpowiem. 

S.  IV. 

KoniynuacyA  teyze  Materyi.     Czy  prawa 
takie  Seymyy  rady  zrywać  pozwala  ? 

TEraz  wyimuymy  pozn iey fze  prawa  wol- 
ność warujące  Senatorom,  Poffora,  y  Szla- 
chcic na  radach.  Wyraznieyfzego  nie  malz 
nad  to,ktore  czytamy  pod  Zygmuntem  Ili.y 
które  roku  1609.  na  Seymie  Warfzawrkim  fta- 
nęfo-  Powinność  Senatorów^  w  przy/icdze  ich 
oko f Q  przcjlrzegania  tego,  cobyfikodliwego  cdfo- 
C  2  śći 
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ści  Rzplrtey  y  wolnościom  bydź  widzieli,  wyra- 
żona, wcale  zoflawać  ma\  niederogid^c  w  tym  y 
wolnemu  domówieniu  fic  wolności y  cafości  praw 
fwych,  każdemu  Szlachcicowi  na  Seymiku  Powta- 
tówym^  a  Pofłbwi  na  Seymie,  wediug  dawnegą 
zwyczaiu  prawem  opijanego.  Folio  1660.  Tom.  2. 

Adekurulc,  ze  wiccey  y  wyraźniej  nic 
nigdzie  w  dawnieylzych  prawach  nic  znay- 
dzicfz.  Z  tego  zaś  prawa,zeznaymy  dobr§  wia- 
r?,  czy  tu  widać  Seymow  pfowania  y  rwania 
moc  komu  dan§  )  Wfzak  domawiali  fic  Przod- 
kowie nąśi,  y  mieli  do  tego  zupełna  wolność, 
domawiaia  fic  wfzędzie  żywo  y  mocno,w  wol- 
nych Rzpkych  wolni  Obywatele,  którzy  w 
rady  wchodzą,  a  czyliż  rwali,  albo  rwa  przez 
to  rady  )  Nad  to  zaś  mocne  domówienie  fic 
jcft,  Seymowi  C3i'emu  miIczec;,zatamować  kurs 
fwoiey  rady,rozeyść  fic,  y  rozprofzyć  fic,  rze- 
cz- famą  kazać.  Domawi?ymy  fic  wolno  do 
każdey  maceryi,  ale  czafu  Scymowego  nie- 
fprawiedliwie  nie  trawmy,  ale  Scymu  ^^ie- 
pfuymy;  ale  kontentuymy  %  powfzechn^  in- 
Izych  zgodą,  wedfug  dawnego  zwyczaiu  pra- 
wem opijanego. 

Cytować  tu  znowu  zwykli  niektórzy  tym 
podobne  prawa,  iakie  naprzykfad  na  Konfe- 
deracyi  WaTfzay/fkfey  roku  1632.  przed  Ele- 
kcy^  Wfadyifawa  IV.  ftaiicfo:  Pojianawiamy 
na  żadnego  Pana  niepo'zwalać,  iedno  ktoreg.oby- 
śmy  przez  wolne  Jitffragia  obrali.  A  ktoby  ważyi 
Ji^  nominować^  piiblikowaó^  albo  Koronować^  fme 

'una- 


ie/i  prawo  rwania  Scymow  ?  37 
unanimi  omnium  ordinum  confenfu  Pana^ 
tedy  każdego  takiego^  pro  hoftc  Patrise  mieć  chce- 
my. Folio  724.  Tom  ^  Alec:  nieznac:  y  tu 
mocy  daney  nikomu  pfowania  Seymow.  Świą- 
tobliwe y  nięofzacowane  prawo,  iednoftnynego 
wiiyfłkich  Stanów  Rzplłey  Konfenfu  koniecznie 
wymaga  do  ważności  Elekcyi,  y  zanieprzy^ 
iaciela  Oyi:zyzny  deklaruie,  kcoby  tego  />- 
dnoftaynego  Stanów  Rzpltey  7.ezwolenia  nie  cze« 
kai;  Ale  nie  mówi  to  prawo  bez  icdnofiayncgo 
Wjlyftkich  o/ob  konfenfiu  lecz  tylko  mówi  fine  u- 
nanimi  Ordinum  confenfu  :  daleka  różność,  że 
Stany  Rzplcy  iednoftaynie  wprzód  zgodzić 
(lc'maią,  ażc,  wf^yfihie  w  Stanach  ofoby  ie- 
dnoftaynie zgodzić  fic  mai§  :  tego  drugiego 
Kzplia  nie  opiluie  za  Kondycya,  a  zarym  pe- 
wnie przez  to  nie  dozwala,  aby  fż^y  w  roz- 
iypke,  y  cale  znilzczone  od  kogo  być  mogiy 
Elekcyine,  czyli  infze  Seymy.  ISTa  tak  wielka 
moc  wyraznieyfzego  potrzebaby  prawa,  nie 
tych  gwaftcm  z  prawa  wyćiśnionych  illacyi. 
Bo  ia,aninikt  niew^tpi  o  tym, że  Rzpita 
na  wfzyftkich  Seymikach  y  Seymach.  przez 
wfzyftkie  prawa,  potrzebuic  y  wyciąga  po- 
wfzechney  wtźyftkich  zgody  ,  y  iednofłaynegt^ 
przez  wf^yfikiefłany  fwok  konfenfu  ,  na  wfzy- 
ftko  cokolwiek  Hanowi;  ale  tu  tylko  fzukam^ 
ieżcli  ieft  prawo  iakie  wyraźne,  rozkazuiace, 
albo  pozwalar^ce  icdncmtj,  rwać  obrady  pu- 
bliczne ?  Którego  w  cafym  Volumen  Lcgum 
iak  mi  fic  zda,  nić  widzę.  Bo  co  iefzcze  nie- 
którzy 
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kcorzy  cytui§  Konftycucy^  za  Jana  III.  roku 
1683.  y  ta  nam  iefzcze  tego,  czego  patrzcmy 
niepokazuie.  Trzeba  wprzód  wiedzieć,  że  ro- 
ku 1678.  ftanęła  byfa,  o  naznaczeniu  Dcpuci- 
tow  do  Seyraowych  Sędow  z  rcmifify,  Konfty- 
tucya  taka:  Urodzeni  MarJ^afkon/h  Pofelfcy^a- 
razpo  wotach  Senatorjkich^  Deputatom  do  Rcmijs 
mianować  bcd§  fiuf/a  ob/łan/e  contradidlione, 
Wi<^c  potyra  roku  1683.  taka  ftan(^a  deklara- 
cya:  Siatjcia  Konfty tucya  naSeymic  Grodzinjkim, 
o  Deputatach  do  Rewijs.  w  ktorey  że  dofożona  er- 
rore  Typographi  claafuJa/uris  yetandi  f^odll- 
tva,  nj  fiowach^nulh  abftante  eontradićtione, 
zatymtc  cia}ifulam  ruiecznte  abroguiemyy  in  re- 
ljquo  \p  Konfiytucyę  zachowujemy.  Folio  659. 
Tom.  5, 

Goż  tu  infzego  z  tey  Konftytucyi  wyni- 
ka, tylko  że  riie  godzi  fię  tych  Deputatów 
mianować,  którym  kontradykcya  iaka  zay- 
dzie,  y  przefzkodzi^  To  ffufżda,  bo  powin^ni 
bydz  takowi  Deputaci  wfzyftkim  przyiemni. 
Do  tego  znać  z  tego  prawa  ,  ^e  ta  claufula, 
medbai{$e na  żadną  kontradykcya.,  ieft  przeciwna 
y  (zkodliwa  J'ttri'ueiaHdi^  y  dlatego  ią  Rzplta 
wiecznie  kafTuie,  aby  oigdy  w  lekce  ważenie, 
nic  pofziy  PolTow  domawiania  fic,  y  kontra- 
dykcye,  fetOK  wielce  apprchendowac  y  ważyć 
trzeba.  Ale  gdzie  tu  ieft  moc  dana  rwama,  y 
nifzezetiia  cai'ego  Seyniu  )  tty  mocy  tu  cale 
pozwoloncy  nikomu  n?emarz. 

Rozumiem  ia  dobrze,  że  kiedy  tak  jia 

każdf 
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każda  inatcry§  y  propozycya  zayda  Poffow 
koncradykcye,  co  raz  nowe,  co  raz  uporniey- 
Cz^  nad  każda  rzeczą,  a  trzeba  aby  ce  koncra- 
dykcye wizyftkic  ważność  fwoif  roiafy,  co 
naoftatek  naft^pić  musi,  że  wfzyftkic  Materyc 
by  naypotrzebnicyfze  y  caiy  Seym  ipdznic. 
Ale  profzc  każdego  rozfadnie  y  zdrowo  my- 
ślącego, mech  mi  powie,  czyli  kiedy  Stany 
Rzplley  mogą  approbowac,  czyli  kiedy  ap- 
probowafy  ten  Tpolob,  y  takowy  tta  wyna- 
lazek, całych  pfowania  Sey mora,  to  ieft  kon- 
tiadykowania  każdey  by  nayJeplkey  rzeczy, y 
opponowania  lię  do  upadfey,  każdey  by  nay- 
poźytecznieyizty  dobra  publicznemu  Mato- 
ryi  )  złości  tey  rozumna  y  dobrze  lobie  ży- 
cząca Kzplra  y  iey  prze^acne  Stany,  nigdy  ni- 
komu niedozwolily,  ani  mogą  dozwohc;  bo 
prówa  Jiic  mogą  bydz  tylko  fprawiediiw*.  (2) 
Prama poflamwione fą  dla  caiości'  Obywatelom 
Miafi  y  kratow^  dla^rzymefiefiia  n>JJyftkim  jpo- 
koynego  y  biogofiawknego  życia:  toć  nie  dla 
zniesienia  albo  zatrudnienia  rad  potrzebnych 
y  Seymow,  bez  których  cafość  Oyczvzny  y 
nas  wfzyftkich  ginie. 

Prawa  nie  mogą  bydz  przeciw  praw^ora 
Bofltim.    (3.)  Prawo   Bofiie  bydz  abrogowane 

nie 

(1.)  Conflat  profcćloconditas  cfTe  łegcs  sdSa. 
lutem  Civium,  Civitatumque  incolumir.accm,ad  yi- 
ta^rn  omnium  quietam  &  'bcatam.  Cic. 

(3.)  Lcx  Divina  abrogari  aon  potcftj  ncc  dc- 
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nie  meie^  ani  mu  ubliżyć  /ic  godzi:  ni  przez  Sr 
nat^  m  przez  ludufianowienie,  od'Bojkiego  by  di;, 
me  możemy  abjblworuani  Prawa.  A  toż  czjr  nie 
ieft  oczywiście  przeciw  Prawu  Boflciemu,  pfo- 
•wać  rady  publiczne  :  wfzyftkim  ludziom  przez 
to  krzywdę  nicpoictą  czynicT"  j  kray  caTy  gu- 
bić? Więc  oczywifta  rzecz  ieft,źe  Rzpka  Kon- 
tradykcyi  takich  prawem  ftanowic  y  obwaro- 
wywóć  nie  może,  które  rady  publiczne  ni- 
fzcza  y  znorzę,  a  przez  to  Cą  czitmii  tak  1'zko- 
dliwe  Krolcflwu.  Wedfug  prawa  (4.)  niepO' 
zrunlaii^cy  na  z^  rzecz  Pojęła  niechay  biogojia' 
wiony  będzie  ;  ale  kontradykul^cy  wfzyftkic- 
mu,  wynaydui^cy  i;a  zwleczenie  czafu  nov/e 
coraz  przcciwicńflwa,  niechay  przepadnie  z 
Sycinlkim.  Kiedy  więc  Siany  Rzplltey  godzi- 
wych, iak  fię  rzekfo, prawami  dozwalai§  kon- 
tradykcyi,  y  chc§  ie  raiec  ważne,  nierozumie- 
ia  y  niemoga  rozumif^ć  tego,  aby  wolno  by^o 
y  nayzbawlcnnieyfzym  propozycyom,  y  nay- 
potrzebnieyfzym  Oyczyznic  intercflbm,  do  u- 
padłey,  y  aż  do  znifzczenia  Seymow  kontra- 
aykować. 

Prawdę  rzek{rzy,z  tey  ci  to  wiclkiey  wa* 
gi  kontradykcyom  nadaney  wfzyflko  złe  po- 
chodzi, z  tego  zrzodia  Seymow  rwania  y  ka- 
zienia  pfyn^,  ale  to  ieft  przez  z^c  prawa  za- 
życie, nie  przez  famo  prawo,  przez  z{ośc 
iudzka,  nie  przez  dozwolenie  Rzpltcy,  przez 

nicgo- 
Tbgare  ilJi  licet;  ńcc  vcrópcr  Scnatunj,auc  popu- 
lara lolyi  haclcge  pofTumus. i-ae/Tiif^;  4. 
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niegodziwy  zwyczay,  nie  przez  ffurznośc.  (5.) 
Zażycie  dobrey  rzeczy  na  "złe,  ie/i grzechem,  (ó.") 
Zażyruanie  mocy  damy  na  złe,  icft  arcy-niego- 
dzmc;  niegodzien  pr%yjvjleiu,  kto  na  złe  powie- 
rzonego Johie  zażywa  urzędu y  mocy. 

Trzeba  byfo  podobno,  zdaic  fjc-.  że, 
kiedy  Rzpka  obwarowana  prawem,  aby  byfy 
ważne  kontradykcyć,  żeby  razem  byfa  oftrzc- 
gfa  iakie  koncradykcye  mieć  maią  wagę  .'* 
iakie  mai^bydż  poczytane  za  nierprawiedtiwe 
y  nieffuizue^  Alce  (7.)  prawa  nie  wjly/łko  o- 
pifuiq^  co  godziwego  ieji^  cofipeinego  Jhn  rot.um 
uczy-,  rozum  mówię  uczy,  że  to  ieft  niegodzi- 
wa rzecz,  wynaydowac  umyślnie  Koncrady- 
kcye, na  znifzczenie  czafu  Scymowego  y  Sey- 
mu,  toć  takie  za  niefTafzne  powinny  bydz 
przez  rozdjm  miane.  Do  tego  iuż  nad  to  tych 
praw  (8.)  lak  przed  tym  mnogością  grzechów., 
tak  teraz  mnogością  praw  obciążani  iejlcśmy  (9.) 
Naylepiey  zaś  żyć  wedhg  natury y  iey  żyć  pra- 
wem 

(4  )  Intcrccflbr  rei  malaej  Civis  falutarij  eIlo» 
Cic.Lib:  j   eię  Leg. 

(j.)  Abufio   rei  bonz  pcccatumcil.  S.Tbotn. 

(6.)  Abulio  poteftatis  cli  pcflima;non  mcrc^ur 
privllcgiuoi,  qui  fibi  conccfla  abutitur  potcJOtatc, 
Idem  de  Reo.  Ltb    tf . 

'(7.)  Lcgcs  non  orania  prxfi:ifibunt»  quid  Łooe- 
ftumj  quid  twpcfit»  ratiodocer.  Stobi  Serm.  41. 

(8.)  Utantca  flagitiis  >  ita  nunc  Icgibus  labora- 
tur.   Tac:  Anna/.    ]. 

(9.)  Summum  bonum  naturam   fcqui  >  Sc  cj\xt 


42  §.  LV.  Kontynuacya^  Czyli 

■wem,  cnotą  iyc  tak  prawem.  Zatym  nic  narże- 
kaytny  na  Rzpkajże  nieffafznych  kon^rady- 
ccntow  furowemi  nieokrysli-fa  prawami,  y  że 
dafa  ważność  tak  wielka  kontradykcyom, 
kcorych  ona  nie  życzy,  y  nie  chce  ,  y  chcieć 
nie  może,  aby  były  na  złe  zażyte,  aby  Seymy 
niemi  pfowsć.  Kontradykcyc  bydź  mogą  do- 
bre, gdyby  wfzylty  Kontradycenci  dobrzy 
y  (prawiedliwi  byli.  (lO.)  Nte  trzeba  żalić  fic 
na  rzeczy .^  których  można  dobrze  zażyć  na  wdy- 
fikich  pożytek,  ale  na  ludzi  rtLczey^  którzy  na  zie 
ich  zażywai^c  w  z^e  te  obracai^.  (ii.)  Y  mie^z 
nic  ieji  Zaboyftru  przyczyna,  ale  ten  który  tle 
miecza  używa.  "Wiele  rr^eczy  według  tych  któ- 
rzy tch  używai^^  f^^^J^  chwalebne,  drugi  razfę 
godne  nagany.  Tak  więc  y  kontradykcyc  we- 
dfug  tych,  co  ich  zażywai^,  f§  z.{q,  albo  do- 
bre. Akć  berpiccznic  mówić  fic  raożc,  że  ki«- 
dy  f^  zie  uftawicznie  zażyte,  y  d^ż^ce  do  rwa- 
nia Seymow,  to  wfzelkf  utrącała  dobroć,  zCe 
(^  y  ttiegodziwe  cale.  (12.)  Bor^eez  dobra  nic 

dobrze 
quafi  legę  vivcreł  Tirtutc  tantjuam  Icgc  vivcrie. 
Cic:  JJb-.i.de  Leg 

(\o.)i  Non  accufandJB  fuut  rcsillźł  quibu3  bcnc 
liti  poUw  inomnium  commodinii>  fed  homiacs  po- 
tius>  qui  rc»  illas  małe  t^raćbando  corrumpunt. 
Jfoer:  in  Orat:  Micol. 

(ii.(  Ncquc  cnfis  Czdium  caufa  cft>  fcd  is  qiii 
cofe  ufus  cft.  Flcraquc  juxia  cos  qui  illis  utun.- 
tur>  nunc  laud^ndat  nunc  yicupcTanda.func.  J^'an» 
stian. 

(i  2.)  Qua»  bona  fon^ti  £  nou  bcnc  tra^entui'>bo' 
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iohrze  zażyta,  iraci  wewnętrzncy  dobroci  natu- 
rę, Zatym  takowe  kontradykcyc,  ani  żadnym 
-Oyczyftym  nic  if  pozwolone  prawem  ,  ani 
przeciw  Bolkim  y  ludzkira  prawom,  przeciw 
Oyczyzłły  dobru  y  mii'ości,  przeciw  ^ufzno- 
ici  wlzelkiey,  być  pozwftloiie  2adn§  niiar^  nic 
roogi- 

W  tymże  icióy  fensie  y  pjawa  rożne  do 
g-fofa  wolnego  obwarowania  ftoiniące  (ic  brać 
Iprawiedliwie  y  rożf^dnie  potrzeba,  iako  na- 
przfkfad  to  prawo:  Marfiałek  Pofeljh  nic  czy- 
tać  nie  ma^  na  coby  w  przód  zgoda  w  Izbie  Pojel- 
fniey  ntazafl{i,A}j:\6^l.  Pag.  78Ó.  Tom  3. 
pod  Wfadyffawcm  IV.  także  te  prawa  Dekre- 
ta  Seymofue  m  contumaciam,  na  zrażenie  tylko 
wolnego  głoju  zfości^  ludzka  wymyślone  y  fero' 
wane,  aby  kaj^bwane  były,  a  in  pofterum^^i^j^y?^ 
takie  a^granjacye  nie  działy  caycmus  firmifTime, 
Ann.  1669.  Pag'  16.  Tom.  5.  Akt  teraznieyjly 
confcnfu  omnlum  ordinum  w  Seym  obracamy^ 
formamReipub:  ad  antiquum  ftacum  przywra- 
camy^iako  toSeymy,  Seymiki,  yzbę  Pofiljk^y  li- 
bcrcat^m  fenticndi.  Jus  vetandi,/?rs_y  prawie  , 
adfolitum  ufum  &  naturam  reducimus.  Anno 
1673.  Pag.  88.  Tom:  5.  Te  wfzyftkie  Prawa  y 
tym  podobne  wedfug  wnętfzney  rprawledli- 
wości  ich,  iak  fic  wyżey  wyrazifo,  iako  y  pra- 
wo Roku  1718  zdrowo  rozumieć  potrzeb-,  któ- 
re mówi:  jtuko  wolny  głos fimduiący Jic  Ir.  ju- 
rę yctandi,  ieji  nayprzednieyfy  Kleynot  wolnsgo 

narodu 
ni  gr»ti«ni  amittunt.  Idem  L^h  u  de  Theol, 
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ftarodii  Tey  Rz,pltey^  tak  manutcntionetn  »V|t> 
na  Seymach^  Sc y mikach  y  wf^yflkich  puhiiczftyeh 
ziazdach  in  perpecuum  kottftrwować  frzyrze- 
hatny.  To  icft  oftacnie  za  nafzych  cza^w  y 
naywyraznleyfze,  o  mocy  hiepozwalania  pra- 
wo. Ale  oczy  willa  rzecz  icft,  źe  y  w  nim  y  w 
ta^ntych  wfzyftkich  niemafz  dancy  nio^cy  rwa- 
nfaSeymow,y  obrad  publicznych  nifzczcnia.Tc 
pr-wa  nic  więcey  nieprzydai^  nad  dawne  pra* 
wa,  o  wolnym  Jt^  domówieniu  wolności  y  całości 
prawjwych  każdemu  Szlachcicofui  na  Scymiku^ 
a  Fojłom  na  Stymie^medług  damne^O'  zwyczaiit  , 
iako  prawo  roku  1609,  wyżey  cytowane  ob- 
warowano. Nie  idzio  zt^ct  konfekwencya , 
żeby  prawa  te  pozwalały,  czego,  y  Jawne  po- 
zwolić nic  mogiy, 'ce/flrc,  Kon  trądy  ko\vać  y 
nayleprzym  wlzyftkim,y  nayzbawiennicyJzym 
na  Seymie  Materyom,  y  przez  to  Seymy  ca- 
fe pTować,  bo  10  ifeft  rzcc2  w  fobię  cale  niego- 
dziwa»  y  niefprawicdliwa,  y  iftotnym  grze- 
chem, ani  iey  żadne  prawo  ludzkie  przeciw 
Bofkicmu,  iak  fię  tyle  razy  to  mówi,  y  przeciw 
wizclklcy  ffufzności  pozwolić  nie  może. 

Z  tego  tedy  wrzyftk'iego  co  fic  dot^d  mo- 
wifo  j.wiccey  praw  podobnych  darmo  nic  cy- 
tui^c,  bo  też  do  nafzcy  rzeczy  prawie  y  nić 
fnafz  ich  wiccey,  iaśnie  fic  pokazuie,że  prawa 
Oyczyftego  żadnego  nie  maiz,  nie  byi^o,  ani 
bydz  kiedy  jmogfo,  ktorcby  moc  dawafo  ko- 
mu rwania  y  nifzczenia  Scymow  y  obrad  pu- 
bliczDych.  Nic  itft  to  ttdj  żadne  p  ifanc  pra- 
wo 
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wo,  ale  tylko  wprowadzony  zwyczay,  ieżeli 
chcemy  tak  go  nazwać  %  iakieś  zwyczaiowe 
prawo.  (13.)  Zwyczay  bnwiem^icfl  to  nieiaktc 
prawo  ohyczaiem  wprowadzone.  Ale  że  to  zwy- 
czaiowe  prawo,  rwać  y  kazić  Seymy,  icft 
przeciw  dobru  Oyczyzny,  która  ftać  nie  mo- 
że bez  rady  y  Seytnow,  ieft  więc  przeciw  pra- 
wdzie, ffufznośći,  y  fprawiedliwośei  wcwnę- 
trzney;  za  tym  cj\  którzy  (konwinkowani  f^ 
na  rozumie ,  że  bez  rady  y  Seymow  rz|d 
dobry  wnafzym  bjć  nie  może  Krolcftwic,  y 
2C  fię  niegodzi  z  tak^Oyczyzny  iżkod§  y  zgu- 
ba pfować  wfzyftkich  Seymow,  (14.)  darmo 
przeciw  tey  prawdzie  zwyczay  nam  opponut^^  ta- 
koby  zwyczay  byt  co  mocnieyjlego  nadjiiif^ność^  y 
prawd^^  albo  iakoby  za  tym  iść  raczy  nic  trzeba^ 
co  IcpJ^i^go  widzicmy.  Darmo  raowfc  zezwyczą- 
iu  wnofża,  żeby  nifzczyć  obrady  publiczne 
rzecz  byfa  godziwa.  (15.)  Prawdy  y  jbrawier 
dliwości  wcwnętrzncy^  żadna  nic  przcpiJJe  pre- 
Cirypcya^  ani  czafow  przeciqg^  ani  ojbb  powaga, 
ani  przywilcie  Kraiow.  Zwyczay  bowiem  od  ior' 

kicy 

(i$.)  Cońfuctudo>cft  jus  quoddam  moribus  in- 
ftitutuni,  quod  pro  Icgc  fufcipituj:,  Cic:  Cottjb, 
Difi.   i. 

(14.)  FriJi'.*a  quidam  }  qui  rationc  vłncuntur. 
confuctudincmnobis  oppoaiunt  ,  quafi  coiifuctudo 
majoi' fit  YcritatCł  aut  non  fit  fcqucndurał  quod 
melius  cfł.    Cypr. 

(ly.)  Ycritati  ncrao  pr^fcribcrc  potcft  »  non 
fpatium  tcmporumj  non  patrocinia  porfonarum* 
non  priYilcgium  Rcgionun].  Confrctudo  cnim  ab 
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kiey  nkumkiętności^  albo profioły ppoy  bierze  p(h 
cz^tek ,  po  w  i  ar  z  aniem  Jic  mocnie  y  przeciw  pra- 
fvdzie  powflaie.  Ale  cokoltuiek  przeciw  wewnę' 
irzney  r7,eczy  prawd'zie  ie/i^  będzie  zdmj^e  błę- 
dem, choćby  były  ttizydawnieyjly   zwyczay. 

Zle  więc,  że  z  początku  zfcmu  wybaczo- 
no zwyczajowi,  chociaż  go  żadn.emi  nie  auto- 
ryzowano prawami.  (i6.)  boć  zwyczay  małe 
miewa  poczi}tki,  ale  zaniedbany,  bierze  bardzo 
wielkie  śdy.  Aleć  naoftatek  (17.)  dobry,  poprą- 
wić  pQwinien,co  zły  zwyczay  wprowadził'  A 
mnie  tym  czafem  dolyć.  żem  w  tych  pokazaf 
paragrafach,  kiedy  (jc  nifzczyc:  zaczęły  Sey- 
my,  iżc  ich  pfowanie  żadnego  nie  ma  po  fo- 
bie prawa. 

f.    V, 
Kontynuacja  kj>że  materyi^czyprawo  ra- 
dy  publiczne  zrywać  pozwala  ^y  obiekcya 
z  oiporviedzi§. 

BO  co  naoftatek  na  autoryzowanie  rwania 
Seymow,  przytaczała  niektórzy  0bwa  pra- 
wa 
aliqua  Ignorantia  Ycifimplicitatc  initium  foitiu» 
ufu  corroboratur,  &  adrcrfus -ycritatcm  pugnat: 
fcd  Chriftus,Vcritatem>fe  non  confuctudinem  co- 
gnomiaavit;  qucdcuQque  adycrfus  veritatem  fa- 
pit,  crit  crror,  ctiam  vetus  confvecudo.  Jirtul. 
dc  yirgimt, 

(16.)   Coafuctudo  initium  cxiguum  habet,    nc- 
glcćla  yircs  maxiinas  fumit.   Max.  Ser. 

(17.)  Bona  confyctudo  CKCuteic    debet*    quod 
ni,tla  induxit.  Ssasca, 
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wa  Anni.  1699.  o  alternacie  Lalki;  jęczeliby  kie 
dy  ttakforym  Scymie  Jlyzeż  Boż-e    alfquo  faro» 
nic  przylało  do  obrania  Marflafka.  ^rzcT,  co  by  y 
Seym    nic  doJJedf .  tedy  to  w   alternatę  iść  nie 
ma.  Seym  zaś  zerwany,  na  kiorym  obrany  Mar- 
/śafek  będzie^  choć  by  iylko  leden  dzteń  by{  in  A- 
ftiyitatc,  iui  za  altcrnaif  każdey  ?row:ncyi  po- 
czytany bydi  ma.  Ci,  co  na  tych  fTo wach  fua- 
óuią  moc  rwania  Seymow,  cale  krzywdę  czy- 
ni?  R^plty  Stanom:  Które,  lubo  widz§c   zwy- 
czaicra  wprowadzone  bezprawie,     że  fic  rw;j 
iiftawicznre  Seyroy,  y  że  czafcm  y  do  Marfzaf 
ka  nieprzychodzi   clekcyi ,  chciaCy  zabiec  y 
musiały  zabiec  trudnościom,  o  alternacie  La- 
fki  w  przypadku  zerwania  Seymow,  ytiiedoy- 
ścia  Marfżafka  clekcyi,  dofyć  fic  iednak  ex- 
plikui|i  iak  ten  zi'y  raczey  potępiai^  zwyczay, 
kiedy  mowi§:  ieżliby  Jirzcż  Boże  ah'quó  faió 
nie  przyjJfo  &c:  Boga  profz§  żeby  tego  na  Oy« 
czyznę  niedopufzczai'  niefzc^cścia.    Jnaczey, 
gdyby  tym  prawem  pozwalafy  rwać  y  pfować 
Seymy,  toby  tymże   prawem    pozwalamy    y 
Marlzafkow  nieobicrać,  nietylko  zrywać  Sęy- 
my;  a  tocby  powinny  wprzód  znieść  prawa,  q 
obraniu  na  pierwfźym  dniu  MarjTzafka,   o  po- 
rz§dku  Seymow  &c.  a  dopiero  zoftawić  woi- 
noić  oieobierania  Marrżalkow,y  Seymow  zry- 
wania; bo  tamte  prawa,  z  tym  nigdy  zgodzie 
by  fic  nie   mogfy.  Zatyra  wrporoina  z  weft- 
chnieniem    Rzfplita  wprowadzony  niefzczc- 
śliwiczfy  zwyczay,  ale  go  pewnie  niegodzi- 
wym 
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wyni  nie  aucoryzuie  Prawem.  W  rcfzcie,śmic- 
fzne  by  to  prawo  byi'o,  które  co  rozkazuięc, 
albo  po2waIai|C  ludziom  ,  od  tych  jffow  by 
fic  zaczęło*.  Strzeż  Boże  aliquó  fató,  aby /if  tak 
Rafo  Raczey  tedy  kto  niemazfego  w  fobie 
uporu,  wyzna  to,  że  oczywiście  Rzpka  tym 
prawem  nie  approbuie,  ale  potępia,  y  wyrze- 
ka fię  Seymow  uifzczenia  y  rwania,  kiedy 
tnowi:  ieżeltby  ftrzcż  Boże  aJiquó  fató  nie  przy- 
jęto do  MarJIaika  Elekcyi^  y  Seym  zernmny  nie- 
doj^edt  Znać  z  tych  JTow  fentymenc  Rzplity  o 
niedochodzeniu  Seymow  yMarfza-fkow  Ele- 
kcyi,  czvli  ich  dozwala  prawem  Rzplta. 

Alcć  naoflatek  rzeczelz:  prawa  wyżey 
cytowane,  iako  to:  fkalowana  Konftytucy^  ta 
klauzula:  ni^lla  objłante  cożttradiSlione  ^c.  jus 
*vetandi  przy  pi-awie  adfolitum  ujum  ^  naturam 
reducitniis^  &iC.głoJu  wolnego  funduiącego  Jtc  in 
jtire  <i;etand'iy  manutcntionem  przyrzekamy;  &c. 
Te  rzeczefz  prawa,  y  ich  iTowa  Cą  dofyć  wy- 
raźne, że  mocf  ich,  każdy  Pofei',  może  każdcy 
kontradykowac  rzeczy,  może  fuetare^  nie  po- 
zwalać na  nic,  co  mu  fic  niezdaie  ,  może  za 
tym  Scymu  a6łłvitatem  tamować,  może  Seym 
proteftacya  obah"ć  y  pfować,  Bo  coż  to  zna- 
czy to  j«J  'vetandi,  nadane  Szlachcicowi  y  Po- 
ffowi  każdemu  )  tylko  prawo  owo  u  Rzymian 
TrybuńHcie,  którym,  ieden  opponowaf  fią 
wfzyftkim,  y  bez  jednego  zezwolenia,  nic  fic 
ftanowić  nie  mogfo.  Niechże  więc  ma  moc 
każdy   Poicf,  iako  i%  ma  oczywiście,   kontra- 

dyko- 
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dykcwania  każdey,  irtandt  na  każda,  y  protc- 
ftowania  iiq  przeciw  każdey  Maceryi,  niech 
tcy  mocy,  ieden,  drugi,  dzicfi^ty,  dwudzielty, 
y  trzydziefty  ?ofdy  iedcn  po  drugim  zaiyie, 
ten  przeciw  tey,  drugi  y  dziefi^ty  coraz  prze- 
ciw infzcy,  a  infzey  matcryi,  to  Seym  nafu* 
ralnic,  nicniezrobiwfzy,  rozeyść,  y  rozfypac 
fic  rouśj,  a  rozlypać  przez  moc  juris  fuetandu 
które  lawnie  tyl§  prawami,  ile  pożnieyfzerai, 
nadane  y  obwarowane  ieft  PolTom. 

Odpowiedam  na  to;  praw  tych  de  jurę 
iriandi,  nikt  przeczyć  nie  może.  Ale  nic  go- 
dzi fię  !  y  po  tyśi^ic  razy  powtarzam,  non  Ikeł^ 
non  licet  I  nic  godzi  fic,  na  zfe  Oyczyzny,  y  na 
pfowąnie  publicznych  zbawiennych  obrad  , 
tłumaczyć  fobie  to  jus  <vetandi.  Niepoftąpic 
daley,  poty,  póki,  ktokolwiek  to  czytafz,  nie- 
pomyślifz,  y  w  myśli  twoiey  niezezwotifz  na 
to^  źe  rad  Oyczyznie  zhdnjie?inych,  ]ur&  Ytian' 
di  pfiwać^  y  nim  OyczyZ>iy  gubtć  jic  niegodzi. 
Jfżeli  zaś  wf tpifz,  y  ieikcze  roalz  to  za  rzecz 
niepewną,  czy  fię  godzi  )  czy  C\^  niegodzi 
jure/vcłandi  rad  zbawiennych  Oyczyznie  obar 
iac  )  /eżeii  mówię  w|tpifz  iefzcze  o  tym,  co 
ia  z  tobą  nie  więcey  daley  nic  mam  mowie; 
niechże  więc  ^wedi ug  ciebie  y  godzi  %  jurc 
fuetandi  ,  Rzepit§  gubić  ,  co  za  abfurdiim  ! 
Jeżeli  zaś  to  Ciq  y  twemu  rozumowi  Iprzeci- 
wia,  aby  godziio  fię  jurę  fuetandp-  fzkodzić 
zbawieniu,  dobru,  cai'ovści  Oyczyzny  \  to 
wifC'bez  dalfzego  fię  ważenia  na  tę  y  na  owc 
D  {łronę 
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ftronc,  zgodz  iie  faz  ze  mn§  na  cę  prawdę,  ze 
fw  fuetandiy  nie  możę  fic  godziwie  z^iy^ac  na 
pfowanie  rad  Oyczyznic  zbawiennych,  y  na 
zgubę  iey  Seymow. 

Jeżeli  fię  tedy,  (gdy  ze  mną,  na  to  fic  zga- 
dz3rz)nicgodzi,j«r(r  i«?/<j«^/,  pfować  rad  zba- 
wiennych, y  gubić  Oyczyzny,  toć  y  na  to  ko- 
niecznie zezwolić  musjiz,  że  prawa  Polfkie, 
prawa  de  jurę  ;*etandi  napifanc^  niemoc j  źadn^ 
ńiiarą  tey  niegodziwości  pozwaiaćĄ  Bo  takie 
prawa,  ktoreby  niegodziwości  iakity  pozwala- 
ły, nic  byfyby  godne  ludzkiego  rozumu,  toć 
niebyfy  hy  godne  Polfkiego  Narodu  y  Rzplty, 
gdyżby  pozwalaCy,  jwre  <vcŁ0n{ii^  pfować  dobre 
y  zbawienne  rady,y  gubić  Oyczyznę  :  czcgG 
prawa  żadna  miara  pozwalać  niemogf. 

Zatym,  pytam  ci^fic,  za  coż  ty,  ktokol- 
wiek to  czytafz,  tak  zle  chccfz  brać  y  ti'uina- 
czyć  prawa  Polflcic  de  jurę  (uctandi^  iakby  one 
pozwalać  miefy,  moc  kaidetnu  tamowania,  y 
rwania  rad  zbawiennych  Oyczyznie,  y  gu- 
bienia Oyczyzny  )  niegodzi  fic  praw  zle  tłu- 
maczyć, iako  w  przyfzTym  paragrafie  fzerzcy 
o  cym  będzie.  Toć  praw  nafzych  dc  jur  €  i;e- 
iandu  nic  godzi  fię  na  zgubę  Oyczyzny,  y  na 
pfowanie  iey  rad  zbawiennych  tfumaczyć: 
niegodzi  fię  Rzplty  fobie  famcy  gfown^  nic- 
przyiacio^ką  czynić,  żeby  ona  miała  ftanowić 
prawa,  na  fw§  wfafna  zgubę. 

Ale  mówmy  tak:  na  ufpokoienie  wGtel- 
kich  wątpliwości  twoich  de  jurę  <vetand  ,   nic- 

chayźcby 
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chayżeby  więc  iuź  iafne  tafcie  Rzplta  poftaao 
wifa  pTZ^iOrfPolfto  każdemuPojfowi  pro  jurę  vcj5 
di,  «/ć'  tylko  każdym,  f^kodliwym^  ale  y  naypołrzc- 
hnieyfiymynaytbawicnmeyf^ymjprzeciwiaćjię  na 
Stymie  materyom:  wolna  każdemu  Pofłowt ,  cho- 
ciażby cała  Polfka  y  wffyfcy  insi  dobrze  Oyczy- 
znte  życ%qcy^rzecz  iaką  za  potrzebną  y  zbawiBn<} 
Narodowi  najlemu  Jadzi Ii\  y  on c  proponowali  na 
Seymie^  tę  r%ecz.  zep/o}vaó  obalić  y  zntjlczyć; 
wolno  każdemu  Foflowt^  chociażby  tyśiac  materyi 
tako  nayzba7viennieyjlych^  byty  iuż  Jkonkludowa- 
m  na  Seymic^  te  łvf^yjikie  iedn^  protefłacyą^  ze- 
pforuać^  y  Seym  ca^ły^  choćby  na  nim  całość  Rze- 
pliy  zawifia^  wolno  mu  Z'nifkz.yć\  X0aruiemy  tp 
moc  wiecznemi  czajy  każdemu  Poflbwi. 

Gdyby  więc  taka  Kotiftytucya  wyraźna 
ftancfa,  coibyś  profzc  mowif  na  tajcie  prawo, 
cożbyś  o  tych  mowrł,'  ktorzyby  śmieli ,  tak§ 
wyraźnie  uftanowić,  y  opifać  Konftytucya? 
powiedziałbyś  naymniey,  że  od  rozumu  Ci 
Legis!atoroAvie  odefzli  ,  y  ie  nic  nicgodzi- 
wfzego,  nic  nieiozumnieyrzego,  nic  iżfcodli* 
wfzego  Oyczyznic,  liad  takie  niebyfoby  pra- 
wo. 

A  leżeli  więc  tak  feft,  że  takie  prawo, 
gdyby  byib  pozwalai§ce  wyraźnie,  pfowania 
nayicp(zychObrad,y  gubienia  Oyczyzny,  by- 
ło by  monftrum  nie  prawo,  za  coż  więc  pro- 
fzc,  w  rzeczy  famcy,  z  pozwolonego  prawem 
jus  'vetandi^  ten  fens  wyciikalz.'*  y  tak  go  tfu- 
inaczyiz,  żcjus  i-etandi  daie  moc  każdemu, 
D  2  wlzyft- 
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wfzyftkich  Obrad  publ-eznych  tamo^^ani;! « 
pfoY/ania,  nifzczenia  )  Wyżey  jękafeś  lic  tak 
obrzydliwego  prawa,  a  teraz  utrzymuicfz.  że 
w  rzeczy  famey  ,  takie  jus  njctattdi^  pozwalaf^- 
cc  rwania  wfzyftkich  Seymow,  Oyczyfte  Po« 
ffora  nadały  y  obwarowały  prawa  ?  Wolno  im 
przez  Prawo  9eym  każdy  zerwać  \  y  możcfz- 
żc  tak  myśleć  F  Przecięż,  przeczyć  tego  nic- 
mozerz,  żeby  na  Scyroach,  nic  nigdy  dobrego, 
nic  zbawiennego  nigdy,nic  proponowały  Wo- 
jewództwa y  PoiTowie;  też  więc  y  to  wfzyftko, 
tx  jurę  <vetandi^  według  ciebie,  wolno  obalić, 
zep(bv/ać,  y  znifzczyć  każdemu  Pogłowi  )  Na 
tak  ftrafznc,  y  ze  zdrowym  rozumem  walczą- 
ce, przecięż  nie  zezwolifz  konfekwencye,  5- 
by  miały  wypływać  ex  yure  vctandt.  A  icżcli 
ucrzymuiefz  że  per  jus  iriandi^wolno  icdncmu 
wfzyftkic  pfować,  by  nayzbawiennicyfzc  Sey- 
my,  ieżeli  tego  zdania  upornie  ieftcś  ?  toć  to 
ieft,  nad  czym,  z  poczciwym  Szlachcicem  Ko- 
chowlkim  ,  niech  fic  godzi  j<?czyć:  njidimus 
tołies  niafo  publico,  irritos  dtjfolnji  conventus^  £5* 
muv€rforum  falutern  pendere  aperverjb  Civts  uni- 
us  arbiłrio.  Proh  ameniiam  !  DEUS  autprijłam 
Polonis  mentem^  ant  effcax  aliquod  remedium 
periaiIos£  hdc  libertati  adferat !  &c. 

Azaż  więc  urpokaiafz  fję  na  cym,  że  jus. 
ą/eiattdj^  nie  ma  mocy,  fobie  nadaney,  ruyno- 
wania  wfzyftkich  zbawiennych  Seymowyeh 
Obrad,  y  gubienie  Oyczyzny  )  a  coż  więc -in- 
szego icft  r'   tylko  to  ,  co  ia,    w  tych  kilku 

para- 
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paragrafach  chcę  dowieść:  że  niemafz  prawa 
żadnego  wPoUzcze,  ktoreby  moc  dawafo 
Szlachcie  y  Poffom  jurę  ojetandt,  tamować, 
wycieńczać,  obalać,  niizczyć  Scymy,  Seyrai- 
kf,  y  wfzyftkie  zbawienne  obrady  pubh'czne  ; 
Dicmafz  mówię,  y  bydz  nie  może  takiego  ża- 
dnego prawa.  Niemafz  oczywiftych  w  cai'ym 
Volumen  Legum  ffow,  ktoreby  lawnie  ,  tak 
fzkodHwą  moc  komu  dawa^fy:  2le  więc  nad  to 
czynif,  którzy  ex  jurę  vetandi^  wycifkai§,tak 
P/^kodIiw<2  y  niegodziwi  moc  Oycżyzny  gu- 
bienia. 

To  Trybunflcie  u  Rzymian  prawo  ,  zle 
tu  ieft  zażytej  będzie  o  tym  obfzernie  w  pa- 
ragrafie niiey  XVI.  do  którego  cię  odfyfam; 
tu  tylko  mówię,  co  tam  pokażę,  że  Trybuno- 
wie Rzymllc^  RzeczpU^  zgubili,  gdy  iedea 
drugiemu  wfzyftkie  dobre  rady  mog«r  pfować, 
y  pfowaf,  choć  ich  tylko  byio  dziefi^ciu,  nie 
wręcey  w  cafcy  Rzpltey  Rzymfkiey,  takie  pra- 
wo 'uetandi  ^  intercedcndi  mai^cych  Aleć  to 
iednak,  wielki  bf^d  i^ft  y  fai'izywa  opinia,  że- 
by Trybunowie  u  Rzymian  mogli  zrywać 
Comitia^  Scymy  Rzymflcie.  Nigdy  tego  przy- 
kfadu-niemafż,  nigdy  tey  mocy  nie  mieh".  Au» 
gures  albo  wiefzcze,  kiedy  oświadczyli,  że  co 
w  bydlętach,  czy  ptakach  nicprzyrodzoncgo 
uyrzeli,  dzień  Scymow  lub  infzych  aktów 
Rzphy  odwioczyli,  lub  deklarowali,  żeD^icfo 
bezzakonnie  zrobione,  y  że  trzeba  go  znowu 
zakonnicy  powtórzyć.*  Ale  Trybunowicchy^ 

ba^ka- 
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ba  kapfani,  y  tey  mocy  nk  mieli:.  Itcz  tylko 
w  (wcich  wfafnych  Obr^dseh  y  Schadzkach 
TrybuńfkiGh  ,  ieden  mogf  fic  opponować 
dzitwiacloro,  nic  cafemu  Seymowf.  Do  tego, 
żaden  Trybun,  całego  aktu  pu-bltczncgo,  y 
wizyftkich  zgodnie  iuż  ikonkludowanych  fla 
iakiey  radzte  Trybuńflciey,  materyi,  nieoba- 
lał,  ale  tylko  tę  fcdnę  propozycy^  nifzcży?, 
kcorey  frę  fprzeciwiai' ;  ca  iedna  upaść  przez 
oppozycy^  iednego  Trybuna  muśiafa;  ale  nie 
przez  co,  wfzyftkie  infze  zbawienne^  y  potrze- 
bne, upadafy  materye,  które  iuź  przedtym  na 
teyżc  j-adzie  zakończone  zupe-fnie  byfy.  Jeft 
to  więc  daleko  co  infzego,  iedney  iprzeciwić 
fic  propozycyi,  a  daleko  co  infzego,  cafe  ra- 
żeni Seynfiki,  y  Scymy  obalsc,  y  choćby  fto 
zbawiennych  materyi  iuź  na  nich  fkonkludo* 
wanc  by{y,  wfzyftkic  y  prować,  y  nifziczyć 
di  a  iedney;  iak  iic  u  naszawfzc  dzieie,  na  zer- 
v/anych  Seymikach,  y  Seymach  Nieznali  tt- 
óy  tego  prawa  Trybijnowic  Rzymrcy  Scymow 
cafych  kazfenia,  A  my  ta  tylko  takiego  Czu- 
^amy  y  niezn-Lyduiemj  prawa  ,  ktoreby  Po- 
ffora,  wickfz^  daleko,  nadTrybuńfk^moć  da- 
fo,  cafjeh  tamowania  y  obalania  Scyraow : 
poAviarzan)y  %v!ęc  tyśiac  kroć  razy,  że  j«x  fue- 
iandi,  tey  Riegodziv7ey  mocy  nikomu  nifdaib, 
ar/i  dać  ii^v  nikomu  niemoże. 

jsfiscze  tu  y  to  niezarwadzi  notować,  źe 
dawnicyfze  Wolność  gruntui^cc  prawa,  nie 
znały  tego  fibws;»i  'ustandi:  rekwirowafy  co«- 

mimem 
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nmncm  Kunciorunt  confcnfum  ,  pozwala^fy  wolne^ 
go  (iomowienia/ic^  całości  praw^  każdemu  Szlar 
chcicowi  y  Pofiowi,  według  dawnego  zwyczaiu 
fjrawcm  opijanego:  zwały  zgod^  w  Izbie  Pofeł- 
Jkiey,  która  ma  na  tuflyjłko  zachodzić  ,  nazywa- 
my głofem  wolnym:  dopiero  Roku  1663,  ieżeli 
hę  nic  mylę,  jus  'velandł  przy  prawie  wzraic-' 
nionc,  a  niechay  y  gdzie  cokolwiek  wyżey , 
ale  go  pewnie  Fundarorowie  nafzey  wolności 
nie  zażywali  w  prawach. 

Lecz  y  ta  pierwfza,  czy  b^dz  iak  chccfz, 
wzmianka  j«m  i»£'/<3W/,ieft  godna  ni  micrncy 
uwagi,  że  nie  poiozono  tylko  jus  <vetandi^  ale 
przydano."  j«j  vetandi  przy  prawie  ;  coc  jus  v€' 
iandi,  nic  przy  prawie  ,  wcd-Tug  tego  prawa, 
żadney  mieć  nie  powinno  wagi.  Jus  'uełandi 
wielki  ieft  kfeynot,  wielka  prerogatywa  wol- 
ności, zachować  ią  wfzyftkim  Patryotom  nie- 
zjniernic  potrzeba,aiGJ«j  ^^etandi  przy  prawach: 
które  to  prawa,  nad  to  wyraźnie  opifafy.  Na 
pierwfiym  dmu  MarJ^ałka  Elekcy^^  Seymow  pO' 
rz^dek^  Seymy  Ordynaryine  co  dwuletnie^  Seymy 
■  exiraordynaryine,  kiedy  ich  potrzeba:  toć  jus  <ve' 
iandi^  które  nic  ieft  przy  rych  prawach,  y  o- 
wfzcm  ktorc  ieft,  przeciwko  tym  prawom, 
być  nic  powinno  żadn.2  miar^  ffiichane;  coc 
wierzyć,  y  przyznać  dóbr?  wiar§  trzeba  ,  co 
fię  fto  razy  w  tych  tu  paragi-afach  mowf, 
że  Rzplia  nie  warowała  żadnym  prawem,  jus 
<vetandi^  przeciw prawu^  pfui^ce  Seymiki  ,  y 
Seymy,  których  potrzebę^    porządek,  y  nic 

prze* 
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przelł<^pnc  caaiy,  tyśiaczncmi  opifafa  prawa* 
ifti.  Bo  to  icik  oczy  wifta  y  gruba  nad  to  kon- 
Xfadykcya,  pozy^olontjus  ^^ełandt  przy  prawic^ 
a  Seymow,  przcciw  niezliczonym  y  naywal« 
nieyrzym  prawpiil  ,  ni  (zoczenie  y  zuiefienic 
zł"  mjurłs  (usiandi  zażyciem. 

Siibtylizuycie  więc  iak.chcecic,.  obrońcy 
tey  mocy,  która  Eofiom,  cy  jurę  'V^tatidi^  rwa- 
|iia  Seyłnow  daiecfe:  przyt-sczaycie  iakie  chce- 
cie prawa,  na  probowauie  tey  fzkodiiwey  Oy- 
czyznie  mocy,  prawda  mitii  na  w-erżch  wy- 
niść,  y  502Lim  inuśi  wzisćgorę:  ia  y  tu  mó- 
wię, y  co  fto  razy  niżey  gdzie  trzeba  pokaic, 
że  jus  v€tandi^  ii/c^  zamyka  mocy,  śmierrelnegp 
Oyczyznie  rwania  rad  publicznych,  ale  tyl- 
ko zamyka,  domonfienk-  Jtf  wolne^  o  caicść  praw 
Oyczyjiych^  zaaiyka  broiiicnie  tego,  co  by  by- 
io  prawdziwie,  fzkcdliwego  Oyczjznic  ,  a  co 
nie  ieden,  ale  wiccey  ludzi  rozf^dnych,  y  ko- 
chających Oyczyanc,  fzctelnie  izkodliwcgo 
Jey  widzą;  boć  bj  to  byfa  oftatuia  Kroleftwa 
tak  w  Szlachtę  ludnego,  klęfka,  żeby  fię  od 
wfzyftkieh  Senatorów  y  Poffow,  do  iednęgo 
.  tylko,  dwóch  lub  trzech,  cafa  poczciwoŚG,ca- 
fa  cnota,  caia  raifość  Oyczyznjy  y  o  nic  gor- 
liwość, przeniofTy.  Rozum,  rozum  naturalny 
pokazuie  to  iaśnie,  że  ińaczey  tłumaczone  de 
iure  'uetafidi,  prawa,zle  fa  tłumaczone,  gdy  od- 
daia  każdemu  moc  zupełn§  wed/ug  każdego 
fantazyi  rad  publicznych  zrywania.  Ale  o  tym 
nie  raz  bedzie-niżey  obrzcraiey. 

Tośmy 
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Tośmy  iuż  pokazali  dotcd,  ie  mfędzj 
wfzyftkieroigibs  wolny  waruiacemi  prawami, 
Hiemafz  iadnego  wyraźnego  tak  niefprawjs- 
dliwego  cale  nigdzie  prawa,  ktorcby  dozwa- 
lano płuc,  nifzczyć  y  rozlypywac  Seyrny  ,  ale 
co  tylko  icft,  icdnym.  fl'Gwcm,  zfe  Ewyczaiowe 
bezprawie, 

Nic  z  mnieyrząjak  my  4u,dek-aiVoścfą,  y 
piInością,izukai' tego  w  całym  Volur,ien  Legum^ 
tamowanie,  lub  rwanie  Seymow  pozwalaiacc- 
go  prawa,  uczony,  godny  cz^fowjfek,  y  w  pfa- 
waćh  nafzych  biegły  Lengnich,  a  iak.  my,  tak 
y  ongo  nieznalazi.  Kończmyż  tedy  cen  para- 
graf lego  ffowy:  Jus  Ułud,  quo  wms  Nuntiits  fia 
contradi^tionc^  ot>  qiianicunque  caiifam  Comitia 
irrifa  reifdcre  pQiefl^  quodque  magni  momenti  ha^ 
hrtur,  non  legę  a1tquiX  jlripta^  fid  coftfbeiudine 
mtuur,  ^  iicct  primim  exemplu^  ^j^Cj  auóiorent 
Huncium^  Ordints  execratijint^  plaouit  tamen  ufit 
probare,  uł  a  muhis  pijpilla  libcrtaiis  'uocętur. 
JusPubl-  Reg:  Pol:  T,  i.  Uh-  6. 

A  co  famo  pokazuie,  czyli  prawem  iakim 
•plfanymimog-fa  to  Rzplta  potwierdzEc  rwania 
Seymow  bezprawie,  kiedy  cafy  Scpat  y  Izba, 
na  pierwfzego,  kiory  icdcn  odważyi'fic  Seym 
zerwać,  zemfty  z  niebios  woiali,  bogday  prze- 
padł:  a  drudzy  odpowiedzieli:    Amen. 

i    VL 

(Pdy  żadnego  prawa  niemafi  mtoryzui-^ce^ 
go  Seymow  rwanie,  pokazuie  (tę,  iż  praw 

na  Zfc 
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na  Zfe  Oyczyzny  Humaczyćfc  nie  gGcizh 
ani  zfymfi^  bronić  zwycz^iiem:  pokaźnie 
f^  tudzież  ,  i  akie  przeciw  zfemu  zwy- 
czaiowii  nie  przeciw  prawu  fc  fenty men- 
ta  wielu  modrych  y  zacnych  PatryotoWi 
iakie  Rzplity  zdanie  o  Seymow  nie' 
godziwym  nij^czeniu? 

WNieśc  fię  tedy  może  befpiecznie  z  przt- 
fzfych  dopiero  dwóch  parrfgrafow,źc  kto 
itiowl  przeciw  rwaniu  y  nifzczeniu  Scymdw, 
nic  mówi  niecałe  przeciw  żadnemu  oczywi- 
ftcmu  prawu,  ponieważ  żadnego  nic  malz, 
ktoreby  autoryzował'o  rwanie  y  nifzczenic 
Seymow.  S^  prawa  wielkie  gfos  oftrzcgai|ce 
wolny,  ale  żadnego  niemafz  dozwalającego, 
aby  kazić  y  pfowac  wolno  byfo  Seyray.  Pra- 
wa warui^ce  g^os  wolny,  zle  bardzo  interprc- 
cuiemy,  kiedy  pod  nie  podciigsmy  ,  kiedy  z 
nich  wnosiemy  y  tfumaczemy  moc  Seymow 
pfowania.  Nie  godzi  fic  tak  na  zfe  praw  w  fo- 
bie dobrych  ffumaczyć,  (i.)  Bardzo  ojirotnie , 
tłumaczenia  praru  a  zaiyruać  potrzeba.  Mifość 
bowiem  włajtja,  ktor^  nas  ślepo  kochamy^  ni^jpO' 
koyna  wolności  chpć^  pop^dUwość  y  gorliwość  na- 
6tf,  czcflo  iimyft  o  bł^d  prtyprawuic^  że  bardzo 
chytrego^  iak  Cycero  mówi,  y  złośliwego,  prawa 
iłumaczenia  przychylającego  jic  do  nąf^cy  opinii 
zażywamy.  Naylepfza  ta  regui'a  do  zrozumie- 
nia 
(i.)  CautiiTime  Lcgij  intcrprctatio  adhibcri 
dcbcc.  Inciedibilis  cnim  amor  iilc)  quo  sos    diii- 
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cia  expIikowanła  y  używania  prawa,  Ictora 
ieft  w  tey  zamknięca  rTłaxyinie;  (2.)  Prawo 
7vediug  wcrunftrzney  dobroci  brać  zawfic  po- 
trzeba; io  kji  godziwie  przykazane^  co  z  natury 
rufajhey  dobre  y  uczciwe  ieft^  to  iefl  godziwie  za- 
kazane^ co  z  wfafney  natury  w  fobie  zić  y  lada- 
iokie  ie/i.  Wcdfug  tcy  więc  rcgu^y^  nicwyrou* 
łzayroy  darmo  zfego  fenfu,  niewycifkaymy 
zfych  y  f^kodliwych  konlekwcncyi,  z  £ow 
prawa  niewinnych. 

Alec  naoftatek  ehocby  byfo  y  oaywy^ 
raznieyize  prawo,  a  co  Izkodliwego  dozwaia- 
io,  lub  rozkazywało,  co  by  takiego  prawa  nie 
godzifo  fłe  ffuchac.  (3.)  PowJIechne  w/lyfikieb 
Jifriskonfiliow  icfi  zda  we,  że  ludzkie  Prawa.czy 
Swteckie,  czy  Ducboruhe,  z  cteżk^  publiczną  Jsko-  . 
dl}  ujianowtone^  obligować  nie  powinny.  Ta  iefl 
%a7vjle  każdego  pratyadawcy  y  prawa  intencya^ 
te  kiędyby  2;  takiego  prawa  wielkie  dla  wfyjiktch 
mebejpieczeńjiwo  y'%fe  wyp^ywafo^  to  takie pra,- 
n^o przez  Jic  upaść  y  zgajh^ć  powinno.  Pra}ua 
borpsenłyco  zfego^iadną  miarą  chcieć  me  fnogą,  ale 

Zawflc 

gin)U{>  irrcg-jic^ta  libcrwtił  cupiditas*  ^ehcmcns 
3rdor,animDi.T  nr.flrum  iatpc  in  crrorcm  abtipiuntł 
umuimis  callidat  prouc  Cicero  iziquit,atqiic  mali- 
ciofa  jurUintcrpieutio  k  oobis  adhibeatur.  Cerjl 
in  Etbie:  Dijp,  i.c.  9, 

(2.)  Juł  ab  intzinfeca  return  honeftatc  tcpttcn- 
dum  cil>  iiiudqne  jurę  prs^iiptumj  Quod  ex  na- 
tura  piopriabo&um  boadlamoue  fit  >  śliud  jurc 
YCtitnia*  quod'pr9pxi&  aaturi  »  inboneftum  pra- 
vQmquc  fic  Ihid  Cap:  6. 

(5.)   C<'mmuiiis  eft  Juri^oConfokorum  omnium 
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zawf^e  do  dobrego  Rzplty^y  Obywatelow,  zfwo- 
iey  dqi^  natury.  A  krocey  y  wyraznley,  y  o 
Twoich,  y  o  na  Izy  eh,  y  o  wfzyflkich  Nacyi 
Przodkach  y  Prawodawcach  Cycero:  Ea  ąjir- 
tutę  ^  fapieniia  Major  es  nojiri  fuerunt,  ut  tn  Le- 

'gibus  firibcndis,  nihil fibi,  nifi  falutsm  atqiie  utili' 
iat^  RcipHbitcdt  proponerent.  Neque  enim  ipJf^quod 
obejfct,  feribcre  njelebant:  ^  jifcripftffent.curn  eC- 
fei  mtdle^um^  repudtatum  iri  Lege^  intclligebant. 
Cic;  lib.  i.  de  Jnyenc.  Więc  iako  fic  tyle  razy 
rzekfo,  ani  prawa  żadnego, kcoreby  dozwalano 

•  rwać  Seymy,  y  fzkodzić  tak  oczywiście  ca- 
i'emu  Narodowi,  niemafz,  ani  bydz  może,  ani 
praw  o  wolnym  glosie  na  tak  zfy  koniec, 
przeciw  praw  naturze  t(\imzczyć  nie  trzeba. 
Ani  też  zwyczaiowym  prawenj,  ponic' 
waż  napifanego  niemalz.bronic:  fic  tu  nic  trze- 
ba. Bo  zawfr.e  (4.)  dan/ność  zwyczaiu  we- 
funcirzMcy  dobroci  y  prawdy  w  Jobie  memaj^ego^ 
iejł  to  dawność  bfędu.  A  dawny  b^ad  feft  za- 
wize  bf^d,  chociaż  dla  wzwyczaienia  fic    nie 

,ieft 
Scntentia*  quod  humaniK  Icgc**  fi^c  Ciriles,  fiTC 
facTX  ill£B  fucrint)  cum  gravi  pubiico^uc  incom- 
modo  obligarc  non  poflunt.  Jllam  Legislatorij  & 
Icgis  mcntem  cujujlibe^  fuiflc  mcrito  cxiftimatar, 
ut  in  iUo  cafu,  quo  ex  Icge  lat»  gravis  incommodi 
omnibus  pcriculum  oriatur,  lex  ipfa  ccfTcti  ac  tc- 
luti  extinguatur.  Lcgcs  enim  malum  nulloaaodo 
intcndcrc  pofTunt*  fed  sd  bonum  Rcipublicasj  Ci- 
Yiuniqucjfu4  tcndiint  natUia.  ybid:  c.  9. 

(4  )  Confuctudo  vctus»  frnc  veritate>  yctuftas 
crroris  cft.  Div:  Cyfr, 
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ieft  fak  dsley,  iak  byiT  z  pocz|tku,  okropny. 
(5,)  Każde  piernfjle  prze/i fpftruo  dobrych  zwy- 
czasów  lub  prawa  zdaiefic  naybefiiecznUyJIr.  Gdy 
ftf  picnpjsy  razgwafci  prawo^  mamy  to  za  Kry- 
minał^gdy  zaś  drugi  razy  dalcy ,  iużfip  mnicy- 
/^  grzech,  a  naojiatck  y  żaden  nie  zdak.  Za* 
wlze  jednak  y  dawny  grzech,  być  grzc:;hem 
nic  przeftaie. 

Rwanie  tt6y  Seyinow,  ani  żadnym  pifa- 
nym  prawem,  anizfyin  tłumaczeniem  prawa, 
ani  zwyczaicwym  prawem  fprawiediłwie  0- 
krywać  (ic  nie  może.  Za  tym  rozumieć,  rrio- 
wić  y  narzekać  przeciw  rwaniu  y  pfowajiiu 
Scymow*  nie  ieft  żaden  grzech,  ani  przeciw 
pifancmu,  ani  przeciw  (prawiedliwie  tninia- 
czonemu,  ar  sprzeciw  zwyczaiowcmu  pra- 
wu. 

Z  t^d  ci  to  ieft,  że  wielu  godnych,  bar- 
dzo rozumnych  ,  fprawiedliwych  ,  w  teyże 
wolności  zrodzonych  y  onc  niezmiernie  fo- 
bie fzacuiacych,  a  iak  kto  może  naybardzicy 
Oyczyznękochai^cych  ludzi,  ieft,y  było,  któ- 
rzy piiieciw  rwaniu  y  pfowaniu  Seymow  wie- 
le razy  nie  mniey  żałośnie  iak  rzetelnie  y 
żwawo,  nie  grzefz^c  nic  przeciw  prawu,  mó- 
wili. Niektórych  tych  wielkich  ludzi  zważ- 
my tu  krotko  fcncymcnta. 

§.  VIL 

(5.)  Quovi?in  morę  j  qua?łs  inlegepiima  li- 
centia pcriculolifllrna:  11  primiicł  Icgcm  violavcns, 
per  Kclu!  &  liccntiam  faftum  crcditur,  fccnnuO, 
ftC  dciiiceps^familiare  habctur.  Fedro  in  Henric* 
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§.  VII. 

KontyniiAcyA  teyze  matcryi:  zdani  a  nneU 
kich  ludzi  o  rwaniu  Seymow. 

T/' Ładę  nay  przód,  ki  ot  kie  w  prawdzie,  ale 
lV-w{iyftko  co  fie  rnowic  o  Seymow  zijy/a- 
THU  może.  w  fobie  2amykaiące  ffowa:  ktcoe 
godne  pamięci,  ow  wielki  S'zczuka^  wprzód 
Referendarz,  potym  Pod-Kanclerzy  Koronny, 
wylbkiego  rozumu,  cnoty,  zafTug,  y  rowney 
poczciwości  Szlachcic,  Urzęduik  Koronny,  y 
Minifter.  na  Seymie  roku  1699.  w  glosie  Iwo- 
im  (iako  mamy  w  Zaluflum,)  powiedział:  (6) 
Rwanie  Srjn;on.\  navgorfj.y  to  ieji  do  zgubienia 
Rzpltey  7vyuala%ck.  Nie  trzeba  wielkich  prób 
tak  prawdziwey  tego  godnego  Pana  propo- 
zycyi.  WJdzicmy  w  ^abości,  nierządzie,  y 
nie^awic  Narodu,  tego  bezecacgo  wynalazku 
fkutki. 

Kromer^  WicJki  Senator,  przed  którego 
oczyma  zeplowany  Seym  pieiwfzy,  r  który 
od  początku  Narodu  nafzcgo,  ażdo  Twych  cza- 
fow  hiftoryą  pilząc,  wpatrzył*  fic  dobrze,  tak 
w  dawnieylzych  obrad  publicznych  manierę, 
y  dobre  fkurki,  iako  y  w  poczynai^ce  fic  fwe- 
g</  czafu  riepor^ądki  y  pfucia  Seymcw  ;  nic 
mog^c  V  ięc  zcerpi^c'  tego  Autorów  nief^czc- 
ścia,nad  ło  oftro  zdaic  fic,  ze  PoHbw  w  iwoicy 

trektufc 
(4.)   Cun  itioriim  niptnra  pciTirr.ura    ad&Ctnptt- 
biicam  cvcucndarn  invcntutn.  Zotufki. 
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traktuicHiftoryi,  ale  pewnie  co  tnowi,  ani  oa 
rozumiai",  ani  zdrowo  ro?.umicr  f]c  może,  o 
niezliczonych  godnie  fwoy  charakter  y  ^^owa- 
g<j  norz|cych,y  chwplebnic  Oyczyzn^  ucrzy- 
inui^cych  Poffach,  ale  o  tych,  których  wi- 
dziai,  lub  nazbyt  niesfornych,  lub  twemu  bar- 
dzicy  intercflbwi  niż  Oyczyzny  ffuż§cych.(7-) 
Moc  (mówi)  Pofłow  na  kdtaft  Trybumypjhey  ń 
Rzymian,  albo  Ujcrcw  u  Laccdemończykom^  po- 
c%;ia  hydi  za  najlych  czafow  ^c.  Przyprowa- 
dzili zaś  ich  do  icy  licencyi^  czięśctą  Królowie^ 
wicie  im  dla  niedofir  kn  [karbu  ,  czy  dld  fn/cgo 
pokoiłi  pozwalaiĄcy,  czękt!}  moinieyśi y  rDykrctni 
Panowie^  którzy  ichjobii  iapjć  y  tak  ptficzałki 
nadymać^  y  na  ktor^  chcieli /iron  f  kia-otvać  zruy^ 
kii.  Obawiać  fic  zaś  trzeba^  żeby  ta  mejkończona 
tnoc^  y  ażdofwytvGii  wyjkakuiącd  wolność,  obali- 
tvfyy  wywrociwjiy^  Majefiatu,  Rad,  y  Senatu 
powagę^  zamif/Iania  y  nayfikodliwjley  kiedy  nieu" 

rodziia 

(7.)  Potefta$Nontioruni>  inftar  Tribuniti*  a- 
pud  Romanos>vcl  Ephororum  apuii  Laccdsmoniosi 
ńoftra  t.cmpeftatc  capie  &c.  Aiuerunt  auccm  hanc 
illorum  ]icentiam>  par;im  Rcgcs,  muhd.  ipfis  in- 
duJgendo,  inopiz  fiibi,  fcu  ^uieti  &  otio  confu- 
lentcS)  partim  potcntiores  &  faelioliProccfeJłtgr- 
tatim  cos  prehenfarćt  &  quafi  tibias  iaHare>  & 
quocuBquc  libuiflettiacitare  folici.  Metucndum 
T«ro>  nc  iDfiiiita  ilia  poteftas)  Sc  in  łicentiam 
piorumpciii  libertast  proftrat^  &  cvcrła  Regia  Ma- 
jcftatet  &  Authoritacc  Senatoria*  fummam  Rcip: 
confunoneiDt  &  exitialem  Anaichiam  aii^uando 
pariatiantctrtc  gfari  &  ac^tba  tyrannide  ficiatuc. 
Cromcr;  Lftf  2^, pap:  J94. 
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rodziła  Anarchii^  albo  żeby  ciężkim  y  oknilnym 
takim  końca  mc  tpzifła  tyrańjlrucm.  Jakoż  rwa- 
nie 10  uftawiczne  publicznych  obrad,  a  potym 
naturalnie  mowiac  naR^puirice  znicijenie  Rad 
y  Seyrnow,  niuśiaioby  fic  Anarchia  y  tyran* 
ftwem  zakończyć 

Też  prawie  myśli  Bicljkie^o  ,  ftaropollka 
ofcrarzone  proftofa;  tak  inowi:  Królowie  Po- 
Jibw  zaprawili  najwe  złe-  albowiem  gdy  pobór 
tińcć  chcielt,  tedy  tym  zębatftym  żawżdy  co 
dali:  a  chcielili  też  aby  czajeni  mdozelido  im  gęby 
zatykali:  bo  c\:.afem  mówią  wtęciy  mi  trzeba,  tyl. 
ko  żeby. -co  wzi^ść  lakoż  będzie  arijgt  tak  długo  ga- 
dał, aż,  mu  muftą  co  dać  alko  ctnecać-  A  kiory 
Z  nich  naywiccey  Jic  u  Braci  Szlachty  w  mowie 
Vokazuie,  że  iefl  dobrym  flrożeni  Rzeplity^  tedy  ten 
łjaypierwey  co  weźmie^  y  będzie  potym  milczał. 
Nuż  też  niektórzy  Panowtc^gdy  jietta  Króla  roz- 
gmewai^,  zwła/Scza  ^dy  im  Kroi  czego  odmówi, 
to  Pojły  «.€^w^,  y  tak  długo  gadai^,  aż  Panfwe- 
go  dopnie^  a  onym  fc  też  co  okroi.  Owobotp 
Jię^że  za  czafcm  to  nafk  koło^nnęc^^  na  zep/bwa- 
nie  wolności  najlcy,  a  niż  naprzejirogp  będzie. 
Zacnym  trzeba Jic  tego  obawiać,  aby  ta  zbytnia 
wolność  naj^a,  wielkiey  nUm  niewolt  nie przynio- 
Jła,  y  tyrańjiwemjic  iaktm  niejkończyła,  abo  nas 
łvflyfikich  razem  nie  zgubiła:  zwłajlcza  nie  za- 
bieieniyli  wczas  temu.  A  tym  obyczaiem  niegdy 
Rzplta  Rzymjka  znamictttta  upadła,  przez  zbytnie 
rzi^dy  tych  T^rybunow  y  Jwcwoleń/iwoPojpolfiwa, 
ai  przyjlła  do  wn^irznych  wałek.,  potym  do  tpłd- 

dzy 


o  rn>aHiuS€yn)orv.  65 

4zy  isdnegó  ruicc  Tyrańjiwj,  a  pofym  zgtnicnia. 
Bieliki  Lib:  4.  pag;  447. 

Teprzellfogi  Kromera  y  Bielfkiego  Po« 
ffom,  aby  ie  dobrze  zważyli,  zaleca  Lengnich: 
(S.)  /lVow(rr,(raowi)  ««z  woc:  Pofibw   iż,  7.c  jpra- 
wicdliruych  firanck  tuyjJh-,   y  przetnienHaJic    rv 
fwywoli^  ciężko  narzekała  7  hałjj^^  aby  .  ta  -moc 
fii^zgubi-ta  kiedy  Rzphiy:  toż  famo  y  Biclfki:  godm 
obadw-i,  zęby  Ich  czytali  ci,  którzy   władzy  koti' 
iradykowama  wj^yftkiemu^    żadrcy  me  chc^  ufta- 
nowić  grantcy.    fej^czs  iednak  Kromer  nic  żyi  t<^' 
go  wtckit^  którego^  moc  ia  kaziema  Seynjow  przs^ 
niejtorta  byta^  od  n>ielu  Pofi^cw^  na  Pofła   icdnego^ 
żeby  ieden  tylko  PofH  tyk  tniaf  na  Stymie  ntocy^ 
ile  wfyfcy^  y  onjflem  żeby  wi^cey    ważył  icden 
PoJH^  niżlt  nfjlyfcy  wzięci  razem  Pójłowie:    jak 
teraz  (ic  dziele.*  bo  cożb}''  dopiero    mowi^  roz- 
r^diiy  Kromer,  na  tak   bezgraniczną    iedaego 
moc  ^  iuż  by  podobno  nie  przyfzfą  przepowie- 
dai'   Anarchif,  ale  na  iuż   wprowadzona  ję- 
czałby. 

E  Anar- 

(8.)  Jani  Cromenu  Sigifmundi  Augufti  tewpo- 
iCłdd  Potcftatc  Equcibis  Oidiais*  quafi  juftam 
modutn  CKcedcntCł  &  iniibidincm  Ycrfai  graritcr 
<jiicftus  cft)  ut  cxitiofafn  aliguando  Reipub;  futu- 
ram  mctucrct.  Cromcro  Bicifcius  confcutit  »  digni 
qui  fippe  Icgantur  ab  illis,quibu8  facultati  cantTa- 
diccndi  nullos  limitcs  ftatui  placet.  Nondumta- 
mcni  quo  Croi&crus  ftoruit  xv05  in  unum  Nunti- 
um  harc  poccftas  translata  crac>  ut  unus  «  tantum^ 
(^uantum  catcri  omncił  imo  plui  ,  quam  omncs 
Tcliqui  YAicrcr^t.  Lengmtb  Ton:,  z.  lib:  }.  c.  ó. 
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Anarchię  tę  y  ftracony  ku  Królowi  rc- 
fpekc,  ku  Rzplcy  wfzelk?  powinność,  Orze- 
chowflci  iuż  za  iwych  obrerwowa^czafoy/.  (9) 
Gmeiv(moyf\)  y  złość  taka  bierze  Pqfłołv,  że  y 
to^  na  co  '!c  iuż  zgodziliby  co  iuż  ułożyli  naSey- 
mie^  ohracaic  tumwćcz^  o  potrzebach  Rzplty  mo- 
fiHÓ  y  fiowa  niechcj.alr;  pędern  wislktrn^  uczciwo- 
ści y  powinności  przecirą  Królowi  zapomniaw/fy^ 
gnten^y  y  groźby  wybuchaiąc,  nie  pożegnawJJy 
Króla-  ani  Seymowi  żadnego  nie  dawj^y  końca, 
rozieiJzaicfic. 

Podobnież  mówi  o  nieiTuTznie  raicfzaia- 
cycii,  tamujących,  y  rwących  Seymy,  Zapa- 
łki, Bifkup  Warminlki.  y  Kanclerz  W.K.  Pan 
rzadkiego  rozumu  y  w  Rzplcey  kredytu.  (10.) 
Upominali  fi f^  (mówi)  aby  byli  za  poświęconych 
ntiani,  którzy  Bojkie  Came  rzeczy,  am  za  pośmie 
cone^  ani  śnnęćc  nie  mieli:  tak  dla  Jianowienia' 
praw  obrani  Pc>fto7vie,  prawa  żadnego  w  Rz.plty 
niezojiawili  caiego.    To  fic  brać    generalnie  o 

tym 

(9.^  Nuntios  ira  &  incłignationc  vcluti  quodam 
turbinę  impclii:  &  qux  jam  concordata  &  compO' 
lita  fucrant)  irrita  onmia  ficri:  dc  urgcatibus  Rci- 
publ:  negotiis  ncc  hiicere  vcllc:  concitato  curlu* 
honcftatis  ac  a/ficłi  Tui  erga  Kegcm  fuum  oblitos, 
ira  t'urcntes5&  minas  fpirŁntcs,non  difto  Regi  va- 
ic>  ncc  conycntu  conclufo difccdcrc.  In  vita  Kmi- 

(lo.)  Poftulabant}  ut  Sacrofanćli  habcrcntur, 
quibuy  Dij  ipH  ncc  Sacri,  ncc  Sanćti  funt>  ita  Ic- 
j:;L!m  fcrcndarum  caufa  crcati  Nuntił  >  nihil  juri? 
ifiRcpubl:  rcliiiucrunt    Zaiufc\  Tom:  i- f^g^  JH* 
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tym  Zacnym  gronie  nie  może,  gdzie  zawfzc 
bez  porównania  wickfza  daleko  liczba  go- 
dnyc^N  w/elkicb,  cnotliwych,  y  fprawiedii- 
wych  zafiada  Poffow ,  którzy  iami  na  it  bez- 
prawia y  nierząd  jęcz^;  ale  tylko  o  tych,  któ- 
rzy dla  fwych  prywat  Seymy  wniwecz  obra- 
cał? y  rady. 

Tegoż  modrego  Miniftra,  o  początku  do- 
brym, a  poiym  zfyra  zażyciu  liberi  *veto^  po- 
dna  pamięci  ob  (ery  acy  a.  {n.^Przodkonfte  Na- 
si Cmow  \yym  iepicy  Jjc  o  fwoich  fpodztewali  ha- 
fł^ach^  że  ótii  fami^  jpojbbti  tego  konkludowania 
rad  bez  zadticy  kontradykcyi^  bardzo  pożytecznie^ 
doświadczali^  kiedy  dojyć  było,  iednemu  dobremu 
Ziemi anincwi  opponować  jjc  przy  wolnościach  y 
prawach.  Ale  tako  wjly/ikie  z  początku  u/iati^y^  z 
cz-ajem  na  zfe  zwykły  fi e  obracać,  pojtwli  to  od- 
mieniać fię  poczęło,  y  cale  przemieniło  Jię  na  złe: 
iuż  fię  godzi  każdemu  Pcfibwi^  cpponotraćfic  nie 
przy  molnosciach,  y  ptanfach,  ałe  przy  fivoich 
interejfach  prywatnych.,  lub  przy  takuy  ncwosct., 
lab  przy  lekkomyślnym,  y  nieprawym  tłumaczeniu 
E  2  prawa 

(i  i.)  Taiito  YCToMajores  noftri  fidciuius  dc  po- 
ftcrisfpcrabr.nt»  q'JO<i  ipfi  modum  hunc  ,  conclu- 
dcndi  Tidclicet  ncmiiie  co.ntradicente,  lunimoperc 
fibi  proficuiim  fuiflent  cxperii-  cum  iufficiebar  uni 
bono  Civi  opponcrc  fc  circa  jura  &  libcrtates. 
Cum  Ycro,  ut  cur.ćta  initio  peiTccle  connituta  polt 
intcrraUnm  temporis  in  dctciius  lal^uniur,  Itnlim 
id  inutari »  tandem  &  totaliter  ia  coiurarium  Tcr- 
ti  c^pit;  iicitum  jam  cft  Nuntiorum  ciiilibcoiion 
circa  jura  &  libcitatcs  fc  opponcre>  Cci  circa  foan» 
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prawajubnaofłatsky  przeciw  oczywtjicmu-  pra- 
wu. T'ak  naygorjlym  przykładcm.a  prawda  rzekf- 
jly,   okropnym  kontr ddykowania   Yażdey    rzeczy 
zaiycicm^  wjsyftko  na  doi  upadfo' 

Niemnley  rzetelnie  fwoy  wyrażalfcntymenr, 
o  tych,có  na  rwanie  Seymow,  obwarowanego 
tyla  świł^temi  prawami,  zle  zażywaię  giTofu, 
wielki  Sraiyfta  Zawadzki.  (12.)  Taka  tejł^  mó- 
wi: fwawola^  ZG  iedcn  zdajip  fobie  mieć  moc  tvj^y^ 
(ikich  zgubienia^  y  wjlyfcy  przecina  jednego  z'ło- 
ści  y  bezbożnemu  uporowi  ratować  fi p^  ani  fal- 
Tuować  nie  mogi}.  Ta  maxyma  rz^u^  tężeli  kie- 
dy bfdzie  RzpLtey  nieprzyiaciofom  odkryta^  ^ogi} 
bez  woyjka  Rzplta  zgubić:iakoż  tui  ygubi^. 

Sarnicki  (13.)  o  tym  rad  zamiefzaniu 
twierdzi,  żt  to  sefi  wiphpa  na  naji^  Oyayznp 
plaga^  niż  owe  nayci^ijle^  głodu,  "Woyny,  y  moru 
bydi  mogę  p^^gi- 

Piafc- 
aut  fuOrum  priyatara  rcfn>Tel  circa  noTitatetti  tcI 
circa  friToiam  ac  finiftram  Icgis  intcrpretationei 
faiO  &  contra  manifcftam  kgcm;  ita  pcfłlmo  e- 
Kcmplo,  fcu  Ycrius  abufu  contradiftionis  tcterri- 
oio»  iapfa  funt  in  pcfTum  omnia    Idem^ag:    748. 

(x2'.)  Ea  cli  libcrtktis  licentia)  ut  unus  Nuntius 
potcftatc  initruftus  lit  univcrfof  pcrdcndi>  &  uni- 
YCifi  fc  .Ccadvcifus  unius  raalitir.m  irapiuniquc  co- 
aiatuałł  juvarc.&  falyarc  nonpoiTmc.  Hoc  arca- 
numfihoftibus  Reipubl:  aliquando  crujgcturłpof- 
funt  fmc  armorura  y'\  dcbeiiarc  Kcm^ub-.ZafPud^f 
Hiji.  Arc.  L.  X.  pag.  ^t. 

Oj  )  Confuiio  ha:c  Reipubl.  prr  tribus  grayifl;- 
misa  Dco  plagis  fame>  bcłloj  &  peftc  gravillima 
eft.  Sarnicki  Llb.  Vltimo  AnnaL 
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Piafeckjego  Biflcupa  Przemyfkiego,  nie 
mniey  prawdziwe  iako  żafofne  o  Seymach  raf- 
żernie  kapi§cych,  to  byfo  zdanie;  (14.)  Zalji^ 
Boże  (mówi:)  Krolow  pracy ^y  niewygoda  Senatu 
fatygi^  PojTow  fkzcrego  dla  Oyczyzny  usiłowa- 
nia  y  potów ^  Woiewodztw  na  Scymiki  ztazdoWy 
€xpcns  nieporównanych  publicznych  y  prywatnych, 
attencyi  ca:fey  nad  najlemj  Seymarr.i  Europy^kie- 
dy  z  taki}  Narodu  nseflanj^,  RzpUey  klęjka,  y  gor- 
(Śytn  zarufle  praw  y  wolności  ttpadkien;^  id^  tyle 
razy  w  rozjypke. 

Prawdziwy  y  przezorny  Karwickiego 
Podkomorzego  Sandomirfkiego  Sentyment,  o 
iwaniu  Seyroow-  ^uko  Seymow  nic  nigdy  nie 
gMbi,  tylko  irdne  wakanjc^  tak  Rzplty  nic  niegubi^ 
tylko  to  Seymow  nijlczenie.  X0oien  domowych 
y  fcyjjy^-t  pierw/Ie  Sceny  otwieraii^  Jif  na  Sey- 
mach. Moźnieyfiych  prywatnych  ludzi  y  Fami- 
lii^ naprzód  u  Dworit^  potym  na  Seymach.,  o  ho- 
nory., urzędy^  y  Siaro/iwa  batalie  ,  póprzedzai^ 
zawjle  roko/Ie.,  Jp^f^^i  y  rewolucye.  Im  gorzcy  na 
Seymic.,  tym  potym  gorzcy  w  całym  Krolejiwie. 
Czcfio  nam  te /iron  waśnie  na  Seymach  wpro- 
wadzai^  y  woyjka  pofłronne.,  kiedy  zaiprzone 
Fartye,  o  pomoc  udawaii}  fic  do  obcych.       Gdyby 

Seymy 
(14.)  Dolenduoi  tot  Conatus  &  incomanoda  Re- 
gum,  Scnatiislaborcsj  Lcgatorum  pro  Patria  eon- 
tcntioncsiingcntia  tam  privata  qua  pubJica  impcn- 
Łizj  totius  £urop«  iupcr  noftris  Comitiis  curas 
■yigiics  fruftra  cedctci  fi  cum  tanto  gcntis  dedcco- 
xe,  Rtipub:cladc»  &  pejorc  fcmpcrlcgumj  ac  li- 
bertatis  cafo,noftra  diflipari  ridemns  Coalliia.P/d* 
ficki  Epi  adCbrifi.  Opalin:  Pal\  Fcfu: 
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Scymy  jpokoyme  fiawafy,  tny^  co  obcych  ntc  Jluka- 
njy  zaczepicie  wieczny  odS^Jiadow  y  między  na>. 
mi  mielibyśmy  pokoy.  Hiebcjpicczeńjłwa,  woicn^ 
^  fylD^  "k^^y  "'^  uydzietny^  póki  rwać  jic  będ^ 
Seymy:  a  Sty  my  rwać  Jic  będą,  pokihłdzi:f  niekon- 
tenct  z  Dworu,  rwać  i:  będą  mogli^  mJL-z^c  jic 
odmówionych  łafk  y  w akanjbw  Krolewjkich..  XQJ 
dyjkurfte  o  defektach  Rzpliy  Polfkiey. 

Fredra  Kafztelaaa  Lwowikiego  nataral- 
ny  o  Seymow  zatfzczeniu  Seiuymenc,  (15  ) 
Nigdy  tyle  złego  od  pofironnych  fił  ani  cierpiała, 
ani  bać  Jtc  nie  może  Rzplta^  ile  niebefpieczoijiwa 
y  ufkzerhkon'  we  wf^yflkich  Jwoich  ozdobach  po- 
nosi, przez  wenrłiętrzne  zamic/Ianie.y  tak  czcfle 
rad  publicznych  nifSczenie. 

Starowolfki  nikomu  mądrością  y  mifo- 
ścię  Oyczyziiy  nieiiftepui^cy,  o  ziym  wolno- 
ści zażyciu  tak  mówi:  ięfchno  nas  pod  Monar- 
chami było,  chcieliśmy  poprawić,  daliśmy  Senato- 
wi'fvładz^  radzenia  o  Pańjiwte  wejpoł  y  z  Pa- 
nem. Ale  kiedy  Starsi  Bracia  ubozj^ą  gardzilf 
Szlachti^,  y  przybrawfiy  Jię  w  purpurę,  bydź  Jif 
medofiępnani  zdali,  Seymyśmy  pojiano?vili,  y  s 
Powiatu  każdego  nań  dwu  Pojłołv  naznaczy  li.  Po- 
fłbwie  z  czafem  upór  ni  ey  domawiać  (tę  y  kontr  a- 
dykować  Panny  Senatowi  poczęli,  y  uzurpowali 
Jobie  gwałtem  7viadzq.  rządzenia  Pań/iwa,  y  na- 

olidiek 
(ij.)  Nunquam  tantum  mali  ab  extcina  vi,  aut 
pcrfcnlu>  aut  mctucrc  Rcfpub.  potcit»  quantum 
pcrisuli  &damoi  pf.itcrre  rulct,ab  interna  contu- 
lioucj  &tajn  fi-cqucnti  Confiliornm  publicoiuni 
ruina.  Fredro  Cjjłel.  LeopoU 
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o/iatck  tal;  n>/sy0kc  moc  panowania,  y  rt^dzenia- 
prZywfajJczyli  jcbic^  że  Kroi  y  Senat  tylko  mało- 
wanetni  zoflali.  Stan  Szlachecki .  buiaó  poczuł  na 
wolnością  iako  ptak  po  powietrzu^  y  żadncmi  do 
rzędu  y  pofłufleńfłwa,  fiuf^ności,  y  Jpratvicdlin/oścf^ 
racyami  zwabić  jjc  y  pocicg>iqć  nie  da.  A  gdy  kit^ 
kadziefięt  bacznieyjlych  na  Scymiku^  lub  Seymie 
uradzić y  poflanowić  co  chdj,  tym  wjly/ikim  zu- 
chwali pogardzaii}^  fiu  oy  tylko  iłpatruią  pożytek^  y 
niefłuchajc^c  n'kogo^  am  Krola^  ani  prawa.,  ant  BO- 
GA^ Oyczyznę  do  zguby  ojiainicy  prowadza.,  we* 
aiiig  oney  mądrego  Rzymianina  powieści  :  quid- 
quid  praccipici  via,Gcrtum  deferic  Ordrnernjae- 
los  non  habec  exitus.  "W  Rozdz:  22.  Refortm 
Obyezaiow  Pol(kich. 

Coż  rzcczcmy  na  tę  zacnego  S2lachcica,y  , 
też  wolność,  co  mv  wC/yCcy  bardzo  lobie  fma- 
kui^ccgo  KochowiklcgG,  reflexy^:  (16O  '^z- 
diićliśmy.(^ij\Ov^i)  tyle  razy  z  niejlczęściem  publi' 
cznym  roz-fypane  Seymy^  y  wijL^ca  nas  ?vfiyfikfch 
całość^  od  jednego  z  miedzy  nas  rozkazu.y  zdania: » 
który  tężeli  będzie  mówca  mibdziuchny.,  albo  am- 
bicyą  nadęty^  htb prywatnego  tnłerejju  chuciq  opa- 
nowany fi  arzec^  na  ten  czas  Seymy  bez  żadnego 
fiikcejjii  Jkapać,  y  Stany  Rzplity  bez  żadnego  rze- 
czy ufianowionych  [i^utkii  rotfypać  ftę  mufic.       O 

fialeń- 
(i<5.)  Yidichus  toties  nialo  publico  irritos  difTol- 
vi  conTcntus,  &  nnlTcrlbrum  ialutcin  pcndcrc  a 
Civii  p«rvcrfi  unius  arbitrio  -,  qui  fi  fit  Orator 
Adoicicentulus,  auc  ambitu  vei  xci  privats  ftudio 
avarus  Scncx,  tum  nuilo  (nCcclTu  Comitia  diffluc- 
ic>  &  iinllo  omnium  Jam  ikncitorum   yalore  >  o-> 
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paleń/iw  o  )  Bog  albo  dawny  umyfł  niech  wrcci  Po- 
iakom.albo  --ięch  jhueczw  iakte  mehcjbieczncy  tcy 
iicencyi  z  tiieba [puści  lekart^wot  O  ^jtiirzczonym 
w  oczach  Twoich  tak  mowt  Scymie:  \ij.)Tak 
gdy  m  niczym  czas  kapie,  Wiadyfław    N.  Stolnik 
P-ibcki  Pofei  Chei'mmifi[k'.i^prof!ac  a  nieoirzyimti^c 
głofi,  y  ofv/^em  od  Prazrnowfkiego    Kanclerza^ 
żeby  mibdjjy  /iarfśym  wprzod  dai'  miey/cc  mówie- 
nia pro/Ióny^  za  wzgardę  to  biorąc  ,    uczyntwjśy 
prottfłacyą.  pod  vrctextcm  wolnego  gfojii^    Seym 
Zerruał^  Z  pewn^  zgub.T.  Oyczyzny^  gdy    io  n^jly- 
fiko^  co  wf^yfcy  usilnie  radzą,  teden  fruoim  nifkzy 
uporem.    Zkad  nic  z,le  na  rwijcych  publiczne  ob- 
iady kto;  powiedział:     Mtędzy  grzechami  zemfły 
motat^cemi  doHicba^nayptcrwfy  powmienbydz  icn 
gtos  liczony^  Który  zabita  Oyczyzac.    Po  infzym 
zerwanym  Seymic  tak  Rzpltcy  rnalure  poftat: 

(18.) 
mncs  abire  coguntur.  Proh  /  amcntiam  /  Dcuj  auc 
prifcam  Folonis  mcntcjr.jaut  cflicax  ałicjuod  reme- 
dium pcriculoiife  huic  iibcrtatiadferat.   Kocliowfki 
Citm.  \.  Lib.  f, 

(i7«)  Sic  cum  nihil  agendo  tempus  diffluit  Via- 
diflausN.  Dzpifer  Pofocenfis,  Culmcnlls  Palatiiia- 
fus  Nuntiusj  veniam  diccndi  aliqnandiu  pcccns, 
ncc  obtincns.  imo  veró  aPrafmoyioMajorc  Canccl- 
lario,  ut  junior  ipf-  annis  vctcraius  antc  fcpro- 
■mcndK  tcnttiui?>  Jocamdarctł  iiuerpcllatusj  ran. 
ouam  ia  vilipcndium  iui  prolaco  difto  offenfus* 
faćta-  ijc  morisf  rccUmatioiie,  fub  prartcitu  libcrx 
vOcis  riblufigatar^Confilii  Iblrii,;  ccrra  Patrije  pcr- 
nicicł  dumqu«  ftudio,  ac  indefeflbomnium  laborc 
cromoventur  Conh!ła>  uuias  peninacia  abrumpit. 
Unde  non  abfurde,  ia  um  łicełuioros  Coji(iiiornx 
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(ł8.)  Nar^a  md  o  Jkopuł  J?c  rozbiła,  gdy  Scym 
Koutradyktii^cym  głofem  Kajpru  N.  zerwany  . 
zk^d  rvJ^yflko  m  zannęjkniu,  y  litości  godna  bez 
żadnego  ratunku  zcfiawioney  Rzpltey  po/łać  ,  rv 
oczytffjiych tak  wewtątrz  iak  zewn^Urz  nicbe- 
Jpicczeń/iwach,  gdy  ledni  na  drugich  zerwanego 
Seymu  zn>alali prz.yczynę,  a  tym  czafim  fpojobu 
nic  widać  było^  takim  rv  naynędzmeyf^ym  li  ars  te 
Oyczyznę  ratoruać.  Alce  cakiej  fceny  czcflo 
l?c  y  za  nafzego  napacrzemy  życia. 

Opufzczarn  fctne  takoweż  ludzi  wielkich 
y  poczciwych  ięczenia,  ielzcze  icdnak  Stani- 
ffawa  Kożuchowflciego  Czesnika  Kaliftcicgo 
niech  mi  (ię  godzi  przytoczyć  ieiuynneni.(i9.) 
Otdo  (mo\y\)  Przodkoru  nafiycb  YZio.ier.yna  łvol- 
noś  ci  for  tt  ca.  Alagiflraionf  wędzidło,  mocniey- 
Jlych  ze  fłahj^emi  rvaga^  teraz  mefnasck  między 
Panem  y  Scanami.  y  uraz  prywatnych  injłrument^ 
śmierć  publicznego  dobra^  iak  wiele  z-łego  w  Rze- 

publicorum  ruptorcs  aUąuis  protuJit  :  intcr  pcc- 
cata  in  Caelum  clamaniia  primo  cft  quz  Patriam 
pcrimit  vox  numcrajida  ioco.  Kochom:  ClimK^.  L, 
Ą.deCom:    1665: 

(18.)  Confiliorum  navis  ad  fcopulum  allifa  ti\% 
ruptis  contradiftorii  yocc  Gafpsri  N.  Comitiis,  un- 
de  confu?;e  tunc  omnia  &  mifcranda  omni  opc  dc- 
ftituta;  Reip:  facies,  ad  evidcntia  t?in  abcxtra. 
quam  abintra  difcriminaj  &  akcrutris  dilTolutorum 
Comitiorum  caufani  fibi  mutuo  Jinputantihus»  itcc 
facile  occurrcbant  modi  ł  quibns  in  co  Statu  res 
afflićtiffimz  juYarcntur.  Idem  Clim.  j.  L.  5.  de  Comt 
Anna  i66b. 

(19.)  Jllud  YCto>  Majoiura  noltrorura  uiiicurc 
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pity  ruprowadzHo  n>nf(rzności  ^  tak  wiele  chtva* 
lebnym  przcfikodziło  radom  ?  y  czym  ieJJczc  Oy- 
czyznie grozie  tak  zle  odziych  zażyte^  BO  G  Jam 
n/iedzicc  raczy.  Tać  to  iejł  choroba^  htori^  ginie 
Rzplia  iidjk.  Nie  nteprzyiacioł liczne  "Woyjka,  z 
całey  pwfnocy  tv  najie  wlane  Krolejiwo^-nie 
Szwedzkie  oręże^  nie  oltyfudna  Sąsiadów  wiara ^ 
Rzplty  tyle  uczyniły  złego,  l^m  złymgło/it  wol- 
nego zażyciem,   na  w/^y/ikimeśmy   upadli. 

Choćbym  iuż  niechciaf,  iatna  mi  fic  tu, 
że  tak  rzekę  wrlziera  ,  lubo  iuż  w  przefzfey 
Części  y/ypifana,  ale  y  tu  między,  fcncytnen- 
tami  dobrych  Pacryotow  pomieścić  fią  chcf- 
ca,Dębic|ciegoPodkomor2egoSąndomierfkiego, 
bardzo  przezorna,  y  nigdy  nad  co  niepowto- 
rzona  o  Scymov/  zrywaniu  przcftroga:  ^ian- 
do  rumpuntitr  Comitia^  fiimma  auBoriłLis  guber- 
ttandl  penes  Reger  manei^  major  Ęff  longe  maxima^ 

quam 
propugnaculumjlibcrtatis  Magiftratuumguc  frc 
numjpotcntiorum  eum  tcnuioribus  2quiiibrium> 
nunc  diflidiorum  imcr  Piincipcm&  Statui*  prira- 
tarunique  -ofFenlionum  inft;rumentum,mors  boni  pu- 
blici;  quot  mała  in  yilcera  Reipub:  iiiTCXcrit  ? 
quot  gloriofa  impediit  Confilias  quidTCadhucpor- 
tcndatł  tam  prave  a  tam  prayis  ufurpatum  1  Deus 
Boyit.  Atquchic  cft  morbuS)quo  pcriciitata  nupcr 
eftRefp:  noilra.  Non  hollium  totatmati  Myriades. 
qua  Scptentrio  pater >  in  noitrum  Rcgnum  uno  co- 
dcmquc  tcmporc  infufai;.  non  pcrjuraSyccorumar- 
ma*  uon  fufpcfta  fociorupi  fidcs,  tantum  Rcipubl: 
incufTcrc  mali.  Hoc  mało  concidimus.  Stanijl.  Cafi 
Kożuchoiiui.  Ub:  de  veris  caujis  Reg:  Pd'  Cap'  i. 
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quam  fi  Icgibus  Jirwgerciur  potefłas.  Rumpuntur 
Comttta^  nc  haheamtis  Jccuritaittn  jurhim,  ^  liber- 
tałum  nofirarum.  Libertatum  ettim  conjcrnjatio^  a 
Comtiiis  depcndct. 

Potockiego,^  Familii,  ktorey  Wolność  Pol- 
fka  niezmiernie  ieft.  winna:  nie  mnicy  wolność: 
kochai^cych  Xi§ż^t,  Czartorpjkt ego, Ra Jzi wiłaś 
iMbomirfkiego^  Sapiehi^  Ogińjktch,  Pocieiow^  ^c: 
podobneż  o  zfym  wolnego  gfofu  zażyciu  zda- 
nia, widziałeś  w  cey  Kśi§żce  na  pierwfzey  pod 
tycułcm  karcie. 

Lecz  na  co  wiecey  o  rwania  Seymow  ta- 
kich mam  Sentymentów  cytować  .''  dobr/.e 
rnow!  Braunius:  (20  )  iak  nńele  razy,  y  tak 
ciężko  wfcky  y  uczeni  Polacy,  y  z,  inf^emt  temu 
zacnemu  na^^odowi  dobrze  życzącemi^  nr  pi  finach 
fn/oich^  na  fy  rrvanycb  Seymonj  narzekali  bezpra- 
wte^y  wielkie  zfe^  naofiatek  obalenie  Stanu  Rzpii- 
ly  z  Seymow  przepowiadali  ruiny ^  darnio  mam 
tch  wypi/jfwać^  y  karty  ich  łzami  oh:iciać^  kiedy 
czytaiącemu  Hyflorykoru  y  Polityków  Polfkich,  w 
każdey  prawie  Xiqżce^  na  te  ich  narzekania  napa- 
dać przychodzi. 

{zo.)  Quam  fxpe  &  quamaccrbe)  m^tj^ni  aut  cio- 
fti  tjuoquc  Poloni,  cumquc  ;is  tam  iaclyto  Re- 
gno  bciłc  cupicntcs  in  fcriptis  fuis,  tanto  abufui 
libcrtatis  iudolucriiuj  magnaquc  mała,  cicnic]uc 
invcrfi<;łicm  Scatui,  c  hoc  moibo  Comitiali  Pati"i» 
oruinati  fucrint,  iiou  atcinct  cifcriberc  ,chartas- 
quc  planćlibus  oncrare,  cum  Icgcnti  Hiiloricos  & 
toliticosScriptorcsPolonos^paflun  &  vix  non  in  iin- 
gulis  paginis  qucrcls  cjusmodi  OCCurrant-ifrd«a:tft 
Com:  Re^:  Pol:  pa^.    32. 

^.  \nii, 
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g    VIII. 

Kontynuacya  teyże  materyi:  Zdania 
SłAtioYu  Rzplty  o  rwaniiŁ  Seymow, 

O  Baczmy  tylko  icfzc2e,iakie  ieft  cafey  Rzc- 
pltey  zdanie,  o  niedochodzcniu  y  rwaniu 
Seymow.  Nay przód  widzieliśmy  iuź  wyżey, 
ze  kiedy  pierwlzy  Sycińfki,  icdcn  kontrady- 
cciu,  Seym  pierwfzy  y^««o  1652  zcrwaf;  Cafa 
Izba  Senaiorikd  v  Pofcl/lca,  za  Karztclaneip 
Brzefkim,  tym  nań  grzmiała  przeklęćlweiu: 
Boday  przepadil  a  Biflcupi  odpowiedzieli  Amsrt. 
Toć  znać  na  pierwfzy m  iedn§  korrrradykcy^ 
Ikazionym  Seyrcie,  iaka  o  takim  rwaniu  y 
o  rwącym  myś!  y  fenccncya  byfa  znaczonego 
Senatu  y  Izby  Pofelflciey. 

Po  zerwaniu  R.  1669.  Koronacyinym  Mi- 
chafa  pjcrwfzego  Seymie,  tegoż  famcgo  roku 
byi"  Scym  drugi  wydany.  Po/elfka  Izba^widzf c 
oczywiftę  Oyczyzny  zgubę,  iakicgo  o  rwaniu 
Seymow  y  o  rw§cych  Seymy  fentymentu  by- 
ła, świadczy  świadek  oczy  wifty,  godny  Sena- 
tor Zawadzki,  gdy  o  Stanie  Szlacheckim,  w 
Izbie  Pofclfkiey  /^gromadzonym  tak  mowi;(2i) 
Tofłowic  przyftpgi}jic  oboruf-^zalt^  że  tego  Seymu 
Ttie  zerwę,  leżeliby  zaś  tak  chciany  okrutne  wy- 
rokiy  żeby  kto  na  rwanie  Seymu  ośmielił  Jic^  y 

rozwJ0- 
(t.j.)  Nuntii  Sacramento  fe  ob(lrinxeiaiitf   de 
non  conveilendis  ilii$  Comitils.*    quodii  itz   fata 
fcuentjut^aisin  eum  aurum  dirciogerct  Confci- 
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rozważał fiimnienic ,  aby  tćy  lekkomyślności  w 
Izbic  Pojeljkfey  nie  czyniła  ale  chyba  w  S^enator^ 
Jkiey,  dla  wipkj^ego  przed  obliczem  caiey  Rzpltey^ 
od  tey  śmiałości  wfłrętu,  y  żeby  znalazco  jic.  ia- 
twiey  mieyfce  zabieienia  fatalnemu  mebef^ieezeń- 
fiwu.  leżeliby  zaś  kto  w  świ:jtmc-y  wolności,  te- 
go ffuleńji  w  a  wyuzdany  y  uporny  zażył,  ni f  dla 
tego  insi  mieć  mocy  nie  mai^flanow lenia  o  R'ze- 
pltey.  Sama  tedy  izba  Pofclfka  rwanie  Seymow 
prawdziwie  fatalnym  na  Oyczyznę  nicbef^ic- 
czcńftwcni,  rwących  zaś  Seymy  rozAriozlego 
Tutiinicnia,  lekkomyślnych,  zaciętych  y  rozu- 
mowi przeciwnie  czyniących,  wedl'ug  świade- 
ctwa Zawadzkiego  nazywa. 

Widzieliśmy  na  początku  pigrego  para- 
grafu ,  ziakim  jakiem  w  Konftytucyi  1699, 
rwanie  Seymow,  y  ni'edochodzenie  Marfzaf 
kow  w  1  pomniała  czh  Rzpiita:  icielthy  kiedy  na, 
którym  Seymie^  Iłrzeż  Boże  fató  aliqu6  nie  przy" 
fiło  do  obierania  Marfiaika^y  Seym  niedojledł-.nlt' 
fzczęśliwym  tedy  fatom  Twoim  Rzpiita  tak 
wielkie  rwania  Seymow  przypifuie  nicfzczę* 
źcie,  y  Boga  o  odwrócenie  onego  prosi. 

Aleć  dawniey  iefzczc  niefzczęściero  niedo- 
chodzęcych  obrad  publicznych   bolafo   caf^ 

Rzpiita 
entiam*  non  in  Nuntiorum  conclari)  fed  in  Senatu 
ca  cemcrirace  utcretur,  tanquam  coram  tota  Rc- 
publ:  dareturguc  fpacium  fatali  pcricalo  ob^iam 
eundi.  Jn  quantum  vcro  aliąuis  in  atrio  libertacis 
co  furorę  prscccps  &contumax  uterctur,  non  ideo 
CKuris  faculta:  eiipcretut  ftacucndi  dc  Rcpubi: 
Zumadz:  Hifi.  Arcan,  Lib.  3. 
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Kzplita,  dawno  poftrzegafa,  że  arcypotrzcbnl 
rzecz  b}'^a  zawjze,  wynalcśc  iaki    Tpofob  fku- 
t«czny   konkludowania    befpieczncgo  rad   y 
S&ymow;  Przeio  icfzcze  Roku  i6S9.  >y  Tow   4. 
P/2^;  603.  Za  Jana  Kazimierza  taka  na  Scymie, 
O  Spofobk  konkludowania  rad  publicznych^  przez 
Stany  Rzplitey  zgromadzeń c,rtanę{a  byfa  nay- 
zbawiennnierlza  KonlH'cucya;   Uwaiaiąe^  te 
fpofbił  Concludendarum  loatsriarum    &  Confi 
liorum,  do  iacnego  Dirzym.mia  Konkluzyi  Seymo- 
wyck.,    tak  n)  publicznych  Rzpltcy  fako  y  w  pry- 
watnych 'Woicnwdztru^  Zicm^  PonAatoiv^  y  ofcb 
iwii/ć-fyjcfe.prjcftantidimum  eft  remedium;  tcdy^ 
do  V  imoTUitnia  tego^  naznaczamy    z  Senatu  y  z 
Jzby  Pofeljhcy  łych  mfyfikich  Dtputatow^  którzy 
w  tychże    Konjiytucyaeh  do   approbacyi  pewnych 
Komijjyi  Ją  ntianowani^  kiorzy  za,  Uniwer/afami 
najkmi^  frczcśtnc  wylfanerni  ziachatrfy  Jic^  mo«- 
dum  concIudcDdorum  Confi)  iorum,  iaknayjku* 
teczniey  nariiGłi>hj. kiery  naSeyrritki  w  podanych  in- 
firukcyach  naj.ych  prcpcncwaó  będziemy^  y  od  nie- 
go da  Bog  Styrn  prT.yJIfy  zaczniemy.   Znać  więc 
zręy  KoDflycucyi  nTcwątpliwie,  dowodnie,  y 
jawnie,  że  Rzplta  cała  zgromadzona   na   tym 
Roku  1659.  Seymie,  widziafa  dobrze  y  dcFekc 
nicdochodzących  rsd,  y  wielka  temu  defekto- 
wi zabieżenia  potrzebę.     Witlk^   mówię  po- 
trzebę wynalezienia  iak  nayfkutecznieyfzego 
rpofobu,  który mby  ^ę  wrzyfl:kie  materye  kon- 
kludować, rady   y   Scymy  kończyć    fzczęśli- 
wie  mogfy.     Ziachali  fię  z  Prymaiem   kilku- 

dzie- 
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dzieli^t  Senatorów,  y  Poffow,  na  tę  rozkazano 
przez  Stany  Rzpltey  umowę  y  rade,  na  -a  y- 
naleźienie  fzczęśliwego  tego  Seymow  konklu- 
dowania fpofobu,  ale  darmo  :  dla  iaklcy  zaś 
przyczyny  '?  iatwo  fię  dorozumięc  z  paragra- 
fu X.  który  niżcy  będzie,  do  którego  od- 
iyfam:  a  tu  krotko  tylko  mówię:  bo  w  to  ro- 
zum ludzki  nigdy  nicpotr8fi,aby  zawfze  wfzy-^ 
icy-w  tak  wielkiey  liczbie,  a  maifcy  moc  ka- 
żdy zerwania  Scymu  na  iedno  zgodzie  fię  mo- 
gli; bo  to  icft  cale  nadludzką  naturę;  ale 
niżcy  o  tym  obfżcrnicy.  Druga  zaś  przyczyna 
dlaczego  żadnego  fkutecznego  rad  konkludo- 
waniaci  wielcy  ludzie  nie  wynaleźli  rpofobu, 
ieft  ta  naturalna,  bośmy  iuż  w  pierwfzcy  tey 
Xicgi  części  wyliczyli,  te  wizy Iłkie  Seymow 
y  rad  utrzymywania  ipofoby,  które  tylko  fo- 
bie proponować  mogli,  y  na  tey  proponowa- 
li KommilTyi,  byfo  ich  tam  zdami  ^\^^  trzyna- 
ście, ale  tych  wfzyftkich  iTabośc,  bi'ahość  y 
nicfkuteczność  pokazaliśmy  iawnie,  że  z  nie- 
mi wfzyftkiemi,  nigdy  Rzplta  do  fkutecznego 
zawfze  rad  konkludowania  nie  przyjdzie.  Dla 
tych  więc  racyi  z  niewymownym  Rzpltey  u- 
fzczcrbkiem  y  fzkoda,  nigdy  ta  Konftytucya 
do  pożądanego  nie  była  przyprowadzona  Iku- 
tku.  Zieżdzali  Hę  y  razy  kilka  na  tę  namowę. 
Radni  Panowie,  ale  nic  nie  uradzili  fkute- 
cznic.  Mnie  zaś  to  tu  tylko  dofyc  byfo  po- 
kazać, że  od  wieku  widziafa  Rzplta,  ze  wfzech 
miar    potrzebne  kkarftv/o    przeciw  rwaniu 

obrad 
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obrad  publicznych  yScymow,  y  że  radaby  by- 
h  tego  bezprawia  poprawie,  że  iey  fic  to  nic- 
konkludow^nic  maceryi  rad  y  Seymow  nic- 
podobaio    nigdy,  y  podobać  nie  mog^To. 

Widzieliśmy  tedy  w  tym  paragrafie,  ia- 
kie  nie  przeciw  żadnym  prawom  waruy  Boże, 
y  prerogatywom  Ryccrfkiego  Stanu,  ale  prze- 
ciw niefzczęśliwemu  y  niegodziwem^i  rwaniu 
Seymow,  pfowaniu  publicznych  intercflow, 
niekonkludowainu  potrzebnych  matcryi,  rue- 
dochodzeaiu  rad,by^y  y  f^  rcntymcntanarzych 
iamych  poczciwycłi,  zacnych,  y  Oyczy»n<^ 
kochai^cych  Polaków,  Senatorów,  y  Szlachty. 
"Widzieliśmy  y  Stanów  Rzplcey  zgromadzo- 
nych o  tym  fatalnym  bezprawiu  zdanie.  Alcć 
wicccy  z  podobnemi  nad  rwaniem  Seymow,  y 
nad  rw^ccir.i  Seymy  ,  csprcflyami  nic  fzcrzac 
fic,  rozumiem,  ze  ile  razy  y  za  nafzego  ży- 
cia zerwane  widzieliśmy  Seymy,  tyle  razy  nie- 
odpifalłśmy  (ie  od  ientymentu  Marcina  Obór* 
^icgo  Starcfty  t.i^fficiego  R  1672.  Seymowe- 
go  Marfza^ka.  (22)  Który  po  zerwanym  tym 
Sfyynicjdrola  żcgnaiąc^  rrviqcego  Seym  Herojira' 
tem^a  tegoż  famego  Kanclerz  odpowiedaifcy  od 
^ronu,  Oycoboyc^  nazwał.     Bijkup  zaś  Kujaw- 

Jki, 
(i 2.)  Marefchalcus  Nuntiorum  Martinus  Obor- 
Cni  Regi  valcdiccns>  cuni)  qui  Comitia  protcryć 
tupie  Hcroftratiim,  Cancellarius  a  Throno  rclpon* 
deus,  p*rricidamjappcilarunt.  Epifcopus  Cujavi»> 
Bt  illŁ,qui  Divina  &  gcntium  jura  pcrfrcgeritłTin- 
4i£kam  Dirinam  impreotus.  Ihidtm^a^.jo* 
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(ki^  nagfowp  tego  zsmfiy  Bofkiey,  icko  na  lego  kiO' 
ry  zgruaicił  Bojkte  y  lud%kk  prawa  z  Hkba  pO' 
woływaf.  Też  fa  ordynaryinic  y  nsfze  po 
Seymach  zerwanych,  na  tych  co  te  rw^  pa- 
negiryki. 

jdzmyż  tedy  więc  w  partykularnych 
dylkurfach  fzukac  tego  rad  y  materyi  konklu- 
dowania fpofobu,  którego  fobie,  iako  fic  do- 
piero rzek{o,tak  dawno  Stany  Rzpitey  życzy- 
ły ,  kiedyśmy  wfzyftkich  inrzych  niefltutc- 
czność  w  pierwfżey  tey  Księgi  części  dofyć 
pokazali  obrzcrnic. 

i-   IX. 

Co  to  icfl  mała    Confilicrum   forma  ? 

gdzie  o  iednym    nietykanym  yfirAfinym 

hafruanie:  tudzież  o  drugim  hożyjlczu  :  y 

czy  Szlache^wo  y  wolność  hyć  mcże 

bez  niego  ? 

POczatek  wfzyftkich  nicfzczęść  y  zi'ego,  że 
rady  nie  mamy.  Rady  nie  mamy,  żenie- 
dochodz^  Seymy,y  dochodzie  nie  mogą.  Sey- 
my  nie  dochodź?,  y  dochod2ic:  nie  mogę,  nie 
z  tych  które  nali:ępui§  racy  i.  to  ieft,  nie  iak 
mówię,  dla  zapamiętania  y  zfości  lud7.kiey,bo 
Nacya  nalza  nic  ieft  gorfza  od  infzych,  ktorc 
by^y,  y  f^jPańfty/  y  Rzpltych,w  których  gdy- 
by by^a  takaż  rad  forma,  iak  u  nas,  niewątpli- 
wie tożby  iię  famo  dziafo  co  u  nas.  Seymy 
F  niedo- 
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nicdocliodz^,  nie  tak  dla  fakcyi,  y  prywat  Pa- 
nów, boy  ci  nie  gorsi,  y  nie  bardzicy  intc- 
redowani  f^,  iak  we  wfzyftkich  Rzplcych,  y 
kraiach  Panowie,  s  tam  fic  nie  zrywaia  rady. 
InccrefTay  prywaty  ich,  mogiyby  aibo  fic  po- 
godzie z  interedcm  Rzpltey,  y  w  tym  nic  zfc- 
go  niemsfz,  że  fię  kto  ftara,  aby  y  Oyczyznic 
y  lemu  byio  dobrze  w  Oyczyznie,  albo  przy- 
naymniey  te  prywatne  intercffa  niczrywaiyby 
Seymow,  gdyby  Seymy  iak  należy  obwaro- 
wane by^Y-  Seymy  nicdochodz^,  nie  tak  dla 
fakcyi  y  poftronnych  Potcncyi,  bo  te  lubo 
czafem  nie  mafo  pfui^,  ałe  my  fami  im  fpofob 
pfowania  Scyraow  nafzych  daliśmy.  Seymy 
niedochodzę,  nie  dla  nieftarania  nę  o  Seymy 
czy  Dworu,  czy  Panow,bo  to  gdyby  byfo  nay- 
wickfze,  mafo  albo  nic,  iak  tię  w  picrwfzcy 
części  pokazano,  przy  takiey  Seymow  formie 
dokaże.  Seymy  nicdochodza  nie  dla  dyffidcn- 
cyi  iakich  między  Majeftatcm  y  wolności?, 
boć  naoftatck  domowa  to  między  Oyccra  y 
dziećmi  Iprawa,  może  Kroi  znaleść  fpofoby 
Ikonwinkowania  zawfze  Rzpity,  że  icy  dobrze 
życzy,  y  Rzplta  fkonwinkowania  Pana,  że  mu 
ieft  życzliwa  y  wierna.  Tc  wlzyftkie  y  tym 
podobne,  które  rwania  Seymow  dawać  zwy- 
kliśmy przyczyny,  mogą  zawfze  niezmiernie 
y  będą  zatrudniać  Seymy,  ale  rwaćby  Sey- 
mow, gdybyśmy  ie  należycie  zordynowali  , 
nie  mogiy.  Seymy  tedy  niedochodz?  y  do- 
cbodzić  nie  mogą,  ze  lity  wewnętrznie  rad 
formy,  (i.) 
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(i.)  '*  Co  te  zaś  icił  ta  zfa  wewnętrznie 
"  obrad  na(zych  torn^a  .'*  By^o  takie  za  bai- 
**  wochwalfjych  icfzcze  czafow,  ( iak  pilza) 
"  ftarc,  bardzo  wielkie  y  roz'roź>{le.  Bogom, 
"  ofobiiy/ie  bożyfzczu  nazwanemu  Pcrkun^po- 
*'  święcone  pod  Wilnem  drzewo,  y  taka  była 
"  przeciv/  temu  idolum  religia, y  o  aim  opinia, 
"  IŻ  ktoby  ważył^fię  rC^f--  jlub  fickicfe  na  to 
'*  drzewo  podnieść,  y  on  iam  y  z  ca-fa  familią, 
'*  y  ze  fwoim  miał  zniiiczeć  potomftwem. 
"  Jak  fię  zaś  Chrześciailil:a  w  Litwie  wiara  fze- 
"  rzyć  poczęfa,  d-fugi  czas,  iefzczc  y  za  Chrze- 
"  ścian,  na  ovr  d^b  ftarożytny  nikt  Cię  nie 
"  śmiał  odważyć.  Naoftatek  wiarą  dobrą 
"  wfparty  Kapłan  ieden,  bałwanu  tego,  rak 
*'  od  wrżyRkich  z  boiaznią  czczonego,micdzy 
"  Chrzcścianami  więccy  cerpicć  nic  mogąc, 
"  poiwawfzy  siekierę,  icdcn,  drugi,  dziciiąty 
"  y  fcme  ciofy  dai  ftarerau  dębowi.  Lud  to 
F  2  "  widząc 

(i.)  Nihil  durius  in  humanis,  quam  avitas  reli> 
gion«s,  quibus  quisque  innutritus  fit  ejurare.  Cum  ta- 
men  adverterunt  Liflivani  jubentellege  facros  ignes 
cxtingui,  ar&s  atcjue  adira  profanari.  Incos  fuccidi, 
ferpentes  necari,  atque  omnia  fecureac  impuneper- 
petrari:  mm  vana  effe  qua;  hactenus  timuiflent,  fu- 
fpicari,  ac  mętu  fenfim  imminutoin  principum  reli- 
giones  fponte  tranfire.  Forte  cum  Sacerdos  gente  Bo- 
hemus,  de  Nomine  Hieronymus,  llmulacrum  DEI 
Pcrcuni ,  fecuri  demoluetur,  incauto  ićlu  pędem  fi- 
bi  graviter  fauciftyeraf.  iraque  populi  ,  numinis  vi- 
olati  ir^łijec  accidifTe  Yociferari,  religiones  fuas  pro- 
fanatas  piorare-  af  cum  idem  Hieronymus,  dućta  fuper 
YuJnuSmanu, Crucis  Sacrae  ełfigiemdtfigiKłlTet^D  E  I 
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*'  widząc,  do  siekier  fi<^  rzucif  y  pracy  dopc- 
"  mogl,  baiw a n  fic  obalił,  y  z  wiclk§  ludu 
"  Chrzesciańfkiego  radością  y  śmiechem  uą- 
"  bany,  y  zapalony,  w  popiół  fię  obroci-f,  a 
'*  za  to  nikomu  żadnego  nie  Rafo  (icniefzczę' 
"  ścia,  wfzyfcy  zdrowi  y  w  całości  zoftali. 
Tak  dawnicyśl  Hiftorycy  Litewrcy^  lubo  tro- 
chę inaczey  Wiuk  o  tym  pifze. 

W  oczach  y  u  nas  ieft  teraz  każdeTnu,drugie 
nic  tak  ftarożytne  bożyfzcze,o  którym  taż  fama 
opinia,  że  kto  pierwfzy  na  niego  fię  rniotnie, 
y  lam  y  ze  fy/oim  zginie  zapewne  plemieniem. 
Aleć  przykładem  heroicznym  tey  Chrześci- 
aiifkiey  Litwy,  odważyć  fię  raz  na  to  ftrafzne 
idolum,  y  z  dobrći  wiar.4  iprobowac  nic  wa- 
óSi,  czy  można  be2  fwoiey  zguby  dać  mu  do- 
bry cios,  gf^yby  można  y  cale  śmiertelny- 
To  ieft  pc^rna,  że  lubo  lud  wierzy  ,  iż  icfl: 
to  bożyiiicze  tak  dawne  ,  iak  Naród  Polfki, 
y  że  z  Poifką  fię  zrodzifo,  a  powoli  do  tey 
okazafości  przyłżio,  icdnak  z  Icpfzych  Kronik 
dowodnie  pokazało  fię  wyżcy,  w  przcizfych 
na  początku  paragrafach,  że  nie  daley  fako 
około  dwóch  wieKow,  nikt  o  nim  nie  ńyfzaf, 
od  tamtego  czafu  zaś,  niefzczęsiiwe  to  w  zie- 
mi kfufo  fię  nasienie,  może  Oycowie  nasi, 
latoroślą  go  widzieli,  a  fto  lat  iak  powoli  ten 

d|b 

Nomine  invocato  fanum  repenfe  pędem  ci rcuml^ti- 
bus  oiiendinet:  tum  vere  infolentis  prodigij  fpećla- 
culo  attoniti,  noi^asReligionis  digniutem  fufcipere, 
Ant'iąnx  vanifatcm  deridere.  ff^iule  U\jiorya  Li$hvan» 
Lib,  ^^ 
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d^b  ftai'(ic  dębem,  y  dopiero  też  od  t&mtcgo 
czafu  naygorfze  z  niego  na  cafy  nafz  Kray 
influencyc  Kwitneliśmy  poty  bogactwami, 
śifami,  ozdobami,  lTaw§»  póki  fic  tak  ten  baf- 
wan  nie  rozrofl",  y  wiciom  fwiatła  rozumu 
niezacmif.  Day  ^'alltawe  Niebo,  żeby  kiedy 
ten  uftaf  zabobon.     Ale  mowray  wyrazniey. 

Za  (karanie  Bofkic,  za  zcmftę  z  Nieba 
publicznych  grzechów,  to  przepuszczenie  u- 
niwcrfalnego  b^ędu  na  naród  ca^y  poczytać 
potrzeba,  że  powlzechnie  Nacya,  od  zupcf- 
nego  wieku,  dafa  fic  powoli  przez  zwyczay 
wciągnie  w  tę  opinia,  że  to  iakiś  ofobhwfzy- 
ieft  S/lachećtwa  przywiley,  y  naydrożfzy  ze 
wlzyftkich  Kleynotow,  moc  rwać  Seymy  y  pu- 
bliczne obrady.  Icft  w  prawdzie  tyfięcami  po 
Wołewodżrwach  godnych  Panów  y  Szlachty, 
kcorzy  nikczemność  tego  przywilciu,  a  ruinę 
przezeń  Oyczyzny  dollconale  widz§,  ale  publi- 
cznie przeciw  niemu  odezwać  (jc  niewaź^,  bo 
ieft  wiele  takowych  co  mciemaią,  iż  iużby  by- 
ło po  Szlaciiećtwic  Polfkim,  gdyby  Szlachcic 
nieraiar  mocy  zerwania  Seymiku  y  Seymu. 

leżeli  to  prawda,  toć  takim  rpoiobero  od 
początku  Polflci,  aże  do  Jana  Kazimierza,  to 
ieft  do  roku  i6s2-  mufieliby^my  w  Narodzie 
nafzym  nie  mieć  żadnego  prawdziwego  Szla- 
chcica: bo  do  tego  tam  czafu,  niktiefzczeo 
tym  Szlachcćt\ra  przywilciu  nie  wiedziaf,  żeby 
Szlachcic  ieden  y  każdy  tnizi  moc  zupefn§ 

zerwa- 
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zerwania  Sctymow,  dopiero  Sycirflki    odkry!" 

ten  niefzczęśliwy  Szlachećiwa  zafzczyc 

A  iczcHż  więc  tak  la  dawne  nalzc  w  tym 
Narodzie  Szlacheckie  Familie,  toc  znać  podo- 
bno, że  kto  może  bydz  Szlachcicem  Pollkim, 
przywilciu  rwania  Seyrrow,  y  Seymikow  nie 
mający  o  nim  nie  wicdzfc. 

A  czyii  wolni  od  kilku  wieków  y  przed 
ftem  lac  Szlachta  Polfcy  byli  r  wolność  mamy 
naybardziey  o  Ludwika  przez  iat  cztcnniafet 
nadana,  od  Jagellonow  nrezmicraie  rozprze- 
ftrzenion|,  a  na  tamte  czsf)''  nie  znano  nigdy 
co  to  iefl  rwać  Seyraiki  y  Seymy:  toc  znać 
y  to  podobno  ieft  prawda,  że  kto  bydz  mo- 
że Szlachcicem  ,  a  dawnym  y  wolnym  Szla- 
chcicem,  nIefTjchancgo  nigdy  przez  kilka 
wieków  przywllciu  tego  rwania  Seynw  nic 
maiac. 

Ba  podobno  przecięż  y  Weneccy  y  Ge- 
nucńfcy,  Angielfcy,  Szwaycarfcy,  y  Szwedz- 
cy r?  Szlachta,  a  niezmiernie  godna,  wielka  y 
ilaroiytna  równa  nafzey  Szlachta;  byli  podo- 
bno y  Rzymfcy  y  Greccy,  zacna  y  znakomita 
Szlachta,  a  wolna  Szlachta,  a  tey  mocy  pio- 
wania  Seymow  y  rad,  każdemu  Szlachcicowi 
wedi'ug  nas  tak  wfafney ,  nieznali.  A  kiedy 
więc  y  ci  v,Tzylcy  w  infzych  Rzplicych  y 
nafza  PoKks  od  wieków  Szlachta;  a  bardzo 
wolna  y  Twobodna  Szlachta,  obierali  fobie 
wolnie,  y  obierała  Krolow,  y  naywyżfzych  u 
ficbie  Rządców,  kiedy  Szlachta  ftanowili  y  fta- 

nowJ| 
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nowia  akie  im  iię  podoba  prawa,  kiedy  Szla- 
chta woino  faiui  uradza]i,y  uradzaia  podatki, 
ani  nikt  ich  na  nich  nie  tfoczyf,  kieidy  Szla- 
chta pokoiu  y  woyny  moc,  w  Twoich    mieli 
y  mai|  ręku,  kiedy  nikc    ich  bez  Cą6u    fapać 
nic  może,   kiedy  maia  gfos  zupełnie   wolny, 
/  na  wfzyftkich  radach    kfanial^  im  (ic  ,  y  o 
ich  zdanie  prolzą,  czafem  y  pfac^  fakorafzym 
y  intcreHbwanym  kryfki  y  ibdragia,    kiedy 
Szlachta  "wiżędzie  y  u  nas    dawnych  wieków 
c/drzucah',  y  odr::ucaif ,  ktorc   im  Hę  nic  zda- 
dzą propozycye,  kiedy  każdemu  v  olno  (woy 
powiedzieć  y  mocno  popierać  i'cntymcnt,kto- 
ry  ieżeli  fprawiedliwy  ieft,  musi  fię  utrzymać, 
a  czafem  podobno   fic  y  mnicy  fprswiedliwy 
dla  wolności  uirzyma,  to  więc  profzi^,  czyli  ta 
Szlachta,  te   y  inne  tysiączne    prerogatywy, 
pizywilcic,  dyllynkcye,  y  ozdoby  maiąca,  nie 
byia,  albo  czyli  nieitft  prawdziwa  y  arcy  wol- 
na Szlachta  -  cho-c  obrad  publicznych   rwać 
nie  mog^,  y  nie  rwali  y  nie  rwa^  Toć  widzc, 
y  my  bydz  możemy  Szlachta    z  tyśi^cznemi 
inlzemi.  obierania  Krolowr  ftanowienia   praw 
y  podatkov/  przywi/eiami,  bez  tcy  mocy  rwa- 
nia Seymikow  y  Seymow,  a  bydz  moiemy  do- 
bra y  wolna  Szlachta,  iaka  wlzędzie  icfty  by- 
ła,  lacy  byli  y  zacni  nasi  z  których   idziemy 
Przodkowie.    O  coż  nam  więc  idzie  ?    Kiedy 
bez  tego  przywilciu  możemy  mieć    y  dobre 
Szlachectwo,   y  wolność   wlżyftkiego  ftano- 
wicnia  zupeł'i)|  : 

Czy 
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Czy  nie  widziemj  że  to  chimera  śefl  tyl- 
ko, kcor^  nam  obcy  ludEie  y  nicnawiftni  Ś§- 
fiedzi,  y  nie  którzy  podobno  nasi  możnieysi 
Panowie,  wbiiaia,  prywatę  (woię,  nad  publi- 
czny przck^adaięcy  interes,  pcrlweduiac  nam, 
źe  coi  tak  wielkiego  fobie  na  cym  przywileiu 
od  Przodków  nalzych  nieznanym  zakifadamy. 
Pocencye  obce,  y  niektórzy  z  nas  famych,  ma- 
i§  fwe  iaterefla  wfafne,  które  chc^  czyli  na 
Rzpltcy,  czyli  na  Królu  wymusić,albo  dobre- 
mu nalzey  przefżkodzic  Oyczyzny.  Ci  to  f?, 
którzy  nam  ten  Kleynoc  rwania  Scymow  tak 
■^yfbko  Tzacuj^,  ci  la,  którzy  przez  nafze  ufta 
Szlacheckie,  publiczne  u  nas  rożnemi  pretcx- 
tami  tamui|,  y  wniwecz  obracają  rady.  Boć 
któryż  profzc  kiedy  Szlachcic  dla  fwego  in- 
tcreflRi  Sejm  zerwał  ?  Który  publiczne  kicdj 
na  Seymic  tamowai'  rady,  bez  inftynktu,  y 
nadęcia,  iak  pifzczafki,  fiak  Kromer  movri)  y 
bez  poduliczenia,  albo  interes  w  tym  wfafny 
mai|cego  którego  Pana,  albo  Cudzozicmlkiego 
Poffa  ?  Im  to  ieft  dla  każdego  Szlachcica  Pol- 
fkicgo  przywiley  rwania  Seyraow  potrzebny, 
aby  Twoic  ^atwicy  przez  tylu  PolTow  wyrabiać, 
czy  nafze  pfować  interefla  mogli,  ale  Szla- 
chcicowi żadnemu,  ale  Szlacheckiemu  nafise- 
rou  cale  nie  icft  potrzebny  Stanowi,  ani  niezli- 
czonym dobrym  Panom  Polfkim,  fzczerze  y 
dobrze  Oyczyznie  życzącym,  tym,  którzy  fwo 
le  interefla  godziwfz^  y  chwalebnieyizf  zwy- 
kli drogi  wyrabiać,    a  inaczey,  nic  rwaniem 

lub 
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Jub  tamowsuiiem  Seymlkow  y  Seymow,  y  mae 
Iwoicy  fwoy  kredyt  zafzcr.ycać;  boc  cale  nfc 
wicie  na  to  rozumu  potencyi  y  mocy  ,  'żeby 
zerwać  Seym,  czy    Seymik,  potrzeba.     Aleć 
wątpić  nie  trzeba,  iż  Szlachecki  Stan  cały,  do- 
pieroż  mądry  Senat,  łatwo  fobie  wyperfwadu- 
ic,.że  kiedy  ten  przed  lat  blifko  ftem,  u  Przod- 
ków nafzych  nieffychany  przywiiey  Oyczyznę 
tak  gubi,  a  im  cale  nit  itil  potrzebny,  toć  dla 
Oyczyzny  fakryfikować  go  trzeba.  Ale  tu  ca* 
faieft  trudność,   niektórych   z    Panów,  maia- 
cych  w  tym,  nie  żaden  publiczny,    ale  Iwoy 
wfafny   Interes,  od  utrzymywania  tego  przy- 
wilciu  odwrocić,(ud2ie2  obcych  poraiemnych 
nieprzyiaciofnaiżych.   Lecz  to  nie  ia  niezwy- 
ciężone trudności,   kiedy   Senat ,  Szlachecki 
Stan,  żadne  fwoie  a  wielkie  Oyczyzny,  w  tym 
dobro  pofirzeże,  kiedy  y  uzna^  że  z  tego  rtie- 
fzczęsliwego  zrzodfa  wfzyftkie  na  Naród  Tply' 
wai§  niefzczęścia. 

A  iakże  nic  z  tego  iednego  zrzodfa  )  o 
czym  CU  zdrowym  wątpić  rozumem,  na  co 
palcem  noc  pokazywać  w  pufnocy,  albo  dzien 
w  famo  południc  r"  ftać  bez  rady  niepodobna 
Kroleftwu,  rady  na  Seymach  zawiffy,  Seymy 
fi<^  uftawicznie  rwą,  rwanie  Seymow  y  rad  ia- 
kienicfzczęsliwe  Oyczyznic  przynosi  Ikutki, 
exagerować  nie  trzeba  tey  prawdy,  y  dofyć 
jużfic  o  tym  mowifo:  coź  zaś  rwie  Seymy? 
moc  w  każdego  dobrego  y  zfego  ręku  zwy- 
czaiowym  bezprawiem  wprowadzona  rwania 

Seymow 


co  §.  X.  Kićpodobicńflwo  iedmchcenia 
Scymow  y  obrad.  Ni*e  '\d^  daley,  ITow  darmo 
r,ie  pfiłic.  To  nas  iedno  ruinuie  ,  to  gubi,  to 
iedno  nie  da  nam  nigdy  przyiść  do  rz§du,  y 
iadu.  To  to  ieft  ta  wewnętrznie  rad  forma, 
ktor.i  koniecznie  poprawićby  potrzeba  ,  a 
poprawie  i^  koniecznie  z  ocaleniem  zupe^ney 
wolności,  y  Szlacheckich  wfzyftkich  preroga- 
tyw można.  Bez  tcj  poprawy  fetne  iako 
fic  mowi(o,na  nic  nic  z^^dią.  fię  fpofóby-  Ten 
ieft  ieden,  ten  ilczegulny  fkuteczny  Tpofob  u- 
trzymywania  Seymow,  poprav/a  maU  Confili- 
orumfornu.  Ten  to  inowic  ieden  ieft,  iakogo 
pragnie  Y/2wyż  cytowana  Konftytucya  Anni 
1639.  Spofob  conciudendarum  niateriarum  & 
Con^\\\ov\in\  njyfkutecznteyjJy^  y  do  łaiwego  0- 
irzytnania  Konkluzyi  S<^yfnow,  pracftantiffimam 
remedium. 

Ahy  poprawić  zf^  rad  form^  ,  zwazyó 

wprzód  trzehat  że  rzecz  nigdy  nicpodo- 

błta  iefi,  aby  zawfe,y  ahy  wfiy/cy,  zgo- 

dziójf^  mogli  na  iedno,  w  inłcrejjath 

Rzcczypofpolity. 

("^Dyby  ludzie  ile  w  znacznieyfzeyEgroma- 
Tdzeni  hczbie,  v/  każdym,  ile  wielkim  in- 
terefsie,  zawlze  rozumieli  iedno,  zawfze  zgo- 
dzili fie  na  iedno    wfzyfcy,  y  'żaden  nigdy 

przy 
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prty  konkluyyi  rady  infzego  Tenty mentu  nie 
mia^',  tylko  cen  zawfze,    który  w  infzych    wi- 
dzi, toby  ludzie  bydz  ludźmi  przeftali.   Taka 
bowiem  iednomyślnośc:  y  zgoda  ieft  cale  nad 
ludzką  naturę,  y  nad  przyrodzenie    rzeczy,  o 
których  ladzie  między  ibba  traktuią.  Z  iedney 
ftrony  albowiem  (1.)  Nic  nie  ma/j  łv  rzeczach 
ludzkich^  cboćhy  co  było  nayjprałpiedliwficgo,  że- 
by wątpliwości y  kontrowerjyi  podiegąć  nie  mogfo. 
XQ)zntecaia  jic  kwejiye   do  wyexplikowania  i  ru- 
dne ,    przykłady  oboiętne  ,  Jprawy    zawikianey 
śypiadeF.Wii  y  fcntymenta    &  każiey  rzeczny  rożne, 
rjcye  iedna  przeaw  drugicy  biiice.   Krotko  raa- 
Wiąc,  każda  by  nayleplza,  albo  by  naygorfza 
rzecz,  y  propozycya,   może  flc   y  racyami.  y 
przykładami  bronić  do  upadfcy,  na  obicdwie 
ftrony.    Toć  z  natury  rzeczy,  o  każdcy   kon- 
trowcrtowac  do  zgonu,  z  mocnerai,  y  pozór- 
nemi  racyami  ieft  można.   Idzie  to  zaś  2  iąó^ 
że  ludzie  wevvn|trz  X7,^xzy  nie  y/idz^,ani  okry- 
słonym  fwoim    rozumem  ich    przenikać   nie- 
moga,  iak  ie  BOGieden  przenika  y -łfidzi  ^  a 
ludziom   nie  dai  cey  do  przcniknienia    pcrfe- 
kcyi.     Zatyin  to  naftępufe,    iż  Tz.)  ludzie  ns. 
świecie  o  wfly/ikim  między  jchę  dyjpułui^^  y  we- 
dług 
(I.)   Nihil  eft  in  rebus  humanis,  tumetCi  cum  ma- 
ximA  juftitiaconjunćłiim,  ut  dubirsirionem  &.   contro- 
yerfiaiii  nonrecipiat.  Occurrunt  ąusltiones  inexp]ica- 
biles,  faćla  dubia  &  obfcura. ,  teihaioni.i  varia  &  pu- 
gnantia.  Simanca  de  Repui:  Liu  -j^c.  12. 

(2.)  Subjecit  DEUS  mundum   diiputationi   ii- 
minum. 


Cfi     §.  X.     NiepoSohieńJłwo  iednochcenia 
di'ug  pozoru,  iak  Im  fic  rzeczy   zdaia,  nie  iak 
W  fobie  Ą,  rożnemi  o  nich  zdaniami  miedzy 
foba  wa!cz§. 

Z  drugiey  zaś  ftrony  ludzie  z  przyro- 
dzenia fwego,  y  w  różności,  czy  cemperamen- 
tow,  czy  rozumów,  czy  wfafnych  ich  inklina- 
cyi  iednych  drugim  przeciwnych^  CLy  z  edu- 
kacyi  y  prewencyi,  ofobliwie  zaś  z  wfafnego 
intereiTu,  y  prywatnego  dobra, tak  fę  rożnych 
między  fob^  zdań,  woli  y  opinii,  żeby  to  by^" 
nicpoicty  cud,  gdyby  zawlze,  a  zawrze,  w 
wielkiey  liczbie  na  ledno  fię  zgodzili.  Nie  o 
wielkiego  ludzi  zgromadzenia  ,  ale  o  dwóch 
tylko  ofob  zgodę,  iak  icft  trudno,  mamy  to  od 
Chryftufa  Pana  upewnienie,  gdy  tak  powie- 
dział: (?•)  ż<?  i f  żeli  dwóch  na  świecie  jtc  zgodzą^ 
cokolwiek  zechcą,  cuda  czynić  ,  y  góry  przenosić 
bfdc-,  wĄy/iko  im  (Jc  na  ich  proibpjiame.  A  kto 
jnfzy,  y  przez  diug^  Narodu  ludzkiego  expe- 
rvency.?.  y  pfzez  wiadomość  Hiftoryi  obfer- 
\vowa^dobrze:  (4.)  Niewiem  teicli  dwcch  iefi^ 
albo  było  n:  całym  ludzkim  narodzie^  u  których  by 
zawfic  iedna  wola^  iedna  opinia  we  w/Iy/ikim 
hydź  mogła.  Więc  między  tylę  tysięcy  lat  ra- 
chowano iak  rzadkie  widoki,  niektórych  zgo- 
dnych ffawne  pary  przyiacio-f,  y  to  w  bardzo 

mafey 

(3.)  Si  duo  ex  vobis  confenferint  fuper  terram, 
de  omni  re  quamcunque  petierint  łiet  illis.  Mat:  18. 

(4.)  Kefcio  utrumduo  fint,  fed  ne  utrum  qui- 
dem  in  toto  genere  humano  duo  fuerint,  quibus  Tem- 
per aut  Yoluntatc,  autopinioneconvenerit.  6'.  Ambr, 
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ma'fcy  kwocie,  przeto  za  cud  imiona  Ich  (5.) 
przyJJ'fyfn  bifiorycy  zo/iawili  wiekom^  ale  y  te  o 
nieb  relacye  przychylaą  fif  do  baick^  kiedy .  f  6. ) 
między  Piotrem  y  Pawłem^  Auguflynem  y  Hie- 
ronimem^ Chryzofłomem.  y  Cyryllem,  nayświ^ł' 
ilemiy  naydojkonaljjemi  ludźmi^  znaydowafy  Jip^ 
opinii  roznoście  zak-htccnia^y  w  cnych  ulrzymyrua' 
niu  żrvarvości. 

Coż  my  więc  na  to  rzeczemy^  czyli  mo- 
żna y  przez  rzeczy,  y  przez  ludzi  naturę,  że- 
by na  Seymach  y  Województw  ziazdachłwfzy- 
fcy  fię  zawfze  na  icdno  iednoftaynie  zgadzali^ 
może  fic  to  mówić,  (7.)  może  fi c  to  życzyć^  że- 
by wj^yfiy  bez  żadnego  €xcepcyi  w  Rzpltey^  iedne 
zdanta^  iedne  pajjye,  iednp  radość^  finiitek^  y  mi- 
{ość  mieli)  ale  ceź  tylko  życzyć  lic  co  może, 
boć  czy  naturalafe  tego  gdzie  y  kiedy  docze- 
kać fię  można  ?  A  ieżeii  nayceJnieyfry  ow  w 
iwiccie  Polityk,nayv/ickrzemu  w  Europie  Kro- 
Icftwu,  czterech  tylko  naywyifiych  Kcnjyl/arzon/ 
życzy,  (S.)  a  z  tychiednego  z  rjyżfii^nad  drugich 

po- 

(7;)  Celebrata  illa  amicorum  paria  Achillis 
%L  Patrocli,  Thefei  &  Pirithoi,  Agatoclis  &  Dinia 
&c.  Oreftis  ScPiladis,  ob  quoruni  admirationem  res 
corum  ge/ias,  inaurea  columna  in  templo  Oreilis,  A. 
cythae  defcripferunt,  Poliftratus  &  Hippoclides  Phl- 
lofopLi ,  eaoem  die  nati,  eandem  fe(Stem  profefli,  eo- 
demmomento  ultima  fenećiute  e^tinićii.  Laag;  xlu 
Cenzor  dto. 

(6.)  Rcftitit  in  faciem  Petro.  ASeną. 

(7.)  Ciyitati  opto  ut univerli  confeafu  gaudeant, 
confenfu  oderint.  Efcbilas. 

{%•)  Tanto  plus-  periculj  Imperio  ,  qu*nto  major 
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powag.j  y  moci^^  y  iefkze  miedzy  term  w  impre^ 
zach  ich  y  zdaniach  fSkodliwey  obawia  (i c  niezgo- 
dy^ że  r>  propozycyach,  czcfio  bieg/eyfy  w  rozU- 
mie,  może  chyłrościę,  nayjpraruiedlłwjli^  y  nayk' 
pjic  przeptfać  rade,  y  Kroleflwo  rozerwać  na  par- 
tys:  dopieroż  czy  między  kilk^fet  tey  fic  mo- 
żna po  ludzku  rpodziewać  cudotworncy  har- 
monii, żeby  wrzyfcy  we  wfzyftkich  intereflach 
2awrze  iednortajnic  zdania  Twoie  y  wole  i^- 
czyli  \  Ale  kco  zna  Seymow  y  ziazdow  publi- 
cznych naturę,  nic  u  nas  tylko,  y  nie  dzfi  tyl- 
ko obrerwowan-j,ale  iak  i^  y  dawno  w  tak  wol- 
ney,  iTawncy,  y  dobrych  Obywatelow  pefncy 
Rzpltey  Rzym:  iey  Konful  opifai,  przyzna  że: 
(9)  Zadnt  morze,  żadenEur^p,  burzy  tyk,  ani  tak 
łviclkich  y  tak  rożfiych  m  Jobie  fal  przeciwności 
nts  ma,  takie  zamief^ania  y  nawainości  w  fobie 
Seymy  jfiiewaic.  ledcn  dzień  alba  iedna  noc,  czp- 
fto  7vfyJiko  przewrocie  y  mały  wietrzyk,  plotek 
y  bajek  wfzyftkich  zdania  czffh  ponjiefia.   Zna{ 

,  do- 

Confiliariorum  numerus,  utilius  fore  cenreo,fiduii- 
taxat  hnt  quatuor:  anusque  eorum  majore  caeterłs 
Łuftoritate  praeditus:  quod  enim  unus  benć  confuUr, 
f.rpe  alter  evertit.  Etfiguidem  Confiliariusoptimus, 
non  fit  i.lemeloquenti(lliT)us,  optima  ille  qua:  lubet, 
profenit ,  a  callidiore  femper  eludetur.  Sius  quique 
eorum  facile  conllabit  partes^  qu3B  Regni  viresdi/t'ri- 
iiant,  potius,  qurtmadunent.  Card:  Kicbel:  Teji:  Po/r 
cap:  8.  Sec:  6. 

(9.)  Nullum  fretum,  nnllus  Euripus,  tot  motus 
tam  varias  habet  agitatienesflućluum,  quanta5 pertur- 
bationes  6c  quantos  jeftus  habet  ratio  Comitiorum. 
Dies  intermiflus  unus,  <int  uqx  imerpofitaperturbAt 
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dobrze  co  to  ieft  lud  zgromadzony  na  Scymie, 
kto  uk  o  nim  mewi:  (10)  naSeym&ch  nic  za^ 
ruj^e  lud  za  rozj^dkicm  idzie.,  ale  czf/lo  uwodzi 
ff  przyiaźni'iy  uJicpHJf  proźborn:  a  naoflatek.gdy 
co  do  iigo  przychodzi  Sentencyi^  me  wybieraniem 
lepjiego^  nie  ro/iropnością  fię  rządzi ^  ale  impeiem^ 
częflo  y  nieiaJią  lekkomyślnością.  Kiernafi rady  tu 
mnoflwie  ludzi.,  niema/ś  rozfądkuy  me  rnajl  dyjkre- 
cyiy  pilności.  A  tenże  nay  wlęklzey  w  Seymach 
cxperyencyi  Statyfta,  w  fwoich,  w  Senacie  y 
do  ludu  gfo(ach,  gdy  o  nich  niowi;  nigdy 
część icy  iak  ie  Scjraowcmi(ii.)/i/flm;,iSV)'W0«^^ 
nawafnością  nazywa. 

Czy  ledenże  icft  w  takowych  zgroma- 
dzeniach popularnych,  o  kcorym  mowić  fic 
moźc:  (12.)  Zkądże  ten  cziek  nu af  mieć  rozum 
do  inłereijbw  publicznych,  który  y  nauki  y  expe- 
ryencyi  nie  ma,  który  y  co  iefi  cnota  niewie,  y  w 
wtafnym  domu  zle  Jic  rządzi,  y  we  wflyfikim  bez 
rady  ślepo  y  nieuważnie  leci  ?  Czy  ieden  znowu 

icft 
omniii:  &  totam   opinionem  parva  nonnunquam  com- 
mutat  aura  rumoris    Cłc-  pro  Marc. 

(10.)  NonCGmitiis  judicat  Temper  populus,  fed 
movetur  plerumque  gratia,cedit  precibus.  Denique 
fi  judicat,  non  deJe(5iu  aliquc  ,  aut  Sapientia  utitur 
ad  judicanduin,  fcd  impetu,  &  qiiadam  temeritate. 
Non  enimConfilium  in  vulgo,  non  ratio,  nondircri- 
men,  non  diligentia.  Cie:  fro  Flanco. 

(11.)  Comitiorum  undy.,    pcceilit.  &c.  pro  &•/;'/.• 

(12.)  Unde  enim  homini  iJti  intclligentia,  qui 

neeedoćlus  eft,  nec  novit  honefłum,  nec  in  fua  qui- 

dem  familia ,  &qui  ad  ras  agendasfineconfilio  prae- 

Cepsruit,  torrenti  finiilis.  Herod, 


c6  §.  X.  K\cpodohicńJłrvo  iednochcenta 
icft  napr?.eciw  w  tymże  ludzi  rożnych  zebraniu, 
tego  ,  co  Seneka  mizantrop ,  humoru:  (13) 
ta  nigdy ^  abym  jic  luddwi  podobał^medbam,  co  mnie 
jic  zda^  kdowijic  nic  zdaie\  co  lud probuie^  ta  o 
tytnftyj^eć  ntechcą^  y  wiedzieć.  Profzc  ccdy  ia- 
ko  taK  rożne  humory,  rozumy,  procedery,  in- 
tereffa,  charaktery  rożnych,  mogą  fic  na  ra- 
dach zgodzić,  y  iednego  we  wfzyftkim  zawfze 
być  zdania  y  woli^  iako  tudzież,  kiedy  każdy, 
z  takowych  lobie  we  wfzyftkim  przeciwnych, 
ma  moc  równa  rwania  obrad  pubhcznych,  ia- 
ko mówię  przez  takowych  rwać  fic  y  pluć  ra- 
dy y  Seymy  nie  mai^  \ 

Jeżeli  zaś  między  Rzymfkicmi,  a  nafzcmi 
Seymy  tę  pokładamy  różność,  że  tam  lud,  tu 
fzi  tylko  wchodzą  wybrani  z  Woiewodztw- 
To  zważyć  profzc,  że  na  Rzymfkich  radach 
dzieśiąciu  tyiko,  iak  ich  zwano  Trybunow,ta- 
ką  miedzy  foba  moc  mieli,  że  na  co  z  dzielią- 
ciu  ieden  nie  zezwoli-,  to  przez  dziev/iąciu 
ftahowić  fic  nie  mog^o.  Tym  cza  lem  ile  w  o- 
ftatnich  Rzplcey  wiekach,  tak  ci  dzicfiąciu  u- 
ftawiczne  między  (oba  niezgody  mieli,  kfo- 
tnie  prowadzili,  y  woyny,  czego  fą  Rzymikic 
dzieie  peiae,  iż  naoftatek  nicfnaskami  fwemi, 
v/olność publiczną  zgubili,  o  C7;ym  nam  ni' 
żey  nie  raz  pnyidzie  mówić  obfzernicy.  A 
n>y  chcemy,  żeby  na  Seymie  kilkufet  albo  kil- 
ka 

(ij.)  Nunqiiam  voIui  placere  populo,  nam  qua: 
ego  fcjo,  non  pjrobat  populus,  (\u*  probat  populus, 
ego  nefcio.  Sznsca. 
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hi  tyficcy  ludzi  rożnych  rozumów,   rożnych 
charakterów,  a  ofobliwfe  rożnych    y  przeci- 
wnych intercfloY/,  na  iedno  fię  zawfze  konie- 
cznie zgodzili,  nie  ieft  to  imaginacya  niepo- 
dobna óo  praktyki  ł  podobnaż  to  icft,aby  ca- 
i'e  Kroleftwo,  Stan  cały  Szlachecki  iednoftay- 
nie  zawfze  myślaf  we  wrzyflkim  ?  bo  niż  w 
Warszawie  laka  fic  prawem  uftanowi  rzecz.niż 
na  Scymic  interes  rezolwowany  będzie,  trzeba, 
teraz  wprzód,  aby  fic  wfzyftkie  Seymiki,wrzy- 
ftkic  Woiewodztwa,  wfzyflka  Szlachta,  na  to 
co  na  Seymie  <konkludov/ane  ma  bydz,  iedno- 
ftaynje  zgodzili.     A  coż    lo    za  cudotworne 
Pańftwo  ^-coż  to  za  błbgoffawieni  ludzie  ?  coż 
to  za  Anieli  )  coź  to  za  Niebo  )  Boć  iak  o  Na- 
rodzie ludzkim  obferwuie  doświadczony  Filo- 
zof, gdy  mówi;  (14.)  Swiai  cafy^  w  którym  czc^ 
ści  debrze Jip  między  fib^  (iojiiią,  iednq  fioi  natii' 
r^,  ale  ludzie  nanim  iedneyie  natury ^kcz  między 
fohc  wrodzoną  niezgadzaiąfic  złości^^    ani  tego 
chcę  rozumieć.,  że  fą  ie-ójey  krnn.,  y  przyrodzenia ^ 
dla  którego  by  rufyjcy  iednakowo  mip4'^y  fobt}  ,  y 
Zgodnie.,  pod  iednym  żyć  poruiwii  rządem.    Kiora 
to  zgodliwość  y  harmonia^   g^yh    ^h^y  ludźmi 
byfa,  ludzie^  mc  ludzkie,  ale  Bojkie^  y  Niebiejkie 

G  «<» 

(lĄ.)  Una  eademque  Katora  mnndus  omnibus  par- 
tibus  inter  fe  congruentibus  coh^ret,  ac  nititar,  ftd 
homines  inter  fe  natura  confufi,  pravitate.  djflenti- 
unt,  nec  fe  intelligunt  effe  confanguineos  &  fubjećlos 
omncs  fub  unam  eandemque  tutelam,  quodfi  tenerć- 
tur  j  Dcorum  profcćlo  yitam  omnes  vivcrqnt.  Cic:  di 
L$g;  Ub:  1. 
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na  zicmi  frowadziltbyśmy  życie.  Tak  to  tedy  pe- 
wna iefl ,  że  gdyby  na  Scymikach  y  Seymach 
yfr'LzyCcy  iedno  zawfze  myśleli,  na  ieano  fic 
zgadzali,  żaden  iwego  nie  miaf  uporu  przy 
przeciwney  rac}i,  cożby  nam  braknęib,  aby- 
śmy Oyc2y/nę  iia/sc  Niebem  nazwać  nic  mo- 
gli,w  kcoryinhy  takAnitlllcie  nadnaturalne  to 
znaydowalo  fsc  między  wTzyftkiemi  pożycie  ) 

A  ieżcli  to  bydz  nic  może  )  iak  bydz  ca- 
le naturalnie  nie  może,  y  podobnicy  ffońce 
f  forem  ludzkim  drugi  raz  cofnac,  niż  żeby 
ilkanaście  iub  kilkadziefiac  tyisc^zy^  zawfze 
we  wfzyiikich  interc(Iach,y  okolicznościach,tc 
Niebian  bfogoffawionych  zgodę,  y  iednakowe 
zawfze  o  v/lzyftkjch  intereilach  Oyczyftych 
mieli  zdanie,  icżeli  to  mowie  ieft  niepodo- 
bicńftwo  nad  niepodobieńftwa  wfzyftkie,  coź 
to  za  Kara  Bolka  )  coz  to  2a  przepuizcenie  z 
Nieba  na  cały  narod,że  nafz  rz^d  cafy,  ftafosć, 
y  caie  fzczęście  Rzpitey,  nafze  życia  y  fortu- 
ny, na  tey  iedney  icdnomyślcma  wfzyftkich  chi- 
jmerze,  y  na  tey  ludzka  przewyżfzaiacey  natu- 
rę, ba,  y  (15.)  w  Małżeńjkich  parach  nieprakiy- 
howaney  zgody ^  zakładamy,  pipkney  ale  nicpodo' 
bney  chyba  u  Poetów  imaginacyi  \ 

Dyftyngwuymy  tu  więc  w  B  O  G  U  na- 
fzym  W/zechmog?cym  moc  Boflcą,  iak  i§  dy^ 
■ftyngwuif  m§drzy,  na  moc  ordynaryin|,  kto- 
14  światem  wedfug  natury  icmu  dancy  rzfdzf> 

y  na 
(zj.)  Tota  domusduo  funt,  f jdem  parcntgue  ja- 
b«ntquc;ve]icAcnolIe  ambobus  idem.  Ovidi»s. 


we  wJJyfikich  ludziach,  99 

y  na  moc  cxtraordyaaryin?,  kcorą  nie  tylko 
wfzyftko  nad  rzeczy  przyrodzenie  może,  ale  y 
śvf  iat  fam  y  natuuc  iednym  znifzezyć  może 
Ikinienicm.  BOG  fam  i^dy  śmide  mowie  mo- 
gę mocą  fwoi§  ordynaryin^ ,  ktor?  światem 
rządzi,  tego  uczynić  nie  może,  aby  wfzyfcy- 
ludzie  zawfze  byli  zdania  iednego  y  iedney 
wolii  bo  ponieważ  każdemu  daf  wolność,  toć 
wolne  oraz  każdemu  daf  zdanie  *,  muśiafby 
więc  wprzód  znieść  ludzio  wrodzon^g  ich  wi^a- 
fhość,niżby  ich  do  iednoftaynego  zawfzc,  bez 
nadwrodzoncgo  cudu,  przyprowadzić  chcenia. 
Może  to,ale  cudeWfzechmocności  fwoiey,nłe, 
iskoro  rzekC,  ordynaryina  moc§  Co  więc  Bog 
Sam  nie  może  zrobić  ordynaryina  moc^,  to 
my  na  każdym  SeymieOrdynaryinym  y  Sey^ 
jmiku  dokazac  Polacy  cbcerny.  Czyż  chcemy 
icby  BOG  nadnaturalnie  z  nami  czynić  za- 
wfze  cuda,  ile  razy  na  nafze  zieżdzamy  (lę  ra- 
dy* Czy  tr«cba  żeby  BOG  zawlze  ca-fa  (wo- 
lego  Wfzcchmocność  y  dzielność  ramienia, 
na  nafzych  pokazafSeyroach^  czy  trzeba,  że- 
by BOG  nas  Polaków  inaczey,  a  inaczcy  wizy* 
ftkie  inne  Pańftwa,  y  Rzplite  rz^dzif )  czy 
trzeba,  żeby  BOG  ofobliw^  zawfze  ia(k%  nas 
wfzyftkich  oświecif,  żeby  zlcgo,  mniey  roz- 
f^dnego,  intereflbwanego,  uporczywego  ża- 
dnego w  nafzyra  Narodzie  y  na  Seymie  nie 
cierpiaf )  żeby  coś  więcey  z  nami  iak  2  Anio- 
nami, uczynif )  Którzy  po  kreacyi  Twoiey  w 
oczach  Bofkich,  na  iedno  zgodzić  (ię  nic  mo- 
gli. G  2  A  daymy 


?[00     §.  X.  Niepodohieńflwo  iednochcsnii 

A  dayray  naoftatck,  żeby  ten  cud  nad- 
ludzki trafiaf  iic  czcfto,  aby  yfCzyCcy  iedno  w 
w  radach  zdanie,  iednęmieli  opinia  y  wolą, 
ale  ktoź  taki  proftak  ieft,  żeby  nic  wiedziaf, 
co  za  moc  niezwyciężona,  ma  w  ibbie  prywa- 
tny interes,  iak  nad  iudżmi  panuie,  iak  ludz- 
kie zaślepia  umylTy  ?  (r6.)  Ntemafi  okrutntey- 
Pcy  tv  radach,  y  radzi}cych  łnicizny,  tako  party 
kularnego  Jhego^  ślepa  ru  każdym  cz-łowicku  tn- 
tcrcJpjrriifoJć.  Łatwo  o  racy^do  pokrjcia  pry- 
waty, fatwo  o  piękną  cracyą,  aJc  w  rzeczy 
famey,  nie  mafz,  tam  mifości  publicznego  do" 
bra,  gdzie  Tni{ość  prywatnego  dobra  rozum 
kieruie  y  Serce.  Aczyź  niewidziemy  zawfzc, 
na  wfzyflkich  Seymikach,  iak  rożne  y  przeci- 
wne fa  możnieylzych  Familii  miedzy  fobj  in- 
terefTa^  konkurrencye  ^  ambicye^  iak  każda 
ma  Twoich  przyiacioi"?  iak  każda  na  Seymach 
fwoich  Pol?ow,  f^vemi  fentymentami  nadyma, 
a  podobnsż  to  ieft,  te  ich  zawfze  intcrefla  mię- 
dzy foba  pogodzić^  czy  podobna  wfzyitkie 
ukontentować  ftrony,  y  ich  nalycić  prercn- 
fye  ?  O  iednoi  (lę  ftaraia,  co  iedney  ftronic 
doftać  fię  musi.  Jedna  tedy  ukontentowana 
na  tym  iięulpokaiaSeymie,  druga  fwego  nic 
dopiąyyfzy  punktu,  mści  Ge  na  Oyczyznie  y 
na  dobru  publicznym.  Nic  oczywiftaż  więc 
rzecz  icfi:,  źc  póki  imercda   przeciwne  ,   mo- 

cnicy- 
(:5.)  Nullumatrocius  ConfiliorumYenenumi  (juam 
iiiiis,qui  confulunt      privatarmn     ytihtatua?      i*- 
tio,  iuigyc  c<evus  amor  commodi.    Zawaitii, 
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cnieylzc  mieć  h^dą  Familie,  (a  iak  miały,  tak 
do  ikończenia  świata,  zawfze  mice  bcd§  ro- 
żne) poty  niepodobna  rzecz  icft,  aby  im  pry- 
waty ich,  naturalnie  mocnieyizc  w  każdym 
czfowicku,  nad  rcfpckt  publicznego  dobra, 
tej  przccudowney  dopuścify  jedności.  Ina- 
czej niech  myśli,  kto  nie  zna  mocy  intcrcf- 
fu  wfafnego.  Ja  na  próbę  tego,  Seymy  tylko 
któreśmy  widzieli,  y  kcorc  czytamy,  przypo- 
minam każdemU' 

Jeżeli  zaś  rzecz?  mi  kto  )  a  wfzakże  tyle 
Seymow  y  Seymikow  przecięż  dofz^o,  tcć  fic 
wfzyfcy  na  iedno  zgodzili.  Odpowiadam.-  że 
naprzód  niemowifem  ia  dot^ d,  aby  nigdy  tra- 
fie fic  nic  mogfo,  że  (ic  wielu  na  co  zgodzf , 
bo  (]c  to  y  trafia:  lecz  moia  ta  prawda  ieft,  że 
to  rzecz  niepodobna  ieft,  aby  zawjlc  tufyfcy^tia 
każdc  by  naylcpfy  rzecz  na  każdym  zgodzi ti  Jip 
Seymie.  Ale  to  famo  dochodz«nic  rak  ma^o 
Seymow  y  Scymikow',pokazuic  iawnie,  że  lu' 
dzi  wiclu.lub  infzc  zdania,  lub  przeciwne  in- 
tcrcfla  maifcych,  zarvjle  na  kaid^  rzecz  ą^o- 
^za'y//,  y  mieć  iednego  zdania,  icdney  woli 
nie  mogą,  insczcy  gdyby  byi'o,toby  wfzyftkie 
dochodzimy  Seymiki,  y  Seymy.  V>o  tego,albp 
to  ia  Amcrykańczyk  w  Polfzczc  ,  żebym  nie 
wiedział",  iak  te  Seymiki  y  Seymy  fic  klecą, 
ieżeli  nickcore  dochodz.i )  czy  dolżcdf  aby 
iedcn  ziak^  zgoda  ?  żeby  albo  kto  przymu- 
ftony  y  zahukany  nie  byf,  żeby  fTab/ze  kon. 
tradykcyc  nie  były  mniey  apprchendowane, 

żeby 


102  §.  X.  NicpodobieńfinfO  tednochcfnia 
źcby  y  proteftacyi  nicuważarK^  czy  iak^  icy 
nic  zbyto  cluzyi )  żeby  zawfzc  malKontencow 
y  wiciu  nie  byfo  )  Którzy  gdyby  przez  śily 
mogli,  nrgdyby  byli  nicdopuśclli  końca;  al- 
bo iak  wiele  Seymikow  kradzionych,  przeciw 
tyra,  ktorzyby  nie  pozwolili  na  nicf  Będzie  o 
tym  niżey  nie  zadfugo  mowa,  wfzyftko  to  po- 
kazuicowfżera,  że  niepodobna  icft,  iAij  za* 
•wfzc  we  wfzyftkim  ludzi  tak  wielu  icdno  zda- 
nie y  wolę  mieć  mogli. 

Niech  nc  więc  prawdę  tę  godzi  iak  nale- 
ży mowie,  icft  ze  to,  kto  dobrze  2waźy,rzec2 
znośna?  pretendować  po  cafey  Nacyi  tak  nie* 
podobney  kondycyi,  to  ieft  uftawiczncy  ic- 
dnomyślności  y  nadludzkicy  zgody  na  Sey- 
mikach  y  Scymach?  y  na  tcy  niepodobney  y 
BOGU  (takim  Tpofobcm  iakoro  wyżey  wyra-* 
zif)  y  ludziom  rzeczy,  ftanowić  rad  formę 
cafcgo  Na  rod  o/* 

A  iezeli  to  prawda,  (174)  żf  luho  wfyfl- 
hm  o  dobru  y  całości  Ojfczyzny  tnyśkó  nakzy-,  da* 
ficroz  iym^  których  Rzplita  honotami  o^doinłd, 
iviic€y  bowiem  ten  powinien  Oyczyznie^  który  od 
niey  wzięłwicccy:  toć  Panowie  (iiie  mowrę 
do  wfzyftkich,  bo  ftu  przecrw  iednemu,  któ- 
ry trafie  fię  może,  mam  za  prawdziwie  koch«- 
f^cych  Oyczyznę,  ale  mówię  do  tych,  którzy 
podobno  znalcść  by   fię  mogli  wfafny  fwoy 

tylko 
(17.)  Decetcunćłos  Patrisefuse  augmenta  cogitare, 
fcd  eos  maxime,  quosRefp:    fublimiflfimis  honoribus 
obligavit,  eum  enim  necefTe  eft  plus  debcre  PatriiC, 
qui  yifus  e/ł  n^ajoraAccipere,  Coffiotittutt 
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tylko  upatrui^c/   interes)    Panowie   Policy! 
raczcie  to  zważy c,  czyli    godzi  fic  ,  aby  ói;i 
prywat  wafzych  utrzymywać  Nacy§    w  cym 
tak  fzkodllwym  y  niebcrpiecznym  bi'cdzie,że- 
by  pcrfwadować  Szlachcic   y  exhorcować   i^ 
mocno,  aby  fic  tak  upierali,  y  tak  w  ludzkiey 
naturze  nicpodobriey  rzeczy  na  fwoich  doma- 
gali dą  radach,  to  ieft,  aby  cey  zawfze  przecu- 
downey  iednomyśiności   we  wizyftkim,    wy- 
ciągali po  fobie,  która  być  zawize  naturalnie 
nie  może.  Czyli  godzi  fic  perfwadować  Szla- 
chcic, 4^^  na  tym  imaginGwanym  tylko   funda' 
mencte^  itniwerfalney  zawjk  wf^yjiktch  we  ru^y- 
Jlkim  rtkwironrancy  zgody ^  wiele  razy  złe  zaży- 
tego   liberi  <vcto^  tak   lobie  ifumaczyli   przy- 
wiley,  że  każdemu  niechc|cemu,  lub  nicmoga- 
cemu  na  co  fic  zgodzić,  wolno  rwać  Seymiki 
y  Scymy  !'  Trzeba  wielkiego  zapamiętania  na 
Oyczyznę,  zaćmienia  incerelTem  prywatnym, 
ktoby  te  przypuściwfzy  do  rozumu  y  fcrca  rc- 
flexye,  nie  zyczyi  raczey  Nacyi,    fkonwinko- 
wać  if,  o  niepodobieńAwie  w  radach  cey  cale 
nadnaturalney  y    nadludzkicy  %arvj^e  wjlyfi- 
kich  harmonii,  dla  ktorey,  Seymow  rwania  da. 
ic  fic  pretext,  y  rady  żadne  dochodzić   u   nas 
źadn^i  miar^  nie  mog^.  Tę  zaś  fobie   dobrze 
wyperlwadowawfzy  prawdę,  że  ta  Niebiefka 
zgoda  między  ludźmi  niepodobna  ieft,  gdy  po 
ludzku  radzić  naScymach    zaczniemy,    po 
ludzku  będf  ftawać  Seymy. 
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§.     XL 

Jako  poprawić  nie  dohr§  rad  puhUcznych 
form^^  na  czym  cała  rzecz  zan/ifla. 

PAmiętem  za  mfodu  Szaniawfkiego,  Bifbupa 
Kfakowfkiego»  Chomcntowikicgo  Woiewo- 
dc  Mazowieckiego,  Hetmana  pocym  W.  K. 
DcnhoflPa  Woicwodę    Potockiego ,  Hetmana 
Poln:  Litt;    Humfeckiego  Woicw;    Podolfk: 
(iak  to  wielcy  byii  w  Rzepltey  ludzie,  iak  nie- 
Ikomparowanego  rozumu  y  kredytu,  icfzcze 
wickfza  część  PolUci  ieft  świadkiem)  pamiętam 
mówię,  że  ten  dyfkurs  godzin  prowadzili  ki*l» 
ka,  takim  jpojbbem^  zo/tafvui^c  każdemu  iak  te' 
raz  icfti  nicnarujlon^  moc  tamowania  y  rwania 
Sey mow, niezliczony m  y  niepojętym  Oyczyzny  dać 
radę  nicj^czpściom?  y  iak  potrzebne   utrzymywać 
Scymy  ?  a  gdy  yłCzy^klt  przcł'ożywfzy  fpofo* 
by,  ktorc  rozum,  wick,  y  expefyencya  podać 
im  inogfa,  wfijyftkie  nicfkuteczne  y  caicda- 
lemne  znaleźli,  ani  utrz^ymania  Seymow,  z  mo- 
cą  każdemu  pozwolona  rwania  Seymow^TsogO' 
dzić  nie  mogli;   folwowany   na  tym  cały  dy- 
Ikurs  ,  że  ielzcrc  Gq  taki  nicurodzif,  któryby 
te  dwie  rzeczy  razem  pogodzif.     Nie  mogli 
zakonkludować  lepicy.  Jakoż  iedno  to  ieft  o- 
gieii  y  wodę.  (l.)  światło  y  ciemność^  lekarjbuo 
y  truciznę,  śmierć  y  życie-  chcieć  w  iedno  zf^' 

czyć 
(i.)   Et  lucern  &  tenebrjs, &  toxicou  &  Medicinaai> 
ftmortcm  &.viiaiu  eiłjungeie  yells  Ciaiul,  SaattL 


§.  XI.  Ha  czym  poprawa  rad  formy  C^c:  io| 
€zyć^  co  te  dwie  rzeczy  razem  pogodzie  ,  y 
utrzymywanie  Scymow  wfzyftkich,  tak  Oy- 
czyznie  potrzebnych,  y  moc  rwania  onychże 
pozwolono  każdemu.  Wfzakże  dopiero  w  prze- 
iż^ym  paragrafie  pokazaliśmy,  ic  naturalnie 
niepobna  ieft,  aby  wfzyfcy  zawfzc  iednakowo 
mysldi,  y  lednego  chcieli,  aby  Unkaidy  moc 
rwmla  Scymow  maięcy,  zawize  mogf  Cc  zc 
wfzyftkicmi  zgodzić:  y  tak  zawfze,  inlzy  intćr 
rcs  mai^c,  infzego  zdania  bcd§c,/^«  każdy^tynić 
będzie  Seymy,  kiedy  mu  le  podoba  fic  zerwać, 
Zoftawui^c  tedy  tę  moc  każdemu  pfowanią 
Seymow,  czy  podobna,  aby  zawfze  Seymy  fta» 

Aleć  profz^cożmy  to  iefteśmy  Polacy 
nad  ludzi  \  za  coż  my  to  tak  niepodobnych 
rzeczy  życzylibyśmy  dokazać  \  za  coź  my 
więc  nic  rezonuiemy  iak  insi  w  caifym  świecie 
ludzie  ^  za  co  z  ca^ym  ludzkim  nie  trzymamy 
narodem  ^  za  co  o  fobie;  iak  tyle  razy  mó- 
wię, nic  radziemy  po  ludzku  ? 

Jakże  to  tedy  tym  niezliczonym  fzko* 
domy  niefzczęściom  zabieżeć  ź*  iak  Seymy  u- 
trzymywać  \  a  to  poprawić  trzeba  zlą  obrad 
formę.  lakiż  to  jpofib  znaleść  ?  (iak  mówi  wy* 
źey  cytowana  Konftyt;  R.  1659.  w  Tom  4..  na 
karcie  605.)  Konkludowania  małcryiy  obrada  y 
iacncgo  otrzymania  Konkluzyi  Seymoruyeh  ?  Któ- 
rego to  fpofobu  Prymas  Wacfaw  Lelzczyd- 
(ki  z  tak  wiel^  wielkiemi  Radami  pod  Ja- 
nem Kazimieizsm  na  Kojomifljl  na  co  nazna* 

ezoncy 


lo6       §.  X!.  Na  czym  poprawa  rad  formy 
czoney  wynaleść  nie  mogli*  ani   ci  dopiero 
odemnie    wyrażeni,    czterech    naywickiżych 
Rzpkey  Scacyftow,  albo  raczey    wyiawic  nie 
chcieli.     Ale  na  co  darmo  fufzyć  rozumy,  y 
rzeczy  cale  naynicpodobnieyfze  chcieć  konie- 
cznie pokombinować  )  Krotko  tedy  mówiąc, 
nie  mafz  na  to  infzego  fpofobu,  tylko  tak  ra- 
dzić, iak  wfzyftkie  wolne  Rzplite  o  Tobie  za- 
wfze  od  poczf  cku  świata  radzify,  y  radz§;  tak 
radzić,  iak  y  nafza  przedtym  póki   kwitn^h, 
radzifa  o  fobie  Rzepka.     Tak  mówię  radzić  , 
żeby  wolny  gfos  y  wolne  domówienie  fic  o 
wfzyftko  każdemu  ,    wedfag  prawa  zupefnie 
zoftawić,  a  z{y  obyczay  na  żadnym  nic  fun- 
dowany prawie,  to  ieft,  moc  rwania  Seymow 
zakazać,  a  co  inlzcmi  ffowy  iedno  ieft,  uftano- 
wić,  żeby  (  iak  Kromer  wyżey  odemnie  cyto- 
wany movfii)ttie,  ftarsiymędrsi,  mnicy  umieit}- 
cych  y  śmiel/Iych  natarczywości,  żeby  nie,  nayfiu- 
finieyśi  ludzie  y  naywifkfza  liczba,    naygadatliw- 
fiym,  naywiccey  krzycz^cym^  y  nayiwawfymiale 
żeby  ói  raczey  tamtym^  uficpowali. 

A  chcemyż  wyrazaiey  raowić  \  profzc 
wzi|ść  Voluminis  Legum  Tom  pi^ty,  Rok  1673. 
Jkartę  190,  znayduicmy  tam  ingrofibwany  w 
dawnych  oryginafachj  drukach  projekt,  kto- 
ly  Rady  na  ten  czas  w  Aktach  Interregni  po- 
mieścić y  drukować  zezwolimy,  z  którego  in- 
ferowanego  zda wn a  w  Volum€n  Legum  Zba- 
wiennego y  rozumnego  projektu,  te  flbwa 
wyimuic  :  niechcfc,  co  zawize  myslę,  mę- 
tni 
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mu  ale  naprzód  gnayduigcemi  fic  tak  dawno 
in  Foluminc  Lcgum^  y  od  wfzyftkich  czy tajic- 
mi,  wyrazić  ffowami:  Czpfte  abujus  (na  Seymach 
y  Seytnikach)  praw  y  wolnego  gfofu^  nic  tylko 
zamtffiafy  Rzpltą^  ale  też  cał^  iui  zniofiyby  wol' 
wść,  y  tam  daley,  gdzie  n^cpui§  te  ffowa: 
nicchay  Rzpliey  jprawy  dawnym  prawem  y  zwy- 
czaiem  Przodków  nafiych  zgodnie  fip  konkludu.^^ 
niech  naScytnikach  wl^ędzie  MarJ?ałkowh  plura* 
litatc  vocu  obierani  h^d^\,  niech  kontr adykcye  ifeaż- 
^f^oiationibus  juris&Status,«fV  uporem  idq^  A 
Ha  UPÓR,  PLURALiTAS  NIECH  ZGoDĘ 
KOHKLUDUIE,  a  tak  Scymtkiy  Seymy  nigdy  fic 
nic  rozerw^^ani  fic głofu  wolnego  naruf!yJktory  na 
prawie^nie  na  uporze  ie/ł  fundowany.  Zda  mi  fic 
że  ta  dawna  rada  iafna  iefł,  y  ezplikule  (i^ 
dobrze. 

Nie  moie  to  więc  ffowa  ^,  ale  ffowa  j 
zdanie,  od  niedaleko  wieku,  przez  rozumne- 
go y  poczciwego  Pacryotę  proponowane,  do- 
brze od  wfzyftkich  w  publicznym  proickcic 
przyjęte,  y  drukowane  zdawna,  między  nay- 
świ^cfzemi  uftawamf  y  prawami,  in  Fohnune 
Legum,  Nic  tedy  w  fobie  te  ffowa  mieć  gor« 
fzfccgo  nie  mogę,  grzechem  nic  f|,  kiedy  y 
drukować  ie  między  praw  zebraniem  kazano,y 
nikt  dotęd  imieniem  publicznym  ich  Cie  f^olu' 
minc  nic  wygi  uzowaf. 

Ludziom,  którzy  wiele  o  fpofobach  fal- 
wowania  Oyczyzny,  y  Seymow  utrzymywa- 
niu royflcli  y  mówili,  nic  nowego  ta  nicprzy- 
nosi  propozycya.  Lubo  albowiem  publicznie 

tego 


io8  §.  XI.  Na  czym  poprawa  rad  formy 
tego  niepodai§  fpolbbu.widzf  icdnak,  wiedzą, 
y  twierdza,  że  infzcgo  cale  do  utrzymania 
Seymow  we  wlzylłkich  ludzkich  nie  mafz  ro- 
zumach, tylko  ten  Udcn  per pluralitatcm  fzcze- 
fulny.  Więc  uiccif  mocy  rwania  Seymow 
aźdemu  pozwoloncy,  y  WifkJ^ey  liczby  w  ra- 
dach Seymowych  wzmianka,  cale  ich  nic  al- 
larmuie,  y  owrzcm  cafym  fercem  iey  iycz%  ty- 
le, ile  Cyfoky  dobrze  życz§  Oyczyznie.  Skon- 
winkowani  bowiem  f%,  iak  my  w  paragrafie 
dopiero  przefzfyra  mówili,  że  to  icft  rzecz  ni- 
gdy nie  podobna,  aby  (ic  wfzyfcy  zawfze  na 
icdno  na  wfzyftkich  radach,we  wfzyftkim  by 
naylepfzym  zgodzili,  wyperfwadowani  fa,  źe 
Seyniy  z  mocą  rwania  onychźe  każdemu  zo- 
ftawtonf,  dochodzić  żadna  miar§  nie  mog^, 
ani  fic  nic  na  nich  dobrego  nie  może  ftano- 
wie,  kiedy  wfzyftkich  dobra  radę  icden  pfo- 
wać  y  obahć  może,  co  fie  z  rozumem,  z  ffu- 
fzności§  y  rprawiedliwościf  cale  nie  zgadza. 
Pewni  f^,  że  y  infze  wfzyftkie  y  nafza  Rzplta, 
tyle  wieków  przy  zupelney  wolności,  tey  mo- 
cy rwania  Seymow  nieznafa:  ufpokoicni  fą  na 
tym,  że  iednym  flbwcm  inaczey  radzić  o  fobie 
naScymach  nic  możemy;  a  że  bez  Seymowych 
rad,  iak  ciafo  bez  dufzy,  Rzplita  żyć  y  ftać 
nie  może. 

Jnśi  zaś,na  to  odięcic  mocy  przy  każdym 
zrywania  Seymow,  y  nz  to  phiraliiaiis  Rowo^ 
(gdyż  pluralłias  z  ta  moc;§,  cale  f%  fobie  prze- 
ciwne) iakby  im,  iak  mowrf ,  piorun  przed  no- 
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gl  uderzyf,  tak  go  fie  lękaia,  A  iako  ma  to 
do  (icbie  fuperftyeya,  (2  )  że  co  nie  iefl  rv  fo- 
bie mc  zfcgo^  za  zie  tvielkte  maluie^  co  miernym 
iefi  zfym^  za  nayruickjle  y  nayśmiertetnieyfie  u- 
daie^  ckniajic  fwego  boi,  bagatelami  Jh  ftracha^ 
racy  i  nie  chce  rczumicć,  wf^fiko  iey  icji  ftrafjli- 
we^  o  wjjyftkim  złe  wróży,  w/iyfihiego/tc  lęka: 
tak  też  niektórzy  w  tey  mocy  rwania  Seymow 
tak  wielka  mafą  wiarę,  źs  gdyby  ta  zniesiona 
nam  byfa,  rozumieia,  źe  fuźci  wlzyftke^  ftra- 
ciliśmy  wolność,  iuźeśmy  w  kaydanach  !  Ta- 
ka u  nich  zdaie  fic  kontradykcya,mfędzy  Szla- 
chcicem wolnym,!  a  nie  mogącym  rwać  Sey- 
mikow  j  Zcymow.  Ale  z  temi  poczciwcmi 
Ziemiany,  gdyby  wiekfze  z  k%d  inąd  trudno- 
ści nic  byfy,  im  (lę  zdadzr,  trudnieyśi,  tymby 
fatwicy .podobno  doyść  można  do  fprawy.  Bo 
<5 i  prawdziwie  fa  wcdfug  fwego  zdania  o  do- 
bro Oyczyzny  y  Stanu  Szlacheckiego  prero- 
gatywy gorliwi.  A  kiedy  maia  tak  dobre  ku 
Rzplitey  ierce,  toć  gdy  Ciq  (konwinkuią  fami, 
co  ieft  ze  zgub^,  a  co  bydż  może  ze  zbawie- 
niem Oyczyzny  y  Szlacheckiego  Stanu,  fatwo 
fię  y  o  tę  moc,  przez  iednego  rad  y  Seymow 
zrywania ,  ufpokoią,  y  do  wick/Iey  liczby  w 
radach  powagi  y  preferencyi,  przyzwyczają. 
Uwaźf  Tobie  naprzód,  że  Rzplita  od  picr- 

wfzyeh 
(z.)  Superftitio,  qnae  non  funt  ma!a,  fingit  clTe  ta- 
lia, qu2mediocria,  h.Ttc  ma.xin\ć  fucit  lethalia,  umbram 
iuammetuit,  inanibus  tenctur,  rationem  r;efcit.  O- 
mniaominofa,  omnlaformidoJora,  Cer:  Piffct:  Caf: 
15.  Lib:  do   Tjirf.  ^  vitut» 


no  Na  czym  poprawa  rad  formy 
wfzych  fundamentów  rzuconych  Oycxyftcy 
^aJLud^^ika  wolnoici,  przez  wiekcv/  kilka  nic 
znafa  mocy  rwania  Seymow,  y  z  wickfz?  licz- 
ba konkiudowaia  rady:  a  na  ten  czas  kiedy 
Poifka  rozprzeilrzenia^a  granice,  kiedy  wiel- 
kie y  gcfte  z  okolicznych  nicprzyiacioł  iiczy- 
ia  zwyci^fłwa  y  laury,  kiedy  fundo wafe  For- 
tece, j  Miafta,  y  pi^ncmi  ie  otaczana  miira-i 
■mi,  kiedy  Kraków,  Wilno,  Poznań,  Lwów, 
Lublin,  Jarcffaw,  y  inne  byfy  niifdzy  kilką 
nayhandJówniey/zcmi  w  świecie  cafyra  Mia- 
ftamf,  kiedy  Prowincye  y  kraie,  pod  Hodkic 
icy  dobrowolnie  poddawały  fic  iarzmo,  y  do 
nafzych  :r^czył'y  fic  praw,  kiedy  zfota  j  frebra 
y  po  Mieyfkich  nie  tylko  Szlacheckich  mnogo 
byfo  domach,  kiedy  od  pogranicznych  poien- 
cyi  rerpcktowana  Pollka,  a  od  dalfzych  wiel- 
ce eftynjowana  byfa,  kiedy  imię  y  Szabla  Pol- 
aka, między  pryncrpalncini  Europy  kraiami 
y  narodami  figurowała  pięknie,  na  ten  czas 
wowic  fvifk/i^  Uczbq  fprawcwafa  fwe  Rady 
Ksplita  nafza,  na  ten  czas  nic  by^  Seym  ża- 
den zerwany,  na  ter  czas  y  nie  wiedziano  o 
tysa,  źe  %  rnogf  rwać  Seymy. 

Uważa  naprzeciw,  że  iak  od  fchyłku  Ja- 
giellonów Familii,  rwać  Ec  Seyniy  poczęły, 
iak  ciiiieyfza  y  żwawfza  część,  więklzi  y  po- 
ważnicyrzf  przcmagać  y  przefarnywać  poćzęfa, 
Tsk  od  Wielu  FoHbw  do  kiikunaftu,  od  kilku- 
naftu.  do  kilku,  od  kilku  do  iedncgo,  ta  fic 
moc  rwania  Seymow  niefzczęśiiwa  przcnioffa, 

tak 
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tak  od  taratey  naynkfzc^ęśliy^izey  epoki,  z 
razu  powoli,  daley  gwalcowniey,  teraz  wfzy- 
ftkie  nafze  ozdoby  y  iTa^/^a  iak  v,'  przepaść  fic 
wa!?.  J'JŹ  nic  tcii  prawie  it[teśmy,co  byliśmy. 
Naród.  SaGcdzi  nas  depczą,  y  w  naizym  iak 
w  Twoim  por^ądzai^  flc  kraiu.  Sif  nie  mamy, 
handlów  nic  mamy,dofi:3Lkovv'  nic  maray,Mia- 
fta  y  Miafteczka  w  perz)'nc  id?.  O  ffawieda- 
wneY  y  Koalyderacyi  imienia  Poifkiego,  coś 
iefzczc  obce  Kraie  miarkui?  ,  y  dziwuia  fic 
2  Hiftoryi,  ale  o  nim  do  Europy  interefrow 
iuź  nie  ma(z  y  kweflyi,  chybii  będzie  ,  kiedy 
im  fic  zda,  kogo  nami  traktować.  Dopieroż 
wcyrzeć  wewnątrz  w  naCze  'rfybunai'y,  Sub- 
feliia,  Skarb,  Seyray,  Seymiki,  Eiekcye,  milii- 
onowe  publiczne  potrzeby,  opprerTye  Szla- 
chty, bezprawia,  fcrcc  fic  dobremu  Patryoto- 
wi  kraic.  Coż  na  to  mowie  /■  coż  temu  radzie* 
Scymy  fic  rwa,  które  iedne  rcmcdyować  po- 
woli wizyftkiemu  by  mog^y,  każdy  ie  może 
zrywać,  y  zrywa:  to  fkucck,  z  Seymow  nafzych 
z  znicfionego  wick/Icy  liczby  refpektu. 

Uważ^  pocym  pefna  poczciwości  y  rze- 
telności Szlachta,  że  ten  rozumowi  y  Oyczy- 
znic  przeciwny  rwania  obrad  publicznych 
przywilej,  nie  ieft,  tylko  chimera  na  żadnym 
dawnytn  nieufundcwana  prawie,  nie  icft  tyl- 
ko przez  aiefzczęście  wdrożony  ziy  zwyczaj., 
iako  (ic  to  pokazai'©  obfzernie  w  paragrafach 
przcfzfych,  y  dowiodi'o, że  to  wymyff  nieda- 
wny, cale  Przodkom  nafzym   nieznany.     Nic 

icft 


in  S.  Xl.  iVtf  czym  poprawa  radfoymy 
icft  to  bowiem  iedno,  domówić  fic,  dopo- 
mniec  fic  mocno  o  iaki  interes,  lub  prawo,iafc 
nasi  Przodkowie  czynili,  a  rwać  rady  publi- 
C2Ae  y  Scymy,  czego  nigdy  nie  znali.  Kon- 
Icns  zaś  Sianów  Rzcplitey,do  Woyny,  podat- 
ków, praw,  j  interesów  tyśi|cznych,dofyc  f]<^ 
dolkonale  na  zgodrtc  powfzechney  ,  Jśczby 
poważnieyfzey,   gdy  wickfzey,  fundufe. 

Uważa  tudzież  źe  wfzyftkic  od  wieków 
y  teraznieyfze  kwitnące  RzpHie,  pofzły  za  t§, 
nic  tak  Platona,  iak  rozumu  Judzkiego  gene- 
ralna rcgu-l^"  trzeba  mówi:  (i?)  aby  z  fiarf^y- 
xny  wybrana  RzfUłey  część^  zaruf^e  w  zgroma- 
dzeniach y  Radach. prymy  tvf!elką  moc  miafa^ 
w  rezclworuanht  trudności  y  zawiłości  w^el^ 
kich.  Bo  ponieważ  (4.)  rv  wi€lkiey  liczbie ra- 
dz^cych^if/i  różność  zdań.y  nie/iatck^y  czpjia  tak 
fowodi  tak  fcnłymentow  odmiana:  toc  trzeba  aby 
wfzyfGy  radzili,  ale  przy  tak  niezgodnych  o- 
piniach,  aby  w  poważnieyfzey  części  y  licz- 
bie, moc  decydowania  zofta/a.  Aby  (5,)  do  ka- 
żdego poradzenie  y  krejka  należała ^  ale  nie  do 
każdego  rady  y  rzeczy  koftkluzya,     (6.)  Nie  na 

10 

(5.)  E  fenioribus  lećkm  Civitati3 partem,  femperin 
conventibus  Dominam  efTe  oportet  in  difiblyendis 
ditficuhatibus.  Piat:  dn  Ltg. 

(4.)  Inmultitudine  cft  rarietas  &  incon/łantia,  & 
crebratanquam  tempeftatnta  fic  rententiarum  commft- 
tatio.  C«;  fro  Dcms  fua» 

(j.)  Non  ad  quemlibet  rei  exitu5,  fed  ad  qiiem}ibet 
conillium,  &  fufTragiura  optimum  pertinet.    Oc:  i u 

(<5.)  Si  cómuais  omniu  rcs  unu  fcnsu  conGIium^ł 
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to  albowiem  ru  caiym  śwtecie  z^gromadzai^  Jtc 
Rady^  aby  (tp  rvfyfiy  »^  icdno  zgodzi  li ^  ale  na  to^ 
aby /tę  Rzpltey  pokazało^  iak^  o  iakim  interejjie, 
lepsi^  rozumnicysi  y  rvtckjla  część  myśli.  A  zaś 
dobrze  Piiniufz,  źe:  (7»)  Sama  uwaga  tuic" 
kficy  liczby  ic(i  io  cóś  wielkiego  y  wjpaniafego. 
Gdy  fip  naradzają  wielii^  quibuscunquc  fiogu- 
lis,  jindicJj  parum,  pluribus,pluriraum:  tz/  ka^ 
żdym,z  ofobnago  bior^c^  nie  wiele  ale  w  naywię- 
kjley  radzących  liczbie ,  naywtęcey  ztiayduie  fic 
Tozfądhi.  Tac  icftcak  naturalna  de  pluralitatc 
w  świecie  cafyn)  obTerwacya.  Te  i\  cai'ego 
Narodu  Judzkiego,  te  wlzyftkich  Panftw  wol* 
nych  maxyniy,  temi  fic  na  radach  rz^dz§.  Za, 
coźiny  Polacy  od  tych  maxym  y  regufodRc- 
pować  mamy  ?  za  co,  iakom  rzekf,  po  ludzku 
rad  fprawować  u  fiebie  nie  mamy  ? 

OfobliwłC  zaś  icfzcze  Szlachta  poczciwi 
uważ^,  że  moc  rwania  Seymow,  każdemu  z 
ofbbna,  zakazana,  a  wicklzey  irczby  powaga 
w  rady  wprowadzona,  fzkodzic  nie  może  Oy- 
czyznie.  Bo  naturalnie  mówiąc,  przecież  to 
icft  ca  Izba  Pofeilka  wybór  iakiś  znacznicy- 
fzych  po  "Woiewodztwach  ludzi  nie  notowa- 
nych-, y  ile  można  przeciecz  poczciwych    y 

H  do- 

ae  unamanimunihaberet,  nonindicerentur  gentium 
CDnventus,  qi!i  ideo  indicuntur,  ut  quid  raeliores, 
<juidpłuresrentiant,Reipubl:  pateat.  Emil.  Lib:  5. 

(7.)  Jn  numero  ipfo,eft  ąulddammagnu/n.  Collato 
confiiio,  Ongulis  quibuscun<3ue,  judicii  parmuj  plu- 
limis,  pJiufimum.  P/»»«  Ef :  17. 


TiĄ.  §.  Xr.  Nj  czym  poprawa  rad  formy 
dobrych.  Mufza  fie  wpraw(Jzie  przez  Kon« 
dycya  rzeczy  ludzkich,  w  takzaaczocy  licz- 
bie znaydov/a<:  y  zli,  bo  nikt  fumnicnia  nic 
czyta  na  czele,  zwieść  fif  obicraiacy  mogą. 
Ale  generalnie  mowiric  Izba  Pofclfka  iefl:  to 
treść  Narodu,*  y  niecii  kco  chce,  co  chce  mó- 
wi, zawfze  w  niey  wicccy  daleko  ludzi  bywa 
icochaiących  Oyczyznę,  bolciacych  nad  iey 
iuin|,  niżli    cale  Oyczyzny  wyrodków. 

Teraz  fic  to  nic  wydaicy  wydać  nie  mo- 
że, kiedy  rwa  (ic  uftawicznie  Scymy:  bo  coż 
darmo  mai§  ffowa  pfcwać,  y  naykochańsi 
Oyczyzny,  y  naymędrsi,  y  naypoczciwśi  lu- 
dzie r'  gdy  wiedzf,  że  darmo  mewia  y  radz^, 
darmo  lic  oplorai§;  nic  nie  wfkoraia,  ponie- 
waż Seym  fią  pewnie  zerwie:  wiec  non  ejfimda; 
jfcrmonem:  ubi  non  e/i  auditus:  na  coż  zda  Iic  y 
naywiccey  żelować  )  zatym  tylu  poczciwych 
w- Izbie  łudzi  milczą,  za  impetem  rzeki  id^,  y 
^daie  fic  z  t5d,że  w  Izbie  Pofelfkiey  nie  mafz 
kcoby  dobrze  radzii*,  y  opponowaf  fic  fzcze- 
rzc,  przy  dobru  OyczyHym.  Zdaie  flc,  że 
wfzyfcy  dla  intcrcffu  milczy,  a  oni  milczy,  iż 
wiedzą,  że  Seym  będzie  zerwany,  y  że  nic  te- 
mu poradzić  nie  mogą.  Ale  żeby  w  tym  wy- 
borze ludzi  wicccy  takich  niebyfo,  kcorzyby 
dobrze  Oyczyznic  życzyli,  radzili,  gc'y-by  wi- 
d2ieli  że  Seymy  wfzyftkie  dochodzą  y  docho- 
dzić mufzą,  kto  o  tym  inaczey  mniema,  albo 
fam  zfy  ieft,  y  wfzyftkich  ma  za  zfych  ,  albo 
wielką  krzywdę  Oyczyzniey  ludziom  w  niey 

poczci- 
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poczciwym  y  wybranym  czyni.  Jeft  ich  wicie 
uczciwych  y  cnothwych,  byfoby  y  wicccy, 
gdyby  ich  rady  przy chodzify  do  fkutku. Strze- 
głyby fic  y  Woiewodztwa  na  ten  czas  podey- 
rzanych  obierać;  bo  teraz  .prav/ie  PoiTowie, 
tylko  dla  honoru  ich,  nie  dla  dobra  obicraię 
fic  Oyczyzny.-gdyż  zSeymow  zawfze  rwanych 
pożyticu  żadnego  nie  mamy.  Więc  nie 
Krzywdźmy  fiebie,  y  Narodu  narzego:wierzray 
(obie,  że,  iako  w  rzeczy  famey  ieft,  wiele  do-? 
brych  Poffow  by waię  obierani  na  Seymy.  Są 
y  z\\  między  niemi.,  ale  przeelcż  zfych  k^- 
kol  nie  przewyż/za  nad  wybór  dobrych. 

Tcc  gdy  wfzyftkic  wielkie  Oyczyzny  in- 
terefTa  do  Izby  idą^  g^yhy  w  mocy  byfo  la- 
mych  dobrych  Poffow,  konkludow<ić  o  wfzy- 
ftkim,  przecięż  naturalnie  zdaie  (ię,  7.chj  fic 
zgodzili  na  dobro  Oyczyzny  a  odrzucili,  ceby 
"Widzieli  oczywiście  fzkodzącego  Oyczyznic. 
Mieliby  w  Izbie  ci  dobrzy  przyiacloi  popular- 
nych y  kredyt  ,  cocby  ich  przecie  mnjeyJza 
zawfze  daleko,  złych  y  zaprzedanych  Poffow, 
nie  -przepifa-fa  kwota.  Bez  komparacyi  tru- 
dnieyby  byfo  obcym  Dworom  wickfza  licz- 
bę fkorrumpować  zawfze  poczciwych  ludzi, 
niżeli  iedncgo  przedayny,  iak  teraz  czynie,  ję- 
zyk zakupić.  A  mocnieyfzym  Panom,  intcrcf- 
fowanym,  ieżeliby  fię  tacy  znaleźli,  y  przez 
fzkodzenic  Oyczyznie  fwoie  promowuiacym 
prywaty,  nad  co  trudna,  -a  raczey  niepodo- 
bna rzecz  by  była,  więkfza  liczbę  przewrócić 
H  2  czy 


ii6  §.  XI*  Na  czym  poprawa  rad  formy 
czy  przekupić.  Zatym  by  najwickrze  interefla 
Rzpitey,  im  iey  pożycccztiieyfze  y  lepfzc^ 
tymby  zawfze  pewnieyfżc  wickfzey  liczby 
byfy:  tak,  iak  fic  u  nas  dziafo  przedtym  za  na- 
izych  Przodków,  póki  dochodzimy  Seyray,  ta^fc 
iak  fic  we  wfzyftkicts  Rzpkych  ordynaryinym 
rzeczy  kurfcm  dziele. 

Boć  naoftacek  nic  raowif,  żeby  y  plura" 
liłas  fwoich  iokonwenicncyi  nic  miaia,  o  któ- 
rych w  infzcy  Części  ,  tu  nie  bawisctra- 
ktować  będziemy;  ale  to  tu  krotko  mówię.- 
ie  nie  maiz  w  świecie  tak  doikonai'ey  rzadow 
y  rad  ludzkich  formy,  żeby  w  fobie  defektów 
nie  mhh.  BOG  tylko  ieden  dobrze  Niebiem 
y  ziemia  rządzi.  Lecz  te  wfzyftkie  :«  pluroJHaie 
trafiai§ce  fic  defckta,  zkomparowane  z  nlcr 
fzczęściami,  ktorc  nam  nianie  wfzyftkich  pu- 
blicznych obrad  przynosi,  pewnie  f^^bezlcom-. 
paracyi  znośnieyfze  y  mnicy fze.  Będzie  dzic* 
fięć  daymy  z  wickjlcy  liczby,  z^ego,  ale  tysiąc, 
z  mocy,  Scjmbw  przez  każdego  ppwania.  Może 
kco  z  cza(em  ten  pararel  rzetelny  uczynić,  a  te 
(kutki  wyliczyć;  tyn>  czafcra  dofyć  ieft,  oko 
rzucić  na  terażnieyfzy  Stan  Oyczyzny  nalzcy, 
po  wprowadzonym  tcrażnicylzym  rad  ftylu, 
a  na  przefzfc  ccgo  Kroleftwa  czafy,  póki  fię 
przez  wieków  kilka  więkfza  liczbą  na  radach 
Rzplira  rządzi-Ta,  gdy  tego  Prawa  Trybuńficie- 
gow  każdym  Pośle  nic  znafa.  Wpadną  nam 
niżcy  niektóre  do  obawiania  y  do  ftrzcżcnia 
d^  ifg p!i{ralitatCy  mogące   fię  trafić  inkonweni- 

cncyc 
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enćye,  tu  tylko  gieneralnie  tym  czafcm  mó- 
wię, ie  niech  naoftatek  na  co  y  mnicy  fore- 
mnego zgodzi  fi(^  wickfza  y  poważnieyfza  ra- 
dzących iiczba,(co^  icźeli  nie  nigdy,  to  ficzbyt 
rzadko  Crafici>y  mogCo,)  to  niezliczenle  wic- 
kCzc  y  gorfzc,  nierównie  facalnieyfze  na  Oy- 
czyznę  klęfki,  y  niefeczęścia,  pochodzą  z  ni- 
nieyfzey  Rad  formy  y  rwania  uilawicznego 
Seymow,  Naturalnie  Jżeyrzs  iedpa  rana,  niż 
tysiąc  śraiertcinych.  Więc  kiedy  takeśmy  na 
wfzyftkim  w  tym  Kroleftwie  nierządnym  upa- 
dli, bo  to  nie  fekret,  chybabyśmy  dobrowol- 
nie farai,  zaślepiać:  fię  chcieli,  a  dla  tego  Jedne- 
go, że  rady  nie  mamy,  toć  formę  Rad  popra- 
v/ic  koniecznie  potrzeba.  A  że  nie  ma(z  nic 
trzeciego,  tylko  albo  -zoftawić  w  tym  kapa- 
niu y  konaniu  Oyczyznę  beż  rady,  albo  moe 
rwania  Seymow  zakazać,  y  z  więkfz^  liczba 
rady  zbawienne  kończyć.  Y  kcoż  nie  widzi  t 
że  nad  cierpienie  tych  itędz  publicznych,  pre- 
ferować ten  fpolbb  od  Przodków  nafzych  za- 
wfze  praktykowany  y  poświęcony,  należy, 
który  icźeli  coś  y  inkonweniencyi  (których: 
uftrzedz  fię  jnożna  ,  może  kiedy  y  nieu- 
chronny ch)przynłefie,  to  lednak  zawfze  pra- 
wda y  ieft  y  będzie,  że  kraic  y  Rzplite  wię- 
kfz^  liczba  rady  konkluduiące,flawne  fa,  wol- 
ne, bogate  y  mocne,  ffawnieyfze,  Wolnfeyfzc, 
bogatfze,  y  mocniey(ze,  lubo  nic  lepize,  nie 
obizernieyfzc,  od  Follki;  y  to  zawlie  prawda 

będzie 


Ug     §.  "KU. Powaga  m  Radach  rji^kjley  liczby 
będzie,  że  JPoIflca  poty  kv/icncfa,  póki  rak  ra- 
dzifa  y  mocy  rwania  Scymow  nie  znai'a. 

§.   xir. 

BaI^c  o  tymże  refiexye,  ze  Prawo  żaka- 

zniżce  zrywania  Seymow,  aprzywracug- 

ce  dmną  w  Radach  wi^kfley  liczby  pr ero- 

gatymCi   dojkonaie  zgadza  fig 

z  rjolności^^ 

Ponieważ  cukrorzy  dla  wfafnych  prywat  tyl- 
ko żyif,  prawo  zakazuiace  rwania  Scymow, 
a  przywracai^ce  dawną  moc  wickizcy  liczbie 
radzących,  cym  niog§  dyiktcdytowac  nąy- 
bardzicy,  że  byfoby  takie  prawo  PoHkiey 
przeciwne  wolności,  nie  zawadzi  y  dfużey 
nad  cym  Hę  zabawić.  Mówię  więc  w  tym  pa- 
ragraBe  ielżcze,  że  to  prawo  zupcfnie  z  wol- 
nością Gę  zgadza;  powiem  potym  w  paragra- 
fie trzynaftym,  że  gdzie  wolno  rwać  rady,  y 
względu  nie  mafz  na  wickjlcy  liczby  powagę^ 
tam  nie  majs  prawdzhvey  wolności',  pokażę  na 
koniec  w  paragrafie  czcernaftym  ydalizych, 
że  wolność  Poljka,  fine  pluralitate,  żadn^  miar^ 
bydź  utrzymana  nie  tnożc. 

Prawo  zakazuiace  rwania  Seymow,y  wię- 
kfzey  liczbie  prerogatywę  wracaiące,do/lcona- 
ie  z  wolnością  fię  zgadza.  Pokażaiem  iuż  w 
drugim  paragrafie  y  daley,  że  od  Ludwika,  to 

icił 
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iell  zaczynąiącey  fic  wolności  czafow^do  koca 
Jagiellonów  prawle,nie  znano  u  nas  rwanych, 
ani  przez  wiciu,  ani  przez  iednego  koncrady* 
centa.  Seymow:  Scymy  byfy  ,  by{y  na  nich 
Senrymema  przeciwne,  by(y  uporne  kontra- 
dyJccye,  rzecz  Co  i^  ziwCzc  naturalna;  a  prze- 
czę po  mirao  nich,  y  Eiekcyine,  y  wfzyftkie 
Seymy  zawfze  za  zgoda  wjękizey  części  rtawa- 
iy.  Niezbyt  daleko  iac  rzeicfcr,  bo  kofo  roku 
iryo.  zacząf  Mieczyffaw  panować,  o  kcorych 
czaiach  wypilafem  ifowaKromeraLib:6.L5'(f;'W 
7v  Krakowie  po  Bole(fa?va  zcyścin.  na  obicrame 
Pana  nowego  zwołany:  na  którym  chociaż  ruf^y- 
fikicb  Panów  Wielkopo/fikh,  y  Rycerjiwa  ch^ct 
fidaniafy  jic  ku  Kazimier zoyj i ^  vi  ci:  tamcn  ma- 
jor pars,  przezwycięży  fu  iednak  wickJJa  częśc^ 
kłoranie fydzita^  aby  Mieczyftawa^  tako  Brata 
fiarj^ego  opuścić.  Wifc  mnieyłza  czcśc,S*ymu 
Elckcyinego  mc  rwafa,  przepilafa  i§  wl^kfza 
część,  a  wolność  wolnością,  y  w  cafości  zo- 
ftafe. 

PrzytoczyCem  tamże  pamiętny  przyk&d 
aa  WfadyHiawa  III.  Jagiellona  Koronacyi,  m 
ieft  Seyra  Walny  w  Krakowie  1434.  na  kto* 
rym  Olefznicki  Marfzafck  Koronny  za  zda- 
niem Senatu  doradzif,  widząc  wielki  fpieraia* 
cych  fic  upór,  aby  na  iednę  flronc  kontrady- 
cenci  przefzli,  3  na  drugiey  ftronie,  aby 
wfzyfcyna  iedno  iic  zgadzający  y  iedno  ro- 
zumici^cy  zoftali',  żeby  miarkować, iak  mocna 
icft  opponuiacych  C\%  partya;   co  gdy  fie  wc- 

d^'ug 


120  §.  XU.Porvagaw  Radach  tvickj!ey  liczby^ 
diugrady  Olefznickiego  ftafo,   Melfztyrifkf, 
Rytwianfki,  Strasz,  y  Zbańfki    kontradycen- 
tow  giowy,    2  kilk^fct  oddzielili  (lę    od  dru- 
gich, znać  ich  byfo  dobrze,   bo  precz  tego, 
ic  znacznych  dofyc  hy(o  między   niemi    lu* 
dzi;  na  pagórek  żeby  ich  iepiey    widać   byfo 
wft^pili  :   traktowano  iak /ic  godzi   z  niemi, 
prolzono  do  zgody,   pcrfwadowano,   naofta- 
tck  gdy  przy  Twoim   uporze  zoftali,  Seym  fic 
fżcześliwie  z  wickjli}  liczbie  zakończył.       A  że 
Kontradyccnci  nieprzyftoynie  C^ą  fprawowali, 
y  ladaiakim    z  gniewu  pozwolili   impetom  y 
exprcfIyom,  rclacy^  tą   tak  kończy    pierwfzy 
u  nas  Hiftoryk,  y  Wielki    Senator    Kromer: 
Zwyżfzego  pagórka  na  ktory  byli  wcfzli,  aby 
fię  upornierprzeciwiali,  (pędzeni  żoftali.  Scym 
nie  zerwany,  wickiza  liczba   przemogła.     A 
czyż  kiedy,  iak  na  ten  czas,  po  picrwfzym  Ja- 
giellonie, za  Wfady^awa  III.  w  wickfzym  na 
świecie   luftrze  byfa  Polfka  wolność  !  day  Bo- 
że, aby  my,  y  Potomkowie    nasi  taką  utrzy- 
mywali wolność  iNiechcicymyi  bydz  nad  nich 
wolnicyśi,  bo  ani  rozumnieyśi  nad  nich  ,  ani 
nic  iefteśmy  cnotliwśi;     7'oć  więc  oczywifta, 
z  tego  y  podobnych  przykładów,  że  wolnos'ć 
Pollka,  dobrze  fię  z  decyzy^  więkfzcy  części 
zgadza- 

Alec  ffowa  tegoż  wielkiego  Senatora, 
Kromera,  któreśmy  wyżey  cytowali,  decydu- 
i;|ce  (ą:  gdzie  Seymow  formę  opifawlzy  ob- 
fzcruie,  tak  mówi  o  onych    konkluzyi:    (i.) 
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'We  wfiy/ikich  radach^  pjłatni  mówi  KroU  y  co 
Jic  Icmu  zdaie.dekrctu  Seymowego  y  prawa  ma  w 
fobis  moc.  Kroi  zaś  zawief^a  fruoic  fe-ntencyi}^  pó- 
ki między  Senatorami  y  PoJłami,ALBOLl  WIĘ- 
KSZ4  ICH  CZĘSC14;  ZGODA  NA  CO  NIE 
ZAYDZIE.  Oetywifta  więc  rzecz  ieft,  że    na 
wfzyftkich,  do  czafu   Kromera  y  za  iego  cza- 
fu,  Seymach,  albo  uniwcrfalna,  albo  wi^kjley 
Części  n^  co  zgoda,  nie  zawfze  iednomyslność 
wizyftkich,  rcKwirowana  byfa.     A   możemy ż 
mowie,  żeby  na  ten  czas  wolności  nic  byi'o  ? 
Toć  zakazanie  rwania  Seymow  y  prawo    po- 
wracai^cc  wickfzey  liczbie   moc  y  prerogaty- 
wę dawn^,  gdyby  poftauowione   byfo,   nicby 
y  teraz   nieubliżyfo    prawdziwe?    wolności. < 
Jdzmyż  do  nalzych  cza/bw. 

Na  Seymach  y  teraz  obicramyMarfzafkoWt 
przez  wic kfz^    liczbę,    tośmy  w  tych  niewol- 
nikami Elekcyach  )  to  przeltaicmy  bydz'  na 
ten  czas  wolncmi  ?  to  nam  niewolno  dać  na 
kogo  chcieć  kryflcę  )  Takież  w  TrybunjJach 
Marfzaikow  Elckcye:  tudzież  fentcncyc  Depu- 
tatów ida  przez  wickfz^  liczbę  we  wfzyftkich 
fprawach  ;  to  Trybunaty  niewolne  )  Senatowi 
pod  Henrykiem  yBatorym  prawami  opifana  y 
obwarowana  pluraliłas,  fentenćye    więc  Scna- 

torfkie, 
(2.)  In  omnibus  autem  Conliliis  poftremus  dicit 
omnium  Princeps,  &  quod  ei  placuit  decreti  Comitia- 
lis  &  legis  habet  vigorem.  Sufpendit  autem  fententł 
am  fuam  "Re* ,  donec  inter  Nuntios  &  Senatores, 
Majoremye  eorum  Partem  conyeniat.  Cł-onjer  in  Poi. 
Lih:  2. 
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loiikic^ plifralitatc  wfzyttko  konkludować  po* 
winny:  to,coż  tu  za  niewola  przez  to  w  pro- 
wadzona w  Senat  ?  to  iuż  przez  pkralitatem, 
wolność  Senacorowie  ilracili  )  Konfcdcracye 
"wlsyftkie,  Scymy  konwokacyine,  pod  koafc- 
cJcracyami  Seyniy  y  Seymiki,  pluralitaiem  ob- 
icrwuią,  nie  radz§,  nie  konkludui^,  tyjko  ze 
fwoicy  per  plurjilitatem  natury,  to  iuż  pod 
Konfederacyami  Woicwodztwa  y  Rzpita  nie- 
wolne  )  iuż  kray  wolność  ftraci^  ?  Czy  nic 
widzicmyż  tedy  oczywiście,  że  pluralitas  by 
naymniey  nic  zuosi  wolności )  Coż  tak  za  tę- 
py rozum,  który  Scnac,ktory  fkonfcdorowanf 
Rzpltą  tyle  razy  widz§c,  y  że  nc  na  nich  wfzy- 
ftko  pluralitate  kończy,  iefzcze  poi^ć  nie  mo- 
że, że  fic  wolność  cum  pluraiiiats  zgadza  \ 

Na  Scymiksch,  wielu  naprzód  Woie- 
wodztwono,  a  potym  y  wrzyftKiin  ,  (iako  to 
inaiz  wjnwentarzu  Źeglickiego, /iVK/o  Depu- 
iacj^)  pozwoiii'oprawo,naelekcye  Deputatów, 
wfz^dzic^  przez  wickfz^  wotui^cych  liczbę, 
pluraiuas  ich  tedy  wprow^jdzona  przez  prawo, 
(lubo  złe  obrerwowane)wr*:cdzie  obierać  po; 
winna;  co  iuż  Deputatów  przez  to  niewolnc 
Ekkcye  ?  to  Hę  konkurrenci  nie  ftarai^  o  ka- 
żdego ruffragium  "I  Ałe  co  infzego  roowią,  to 
ieft;  bo  na  tych  aktach  wolno  wymawiamy 
fobie,  y  wolno  pozwalamy.  Deputatów  per 
pluralHiitem  obierać,  niec7vnicmy  toz  mufu. 
Złe  mówi,  kto  tak  mówi,  niechay  mi  wyba- 
czy: bo  co  prawa  opifafy  raz  Woiewodz- 

twom 
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twom,  to  tcgonicwolno  odrzucać,  ani  fic  dy- 
Ipenfowac  niegodzi.  Takie jw  'uetandi,  nie  po- 
zwalaiąct,  na  clckcyc  Dęput^ww  per  pluralita- 
ienu,  cale  icft  przeciw  prawu,  które  i%  w  tako- 
wych  wyraźnie   opilafo    clekcyach.    Prawo 
musi  każdego,  ale  ten  mus  ffodki,   y  ieft  caic 
zbawienny.  Prav/a  buchać  trzeba,  czy  chcelź, 
czy  niechcerz:  chyba  że  u  nas  wolno  cale,   la- 
ko dą  w  rzeczy  famey  dziele,   y  prawa  żadne- 
go niefTuchac;  a  po  tym  narzekamy,  wofamy, 
żaleiny  ficwfzyfcy  ,  że  prawa  exekucyi    nic 
maią.  Lecz  iuż  b^dż  co  chcclz,  tu  tylko   mo- 
wicmy,  że  piaw^ pluralitaicm  w  Elekcye  De- 
putatów wnioffy,  a  te  elekcye,  przez   to   nie 
(ą  niewolne.  Mowiemy,  że  dobrowolnie  przyi- 
muiemy  to  prawo  ^   A   czyllź  kto  nas  y  teraz 
przymulza  do  przyiccia   y  przywrócenia,   w 
radach  y  Elekcyach,  mocy,  więkfzey  liczbie? 
czyli  nie  ze  wfzelk^  nalzą  przyiclibyśmy  piu- 
ralitatem^  icżcii  zechcemy,  wolnością  )    Wol- 
no mm  takie  prawo  ftanowic,  lecz   poftano- 
wione,  zachować  potrzeba,  prawo   zaś   niema 
tyrańfkicgo  mufu,  prawo  wolność  determinu- 
ie  do  czego,  ale  woli  nie  musi:  a  potym   zaś 
musieć  bydz  prawu  poiTufznyra,   to  ieft  mus 
chwalebny,  ile  prawu  nfe  od  kogo,  ale  od  nas 
famych  włożonemu  na  nas.  Potomkowie   na- 
si, wiecznie    nam  za  takowy   mus  ,  za  tskic 
b<jdigv"dzicczni  prawo,  którym  tak  niefzczc- 
śliwc  Rad  publicznych  ząraniuicitiy  rwanie,  y 
Oyczyznę  od  oftatnicgo  uwoiniemy  nierządu 
y  ruiny.  Oba- 
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Obawiamy  fię  zakazu  rwania  Seyraow 
y  Seyrnlkow  )  obawiamy  fic  przeciw  iedncmu 
Konlrzóy ctniowl  pluralttatts  mocy^  Aleć  wcy- 
zrzyimy  prof^e  w  nafzc  Scymiki ,  y  Scymy, 
wpatrzmy  fic  dobrze  w  te  wfzyftkie  ,  ktorc 
kiedy  za  naiżey  pamięci  dofz^y:  znaydzicmyż 
ich  wiele,na  ktorychby  ta  moc  unius  Contradi- 
centis^  w  dofzfych  Scymikach  y  Scymach  ob- 
ferwowana  byfa  >  Czy  nie  częfto  bardzo,  iak 
fię  tego  napatrzemy,  icft  kilku,  kiikunaftu, 
kilkudziefi^t,  którzy  ile  mog§  krzycz§,  protc- 
ftui^  fic,  wypadaia  z  Kościoła,  Maniftfty  za- 
nofza,  a  Seymik  fic  kończy;  potym  godz?  ic- 
dnych,  zaglufz^  infzych,  gardzą  tcmi,  obie- 
cui§  owym,  bezintencyi  wypełnienia  obie- 
tnic: drudzy  mufz;!  rniiczcc;  tak  mizernie  y 
bezprawnie  obrani,  utrzymui^  fic  rooc§  y  fa- 
kcyą:  takich  po  ózHdzitń  naywięccy  Elekcyi. 
Pięknie  bardzo  moc  fie  w  nich  wydaie  contradi- 
ccntts  unius  ?  Dopieroź  coż  Szlachta  wiedza, 
co  między  Tobą  ukfadai^  możnieyśi  \  iaki  Ł-^- 
fpartymenc  Woiewodzkich  pieniędzy  \  iakie 
gofpodarfkic  Woicwodztwa  dyfpozycye,  iakic 
lauda^  fetny  y  tyfiączny  nTe  wie,  co  wfożono 
w  inftrukcyach:  otok  liberum  'ueto  !  A  dopie- 
roż,ilerazy  Scymiki  ukradzione  przed  Bfaci;§^ 
iak  wielu  żo!rc  fię  na  co  pęka?  coż  to  za  plu- 
gawych hiftoryi  y  gwaftow,  co  ochydy  Szla- 
checkiego Stanu,  prawie  na  wfzyftkich  Scy- 
mikach \  y  gdzież  to,  to  liberum  <vcta  ?  "Wi- 
dzieliśmy tylu  Pofibw  na  Scymach,  widzieli- 
śmy 
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śmy  Deputatów  tak  wielu,  widzieifśmy  Try- 
bunalfkich  Marfzafkow,  którzy  y  na  żadnym 
uiebyll  Seymiku.  Już  to  y  w  modę  wcho- 
dzi. Także  to  zachowui§  liberum  njsto  )  Czy 
oic  zawfzc  Urzędnicy  y  moźnieyśi  Panowie, 
kiedy  fic  na  co  zgodzę,  y  uwezmę,  to  utrzy- 
roai^,  czy  chc|,  czy  niechcą,  mniey  możni  ) 
^^y  proteftacyc  częfto  co  warte  )  czy  ic  prze- 
ciw Poffom  na  Scymach,  przeciw  Deputatoin 
na  Trybunałach^  produkui^cy,  wiele  zawlże 
wfkoraią  )  Jak  c^ęfto.proteftacye,  których  nic 
było,  aż  potyra  fic  faffzywic  ziawi(y,  ważne 
iednak  y  utrzymywane  )  a  proteftacye,  y  Ma* 
niiefty  by  naylcpfze,  odrzucone  y  wzgardzo- 
ne bywai.§  ?  To  iuż  na  Seymikach  codziennie 
widzicrny.iaka  moc  ffabśi  Kontradycenci  raa- 
i{,  ijkie  liberum  ojeio.  Nie  lepieyże  więc.  że- 
by /»  pluralłtate  ordinała,  każdego  moc,  krefka, 
y  fufFragium  rachowane,  y  apprehendowane 
byfy  ^  żeby  nigdy  nie  rwafy  (lę,  żeby  nigdy 
nie  kradziono  Scymikow  )  żeby  fię  z  mufu  ce 
gwai'ty  niedziaiy  ) 

Toż  famo  na  Seymach.  Cjry  nic  mamy 
przykfadow,  że  y  proteftacye  przeciw  Seymo- 
wym  refultatom,  od  Foffow  uczynione,  wagi 
żadney  ni€miai'y,  kiedy  im  fpr^cciwih*  fię  mo- 
cnicyśi )  Skończył'©  fię  byfo  prawo  Fcudi  na 
Prufly,  famey  tylko  linii  Anfpach  Braode- 
burgfkiey  ffuż^ce,  Albertowi,  y  Braci  Jego,  Je- 
rzemu, Kazimierzowi,  y  Janowi,  od  Zygmun- 
ta picrwCzcgo  y  Rzph'ty  nadane:  w  śiedndzie- 


n6  %XU.Po:vaga  w  RaSach  wkJ^cy  liczby, 
fi^c  ośm  lat  ca^a  ta  wygaiTa  linia,  y  powinno 
byfo  bez  kweftyi  Xicftwo  Prufkic  do  Rzpltey 
JUŻ  na  ten  czas  zupefnic  fi^  wrócić.  Albert 
Fryderyk  oftatni  ztcylinii,  gdy  na  Seymie 
Lubelikim,  Roku  1559,  Zygmuntowi  Augufto- 
wi,  przyGęgaf  homagium,  Joachim  infzey 
Brandeburgikicy,  Bcrłinfkiey  linii,  o  ktorcy  w 
fnfeudowaniu  Prufs,  Zygmunt  pierwfzy  ża- 
dney  wzmianki  nie  czynif,  Joachim  mówię  zc- 
ffarfwych  Poffow  na  tę  ceremonia:  na  ktorcy 
gdy  Albert  Fryderyk  Uo(d  przyfięgaf,  Poffo- 
wie  Joachima  z  nim  fic  trzymali  czy  dotyka- 
li Chorągwi,  na  znak  niby  ie  y  oni  należeli 
do  Feudum;  Poffowie  nasi  Seymowi,  fprzecł- 
wiali  fiq  mocno  tey  zdradzie,  iednakżc  z  c?ic- 
mi  ich  proteftacyami  y  Manifeftami,  nicwfko- 
tali  nic  cale:  Joachim  y  Jego  do  dziśdnia  Po- 
lomftwo  utrzymali  fn^  przy  Pruflach. 

Joachtmus  Elc6łor  admifJUs  a  Regę  ad  Du' 
całum  PruJJiA^  ^  conta&u  Vexilli  Legati  lUius 
non  Jtmł  prohibiii:  quamvisfuper  eoNuncii  Ter' 
refircs  protfftarentur^  jusg^  injirmahant,  ©*  "^i 
TribimilU  poiefiatis  ^iłiofim  reddebanł,  Zaiujki 
Tom.  i.pag'.  77.  Otóż  moc  proteftacyi  przeciw 
więkfzey  sile  na  Seymach  !  rozumicmyż,  żcy 
teraz  przeciw  Dworów  potencyom,  kilku,  y 
kilkunaftu  Poffow  proteftacyc  ważnieyfzeby 
byfy )  żeby  co  na  Seymie  przeciw  mocy  wlko* 
ra{y.  ^  Grzymuftowikiego  Traktat  z  Mofkw?, 
do  dziśdnia  nigdy  nie  ratyfikowany  wiel? 
Proteftacyami  Poffow  Zicmfkich  na  Seymach 

za 
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za    JANA   Trzeciego      zwatlony-    3  Kifow 
y  Prowincyc  w  rękach  dot^d  Molkiewikich. 

Lecz  chociaż  iuź  y  nie  przeciw  fakcyom 
Cudzozicmlklch  Potencyi,  ale  y  przeciw  na- 
fzym  famym .  na  Seymach  uft^wom,  iak  wiele 
zachodzifo,  które  nic  nic  wfkorały,  Ziemfkich 
protcftaoyi  Póffow  ?  exrnjp!o  cfi  Conjiitutio  in 
rem  Ci^itatis  Thorunenjis  ,  confradiccniibin',  ut 
A6la  icfiantur  ,  Nuncijs  Terrejiribus  in/cripta; 
pr oteft ań  contra  cam  funt  in  facie  iotius  Reipub: 
omnibus  audicntibus^  Nuntii  omnium  irium  Pala-i 
tinatuum  Pruthenicorum^  non  ob/iante  nihilomi' 
uus  caprotcjłatione^  Conjiitutio  in  Folumen  Legii 
infirta.  Załujki.  Tom:  2.  pag:  749-  Jak  rzęfto 
takichby  fic  znalazco  praw,  ^«  l^olumineLegum^ 
ktorc  przeciw  proteftacyom  ftanęfy  ?  Zabo- 
klicki  m  Scymie  1664.  z  kilką  PoHami  prze- 
ciw naznaczeniu  nierprawiedliwych  na  Lubo- 
mirfkicgo  MarizaCka  S§dow,  protcftowali  (ic 
poczciv/ie,  Y-^rzIi  zjzby,  do  AkcManifcft  po- 
dali: Seym  iednak  mocą  nienawiftnych.  Są- 
dy Scymowe  nazDaczyi",  gwafccm  f^dzono,  o- 
ffdzono,  dekretowano.  Na  Seymie  Lubelfkim 
R.  1703.  y  z  cafcrai  protcftacyami  wfzyfcy 
Wielko-Polfcy  z  Jzby  wyfadzeni  Poffowle,  a 
Seym  ftan^f,  kiedy  musiał"  ftan^ć.  Za  nafzey 
pami«;ci,  przeciw  1726.  Scymowym  rezultatom 
iak  wiele  zafzfo  proteftacyi^  a  przecież  te 
protcftacyc  lubo  ffufzne  ,  od  Poffow  iednak 
drugich  niw^ffiłchane,  nieobałi^y  Wolności,  za 
coż  protuitacye  nieffufznc,  j  cale  przeciw  do' 

bru 
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bru  Oyczyzny,  przeciw  potrzebnym  Seymom 
uczynione,  gdyby  zawizc  od  wickfzey  liczby 
ipraw»edlivvie  potępione   y  nicffachane  by^y, 
niaią  wolność  obalać  ) 

Tak  tedy,  iakwid2iemy,na5eynnikach,  y 
Seymach,  nadwątlona  iuż  ieft  dofyć,  y  coraz 
wątleie  bardziey,  ta  kontradycentow,  proiefia- 
tium,  dopieroż  contradicentis  unuts^  niefzczęśli- 
wa,  dla  Oyczyzny  moc   rwania    Seymow,    y 
Scymikow:  bo  te  prawie  wfzyftkieiic  razy  fta- 
waia,  przez  -więYizą  w  rzeczy    famey    ftawai§ 
liczbę;  Kontradycentow  ufpokaia   (ię  potym; 
ale  to  óoiąd  zawl^i^e  fię  z  iakimśi  gwai'Lem,  iub 
prawdę  rzęk^lzy,  z  infzych  orzukanicm  dziC' 
ie,  trzebaby  zawfze  takich  fzpctnych  gwałtów 
y  oJzukania,   byle   fię  udafy,    to    przcciężby 
więcey  Seymow  y  Seyraikow   ftawa^o,  iakoź 
iuż  nicmafo  acz  niegodziwie  po    Woiewodz- 
twach  wrzyftkich,  z  oftatnicy    taK   fię   dzieie 
potrzeby,  a  przecież  wolność  (lecz  iak^ż  wol- 
ność)   mowiemy,  że  mamy  )     Pluralitas  redy 
wymufzona  gwafcem,   y  wyciśniona  fztuk^  , 
innicmamy,   że  nam  Wolności   nic  pfuie  ?  a 
rooc,więkfzcy  iiczbie,dawDa,Świętyni  prawem 
przywrócona  y  obwarowana,  wolność  by  ze- 
pfuła  ) 

Aiboż  to  rozumiemy,  że  przez  tę  moc 
pluraluati^i^ko.  byfa  u  Przodków  nafzychłWro- 
eona,  ginie  gfos  wolny  i  cale  fię  mylemy.  Tak 
albowiem  iaK  teraz  f^  będ^  bywafy  Seymikiy 

Seymy, 
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Scymy,  takież  wota,  takież  g^fr  wolne,  y 
domówienie  fic  mocne,  takież  wolne  eickcye, 
ale  wf^yftko  daleko  porządniej  y  z  lepfiym 
fkutkie;  nierzfd,  nieporzfdek,  y  zd  użyv<anie 
gfofu  wo]nego,(od  tych.kcorzy  dla  przekupie- 
nia, dla  prywat  Twoich,  Oyczyznic  y  nam 
wfzyftkim  niezmiernie  Czkodzą)  nie  wo'qość 
umoderuiemy,  abyśmy  tylko /'fr  abufim  oney 
nie  zginęli  dorerzty.  Boć  czy  możefz  nam 
bydz  dobrze,  ieżeii  złe  będzie  Oyczyznie  )  Je- 
żeli Polfka  niefzczęśliwa  )  iakże  my  Polacy  w 
nicy  bydz  możi^my  Tzczęśliwi  ź'  Jeżeli  PtZplta 
dla  rady  Seymcw  znicfienia  upadnie  r  iak  my 
flac  będziemy /"  oczywiście  ginie  ta  licencjf 
y  rad  pr<5wanicm  Oyczyzna  na  wrzyftkim,iOĆ 
y  my  giniemy.  Liccncya  tedy  odetniymy,  a 
wolność  zoftanie  wolnoscis.  Z  caiym  prawem 
zakazującym  rwanie  Seymow,  iak  my,  tak  po 
toriifcowie  nasi,  będą  (obie  Rzecz^plta  woln§  « 
będą  lobie  prawa  ftanoy/ić  lami ,  będą  fobie 
fami  ukfadac  podatki,  będ§  równie  Panami 
pokoiu,  y  woyny,  a  będę  mocnieyśi,  bogatsi, 
więkfzey  konfydcracyi  dlałcpfzego  rządu,  bę- 
dą wolni  zupefnie-  Bo  na  tymci  to  prawdzi- 
wa zalegfa  wolność  kraiu,  y  obywatelow  I^ 
go,  Tobjc  fię  rządzić,  fobie  prawa  pilać,  fobiie 
podatki  naznaczać,  fobie  rząd  ftanowić,  być 
pewnym  fwoicy  fortuny,  honoru  y  życia,  nie 
znać  nad  fobą  tyranów,  modz  ze  wszyftkicmi 
równie  naywyżfzych  w  Oyczyznir  pretendo- 
wać honoroY/,  fcntymenc  fwoy  wolno  na  ra- 
1  dzie 
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dzic  powiedzieć,  y  póki  rozum  każe  utrzymy- 
wać, wchodzić  w  rady,  Seymiki,  Scymy, 
Trybunafy,  Kommiflye,  wchodzić  we  wfzy- 
ftkie  (woicy  interefla  Oyczyzny,  w  fwoich  ią- 
dy.  Trybunały  y  fprawiedliwość  naywyźfza 
roieć  r<^ku,  {obie,  y  Oyczyznie  Twoiey,  bez 
przefzkody  opatrywać  y  ftanowić  ipofoby,  do 
bogactw  y  do  obfitości  kraiu,  do  woyny,  po* 
koiu,  do  Trakcatow  ftanowienia  należeć, Kro* 
łeftwa  cafości  y  independencyi  od  kogokol- 
wiek (prócz  Boga  iednego)  bronić,  a  modz 
fwoi^  wolność  przeciw  nieprzyiaciofom  utrzy- 
mać, na  tym  mówię  wolności  zalegfa  iftota: 
nie  na  tym  mizernym  Protejior.  nie  na  cym 
nicroziądnym  X^ychodzc  7.  protefiacy^^  nie  na 
owym  rtrafznym  nie  pozwalam  na  nic,  nic  na 
:ym  obmierzłym.  Nie  maj^  na  mc  zgody.  Nic 
zaległa  żadną  miara  rozumna  wolność,  na  tym 
zdrowemu  rozumowi  przeciwnym  i<2^  chcę,  bo 
gdy  iuż  v/f7yi\kic  r^^zumni  y  poczciwi  ludzie 
mądrze  zrefutuią  racye,  a  c^óy  Gę  zaciętego 
Kontradycenta  pytai?,  ccż  "W-MćiomPan  maji 
za  racyą  Kontradykcyi  Jwoiey  ?  oftatnia  icgo 
odpowiedz;  fic  volo,  bo  mijtę  tak  zdaiCy  iak  mi 
Ji€  podoba^  wolny  iejiem^wolno  mi,  niepowintenem 
(ip  nikomu  z gtofii  mego  j^rawować.  Zgadzaż  (ic 
to  z  rozfadkiem  ?  w  Monarchach  tego  nie- 
cicrpiemy,  y  za  tyranów  wfzyftkic  takich  ma- 
i%  kraie,  którzy  tę  tylko  dai§  rozkazów  ra- 
cy|,  bo  tak  chcę:  A  w  prywatnych  y  równych 
wfzyftkim  infzyra  ludziach,  za  rzecz  mieć  bę- 

óziemy 
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dzieroy  prz3'ftoyn§,  tę  uporu  Oyczyznic  y  ra- 
dom tak  rzkodliwego  ,  przyczynę:  bo  tak 
chcf  ? 

Nic  na  tym  iefzcze  za]egł'a,  porządna  y 
lirzyftoyoa  wolaośc,  ftflo  a^ifuitatcm^  »ie  po- 
Zwaiam  na  żadne  gibjyigm  na  tych  chimerach, 
aby  ieden  upcrny,  snnicy  rozumny,  zakupio- 
ny, nabechtany,prować  moei  rady  publiczne. 
Nic  na  tey  o  fobie  opinii,  aby  ieden  choćby 
byfy  nayrrędrfzy,  y  naylcplzy,  mogi  fc  zo- 
ftatni^  zaciftcścię  wfzyftkich  opponować  y 
ugodzie  y  zdaniu;  a  kiedy  ten  ieden  wfzyft- 
kich  zgody  y  zdania  przepifać  nie  może,  że- 
by mówię  ten  ieden  wlzyftkich  w  nic  rady  o- 
brucif,  y  cafy  generalny  Rzepltey  kongres 
mog^iednym  ffołyeoirozfypac^Z  tak;iriie  pra- 
ktykowana nigdzie  w  rescie  Narodu  ludzkie- 
go woIności;|,  prawdę  rzekiTzy  niezgodzi  fic 
pluralitas^  a!e  2  taka  iakisyieśrny  wyżcy  kro- 
tko ponamieniali  attrybuta  n/ektore,  z  tak§ 
mowic  rozumna,  godziwa,  chwaitbn^,  Tzczę- 
iliw^  wolnością,  bardzo  zgadza  fic  plurałitas: 
iakiię  zgadza  w  świecie  cafym  z  wolności§,na 
Papiclkich  y  Cefarlkich  Elekcyach,  na  Scy- 
mie  RatysboiUkim  cafego  Imperyi  z  kilkufec 
Niemieckich  wolnych  zwożonego  Xi^źąt  y 
Stanów,  na  Konfyliach  Weneckich,  Hollen- 
derfkich,  Szwaycarfkich  y  Parlamentach  An- 

ticlfldch,  na  Seymach  Szwedzkich*  na  wfzyft- 
ich  Rzplitycb,  partykularnych,    y  gcneral- 
nycli  radach,  lak  (ię  zgadzała   z  {laropo](k4 
I  2  wolno- 
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wolnością  przez  wieków  kilka  y  u  nafzydi 
Przodków. 

Ktokolwiek  to  wl^c  udaie,  żeby  prawo 
zakazui^ce  rwacSeymy,  y  przywracai^ce  da- 
wna plurałitati  prerogatywę  na  Seymach,  żeby 
mówię  takie  prawo  miafo  bydz  przeciwne 
wolności  Oyczyftey,  to  przeciw  fwcmu  wffa- 
fnemu  rozumov/i  y  fentyraentowi  dla  Twych 
prywat  utrzymania,  mówi,  y  fam  musi  ina- 
czey  rozumieć,  a  zl%  ma  Q^n\\ą_  o  Stanie  Szla- 
checkim, icby  on  tego  fa^ffzu    nie  widziaf. 

g.     XIIL 

Gdzie  ieden  rwie  rady,  gdzie  względu  w 
Radach  na  wigkfi§  y  poważnieyfy  liczbę 
nie  tnajlf  tam  nie  mafl prawdziwey  wolno- 
ści»  tam  iejł  y  owfiem  nieznośra  tyrannia. 

Nfe  tylko  zaś  to  oczywifta  rzecz  iefi:,  że 
prawo  plurałitati  powagę  y  moc  przywra- 
caifce,  dobrze  zgadza  fię  z  wolnością,  ale  y  to 
nie  wątpliwa  ielt  prawda,  że  gdzie  więkfza  y 
pOAYażnieyfza  liczba  mocy  nie  ma,  tam  nie 
Tnafz  prawdziwey  wolności.  Stawmy  tu  fobie 
przed  oczy  na  Seymikach  piękne  Szlachty 
kilkulet,  tysiąca,  lub  kilku  tysięcy  grono. 
Stawmy  na  Seymaeh,  czy  w  Izbie,  czyli  po 
zf^czonym  z  Izbą  Senatem,  Kwiat  ow  pier- 
wfzy  Szlacheckiego  Stanu,   jMajeftat    Senatu 

przy 
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przy  Tronie.  Daymy  że  wfzyfcy  iednego  ży- 
rzf,  kilkafet  picrwfzych  w  Rzpltey  Judzi,  na 
ledno  (ic  zgadzaię,  tegoż  famego  co  oni,  cafa 
z  niemi  Ojczyzna,  tegoż  famego  wfzyflkie 
Woiewodztwa  pragn§;.  Kilku  zaś  lub  kilkuna- 
ftu,  od  nich  odfzczepiaii  fic  fwym  zdaniem, 
lub  dla  Twego  intereffu,  lub  uporu,  lub  fpra- 
ktykowani  od  fakcyanta  iafciego,  czy  obcego, 
czy  fwego.  Nic  yrydai^  fie  razem  wfzyfcy. 
śmielfzcgo  z  między  łiebic  deftynuia  iednego, 
ten  prav/i  (poiowę  po  Follku,  połowę  po  ła- 
cinie) oracy?,  rozumie  że  w(z.)  fćy  f^  tacy  pro* 
ftacy,  że  fic  nie  rozumisia  na  tym  ,  do  czego 
on  ó^iy^  kto  y  co  mówi  przez  niego.*  filakte- 
rye  wielkich  rozpościera  racyi,  zeluie  y  pali 
fic  o  dobro  Oyczyzny;  on  ieden  iey  prawdzi- 
wy poymuic  interes,  on  lą  ieden  naybardzicy 
mifuie.  Gdzie  wlzyfcy,  lub  wickfza  część  lu- 
dzi zdrowego  rozumu,  dobro  widz§  Oyczy- 
zny, on  fzkodę,  gdzie  insi  Ickarfiwo,  on  wi- 
dzi truciznę.  Reflektui^,  y  refutur§  go,  icżeli 
raczy  doffuchac  kilku,  lub  kilkunaftu  gi"©- 
fbw,  morduie  (ic  na  repliki,  ten  y  ow  z  teyże 
kuz'ni,  cokolwiek  go  poprze;  naoftatck  gdy 
tuż  na  tak  lafne  iak  Sfońce  od  godnych  y  ro- 
zumnych Poffow,  Urzędników,  Senatorow,da- 
ne  przeciw  niemu  próby  y  racye,  nie  raafz  co 
mowie,  wftku  więcey  rozumu  nic  ftaie,  wfę- 
cey  racyami  nic  mog^c,  poczyna  rogami,  «/V- 
pozwalam  na  żadni}  matery^,  nie  pozwalam  na 
żaden gfos,  fifto  aćtiyitatem,  pęki  ujpokoiony  ni: 

b§dc   ■ 
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będ^,  nie  maf^  zgody  na  nic^  proteftor  de  oppref- 
ih  libera  voce,  wychodzę  z  protejiację.  Y  takaż 
to  u  iias  prawdziwa  wolność  )  y  toż  to  wol' 
ność  ?  y  icfzcze  raz,  y  toż  to  wolność  ? 

Możefz  bydź  naci  to  okrutnieylże  tyran- 
flwo  )  m  rozkaz,  zoftatn^m  wfzyftkich  żalem 
Y  zdumieniem,  wydany  od  iedncgo  równego, 
yrCzyCcy  gęby  zawrzeć  nrłufzę,  fTowa  nikt  nic 
śmie  wymówić  ?  przeklina  każdy;  y  po  cichu 
podobno  cafym  piekfem  karmi,  a  na  oczywi- 
ita  Oy czyż ny  zgubę,  na  takie  bezprawie,  ifo- 
wa  nikt  nie  śmie  mówić  publicznie  :  poddaif 
fięwlzyrcy,  przyiaiuia  tak  okrutny  na  nich,  y 
na  Rzpltą,  iedncgo  z  między  fiebie  ,  nierozu- 
zumnieyfzego  nad  infzych,  uporczywego,  in- 
teres fwoy  pokrywaifcego,  a  podobno  pe* 
wnie  zakupionego  dekret;  Seymik,  Seym,  Izba 
Polelfka,  y  cały  za  iego  rozkazem  rozfypuie 
Gę  Senat,  Majeftat  on  Rzplty  ginięć  f  o  to  wol- 
ność ^  y  ielzcze  raz,  to  to  wolność  Polfka  ) 

Lecz  bardzo  lemi  (ffyfzę  mówiącego  mi 
kogoś)  eiaggeracyami  narabialz,  nie  czyniemy 
tego  tak  bezrozumriie  y  bez  racyi*  Jeden  dziś, 
drugi  iutro,  Seym  czy  Seymik  tamuie  ^  mogę 
y  ia,  y  każdy  Szlachcic  równie  go  tamować; 
każdemu  ta  moc,  ten  ieft  wiafny  przywiley. 
Mufzę  ia  dzifi,  mufza  mnie  iutro,  wfzyfcy  je- 
dnego kontradyccnta  ffuchać.  Nie  ieft  to  nie- 
wola, dobrowolnie  go  ffucham,  żeby  też  y  on 
mnie  y  wfzyfcy,  kiedy  mi  fi'c  zdać  będzie, 
ffuchalii  choć  mi  co  dziś  markotno,  toż  famo 

iutro 
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iutio  będzie  mi  mKo^  ffodzę  fobie  tym,  ze  y 
ia  mam  toż  famo  prawo.  Na  tym  wolność 
nafza. 

Odpowiedam  na  to,  że  ia  tu  nie  mam  nic 
do  fla  tysięcy  godnych  y  zacnych  Szlachty, 
których  reipektuię  niezmiernie.  O  famych 
tylko  mowa  moia  pfui§cych  nicfprawicdiiwie 
Seymiki  y  Seymy.  "Wiec  chcę,  iak  powinie- 
nem, iak  nayoftroźniey,  y  nayumiarkowaniey 
mowie,  rzecz  iednak  iak  icfł,wy razić  i§,  y  go- 
dzi fię,  y  trzeba.  Ale  coż  zdrożnego  powiem  ? 
kiedy  mówię,  że  im  więccy  ieft  takich  na 
Seymiku,  y  Scymie,  z  których  każdy  mai§  to 
prawo  tamowania  y  rwania  publicznych  ob- 
rad, tym  więccy  nieżoośney  w  równości  fub- 
jekcyi,  tym  więcey  nadludzkiey  cierpliwo- 
ści, umartwienia,  y  upokorzenia,zobopolnego 
tym  więcey  uflawjcznego  po  wfzyftkich  na 
radach  męczęńftwa,y  tyrannii  icft.  Ja  raz  każę 
infzym  milczeć,  a  mnie  tysiąc  razy  insi  ?  A 
do  tego,  oftacniaż  to  konfolacya,  że  y  na 
mnie  ta  przy  idzie  kolcy,  wizyftkich  doorych 
y  czią  Oyczyznę  modz  martwić,  modz  trapić 
y  gubić:  to  ieft,  widząc  rwane  Seymiki  y  Sey- 
my, widząc  upadai§c§  dla  nierządu  Rzpltf, 
widz§c  cafy  zafiDucony  y  ftrapiony  S-^nat,  j 
Stan  Szlachecki,  a  konfolować  fię  tym  tylko, 
że  y  ia  mam  tak^ż  moc  rwania  Seymikow  y 
Seymow,  przymufzania  Senatu,  y  Izby,  y  ze 
też  moy  gfos  równie  pofluchany  bydz  musi, 
oftacnia  to  mówię,  licha,   y  krwawa  ferca  0- 

kru- 
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krutncj^o  pociecha.  A  ta  prawda,  zawfze  pra- 
wda 2oftanie,  że  nie  nioż«  bydz  na  świecie 
okrucicnftwa  wickfzego,  iako  tylu  ftom  go- 
dnych, albo  ty  hi  tysiącom  iudzi,  muślccbydz 
g'ł'orawi,  V  ukazowi  iedncgo  po^ulzncmi  ró- 
wnego, czcfto  y  nienaybardziey,  cltymowane- 
go,  czcfto  pewnie  y  u  przekupionego^  a  bydi 
pojTuizneiDi  koniecznie ! 

Zrozummy  raz,  y  pomniymy   to  profzc* 
icron'nośó  nas  wG.yfl:ktch,  niezmiernie  cierpią 
kiedy  ftu,  choćbyśmy  żadna  miar^  niechcieii, 
Ifuchać  koniecznie  muśicmy  kdnego    czy  kii- 
ku,  zle  nam  radzacy-ch,  y  ni-s  iawnie  z  Oyczy- 
zrtą  gubiących.  Nie  eftyinuiemy   ich  wewnę- 
■;rznie,  brzydziemy  fic  niemi :    a  im    iak  tyra- 
nom  poffulzni  iefteśmy  !>  Równość,  iefi  równo 
radzić,  równo  zdania    dawać,  rov/no   kredko- 
wać, fowno  w  każda  Pariftwa  matery.^  wcho* 
dzić.  Tu  zaś  ftu,  lub  kiikulcc  iedocy    rzeczy 
chc§  zgodnie:    kilku,  lub  ieden   iey  nicchce* 
chociaż  rzeczy  zbawienney  y  dobrey;  cen  ie- 
den czy  kilku,  pr2cmaga.'|,  przeważai^,    prze- 
pifuią   fta  infzych    rGv/nie  w  radę  wchodzą- 
cych, ieftźe  to    równic  fprawować  Rzplt^  ? 
Każdego  krefka  czy  zdanie,  icft  tylko  iedno,y 
n>  równości  powinno  być  tylko  icdno:  yma 
bydz  rachowane  tylko  za  iedno,  to  równość 
iert:  na  ten  czas  wfzyRkich,  bo  ieden  naddru^ 
giego  nic  nie  ma:   ale  kiedy  umis  tantum,  qua' 
tum  c&teri  amnssjmó  plus  qua  omnesrcliqui^  umi» 
fualet^  iak  mówi  Lengnich ,  kkdy  raowlę  ie- 
den 
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den  ftu  przeważa,  tyle  warc  ieden,  co    ftu,  y 
wi<jcey  może  iedcii  niż  ftii  y  kilkufer,  a  w  ra- 
dzie równych,  coż  to   icll:   przebóg,   za   ro' 
n>ność    \  nic  cbaiaż  ten  leden  wfzyftkich  ra- 
zem, powagi  y  mocy  :  Jeżeli  ty  ieden,  po  nim 
dziefi^ty,  y  dwudzitfty,  coż  po  tobie  czyni§, 
że  przemagaią  y  obalaię  wfżyflkich  równych 
y  W0I4  y  zdania,    konlckwencya  ta,   że  nigdy 
rownośct     rzetelney   miedzy  nami   nie  ma fz, 
ale  zawlze  ieden  iakiś  cyraii  nad  drugich    fic 
wywyżfza.   wlzyftkieh  morduie,  obala,  y  mu- 
si, a  my  każdemu  damy  fic  przyrau!zac\  y  nie 
co  my  chcemy,  ale  co  raz   ten    ieden,     drugi 
raz  ow    ieden  chce,  ślepo    czynie   musiemy. 
Teatrum  tedy   uftawicznego    przymulania, 
nas  wrzyftkich  od  iedncgo  czy  kilku,  fą  wfzy- 
ftkie  nafze  Scymiki  y  Seymy  ?  coż  to  ieft   ró- 
wność j«w  ?  Y  też  to  ieft  wolność  nafza  : 

Mowiemy  wspaniale  y  Cprawiedliwic,  że 
abfbluta  żadnego  cierpieć  nad  fob^  nic  chce- 
my.- cierpieć  żadnego  niechccmy  ^  A  tu,  tak 
wielu  abiblutora,  czafem  y  mniey  lozf^dku 
mai^cyim,  czafem  cd  kogo  kupionym  y  nas 
y  Oycźyznę  gubi3cym,poddaiemy  (ictak  mi- 
zcrnic,tak  licho  ?  (1.)  CcfarzGwifiiiżyć  nam p^. 
me  chctało^  afiugom  iego  poftuj^m  icflesmy  ?  Y 
takaż  to  wolność  ł  to  fic  wolność  z  tym  od 
iedncgo  równego  zadanym  zgodzić -może  (iak 
wielu  godnych  ludzi  10  mawia)  tyrańftwcm 
pubbcznym  ?    My  wolny  Senat  /*  my  wolni 

Poffo- 
( I .) Cajrsri  fcryirc  noluimus,  &  liberti*  parennis.C/c. 
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PolTowie^  (5.)  A  czy  liż  wolny  ten  iefl^horemu 
kto  każc^  rozkazuie^  zakazuic  ?  Jc,zdi  woia  ? 
zeysćjis  trzeba^  Jeżeli  z  Izby  ruguie  ?  iimyk/ić 
trzeba.  Jeżeli  grozi  ^obawiać  go  fic  potrzeba,  la 
zaś  takiego  czfeka^  który  do  tak  ciężkiego  pojłu- 
fkńftrua  obligowany  ie/i,  nie  tylko  mam  zajługę, 
ale  za  naylichj^ego  niewolnika^  choćby  był  z  nay-> 
celnieyjiey  urodzony  Familii.  Dopieroż  ki?:dy 
iefzcze  równemu  jednemu  \  dopieroż  kiedy  ic- 
fzczc  podobno  mnicy  rozumnemu^  dopieroż 
kiedy  czafem  yjurgieltowemu  u  kogo  czło- 
wiekowi ?  bydz  koniecznie  poffufznym  \  iefi: 
że  to  wolność  )  nie  ieftże  ro  nad  wyrażenie 
nieznośnieyfzy  tyr  na  ibrca  wfpania'fe^  A 
p  rzecic  czcfto,  (  4 . )  Cetegowi.nie  naylepjzemu 
człon>iekowi  Jluiyć,  y  bydź  pofiii/Inemi  tych  przy 
mufla  oko(icz,nośó  cza/u J^łorzy  fobie  możnemizda- 
iq  J?c  Panami.  Trzeba  mu  podarunki  y  korrupcye 
pofyłać^  w  nocy  do  niego  fi p  trudzić  oprosić  go^fiip- 
p lików ać  mu,  Y  coż  bidzie  pr''JIp  niewola?  ieże^ 
li  ie  procedery  najle,  za  wolność y  fhobodę  mamy ) 
Ale  fsż  przecie  y  tacy,  C%  owfzcm  nie- 
zliczone 

(^.)  An  vp.ro  libereftiUe?  cui  quisimpera;  ?  ju- 
bet?  vetat?  fi  vocat,  veniendumtfi  eijcit,  abeundum  : 
ii  mi  natur,  extimercendi(ra.  Ego  vero  illum  non  mo- 
do fer /um,  fed  ^bjećłifiimum  feryum,  etiamfl  in  am- 
plidima  Familia  natus  fit^appeilandum  puto.  Cłc,P<»- 
rad:  6. 

(3.)  Cefhego,  homini  non  probatifflmo,  fervire  res 
cogit  ■;oc,qiu  fibi  amplidjmi  yidebantur  j  munera  ei 
miftere,  noćtu  domum  ad  cum  vc-nire,  precari,  de- 
niqut  fuoplicare.  £cqua  lervitus  eft,  łi  ha;clibertas»- 
miftari  potcft?  fJcmibidtm^ 
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zliczone,  zacne  y  wielkie  umyfJy,  którzy  na 
t<5  iccz§  opprcffyą:  (4..)  Wyrwijcie  nas proficy 
(lak  Kralfus  Senator  do  ludu  y  Senatu  Rzyin- 
ilciego  mowii,  przeciw  Trybunom)  z  tey  cięż- 
kteyntewoU;  niedopnficzaycie  abyśmy  komuprywu' 
tncmuy  równemu  Jłuży!i,y  być  mufie  li  pojiufini, 
którzy  tylko  wam  wfyjikim  y  Rzplitey  ffużyc  mO' 
Żerny  y  powinuiśmy.  Są  y  cacy  zatym,  kcorźy 
(prawicdliwie  tak  radz§  y  twierdza,  że  gdzie 
kdnemu  tak  nad  wrzyftkien-.i  moc  okrutna 
ieft  dana,  tam  nie  raafz  prawdziwey  \7olności, 
nie  mafz  równości,  a  z  tt^d  naturalnie  wno- 
(źa,  że  gdzie  nie  mafz  pluralitatis  w  radzie  ob- 
ferwy,  tam  więc  nic  mafz  prawdziwey  wol- 
ności. 

O  czym  że  tu  wątpić  ?  naturalna  rzecz, 
yzc  zdrowym  ludzkim  to  (]c  zgadza  dofkona- 
le  rozumem,  że  raczey  przyftoi,  że  raczey 
ffufzna  y  chwalebna  rzecz  ieft,  aby  ieden  lub 
kilku  uft^pili  liczbie  wickfzey  daleko,  a  lu- 
dzi rozumnych;  naturalnieyfza  mówię  rzer.z 
ieft,  aby  dwóch  choćby  y  rozumnych,  dwo- 
mafet  ufł^pili  rozumnym,  niżeli  żeby  dwoch- 
fet  rozumnych  iednemu  lub  dwom  poddać  Hę 
obligowani  byli,  y  koniecznie  uft^pić.  To  ro- 
zum zdrowy  zbyt  odraża,  y  razi.  Na  tym 
więc  natura  lny mpr/wcipiww  mówię,  że  tam  ieft 
o  co  fprawiedliwie  narzekać,  na    niewola  y 

opprelTyf 
(4.)  Eripirenos  exfervitute,  nolite  finerenoscui- 
piam  fervire,  nifi  vobis  UniveriiS,  quibiis  poflamiis.  81 
debemus.  Cra£'os  Senat* 
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oppredy^,  gdzie  Icdcn  ^rzytiwSzs.  Ulkufii:  tam 
7.aś  nic  mafz  o  co  fprawiedliwie  narzekać, 
gdzie,  kilku  fet  do  fiebic  poci§gai§  iednfgo\ 
gdzie  bardziey  y  Is-pfey  m  wydaie  wolność  pu- 
b!ic/>na  ?  czy  gd2:ie,  wedi'ug  iamey  inftynktu 
natury,  iedctt  lub  mnieyr^a  liczba  uftępuic 
n/fyfthim?  czy  tam  gdzie  rauG;3  wj^yfcy  mnicy- 
fzey  liczbie,  lub  iednemu  koniecznie  u{}^pić^ 
Dziecię  w  kilku  leciech  nicchay  to  rozfąd?!. 
A  «'a  z  t§d  tylko  konkluduję  befpiecznie,  że 
gdzie  iednemu  wfzyfcy  muB;§  podlec  konie 
cznie,  gdzie  mnie)  Iza  liczba,  przepifuie  wic- 
kfz^,  dapieroż  gdzie  ieden  wfzyftkich  przy- 
mufza,  albG,co  kft  iedno,  gdzie  nie  mafz  przy 
więklzey  liczbie  w  radach  decyzyi,  tara  ni€ 
mafz  prawdziwey  wolności,  nawet  y  natura!- 
ncy  wolności,  y  owfzem  powtarzam  com  mó- 
wił, tam  ieft  okrutna  na  wfzyflkich  poczci- 
wych, zacnych,  godnych,  y  rozumnych,  ty- 
lannia. 

g.    XIV. 

Cągniejtg  materya  przej!fego  paragrafu, 

y  pokaźnie  Ji^  t^  iejlcze  próbki  ze  gdzie fy 

ciężkie  nieporządki  powierzchonmc y  we^ 

wnętrzne  na  Seymach,  łam  nie  mali 

przyfioyney  y  dohrey  wolności, 

S Miechu  y  wzgardy  godzien  grubianfki  (l.) 
On  Pcrjki  zwyczay^  który  mieli,   że  gdy  kto 

co 
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co  by  naylepjlego  a  tyranom  ich  niepodćhai^cfgofic 
powiedział-  plagi  mu  za  to  dawano.  Ale  niewiem 
ieżeli  nic  ciężlze  mordcrftwo  y  na  umyśle  pla- 
gę, wielcy  y  godni  u  nas  ponofz?  Poi?owie, 
kiedy  u  równych  fwoich  ,  iakośmy  mówili, 
tyranów,  gioiy  ich  zgodne,  goriiwe,  y  m^dre, 
w  takim  bywai^  nieporzanowaniu  w  Izbie, 
kiedy  fkutku  żadnego  nie  maif;  kiedy  nie  fa 
w  takiey  v/rzawie  y  zgiefku  ffuchani,  y  zrozu- 
miani dobrze,  kiedy  w  takim  nieporządku  y 
odmęcie  Seymowe  raufz?  dofiadywac  Sedyc  \ 
Czyż  to  bowiem  nie  cicż(ze  nad  zamiar 
umartwienie  zdrowego  rozumu,  y  dobrego  ku 
Oyczyznie  ferca  ?  widzieć  aktualnie  nafze  fa- 
mę rady.  Nie  wchodzę  do  Scymikowych  Ko- 
ściołów, o  których,  !ubo  z  wielką  nacyi  y  nie- 
fprawiedliwą  krzywda,  obcy  złorzeczy  pifarze, 
(2.)  że  iofę  rzeźnicze  tatki,  y  tak  (niegodziwa 
expre(rya/)  sienie  takieś  piekielne-,  afe  idę  do 
oney  praw  ffawney  iwiatnicy,  do  Pofelfkiey 
Izby;  z  ktorcy  Cudzoziemcy  ordynaryinic 
wnofż^,co  f]c  tara  na  Seymikach  dziać  musi ) 

Niewiem  cale  od  czego  zacząć,  bo  y  w 
tey  Izbie  czcfto  niewidać  ni  początku ,  ni 
końca.  Na  powierzchowny  rzucif;  nieporzg- 
flek  oko  f"  żal  cię  bierze  godnego  Marfzał'ka, 
czy  Dyrektora  Izby,  który  mai?c  cafey  Rzc- 

pltey 

(i.)  Apud  Perfas  morę  receptum  fuifle,  ut  fi  ąuii 
in  Confiliis  Regi  contrarium  quid  dixiHet,  Hagris  cś- 
deretur.  jEHanut  Li^:    12. 

(i.)  Fana  in  quibus  coniultaturi  conreniunt,macella 
potius&inftrrni  yeftibula  diaceris  La  BiMr4ier«. 
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pltcy  ciężar  na  fwych  barkach  dźwigać,  y  z 
początku  SefTyi  każdey,  zawrze*  z  godzinę,  y 
przez  ca{c  SefTye^  iak  by  niemiaf  nic  Icpfzęgo 
lobić,  pafTowac  fi<^,  fzamotać  fię  musi  z  lu- 
dzi gminem,  y  z  uftawiczn^  fal|,  pchai^c^  fię 
na  (rzodek  Izbyi  musi  fwemi  ich  ramionami 
y  La(k|  ow§  tak  poważna  odpychać.  Poffow 
nie  widz^  Poffowie,  %rzcć  fię  nie  mogą  dla 
zgrai,  fzcmrania,  śmiechów,  y  hałafow  nie- 
zliczonego ludu.  Pachołkom,  Lokaiom,  Lau- 
from, Kozakom  &c:  wolny  wftęp  do  tey  Rad 
Swi^tnicy.  Poffom  mieyfca,  od  niepoffui^cych 
zabrane,  kwadrans,  pof  godziny  czalem  trzeba 
fzukać,  y  wymlcrziać  na  Marfzafku  mieyfce, 
Mći  Panie  Marfiaiku prof^c  o  mieyfce  !  Kiedy  fię 
koiwiek  opozni  Pofcf,  zaledwie  przez  ciżbę 
przedrze  fię  do  Gzodka.  y  usicśc  na  {onie  dru- 
giego. Jak  z  mieyfc  wftan^  Pnffowle  zatarfzy 
nę  na  iakiey  maceryi  ,  co  fię  niefzczęsliwie 
kilka  razy  w  każdey  SefTyi  przytrafia,  dobrey 
znowu  trzeba  zawfze,  do  uprofzcnia  na  miey- 
fca  y  ułożenia  godziny.  Takę  wfaśnie  iuż  po 
fchyłku  wolności  obferwowaf  w  Rzyrofkich 
radach  konfuzy^  PJiniufz.  (3.)  Przeciw  przy- 
fioyności  zgromadzeniom  iak  poważnym  należą- 
cey^grzefiemy  licencyą^  antczajii  mówienia,  ani 
n>  siedzeniu  zachowutemy  powagi,  'Wielkie  ze- 
wfyd  y  niewdzięczne    wrzaf^t ,  wybiegaią    2; 

mieyfc 
(5.)  E^ceflimuis  HcentiamConcionum,  non  tempiuj 
ioquendi,non  tacendi  modeftia,  non  denigue  fedendi 
dignitas  culloditur.  Magni  undiqus,  diflbnique   cla- 
mores,  procurrunt  omncs,  multaagmina  in  mc«lio,& 
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miryji  roflyfcy^  wtelc  gminu  na  frzodku  hby^ 
wkle  kręcących  Jtc,:  y  mcprzyfioyne  radzących 
zniiejlanie.  Jakośmy  od/icpilt  daleko  od  Przodków 
najlych  zwyczaiu,  u  których  tv/Iy/iko  widzieć  by- 
ło rozporządzone  dobrze^  w/^yftkie  w  modę  racy  i 
y  jpokoyności  jprawowafy  Jic  rady.,  wf^yfiko  po- 
wagę y  w/iyd!fłpi}  obferwancy^  ukazy wafo  miey- 
Jca.  Tak  wfaśnie  y  u  nas,  piawdę  rzekfPzy  , 
Majcftatu  y  powagi,  iaka  w  tak  cclncy  radzie 
bydz  by  powinna,  żadncy  niemafz;  refpektu 
rak  świętego  mieyfca  tego,  iak  Kościoła,  nie 
widać,  wrzawa,  tumult,  zgicfki,  krzyki,  za- 
miefzanie  panuic  Same  uśmierzania  szelcftu, 
zgie-fku  y  konfuzyi,  Seyraowania  czafu,  ledwie 
nic  codzicń  zabieraia  trzecia  część. 

Jdzmyż  do  wewnętrznego  porządku. 
Już  wolno  zrywać  bez  Marfzafka  ElekcyiScy- 
my,  iakośmy  dofyć  napatrzyli  fię  tego.  Na 
niektórych  Seyroach  przecież  ceremoniafy 
pierwize,  iako  tako-id^,  do  powrotu  z  Senatu: 
tu  zaś  iuż  żadnego  ,  aż  do  końca  Scymu  nic 
mafz  porządku  w  Materyach,  nie  mafz  w  gfo- 
fach ,  wolno  mówić  naprzykfad  o  fpofobach 
przymnożenia  do  Skarbu  intrat  RzpJtey,  dru- 
gi gios  wpada,  o  poprawie  Trybunatu,  trze- 
ci o  Aukcyi  woyika,  o  intereflie  Kurlandz' 
kim,  pi^ty  iuż,  o  reparacyi  Kamień ieckiey 
Fortecy,  fzofty,  że  nawigacye  zatarafibwane 

mlyna- 
indecora  confufio.     Adeo  defi:ivimus  a  confuetudine 
Parentum,  apudguos  ortinia  difpofita  ,  moderata,   & 
tranquilla,  Maje/Utem  pudoremque  loci  retinebant. 
Plinius, 
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iTtkynamł,  infzy  o  żydoftwie  y  o  Olkulkich 
minach,  aż  tu  ieden  wypadnie;  antę  omnia  we* 
dfug  inftrukcyi  moicy,  pod  upadkiem  Seymu, 
trzeba  żeby  Rzpita  fozfędziła  tę ,  albo  owc 
krzywdę.  Mow  kilka, kilkanaście,  kilkadzie- 
ii^  minie,  nie  wiedzieć  iefzcze  o  co  dziś  nam 
pryncypalnie  idzie:  Marrzai'ek  y  rozumnieyśi 
woiaif ,  ^/ć"  mcwmy  Mćiwi  Panowie  do  Skarbo- 
wego inierejju,  od  któregośmy  zaczp;li,  niepodobna 
razem  radzić  o  ruj^yjłkim^  przyidziemy  do  rufy* 
ftkiego  powoli  ^c\  Nie  mafz  na  to  fTuchu,  bo 
każdemu  przy  czym  chcieć  upierać  fic  wolno.. 
W  Trybunale  fpraw  porządek  y  między  fo- 
b|  rprawy,  rzeczy  daleko  mnfeyfzey  konfe- 
kwencyi,r|  fwemi  opifane  regeftry.  W  świe- 
cie ca^ym  rozwożone  na  dni  y  Sefi}e  rad  ro- 
żne objekta:  y  bydzto  inaczey  naturalnie  nic 
może,  {kończywrzy  o  iednym,  rada  zaczyna 
iię  o  drugim.  U  nas  każdemu,  każdego  mo- 
mentu, co  chcieć  proponować,  y  doupad^ey 
utrzymywać  ieft  wolno,  każdemu  przerfvać  y 
zacamowcć,  które  m.u  fię  nicpodobai|  rady. 

Trzy,  cztery,  pięć,  fzofty  tydzień  Sey- 
ma  miia,  fkonkludowanego  nic  nie  roafz;  nie 
roafz  (ię  2  czym  przed  Majeftatcm  pokazać, 
prócz  zgody  na  prawo  pierwlzc  o  pofpolitym 
Tufzeniu,  Jeżeli  ieft  co  więcey,  nigdy  tak  nic 
ułożonego,  nigdy  tak  powfzedhnf  nieutwicf- 
dżonego  zgod|,  żeby  kontradycentow  nie  by- 
*^o,  którzy  icźeli  pod  czas  pilatiia,  iakiegoich 
zdaniu,  iub  iatereflcwi  przeciwnego  proje- 
ktu 
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litu,  dyfTymuIować  mufieli,  to  tysiączne  inne 
lnai§  po  gotowiu  fpofoby,  na  czym  in(zym 
zatrudniać,  żeby  wniwecz  y  to  (na  co  iakakol* 
wiek  niby  iuż  zgoda  zafzfa)  obrócić* 

Scyni  (if  itńy  on  walny,  iakby  fic  na  de- 
klamacy^  ziachai',  na  kilkufct  Oracyach  gfad* 
kich,  a  częścią  dziecięcych  y  fzkof^  cuehn§- 
cych,  roz-fazi,  lub  zrywa.     Kaffucha   fic  moc 
wielkf  y  rozumnych  y  wielkich  g{oibw,    ale 
te  (erce  bardziey  krai^,  że,  iak  mowi^g  ,  iakby 
groch"  na   ścianę  rzucai  ,    uczynić  pożytku 
żadnego  nie  mog^.  Izba  ta  więc  od  zaczęcia 
jwania  Scymow^  dopieroż  od  zaczęcia  rwania 
Seymow    przez  kontradycej^ta  iednego^  od  wy- 
nalazku tamowania  aSlinjHalwyf Czy C(.k\m,   od 
wprowadzonego  niefbremnego  zwyczaiu,  ga- 
dania  co  (^ę  komu  podoba,  wnofzcnia  lakiey 
Cę  y  kiedy   fic  komu  podoba  Materyi  *   Izba 
ta  mówię  przeftaie  bydz'  Officyn^  praw,  świf» 
tńica  i-ad,  ale  obraca  fię  z.  obcfg^  Rzplty  w  ia- 
k^ś  gadalnicę  y  fwarnicę. 
Pewnie  nic  z  ozdobf  Narodu,on  iuż  wfpomnfa* 
cyHoUcnder  wróci  wizy  fię  z  nafzegoSeymu.re- 
prczcntowaf  go  na  publicznym  Tcatrum,  kie-- 
dy  na  nim  worptaftwa  wyfypał",  zktorych,k*- 
zdc  fwoie  trzepiocz|C,rozwrzcrzc3awfzy  ufzj 
y  każde  fię  naświegotawrzy,drzwiami  y  okna- 
roi    w   fwoię    porwafo  fię  y    uleciano    ftro- 
nę,  a  fzarlctan  lekkomyślny  zawołali  otóż  ta 
S<ym  Polfki. 

K  A  niech 
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A  niechże  iuż  y  zgodz§  fic    na  co,   niech 
psawa   prolekt  napifzą,   przeczytaią,  y    iuż 
niby  Ikońezony  odloia;   to  y  tak  iefzcze   ni- 
gdy końca,  iefzczc  nowych  potym   wątpliwe* 
^ci,  klauzul,  przydatków,     ociefywania  ffow 
tyle,    że  Konllytucya  w  exekucyi  nic  warta, 
fama  Oę  zagmatwa,  oiTabi,   y  przyisc  dla  obo- 
iętnosci    ffow,  dla    wygluzowanych    potrze- 
bnych   terminów,  do  wykonania  nic  możc! 
Na  co  dobfze    Xi^źe  Marizafek    Lubomirfki: 
quid_prodcJi  ^raqjihus   njolumtn  imp/Ae  Legtbus^ 
ji  jlla  qud!  loquunnir  jormuU^meniiantur  claufuU^ 
^  qu:Jquid  ccnjiliuunt  codtcts.  projiifmmł  appen^ 
diccs.   idzie  to,  że  żadney  formy  rad  uiozoncy 
nie  mafz,  każdemu,  ieżli  iego  chęci   zadofyć 
fie  nie  ftanie,  wlzyftko  wolno   zatamować  y 
plbwac;  każdy  na  lepicy  rozumieiących  wy- 
mulza,  co  mu  do  imaginacyi   przyidzie:  roz- 
fadnieysi  przegadać  y  przewrzclzczeć  nie  mo« 
gąc,  mufza  na  wfzyftko  w  tumulcie  zezwolić, 
choć  widza,  że  maio  warto.     A  my  potym 
fKarżemy  fię,  że  prawa   peiiie  kontradykcyf, 
ciemne,  oboiętne,  nicdolane:    kfotni   na  Sey- 
mach  y  Trybunatach  zrzodfo.    Lecz  coź  le- 
pTzego  w  takiey  wrzawie,  hafafie,  zamiefzaniu, 
ftracie     zbawiennego   czafu;,  ientymeotow   y 
gfofow  konfuzyi,  ftać  fic  kiedy  może  ) 

W  takim  tedy  powierzchownym  y  we- 
wnętrznym nicporzadkuSeymowania  nafzego, 
ieftże  tu  pozór  rozumncy  owey  y  przyftoy- 
ncy  Panów  radnych  wolności  ż  albci  to  na 

tym 
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tym,  żeby  w  jIiio  byfo,  co  chcieć,  na  Seymic 
gadać,  wolność  kraiu  zawilTa  ^  Rozumni  owi^ 
Sędziwi,  cnotliwi,  zacni,  o  dobro  Oyczyzny 
Żarliwi  z  Woiewodztw  wybrani  ludzie,  kco- 
rych  w  tym  kole  zawize  daleko  wickfza 
znayduie  fic  liczba^  czyli  na  to  wfzyftko  nie- 
fchn^  ?  czyli  na  to  wfzyftko  nic  iccz^  ?  czyli 
tego,  że  nic  dobrego  uradzić,  nic  fkończyć 
nie  mogą,  że  ich  nie  waź§  zdahja  y  g^oly,  że 
im  mnicyfza  ludzi  wfzyftko  pfuic  cz^ftka,  a 
czcftoy  ied^n,  czyli  tego  mówię  nieczuia  m^- 
czeóftwa,  y  prawdziwey  na  tylu  ifufznych  y 
godnych  tyrannii  \  czyli  w  takiey  rad  konfu- 
zyi  y  nikczemności,  poffować  mai^  fobie  za. 
•wielki  plezyr  ?  a  czy  raczey  Fofelfkich  fobie 
przez  to  naygodnicysi  ludzie  z  czalem  nic  ob* 
mierzaia  funkcyi? 

Nie  mafz  tego  wfzyftkiego,  gdzie  rady 
przez  wickfzey  liczby  refpekt  y  deeyzy^  idę, 
nicmafz  tey  godnieyfzych  choć  też  w  wic* 
kfzey  liczbie  będących  wilipenfyi,  nie  malz 
tego  nieznośnego,  od  liczby  mnicyfzcy  dale- 
ko, do pieroż  od  iednego  czafemy  złego  czfo- 
wieka,muru:  nie  mafz  tego  y  powierzchownie 
y  wewnątrz  niezdobi^cego  ludzi  godnych  za- 
micfzania  w  obradach  publicznych^  gdzie  te- 
go wfzyftkiego  nic  mafz,  ram  ieft  rozf^dna  y 
prawdziwa  między  radz^cemi  wolność,  toć 
gdzie  ta  wickfzey,y  poważnieyfzey  liczby  ieft: 
wzgarda,gdzieten  mus,  gdzie  ta  znayduie  fic 
konfuzya,tam  nie  mafz  prawdziwey,cośmy  do- 
t§d  mówili,  wolności.     Ka  §.  XV. 


i.  XV. 

Wohiośó  PoJfka  żadne  miarg    ccakc  jf 

trwać  nie  może^  hcz  Zitkazu  rwania  Sey- 

moWi  y  hcz  przywrócenia  mękfzey 

liczbie  w  radach  powagi. 

POkazawfzy,  że  prawo  zakazui|cc  zrywania 
Seymow,  y  wltjkfzey  liczby  powaga  przy- 
wrócona na  radiach,  zupefnie  zgadza  fią  z  wol- 
nością, pokazawfzy,  że  gdzie  tego  nie  malz, 
familie  rnaG  dobrey  prawdziwey  y  rozumney 
wolności,  mam. ieizcze  to  trzecie  pokazać,  że 
wolność  Polfka  insczcy  ftać  trwaie,żadna  mia- 
i|,  bez  takiego  prawa,  y  bez  mocy  w  radach 
plnralitatis  nie  może. 

Nie  trzeba  na  to  ani  bajecznyeh  z  Dcl- 
fu  wicfzczkow  zaciągać,  ani  świętym  tchnąć 
Daniela  o  Monarchiach  prorokui^cego  Du- 
chem: zdrowy  chociaż  y  bez  lubtelncy  poli- 
tyki dofyc  na  to  ieft  rozum,,  aby  mogi"  wi- 
dzieć y  befpiecznie  to  twierdzi<f,  że  ta,  (taka 
iaka  icft  teraz)  musi  zgin§ć  bezradna  y  nie- 
rządna wolność,  y  niewątpliwie  zginie.  Zgi- 
nie! (mówię  śmiafo)  albo  od  nas  zginie,  albo 
zginie  od  kogo  łnfzego.  Jeżeli  my  fami  po- 
ftr^cg-Kzy  (ic,  tę  taką,  iak^  mamy,  rozl^dnie 
y  dobrowolnie  fobie  fami  nie  umiarkuicmy 
wolność,  zginie  ta,  nie  mowie  iuż  waruy  Boże 
wolność,  bo  tego  tak  mifego  y  Świętego  nie 

warta 
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warca  Imienia,  aic  raczey  zapamiętana  na  Oy- 
czyznę  y  iey  prawdziwe  fwobodyjicencya.  Je- 
żeli zaś  my  farai  fobie  t^y  nie  umiarkuiemy 
rwania  rad  wfzyftkich  licencyi,(ł>o  niernowi<g) 
wolności,  to  nierząd  nafz  zapewne  y  nieochy- 
bnie  i^  przez  czyie  inCze  ręce  zgubi  ^  ale  pe- 
wnie na  ten  cz^as,  zgubi  z  nią  y  aicfzczęśliwi 
(bogdaiem  tego  nie  domowii)   Pyczyznę. 

Nie  może  ftac  taki  ftan,  w  iakira  iefte- 
śmy,  przez  wlzelkie  okoliczności  y  racye.  (i.) 
'Wroiby  iaheś  mme  bior^  (z  Rzymfkim  Ofuynt 
naymędrj^ym  Konfukm)  y  pewne  rzeczy  przewi- 
dzenie: nie  omylę  my  fi e  i  inaczey  Jif  to  nie  flanie. 
Żadnym  bowiem  jpojbbemfiać  nie  może  długo  ten 
tyrańjki  nierząd,  musi  upaść^-albo  przez,  adtuer- 
farza  takiego^  albo  przez  _fjebie^  boć  on  fam  Jo* 
bie  naywi^kjlym  nieprzyiacielem  iefl. 

Z  ludźmi  więc  rozumncmi  raowfc,  z  o- 
Świcconemi  światłem  od  BOGA  naturalnym, 
mówię,  z  nic  raai^cemi  Izwanku  na  rozumie 
mówię,  a  kto  nic  fzwankuie  na  nim,  czy  mo« 
żeż  temu  przeczyć  \  że  bez  rady  ftać  Króle- 
Uwo  nie  może,  co  my  iuż  tyle  razy  mówili, 
ale  y  million  razy  toż  famo  nie  zawadzi  y 
trzeba  powtórzyć.  Nie  może  bydz  w  Pańftwie 
fprawicdliwości  bez  rady,  nie  może  bydz  w 
Pańftwie  należytego  y  trwałego  doftatku  dla 

ludzi 
(i.)  Anturia  mi  Attice  me  Irtvifant,  qaadani  Tpe 
non  dubiaj  nec  nos  fallit,  nec  aliter  accidet.  NuUo 
cnimmodo  video  ftare  diu  polle  iltam  tyraiinidem. 
Corruat  necefTe  e/ł,  aut  per  adverfarios,  aut  per  fe^ 
qux  fibi  quidem  ftdyerfaria  tik  acerrima.  Cii:  Lib.io. 
ttd  Atti:  Epifiio, 
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ludzi  wyżywienia,  y  wygody,bez  rady,nie  mo- 
że bydz  w  Pa/.ftwie  sif  dla  obrony  potrze- 
bnych bez  rady,  nie  może  bydz'  w  Pańftwic 
ucrzy mania  każdego  w  (woiey  powinności 
bez  rady,  nie  może  bydz  dobrych  praw,  ani 
praw  (na  nic  fię  inaczey  nic  zdaiacych)  cxe- 
kucyi>  bez  rady,  nie  może  bydz  w  Pańftwic 
rezolwowania  y  decyzyi  millionnych  potrzeb, 
intereflbw  publicznych  y  prywatnych  bez  ra- 
dy, nie  może  być  w  Pańftwic  granic  ucale- 
nia  y  befpieczcńftwa  bez  rady,  nie  może  bydź 
w  Pańftwie  harmonii  z  Safiedzkiemi  Potencja- 
mi, y  dyftercncyi  z  niemi  zakończenia  htz  ra- 
dy, nie  może  bydz  w  Pańftwie  rz§du,  y  po- 
rządku żadnego  bez  rady.  A  kiedy  więc  Pad- 
ftwo  bez  fprawiedhwości,  bez  doftatku  ,  bez 
obrony,  bez  utrzymania  w  fwoiey  powinno- 
ści każdego,  bez  praw  €xckucyi,  bez  ftafego 
pokoiu,  bez  cobrey  woyny,  bez  decyzyi  nie- 
zliczonych inrereirov,',  bez  befpieczeńftwa  gra- 
nic bez  porozumienia  fic  y  zachowania  z  Są.- 
iiadami,  bez  porządku,  bez  rządu,  ftać  żadn^ 
miara  n\c,  może,  a  to  wfzyftko  bydz  nic  może 
bez  rady;  toć  raz,  wolny  Szlachecki  narodzie 
wbiymy  to  fobie  w  g-fowy,  że  Kroleftwo  na- 
Ize  ftać  bez  rady  żadna  miarą  nie  może,  chyba 
że  Kroleftwo  nieiprawjedliwe,  ffabc,  ubogie, 
"bezludne,  zamiefzane,  bezprawne,  bezbronne, 
Jzarpane,  y  od  każdego  deptane,  ftać  dfugo 
.może. 

A  kiedy  ftać  to  Kroleftwo  nic  może  bez 

tady. 
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rady,  toć  ftać  mt  może  bez  Seymikow  y  Sey. 
mow,  bo  co  iell:  nafza  rada.     A  kiedy  nie  mo- 
że ftać  bez  Seymikow  y  Seymow,     upaić  ko- 
niecznie musi.  A  kiedy  upaść  musi   bez  Sey- 
mikow y  Scymo^A  roć  Seymiki   y  5eymy  or- 
dynaryinc  ucrzymać  trzeba:  zkit^y  Seymiki 
y  Scymy  rw^  (ie  y  rwać  (ic  naturalnie  mufzą, 
Mikośmy  iuż  o  vjm  z  przefziych  niew^cpili 
dyfkurfow,  dla  iedney  tey  ceraznicyfzey    rad 
formy,  to  ieft  d!a  daney  każdemu  dobremu  y 
zfemu  zupefney    mocy  rwania  Seymikow  y 
Seymow,  kiedy  mówię,  przez    tę   nadludzka 
kondycyą,  aby  wfzyicy   na   iedno  (ię  konie- 
cznie bez  cxcepcyi  żadnego  zgodzili,  rw^   flc 
Seymiki  y  Seyray,  toć  fic  naprzeciw,  przez  ie- 
den  zakaz  rwania  Seymow,  przez  powrocona 
pluraittatis    w  radach     powagę    ,     utrzymać 
raoga.  To  więc  ten  ;f<3'f«  fpofob  utrzyma  Sey- 
miki y  Seymy,utrzyma  rady;a  gdy  rady  iedne 
utrzymuią  Oyczyzac,  toć  ten  iedeti  pluraittatis 
fpofob  utrzyma  OyczyznęrUcrzymanie  zaś  Oy- 
Czyzny,coż  to  ieft  )  tylko  utrzymanie  wolney 
y  fwobodney,iaka  byfa  za  Przodków  nafzych 
Rzpltcy,  utrzymanie  tey  zfotey  wolności,  któ- 
ra tak  nam  fmakuie-     Toc  iuż  więc  tey  poża- 
daney  wolności  Polfkiey,    ale   wolności    pra- 
wdziwcy  utrzymanie  nie  ieft  żadnym  iofzym 
fpofobem  podobne,  tylko  iedR§  rsiia    (kuce- 
czną,przez  powrócenie  decyzyi  przy  więkfzey 
liczbie  na  Seymach,  inaczey  ginęć  Seymy,  gi- 
li^ rady,  ginąć  Kroleftwo,  ginąć  Oyczyzna, 

ginić 
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gin$(?  wolność  Polfica,  ginąć  wfzyflko  wusl  y 
zginie.  BoĆ  kiedy,  iako  to  uznaiemy,  giną 
wlzyftkic  Kroleftwa,  bez  rady;  kiedy  bez  rad  y 
bezSeymow  y  tanafza  Rzpłica,  y  ta  zgiaie 
Oyczyznaj  kędyż  ta  wolność  będzie  ^ 

S,   XVI- 

TConfynuacya  teyżc  materyiy  gdzie  Jtc  po* 
kazuie,  że  Trybunowie  Jlzymjk§  wolność 
Rzymianom  ohmierziJiyy  Rzplit^  zgubi- 
li: a  tym  przykładem^  dowodzi  fi^^  że  na- 
fia  woltłOŚCiZ  prawem  wigcey  niż  Trybun" 
Jkrm  rwania  Seymow,  albo  fine  plu- 
ralitatej  J?ać  nie  może. 

POnIewaź  w  tym  dyOcurfie  iefteśniy,  źe  fine 
pluraliłats  na  radach.  Wolność  ftać  żadnf 
niiar^  nie  może,  y  zginać  musi,  więc  w  Rzym- 
Ikiey  icdney  Rzpltcy,na  ktor^  częściey  zapa- 
trywać fic  lubiemy,  mamy  tey  wolności  przez 
moc  contr adtcentis  uniiis  upadfcy  y  zgubioney, 
dofkonafc  zwierciadło,  y  nieomylny,  leżeli  fic 
nie  poftrzeżemy,  prognoftyk.  Pokażemy  tu 
Oczywiście,  że  przez  zle  zażyte  contra  pluralita-* 
/fwTrybuńfkie  prawo,  wolność  fwoia  Rzy- 
mianom^  y  obrzydła,  y  naoftatek  upadła.  O- 
balili  i^  Trybunowie  fwoim  prawem  vctandi. 
Prawda  że  Sylli  y  Maryufza,  a  potym  Juliu- 
fza  y  Poropeiufza  cmulacye,  arobicye,  zwady, 
utarczki  y  woyny,wolQOŚc  Rzymik^  y  z  grun- 
tu 
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tu  wzrufzyfy,  y  zgubif/,  aie  kto  lepley  w  t^ 
f]c  wpatruie  hiftoryf,  widzi  w  niey  iawnie, 
źc  olobliwie  Trybunowie  niesforni  fwobodnf 
tę  obalili  Rzplcf ,  y  że  onych  Juliu(z  wzi^f  za 
iey  zguby  inftrument. 

Trybunowie,  tak  ludu  Rzymfkiego  na 
tribus  albo  pokolenia  podzielonego,  moc  caf§ 
rcprcacntowałi  w  fobie,  iak  u  nas  wfaśnie  Po- 
Fowic  moc  rcprczentuii  Woiewodztw.  Byfo 
tych  Trybunów  dsLefi^ciu,  raieli  moc  czynie- 
nia wizyftkicgo  imieniem  ludu,  ale  wfzy- 
fcy  razem;  z  ofobna  zaś  każdy  (i  )  (iak  ?Iu« 
tarch  mówi:)  miaf  moc  prze/Ikadzama  raczey 
ińjlym  Trybunom  niżeli  czynienia.  Y  gdy 
ruflyfcy  insi  pojianowili  co.,  a  ieden  od  nich /tę 
odj^czcprt.,  to  ten  ieden  fwoiego  dokazaf,  który  pc 
ffzccirviły  Mtepozwalafna  co.  A  iako  krocey 
tCDŹe  mówi:  (2.)  między  Trybunami  tego  moc 
prz^maga^  hory  niepozwala.  Ntcfip  ftanowic  nie 
moie^czemukolwiekby  (lę  z  nich  iedenfprzecirpiat 
Trzeba  więc  byfo  wfzyftkim  na  iedno  fię 
zgodzie.  A  kiedy  zgodzić  (ic  nie  mogli,  to 
więc  iedni  moc^,  y  wiolencya  ftanowiii  co 
im  (ię  dobrego  y  pożytecznego  zda^o,  drudzy 
albo  iedcn  z  nich,  c§ż  rown^  moc^  y  wiolen- 
cyą  fprzeciwiali  fię  y  obalali,  od  KoHegow  u- 

ftano- 

(i.)  Habet  Tribunatus  vim  inin^^rcedendo  potias, 
quam  in  agendo,  &ubi  reliquiun6ademptó,  quid  de- 
creverunt  oinnes,isobtinet,quiadvrerratur  Sointerce- 
dit.  PJut:  in  Cato. 

(2.)  Praevalet  łnter  Tribunos  Mlius  poteftas,  qał  ve- 
tat.  Nihil  Icifci  uaointercodente  valet.  Idcmin  Tyher. 
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ftanowione  prav/a,  lub  wizyftkie  infze  interef^ 
fa  Oyczyfte;  dai§c  tę  tylko  racy^,  ze  co  albo 
owo  nie  dobrze,  bo  nie  za  iednoftayna  wfzy- 
ftkich  Trybunów  zgoda.  Te  uftawiczne  mię- 
dzy Trybunami  utarczki  y  woyny,  ofobliwie 
oftacnich  dwochRzpltey  wieków  zrzodfem  by- 
fy  wlzytlkich  kfotni,  rcyfsyi,  zawziętości,  nie- 
zgod, między  Rzymiany,  za  cym  nierządów, 
Za  tym  offabienia,  za  tym  upadku  Rzplitcy. 
Prawa  y  dccyzye  Trybunow,naoftatek  zawfze 
z  obronna  ręki  bydz  ferowane,  a  plac  ra- 
dy, zbroyncmi  łudżmi  napełniony,  y  częfto 
licznym  Zofnierzsm  opalany  bydz'  musiaf. 
Miafto  gotowe  w  broni,  gdzie  moc  wiekiza 
przy  Trybunie,  tam  Trybunowfkie  albo  pra- 
v/o,  albo  driieiego  intercefiTya  lub  niepozwolc- 
nie  utrzymać  C\(i  masiafo. 

Straf^na  tego  hiftorya,  między  dwoma 
Trybunami  Gracchami,  y  ich  kollegarai  z  ie* 
dney,a  między  Okiawiulzem  Trybunem  z  dru- 
gicy  {trony,  IĆtorych  między  Caha  walki  z  icj 
pofzfy  przyczyny.  Panowie  Rzymfcy  raożniey- 
si,  grunta  y  pola  na  nieprzyiacioiach  po  ro- 
żnych kraiach  zawoiowanych  zdobyte ,  y 
ikonfifeowane,  diugi  czas  między  ficbie  dzie- 
lili, a  zaś  żofnierftwo  ubogie,  ktors  krwi^ 
Cw%  te  zdoby  wafo  kraie,  nic  z  tego  nieprofico- 
wafo  podziafu.  Gracchowic  lud  fobie  kaptu- 
IfC  propozycya  uczynili,  aby  między  Officy* 
erow  y  żofnierzy  role  dzielić  zdobyte  ;  wfzy- 
fcj  Trybunowie    na  tak    sprawiedliwy  dis 

v/07- 
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>voyfkowych  zgodzili  fic  podziaf;  Oktawiufz 
który  y  fam  naywiccey  gruntów  tych  miaf,  y 
od  niożnieyrzych  podulzczony,  iedeii  im  {Tę 
do  upadfey  fprzeciwiai',  rown^  moc?  y  pra- 
wem Trybuńfkim  n;epozwaIai|C  na  dziaf. 
Bunty  fic  niezmierne  wfzczcfy,  Graccha  pier- 
wfzego  w  wielkim  tumulcie  ubito;  A  drugie- 
go w  lat  kilka  potym,  (gdy  y  tenże  2  kollc- 
gami,  przeciw  oppozycyi  Trybuna  iednego, 
Zoi'nieHki  y  ludu  utrzymywał  intere(s,)  nao- 
ftatck  Senatorowie  i'awkami  y  drewnianemi 
nogami  zatfukli.  W  Liwiufzu,  w  Plutarchu» 
w  Dyonie,  możefz  tego  fzcrzcy  (ie  doczytać. 
Po  takowym  przyki'adzle,gv/ai'cy  między  Try- 
bunami tak  gorę  wzicfy,  że  fie  czcfto  krwif 
prawa  ich  oblewać  mufiaiy.  Konfiskacye  , 
więzienia,  profkrypcye  Rzymian, pieczęcie  ich 
były.  Koniulow  y  Senatu  od  Trybunów  zw^- 
doncgo  powoli  upadfa  powaga. 

Dyktatury  doczefne  (iakic  my  iekarftwo 
oa  Konfederacyach  pokładamy)  na  uśmierze- 
nie nierządów  kreowane  by  wafy,  ale  te  trwać 
ólugo  nie  mo2'fy,  y  tak  po  (kończonych  dy- 
ktaturach Trybunowfkie  prawo  wracafo  fic 
zawfze  potym  do  pierwfzego  wigoru,  y  do 
zamiclzania  znowu  przyprowadzano  Rzplit^. 
Tak  więc  (3.)  l^ryhumrujka  funkcya  pojiano- 
wioną  by  ta   na  obronę  Indu  od  mocmeyf^ych\  ale 

rzeczy 

(5.)  Tribunatuscreatustuendorum   a  potentioribus 

Civiumcaufa.  Moxvifio  rerum  humanarum   e   Tribu- 

nisdcfenforibpRomani  populi  aggrefToresfafti.  Ab  ijs 

ortum,  ptrpetuaiłiaduxere  odia.     Conti  urcmagis, 
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TzecT.y  ludzkich  kondycyc  Trybunowie  z  obroffi' 
ciclow  Rzymjkiego  ludu^  ^^g^  fi'f  opprejjbramt  Jia- 
li.  Od  nich  początek  wzięty  wieczna  owe  niC' 
zgody,  Fomentowtió,  raczcy^  tak  za  lud  zaflawiaó 
Jic  zwykli^  pcwnĄ  więc  od  ntch  zgubę  Patrycyii- 
jiowic  y  S^nit  przewidzieli.  Y  w  rzeczy  famcy 
od  tych  kilku  ludzi  gwaftow  y  fakcyi-,Rzpiica 
w  iakieś  obrociCa  fic  piekfo,  z  ich  Trybunfłcic- 
go  prawa  pofzfy  wizyftkie  nierządy,  zaczcfa 
cnoca  Rzymll^a  falować  ,  zaczęty  brać  gorę 
inocnieyfzychfakcyc^zaczęfo  flabicć  wewnątrz 
Pańftwa,  trwafa  przelTzfo  wiek  naywickfza  we- 
wnętrzna kouFuzya  y  Anarchia,  aż  Gą  abfo- 
lutyzmcm  fkończyfa.  Obaczeray  niżcy  w 
Jcrorce,  iak  do  niego  przyfźfo,  przez  inftru- 
menc  Trybunów. 

W  takim  od  nich  zamieizaniu  być  wizy* 
ftko  poczęło,  że  Rzym  infzego  fpofobu  nie 
widz§c,  aż  na  pi§cioletni|  Sylii  Dyktaturę  ze- 
zwoiif,  nieffychanym  przed  cym  przy kfadem, 
bo  dykta:tury  nad  kilka,  kilkanaście  dni,  mie- 
fi§c,  y  drugi,  trwać  przed  tym  nie  zwykfy, 
iako  ciężfze  od  nayabrolutnieyfzych  Monar- 
chii: ale  Syllańfk§  pięć  lat  iuż  cierpieć  Rzy- 
mianie woleli,  niż  przez  Trybunów  wniefione 
oftatnie  nierządy.  Syllańika  zaś  Dyktatura  ty- 
le krwi  rozlai^a,  tyle  tysięcy  wytępi-fa  Rzy- 
mian przez  ręce  katowlkic  y  żofoierfkie,  przez 

pro- 
cfuamttitari  multitudinem  foliti,  utcertam  in  Tribu. 
nis    tyrannidem   Patritii,  Seiutusguc    profpicerent. 
lA6ntttquuu  Cap:  de  Occajf:  Imf:  Rom: 
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profkrypcje,  przez  zaboyftwa,  że   żaden  wię- 
cej w  świecie  zy  an  njeuplenif  iudzi. 

Podobafa  fi*^  Juiiuizowi  tak  dfuga  dy- 
ktatura SylJi,  umyśl  ii"  więc  poftarac  fic  o 
ó{uiCzH  na  (lebie,  y  o  taką  dyktatu rc,żeby  iey 
nigdy  nielkońezyf,  to  ieft  żeby  dozgonnym 
ftaTfic  Rzymu  Panert).  Patrzaymy  lak  do  tego 
przez  fakcye  Trybunów,  fzedi,  y  dofzed^,  za- 
mierzonego celu.  Naprzód  więc  Juliusz  na 
uniżenie  Katona,  Cycerona  y  naypierwizych 
Rzplcey  ludzi,  przez  fwoic  fakcy§ ,  obrai 
gwałtem  do  Trybunatu  Klodyufza,  czfowieka 
nayniecnotiiwfzego,  naygorizego,  y  nayśmiel- 
fzcgo  z  Rzymian^  który  (ic  ze  ftanu  Patrycy- 
uizow,  dla  Trybunoftwa,  do  llanu  pofpolftwa 
przenioff.  Klodyufz  Trybun  moc^  Juliufita  y 
par  ty  i  Jego  wfparty,  wizy  ft  kim  inizym  Try- 
bunom, cokoJwiek  dla  ubefpieczenia  wolności 
odjuliurza  y  inisych  opprymowaney,  ftano- 
wić  chcieli,  prawem  fwoim  Trybunflcim,prze- 
fzkadzaf:  cokolwiek  zaś  iemu  dyktował"  Juli- 
ufz,  to  wlzyftko  przeciw  bfshey  y  bezbron- 
ney  infzych  Trybunów  oppozycyi  ftanowif. 
Cycerona  Zbawiciela  y  icdyn^  Rzplitey  pod- 
porę ,  ludowi  ukochanego  ,  fakcyantom 
y  Juliufzowi  ftrafznego ,  prawem  Trybun- 
fkim,  przeciw  infgych  oppozycyi,  na  wygna- 
nie z  Oyczyzny  wyrzucić.  Tyle  naoftatek 
fzaleńftw,  y  okrucieńftwa  przy  prawie  fwoim, 
a  przy  mocney  narobif  protekcyi,  że  Milo  z 
między  nayznacżnieyizych  RzymlTtich  Panów 

iedcp 
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łcden,  zaboyftwem  Klodyufza,  poczwary  tey 

Rzplitey  pozbaw if. 

Widząc  Rzym  źe  w  nieT/yrażonyra  wJzy- 
ftko,  dla  Trybunowfkich  fwawoljzamiefzaniu 
zoftaie,  kreuie  naprzód  Inłcrreges,  z  iedyn^  y 
zupefnf  nad  wfzyftfciemi  wiadz^)  co  pięć  dni 
inlzych.  Nic  mog^c  y  ci  dofyć  radzić,  dwa 
lata  przefzfo  trwa  prawdziwa  Anarchia.  Nao- 
ftacek  wielkiego  kredytu  Senacor3ibulus,a  choć 
nieprzyiazny  Pompeiurzowi,iemu  oddaćRzpIc^ 
radzi.  To  pierwfzezbliżaiacey  fic  Monarchii, 
lub  abfolutyzmu  daie  haffo,  mówiąc,  że  (4.) 
alho  Pompeiufi  dobrze  rozporządzi  Rzpliłą^  albo 
ze  Rzym  podda  Ji^  tuż  naoflatek  y  flużyć  będzie 
Z  Rzymian  naylepjlemu  iędnemu.  Kato  naymędr- 
fzy,naypoczciwrzy,  nayfurawfzyRepublikant, 
naywickfzego  ktedytu  ze  wlzyftkich  Rzymian, 
nayświctrzy,  iako  o  nim  oni  faroi  świadczą, 
na  tę  propozycyą  z  początkuję  dużo  wzdry- 
gnąć, ale  naoftatek  od  Cycerona,  Bibulufa,  y 
in(zych  zreflektowany  Senatorów,  (5.)  />o- 
wflawfiy  Kato.  Bihiilufa  radę  y  fcntyment przeeiw 
wjlyfłhch  oczekiwaniu  approbowaf^  tfvierdzi}c^ze 
■czyiekolwiek  y  iakiekolwiek^  panowanie  w  Rzy- 
mie ,  lepjley  znośmeyjle  iejl^  mieli  bez  Magi- 
firalow^  bez  rządu  y  rady^  zoftaruió  Rzpli^:  iak 
mówi  Łacińiki  Plutarch;  a  iak  go  insi  z  Gre- 
ckiego 

(4.)  Auteum  Rfmpub:  ordinaturum  rećle,  aut  Ci- 
vitatem  uni  optimo  fe-vitura»ii.  Viutarehus. 

(f.)  SurgensCato,  eamSenfentiam  prxter  omnium 
expe<Śationem  probavit,  docuitque  quodvis  Imperium 
jr^ftarcj  q  oam  vacare  Magi/iratibus  Ci  vitateni.  Plutar. 
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ckiego  oryginału  przekiadaia^  (6.)  wyznały 
powiedział Kało^  że  abjblułyzm  y  iyrawua^Jc  to 
rzeczy  twygorile  na  śtpieciCy  ale  gorfia  ie/fcze  ieji 
Anarchia  nad  Jamę  tyrafjni,j^  y  panowanie  każdcy 
iefł  nad  anarchii^  ztiGŚnieyfk,  Tak  tedy  Pom- 
peiuizowi\  7.an)iaft  dwocb  Konlulow,  iak  ich 
dwóch  dotęd  bywało,  iednemu  na  ten  raz 
obranemu  Konfulowi,  moc  cai^  rządzenia  od- 
dano. 

Ale  nje  zadfugo  y  Rzym  znowu  do 
dwóch  wiocii'  fTę  Konfulow,  y  łor:une  Pom- 
peiutża  obalił  Juiiufz,  y  iemu  dożywotnia  z 
abfohunym  caie  panowanieniDyktaturęRzym 
naoftatck  oddał.  Jak  zaś  mu  do  tego  przyffu' 
iyli  fic  Trybuni,obaczmy  to  kiotko.  Utrzy- 
mał' znowu  mocą  y  fakcya  fwoi§,  JuHuiz  An- 
toniufza  -y  Kuryona  Trybunów, Iadaco,ale  To- 
bie poprzysiężonych  ludzi,  gdyż  był  (7.)  za 
Kuryona  wielkie  jego  długi popiacił,  a  Antoni- 
ufz  dufzą  y  ciafem  zawize  był  przywiązany  do 
niego.  A  gdy  Trybunowie  ci,'prawem  y  mo- 
cą rwoią,inrzym  wfzyftkie  pfowaJi  rady,  y  toż 
famo  dla  Juliufza  robili,  co  Klodyulz:  (8.^ 
Konfid  Lentulus  łycnfamych  AnioniuJSa  y  Kuryona 

Trybu- 

(6.)  Afrernitdominatum&  tyrannidem  fumma  efTe 
malorum  omnium,  fed  pejorem  eiie  ipsa  Anarchi- 
»m  ty rannide,  dominatum  queiii vis  Anarchia  tolerabi- 
liorem  elFe. 

(7.)  Tribunum  Curionem  magnoaere  alienoCa&r 
liberayit.  Idtm. 

(8.)  1  entulus  Confiil  Antonium  &  Curionem  Tribu- 
AOS  plebis^probris  laceratos^  Curia  deformiter  exegitl 


^6o  §.  XVI.  Rzymfka  WoJmsć 

trybunów  fikar  a  dnie  zbejliawjly^z  Rałujfa  wypę- 
dzi A  którzy  profiofic  do  woyjka  do  JuliuJIa  udali ^ 
y  tak  pozorny  bardzo  dali  Cezarowi  prctcxt^  kto* 
rym  on  naybardziey  podburzył  woyjko  n>  Jwoiey 
kommcndzic  bfĄce.,  pokazując  im  zacnych  tych 
ludzi  powagi^  zajlczyconych  Trybuńjk^^  że  nate^ 
nmym  rydwanem  y  w  niewolniczych  /latach  do 
tiie^o fi f  ucieka.  (9.)  Jakoż  gdy  z  woyllciem 
od  Francuikich  grenie  rurzyf  przeciw  Rzy- 
mowi, (9  )  miał  y  prowadził  z  Job^  tych  dwóch 
wypędzonych  Trybunów^  którzy  p^r.  do  niego  do 
tVoy[ka  udali,  y  za  naywiękjlę  głostł  ntarjlu  (Jvc- 
go  przyczynę^  że  obalona  w  Rzymie  Trybunów* 
Jką  moc,  Jledł przywracać  y  bronić.  Prawdziwie 
więc  zezaał  y  mowii  Cycero,  źe  (10.)  Jako  He- 
leną  Troiańjkt^  zapaliła  woynę,  tak  Antoniufl y 
Ku/yo  'Trybunowie  całey  woyny  pożaru,  y  zguby 
Oyczyzny,  ićdnę  byli  przyczynę.  Z  tey  okkazyi' 
y  prctcxru,  refzta  Juiiurzówey  przeciw  Oy- 
czyznie  woyny,  y  zwycicftwo  każdemu  wia- 
dome, y  iak  w  krotce  wieczny  abfolutyzm 
wprowadził- 

Tu 

itaque  fpeciofiflimiim  dedit  Csefari  colorem,  quo  potifC- 
Hiuminflammayit  Milites,  claros  v'nos,  Tribunitiapo^ 
tellate  prasditos ,  oftendens  merjtoria  rheda  &.   fervUi 

TeftitU  profugifle.   P/ut:   in  Cdfaf. 

(9.)  Cum  ergo  Aiblatam  interceflionem  Tribunorum 
iprosqueUrbe  ceiTifTe  nunciatume/i&c.  adhibitisTri- 
bunis  plebis  qm  pulfi  fupervenerant  &c:  caitra  niovet. 
Cic. 

(10.)  Ut  Helena  Trojmis,  fic  Antoniuś  &  Curio 
Tribuniplebis  caufa  belli ,  cau/a  penis,  »tque  e»i- 
tii  Reipub:  fticrunt.  Ctc.Piahp:  11. 
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Tu  tylko  notować  profzc,  że  te,  przez  zlc 
zażyte  Trybunów  prawo,  wprowadzone   nie- 
rządy, tak  y  niektórym  naypoczciwfzym  Rzy- 
mianom y  ludowi  obmierziiy  łicency§  raczey, 
iak  wolność  Oyczyft^,  że  woleli  iuż  naoftatek 
icdnego  nad  Cohą  abfbluta  cierpieć,niżeli  ta- 
kowe bezprawia.     Piękne  o   tym,  y  cale  do 
jTioiey  ftofuifce  fic  rzeczy-  Piutarcha  w  życiu 
Juliufza  iTowa.    (ii)  Ta  mówi  JuliuJIa  Ccjara 
Dyktatura  byfa  prawdziwym  iyrańflwem^  ponic" 
waż    do  abjoluiney  Dyktatora   tnocy  wkczyftość 
przydana^  to  tcfł^  że  ujianowiony  był  ^uHii^  Dy- 
kłalorem  do  imierci.    Do  iego  bowiem  (kianiaii^c 
fip  jh^iuny  Rzymianie^  y  dcbrcwolnic  wpdzidfo 
bior^c^  wiecznym  go  Dyktatorem  mianui^.    Ho- 
nory^ktore  naywyżjże  w  >  irodzie  bydź  f^-og^  /«- , 
dzkim^  Cycero  mu  z  Senatem  naznacza.     Tak 
Rzymianie  opanowanie  abfolutne  y  wiecztie^wzic- 
H  Jobie  y  mniemali  za  odctchnienie  iakieś^  y  ul- 
żenie od  tylu  nicjzczęść  y  woicn  domowych.    Tea 
im  guft  do  abfblutyzmu  daiy,  że  go  za  wiel- 
k§  poczytali    folg<9,  bezprawia  Trybunów, 
zh  zażywanie    tntercefsyi^  albo  iak  my  20- 
L  wiemy 

(  II.)  Ea  Dićlatura  erat  vera  tyrannis, cum  ad  po- 
te/ktemDićiatoris  abfolu'am  perpetuitas  accefsifset. 
Yerumtamen  ad  Cajfarii;  fortunam  inclinantes  Ro- 
mani,  fraenuinque  accipientes,  eum  Dićlatorem  per- 
petuum  dicunt.  Honores,  qTios  humanum  poteft  ca- 
pere  faftigium,  Cicero  ei  cum  Senatu  decernit,  Jta 
Romani,  dominatum  abfolutum  &  perpetuum,  refpi- 
rationem  (juandam  efse  a  malis  belłisgue  inteiiinis, 
arbittati  funt.     Plutarchus. 
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wiemy  tamowania  y  proteftacyi  y  uft?wi- 
Czne  obrad  publicznych  psowanic. 

Na  dowód,  że  to  nie  moy,  ale  publiczny 
by{  wrzyAkich  Rzymian  fcntymsnt,  oftatnim 
od  Trybunów  \rproviadzonyra  brzydzących 
fic  nierządem,  y  poftponuiacych   iuż  wi'elu 
wolności  licencyą,   mufze  tu  iefzcze  ffowa 
Plucarcha  przytoczyć  ;  opifawfzy  Klodyufza 
Trybuna,  ktorera  wyźey  naraicnif,  publiczne 
gwai'ty.  Katona  do  więzienia  porwanie,  Cy- 
cerona^ prscz  prawo  Klodyufza,  z  Oyczyzny 
wygnanie,  Julłufza,  który  przez  Trybunów 
Iwoich  wfzyftko  dokazywać,  moc   wprowa- 
dzone na  Rynku  Magiftratow  przedaży,  tak 
mov/[:  (12)  Takie  hyfo  Rzymjkicy  Rzcczypojpo- 
litey  zepfowanie.  że  Kandydact  o  honor  taki  kon- 
kurruący^poioiywfży^a  śrzodku  dc  rachowania 
ptcni^zy,/Toiy.  hz  żadnego  rjfiydu^  targofuali 
fic  z  pojpoljiwem.     Szedł  po  tym  na  Elekcyine 
pole  zakupiony  lud  z  Trybitnamiy  y  iuż  nie  kry- 
mkami 
(12.)  Ea  erat  Komanas  Rcipubl:  pervcrfitas.  or  ho- 
norum  Candidat;  pofitis  in  medio  Menfis  nundinaren- 
tui"  plebem.    Defcendebat  in  Campum  mercenarins 
popalus  cum  tribunis,  non  luflTr&gijs  fed  gladijs,  te- 
lis  &  fuadis  decertans.    Jdentidem  rangvine  Sccas- 
de  fiedata   fuerunt  ro/tra,    Civitat«  itacue  ad  Inter- 
regnum  &  quafi  Cne   gubernaculo  leliifla,  fapiemes 
przclare  agi  putarunt,  quod  Refp;  tx  tan  ta  infania, 
&  tantis  flućtłbus ,  non   in  gravius  aliquod  malura 
Regno  &  dominatu  unius  inciderit.     Multi  erant, 
qui  dicere  publice  non  dubitarenr .  nifi  fumraa  re- 
rum ad  unum  delata,  deploratam  ^(it  &  fcmpcr  (o- 
re  Remp:    PUtarcbus. 
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{kami  y  fujfragiami,  ale  mieczami^  dzirydami  y 
procami  certowat.  Czf/io  krwtą  y  zaboyfiwa- 
mi  roftra  (  ^^^o  micyfie  Seymowe^  nofami  od  naw 
nieprzyiacieljkich  odcrwanemi  ozdobione  )  zajzpe- 
cone  zo/iaiy.  A  gdy  tak  Rzym  wpadł  w  Liter- 
regnum^  y  mby  wahai  jic  bez  żadnego  rz^du,, 
możnkysi  republikanci  rozf^dnie  tak  u  siebie 
mniemali^  że  iejicze  to  dobrze  Rzpltey  padły  la- 
jy,  k:edy  po  takim  J^aleń/iwie^y  po  tak  cifiktey 
turzy ,  nie  w  co  gorjiego  wpadła^  tylko  tu  ręce  y 
pod  panowanie  iednego.  ^Dielu  było.  którzy  to 
śmtafo  wyznawali  publiczw^że  Stan  Rzplty  byf^ 
y  na  zawj^e  bytby  był  opłakany,  ^^dyby  iey  cały 
rząd  y  naywyijla  moc  mc  były  oddane  ie- 
dnemu  abjolutowi.  Zdami  (ic,  że  dolyć  z  lego 
Rzymian  przykładu  pokazuie  fic,  do  czego 
ich  raoc  pozwolona  Trybunom,  aby  ieden 
iDogł'  rwać  wfzyftkie  rady  y  fprzeciwiac  fi^ 
wfzyftkim,  przyprowadziła,  dofyc  tudzież  nie 
czytając  inrzych  upadfych  Rzpitych  przykła- 
dów, 2"RzymiKiey  widać  iawnic,  do  iakiego 
końca,  do  iakiego,  przez  rad  y  rzędu  zniesie- 
nie, obmierzenia  famey  nierz^dney  wolności, 
kraiom  wolnym  przychodzi;  Bo  takaż  zguba 
od  takichże  Eforow,  lub  podobnych  Magi- 
ftratow,  toż  prawo  mai^cych  potkafa  Rzpllte 
Greckie. 

A  gdy  tym  w  ręku  dziesięciu  Trybunów 
równie  zoftawionym  mieczem,  to  ieft  pozwo- 
lona każdemu  z  nich  moc§  obalenia  wfzyft- 
kich  rad  publicznych,  do   takiego  nierządu 
L  2  y   zgu- 
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y  zgubjr  przyfzfa  Rzplta  Rzymfka,  to  my 
rozumiemy,  ic  z  t^ź  mocą  rwania  Scymow, 
tylom  fet  łudzi  równie  zoftawionf ,  nafza 
dfugo  ftać  njoże?  ieby  nicupad:fa,  iak  iuź 
upada  w  Anarchia  \  i  potyra  w  iaki  dcfpo- 
tyztn  okrutny  ? 

Nie  widziemyż,  źe  my  co  lefzcze  coś  gor- 
ifeego  y  fatalnieyfzego  daleko  wprowadzili,  u 
nas,  nad  to  Trybunowfkie  prawo  \  U  nas  bo- 
wiem to  prawo  rwania  Seyftiow,  nie  tylko 
tym  bez  porównania  ieft  gorfze,  niż  byfo  w 
Rzymie,  że  tam  tylko  dziesięciu,  a  u  nas  kil* 
kufet  na  Seyraacn,  y  tyle  tysięcy  na  Seymi- 
kach  równie  go  raai|,  za  tym  wiecey  u  nas 
daleko  ieft,  niż  dziesięciu,  którzy  wfzyftkie 
intercfsa  Oyczyfte  y  rady  roog4  gubić  y  gu- 
bi|:  aleteź  toż  prawo  rwania  Seymow  w  na- 
fzey  Rzplitey,  tym  ieft  nicznośaicyfzc  y  nie- 
ikończenie  niefzczęśliwfze  y  gorfze  niżbyfo 
u  Rzymian,  że  u  nich  Trybunowie  oppozy- 
cy?  fwoi^  nicpfowali  nigdy  żadnego  Seymu, 
niepfowali  praw  razem  wielu,  ale  tylko  ic- 
dno,  któremu  między  fobę  famcmi  oppono- 
wac  fic  chcieli,  rady  infze  wrzyllkic  iakie- 
kolwick,  by^fy  radami,  y  Scymy  Seymami:  u 
nas  zai,  co  to  za  ftrafzne  y  niepojęte  rozu- 
mowi ludzkiemu  bezprawie,  że  chociaż  fic 
Izba  cafa  niby  zgodzi  na  wiele  rzeczy,  to  y  to 
wfżyftko  na  co  niby  fuż  zgoda  wfzyftkich 
zarz4'a,  y  Scymy  caic,  ledcn  gfos  Seym  rwfcy 
obala.     Nie  iedna  albo  druga  kootradyko- 


wana 
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wana  materya,'ale  cai/  Scym  z  tysi^czntmi 
arcypocrzcbncmi  intcrelsamf,  albo  iuż  u{oźo- 
nemi,albo  fatwieyfżemi  do  u'fożenia,  y  z  tskf 
fcen wekowany  fatyg§  y  koizcem,  iciinc  pro- 
leftacya  pękać  fic  musi.  Nawet  iuż  wolno 
iedncmu  y  riie  dać  zagaiać  cafego  Seymu,  y 
Marfżafka  Scymowcgo  obrać.  Już  też  tego 
]^  Rzymrcy  nicrobili  Trybuni. 

Niegodziż  fie  tu..,pocz:ciwcgo,  rozumnego 
Patryoty  nafzcgo  ffow  wyzey  odemnie  iuż 
nic  raz  cytowanych  powtórzyć;  (13)  o  nieba- 
czności  najla  !  Bog  albo  dumny  umy/ł  niech  Pola- 
kom przywróci^  albo  fkuteczne  iakie  niebejpic' 
czney  woi/iosci  uiechay  raczy  podać  lekarfinw. 

Coż  za  infze  lekarftwo  ?  a  co,  kiedy  iako- 
śmy  w  tych  kilka  oftacnich  pokazali  para- 
grafach, że  utrzymanie  wolności  y  cafość 
Óyczyzny  nic  może  ftać  żadn§  miar^  z-moc| 
rwania  Scymow  każdemu  dana,  kiedy  to  bez- 
prawie w  tak§  nas,  iak  Rzymian,  wpędziło, 
y  wpędza  Anarchia  y  rad  zniesienie,  toć  go 
trzeba  prawem  zakazać,  a  rozumnie  y  po  lu- 
dzku, albo  decyzy^,  albo  iakiego  interefsu  y 
prawa  odrzucenie,  nie  przy  iednym  każdym, 
ale  przy  więkfzey  y  poważnieyfzey  zoftawić 
liczbie,  żeby  nam  famym  w  tak  bezradnym 
y  bezrz^dnym  ftanie,  iak  Rzymianom,  nie 
przyfzfo ,  do  obrzydzenia  wfafney  nafsey 
wolności.  XVn, 

(13.)  Proh  amentiam  I  Deus  aut  prifcam  Pcionis 
det  mentem,  aut  efficax  alifjuod  remedium  pericuJo 
f«  huic  liberuti  aflerat  Kochowjki, 
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i.  XVII. 

M.i't§  fwoi^  poi  dobremi  Panyy  Monar- 
chie przyfioyng  wvlnosć:  lecz  Jirapna  iefl 
odmiana  Rzpliych  m  Anarchia  y  ahColu- 
tyzm  rupalaązych:  czego   tv  Rzy- 
mianach przykład. 

Monarchie  fwoic  wolność  mai;? ,  fwoic 
Rzplirc  wolność.  Obie  te  wolności.,  rna- 
i%  fwox,  w  których  ginąć  zwykij,  Charybdy 
y  Scylle.  Moaarchic  wolne  Cą^  gilzie  n^ie  ic* 
dna  abfblucna  wola,  ale  opifane  prawo  ffu* 
fzność  y  rprawiedliwość,  Cą  łCrolom  paao" 
wania  reguf^.  Bo  gdz'e  bez  prawa  y  fpra- 
wiedliwości,  zdaniem  fwoim  y  whCnym  wy 
myffem  wfzyPcko  Pan  rozkazurc,  tam  nie  icft 
prawdziwa  Monarchia,  ale  ciężki  defpocyzm, 
y  nieznośne  tyraiiftwo.  Rzplite  zaś  wolne 
f^,  gdzie  nie  ieden,  ale  czy  więccy  z  między 
ludu  wybranych,  czyli  lud  wfzyftek  Cob%  ia- 
memi  według  praw  y  wfrclkiey  fprawiedli. 
wości  rz§dz^.  Jeżeli  zaś  o  wolności  w  Mo- 
narchiach,  dopieroż  o  wolności  w  Rzpitych, 
ma  Hę  rozumieć,  dawna  owa  y  cal'emu  Naro- 
dowi ludzkiemu  fmakui^ca  maxvma  :  co 
naylepjkgo  między  ludzkiemt  znayduie  jic  dobra- 
mi^ ieji  wolność,  (i) 

Byfa- 
Ci)  Quod  optimum  inter  homines  efi, libertas  eft. 
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Byfaby  wieczna,  przyftoyna  v/  Monarchi- 
ach wolność  ,  gdyby  Monarchowie  zawfze 
byh'  Traiani,  y  żeby  portrety  wizyftkich  by- 
i'y  do  tego  podobne:  (2. )  Traian  naylepfy  z 
Panów  o  których  kiedykolwiek  pifafa  hijioryay 
Jiczęśliwy^kto  żył  pod  panowaniem  tego:  Nie  tak 
Pan^  ale  tak  Octec^  nie  iakjługom  y  niewolnikom, 
ale  tak  dzieciom  panów aL  Prócz  tego^  ntkł  nad 
niego  między  CefdrzamiJIczęśliwJIy,  niki  tfifkjle' 
go  iuJiriŁ,  imteniowi  Rzymjkicmu  nie  przydai.  Ze 
nfjlech  miar  m^dry  w  pokotu  Pań/iwa  Rzidca,  y 
ISDodz  nayftawnieyfy  na  woynie.  Natury  do 
dobrze  wjlyfikim  czynienia  jkfonney.  Rozfyd- 
ku,  którym  łotwo  zaraz  wybrać  mu  było^  co  nay- 
lepjlego  w  radach.  Umyftu  do  naywickf^ych  y 
naypicknieyf^ych  rzeczy  fpojbbyiego  y  do  wf^yftkićh 
cnot  zrobionego,  w  których  żadney^nic  nadto  nie 
było.-  Mi}ż  nad  którego  żaden  nie  byt  właśnieyjly 
do  ludzki ey  ozdobienia  natury^  ani  podobnieyjly  do 
Bojkiey.     Nlechay  takich  inai§  Monarchów, 

a  będą 

(2)  Tniłanus  melior  Principibus,  quoruni  hiiłoria 
temporum  unquam  meminit.  Pclix,  cui  eo  imperan- 
te  nafci  contigit.  Non  Domini  fed  Parentis  jurę, 
non  ut  inleivos8c  niancipia,red  ut  in  liberos^ufus. 
Nullus  praeterea  Caifarum  fortunatior.  Nultus  majo- 
re  gloria  Roniani  Nominis.  Sapientiifimus  pace  mo- 
derator Imperiji  idemque  bello  Imperator  clariffi- 
mus.  NaturS  ad  bene  faciendum  proclivis,  Ingenio 
quo  mox  optima  deligerst.  Animo  ad  maxima  dc 
pułcherrima  idoneo ,  yirtutibus  omnibus  commodo, 
in  quibus  nihil  niraium.  Vir  quo  ornandaj  hominum 
naturcj,  nemo  aptior,  nec  Divina:  fimilior.  Montet 
q^ttta.  {.(tf:  15.  (O  Occas:  imf:  Romani: 


168      §.  XVn.  odmiana  Rzpiły  Rzymjkiey, 
a  bed§  zawCze  fzczęśliwe  y  iwobodne  Mo- 
narchie- 

Ale  ordynaryinym  ludzkich  rzeczy  nie- 
fzc-?ęście,  V  Monarchij,y  Rzplicych  wolność, 
o  iwoie  pewne  z  czafem  rozhiia  lic  Ikopuły. 
Kcoreż  to  (a  ^  A  co  zr:  (5)  ile  gubi  źMonarchie- 
złyc^}  Panom  łyranniay  iyh  gubi  Rzpltic  dobra 
publicznego  od  ich  Obywatelom  zaniedbanie. 
SmobodtK  Monarchie  pod  tyrannami,  a  Rzp^itc 
pod  niedbaiĄcemi  o  ich  dobro  Magijiratami  y  ra^ 
dnemi  Pany^  dó  zguby  naybltżfic, 

Z  tego  tedy  zaniedbanta  w  Rzplkych  publi- 
cznego dobra^  od  tych,  co  o  nic  ftarać  fic  po- 
winn!,obraca  fic  wfzyftko  powoli  w  Anarchia 
w  pierwfzycn  expiikowana  paragrafie,  Nieza- 
wadzi  y  tu  dotknąć,  że  tam  Anarchia  ieft, 
gdzie  poffufzeńftwa  y  fabordynacyi  nie  mafz, 
gdzie  z  S§dow  fprawiedliwość  wygurowana 
ief^mocni  ilabizyckopprymui§,ffahsi  przeciw 
roocnteylzym  fic  kupią,  fedycye  y  bunty  po- 
wftaia;  między  rownemi  zaś  nienawiści,  prze- 
śladowania, nicprzyiacielftwa,  naoftatek  do- 
mov/e  woyny,  fąsiedzi  kray  napa{luif,urywa- 
ią,y  w  nim  (ie  porządzaia  mk  w  fwoim.  Bcfpie- 
czcńftwa  w  domach  niemafz  ,  Tyrankow 
jDoc  między  foba  fię  pa(sui§cych,y  nat  fakcye 
kray    rozrywających    (ię    mnoiy ,    obroay 

przc- 

(?)  Ojiantum  tyraanw  in  Regno,  tantum  pericuU 
afieit  incuria  boni  publici  in  Bepublica.  Regnuro 
fub  tyranno^.Resp;  fih  iiic\irijs  Piłncipibus  &  Opti« 
matibus,  proxinia  interitui  eit.    Idem  Qo^*  4» 
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przeciw  rwoim  y  obcym  nicprzy-Iaciofpm  nie 
mafz.  Miafta,  miafteczka  ,  wsie  upadai^. 
handel  fic  nifzcjy  ,  Rzemieślnik  nie  robi. 
Próżniaków,  hofotow  moc  niezliczona  rośnie. 
W  kraiu  moneta  rzadka  ,  lub  zeplbwana 
z  gruntu,  y  g{od  czcfty,  Elekcye  na  Magi- 
ftraty,  na  urzędy,  na  funkcye  nic  dochodzę. 
Gorsś  y  mniey  godni  do  wfzyftkiego  fjq 
wdzicraiią '  y  ucr-zymui§  (ic  pieniędzmi  lub 
gwałtem  ,  na  to  wfżyltko  rady  nie  mafz. 
Senat,  Starfzyzna,  lepsi  y  rozumnieysi,  albo 
ręce  opuścili,  albo  moc  y  kredyt  ftracih',  po- 
waga Krolewfka  y  Senatu  uftate,  narzeka- 
ją wfzyfcy,  a  ci  którzy  powinni,  b^aho,  albo 
nic  nic  robią,  y  winę  zwala  15  na  infzych. 
Takie  Cą,  charaktery  Anarchii. 

Coż  naftępuie  potym  )  a  to;  do  tego  pun- 
ktu nierząd  bez  rady  przychodzi,  do  takich 
gwaftow,  bezprawia,  nierządu,  pubhcznych 
y  domowych  niefnafck  y  wałek,  (4)  że  fobie 
w  nich  obywatele  Jwoie  obmierzaia  Jwobody.  y 
dla  oftatntcgo  nierządu^  poczynai§  Rzplty  wolno- 
ści nic  litbić. 

Tak  fię  dzia-fo,  2  nierządna  y  bezradna,  dla 
Trybunów  fakcyi,  Rzplta  Rzymlk?,  y  do  te- 
go obmierzenia  fobie  Rzymianom  fwey  wia- 
fney  wolności  przyfzfo,  że  y  Senac  y  lud  wo- 
laf  fic  ruź  abfolutowi  poddać:  iako  to  ob* 
fzerniey  dopiero  w  przefziym  pokazaliśmy 
paragrafie.  Juli- 

(4)  Omnia  fusquedeqi  verterunt,quo  faftidium  po- 
pulo  fu«  Ubertatis  inijcerent.    Idem  Cef;  13. 


^70     g.  XV H.  Odmiana  Rzplty  Rzymptiey: 

Juliufz  tedy  Cefarz  y  po  nim  Okcawiufz, 
z  tcy  w  Rzymie  Anarchii,  y  z  tego,  w  ludu 
Rzymfkira  y  w  Panach  Rzymfkich  obferwo- 
wanego  obmierzenia  Oyczyftey  wolności,  z 
tey  umyffow  Aty  proficowali  dyfpozycyi,za- 
żyli  iey  na  wprowadzenie  abfóJumcgorz^du: 
y  udafo  (Ic 

Ale  iak  wiele  Rzymian  ta  korztcwafa  od- 
miana; To  ia  chcę  pokazai:,abyśmy  widzieh", 
do  iakiego  zbliżamy  fic  y  ślepo  iecicray  nfe- 
Tzcz^ścia;  (5.)  boć  łatwo  y  nieznacznie  wolność 
obraca  Jic  w  lic€ncy^\  ale  nie  iatwo  z  liccn- 
cyi  obraca  fię  w  xVIonarchia.  Doznali  Rzy- 
nrianie.  iz  to  bardzo  prav,'da,  iż  (6)  nf  woU 
ności  ofiatnia  rozpufla^  ieji  początkiem  oflatniey 
niewoli.  Wyznawali  to  którzy  żyli  na  ten 
czas,  iż  (7.)  ich  wiek  widział  y  ko/itował^  co 
bywa  oflatmego  w  wolnością  a  co  picrwjzego  w 
niewoli. 

Juliufz  Cefarz,  tyle  krwi  Rzymlkiey  wylał, 
ile  podobno  ani  Punickie  ani  Azyatyckie 
woyny:  mowi^,  że  nie  h)i  okrutny,  ale  am- 
bicya  w  nim  b>fa  okrutna:  po  tylu  więc 
krwi  rozlania  Obywatelow  Rzymfkich,  po 
fwoich  nad  Rzplt§  wygranych  bataliach  , 
bardzo  wielk?  potym  okazywały  zmyślał  fa- 

flca- 

(j)  Hoc  femper  habet  libertas,  ut  ad  licentiam 
facile  deB£<5lat.     Livius, 

(6)  I  ibertatis  extrema  licenti»,extremx  fervituti$ 
eft  principium.     Mat-fil:  F'ant  i*t  Plot:  de  Rep. 

(7)  Nolira  actas  vidit  quid  ultimum  in  libertatc, 
łjłiid  primum  in  fervitute  cfset.     Tac/t. 
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fkawośc.  (8. )  Darcfuał  wfzyjikim  winy^  ale 
ta  w  odpujzczeniu  modcracya\,  gdy  wjzyjiko  sifą 
y  gwałtem  przycifń^ł,  niswielkiego  była  pode.t- 
nnenia  godna. 

Oktawiufz  po  nim  (9)  njfzyftkę  powierzcho- 
runąScnaLowi  powagę  y  pozór  zo/iawtł.procz  r2,c- 
czy  famcy^y  tnocy  rządu.  Ale  dość  dla  poznania 
iego  tyrani]  dwie  rzeczy  przypomnieć:  iako 
gdy  w  Fortecy  Pcruzyi  kilka(et  znaezniey- 
izych  Oyczyftey  Ob^onicielow  wolności,zam- 
knictych  obiegł,  attakowaf,  y  dobyf,  y  (10.) 
gdy  mu  Jif  w  niewolą  wzięci  sxkue.ować  chcie- 
li., iednyrn  na  proźby  y  ickt  id:  zabiegł  Jłowsm^ 
trzeba  umrzeć  wjzyjlkim  !  Trzeć  jfit  tedy  pryn- 
cypalnteyjhych,  z  tych  co  jic  poddali.,  tak  ofiary 
przed  Ołtarzem  Juliujzowi  wyfiawionym  n^y- 
rzezał.  Drugi  Z2Ś  przykfad  okrucieńftwa  ie- 
go na  początkach  niewoli  w  Rzym  przypro- 
wadzoney,że  (11)  z  Mio/tu,  nazwanego  Kursya., 
Jkonfifkowa^  y  wy%nai  wfzyftkich  Obywatelow, 
za  to  tylko.,  że  fwoim  Ziomkom.,  którzy  byli  na 
Muteńfkiey  przeciw  niemu  woynie  w  party  i  Bru' 

tufa 

(8)  C«Cir  pepercit  omiiibus,fed  móderatio  in  par- 
cendo,  cum  vi  opprefserit  oninia,non  eft  admiranda, 
^outttiicm  Caf^:  II. 

(y)  Ke  lublatj,externa  Ragiminis  eadem-    /«/*«. 

(10)  Perufia  captajCYCufare  fe  coiiantibus,una  vo- 
ce  o 'currens :  monendum  ifst,  trecentos  ex  dedititiis 
delećlos,  hoftiariim  ir.ore  ad  Aram  Divo  Julio  exitru- 
l^am,  maćuvit.     6vet:  in  Q6lay. 

(u)  ^ur^mos  extorres  egit  Oppido  ,  quod  Muti- 
iienfi  acic  mteremptr romCirium  tumulo  adrcipjc- 
ram-,  pro  Jibertatc  eos  occubuil/e.   Uew.    loiatm. 


172  §.  xvii.  cilmaniRzfityEzymfkiry: 
tufd  y  Kiifsynjza  zgfTislJ,  Nursynowie  napi/afi  nad- 
grohek  taki:  tu  kżi}  którzy  za  tpolnośó  polegli'. 
Tak  tedy  Oktawian  iuż  y  iTowa  y  wzmianki 
wolności  znieść  nie  niogf  y  cierpieć.  Ale 
iego  niby  ^'alkawych  okrucleńftw  ,  y  okru- 
tnych 'raflcawości  pe^na  icft  życia  iego  hi- 
ftorya,  bez  kcorych  ugruntowanie  Monarchii 
obeyśc  fic  nie  raog^fo.  W  dalfzym  zaś  pa- 
nowaniu y  ku  końcowi  (iz.)  drua  razy  myślił 
przyrurocić  y  oddać  nazad  fivQip  dawną  Rzpitcy 
woinośó,  ale  refiekluiącjtę,  iakoby  rzecz  lekkomy- 
ślna hyta^  zdać  znowu  RzpU^  na  wieli*  nieząo' 
dnych  lekkość  y  dyjkrecyą^  rezolwoivaffip  rzĄciu 
Cmfgo  abjoluinego  dotrzymać :wjzyjikie  na  to  obro- 
clwjiy  siły,  aby  nikł  fobie  w  przemienionym  Rze- 
czypltey  na  Monarchią  fianie  nie  tpjknit  Prze- 
to o  wielk§  obfitość  wfzyftkiego,  có  do  życia 
należy,  dla  Rzymian  ftaraf  fię.  Fabryki  nie- 
zliczone y  niewidaney  wfpaniafości  wyfta- 
wif,  z  ceglanego  w  Marmurowy  Rzym  pra- 
wie obrócić:  biesiady^  łeatra,  wfdowijka,  ban- 
kiety ,  largicye  zboż^  y  pieniędzy.,  igrzyfka  po 
cyrkach  publiczne^  z  niewymownym  ullawnie 
rpray/owaf  fumpteni,  y  tegoż  dokazaf,ze  (13-) 

lud 

(12)  De  reddenda  Repub:  bis  cogitavit,  fed  repu- 
tans  illam  plurium  arbitrio  temere  cómitti,  in  reti- 
nenda  perfeveravit  j  nifus  deinceps  omni  modo,  ne 
quem  praefentis  Status  paeniteret.    Svtt»n. 

(i 3) Ex  quo  fuffragia  nuUi  vendimus,  effugit  (po- 
puius)  CU  ras  ,  nam  qui  dabat  olim  Imperium,  fafces, 
l«giones,omnia,  nunc  fe  continet,atque  duas  tantum 
tes  anxius  optat,  pane&circenfes.  Juven:  Satir:  10. 
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lud  o  wolncściy  rozdawamit  n/fadzy,  y  dyjpono- 
fuaniu  tuoyjk  y  pufkofv\  o  obieranm  Niagifira- 
tcw  zapomni&f^  y  c  nic  ruigcey  mu  nicjlio^  tylko 
aby  miał  dość  chleba^  y  krotofilne  po  cyrkach 
igrzyfua.  Takim.tecły  y  oppre(syi  y  fafka- 
wości  ftylem, -Oktawian  2  -wolnego  niewolni- 
czy Rzym  Tobie  uc^yni^,  a  rozbaiai'e  wolno- 
ic}^  ukrocii  y  do  (wego  fadu  przypFowa- 
dzif  urayfly. 

Tyberyufz  iego  naftępca,  nayg^^bfzą  y  ni- 
gdy niezrównana  dyfsymuiacyi  abColutyzm 
wprowadzony  z  początku  pokrywaf,  wfzyft- 
ko  UiL  Senat  zwalaf,  kcory  iednak  musiał 
tak,  iak  on  chciał  decydować  o  wfzyftkim. 
Ale  potym  iakie  i^o  panowanie  byfb,  iak 
ow  Jud  fwobodny  do  fw ego  humoru  przy- 
uc2yf,  krotki  ten  maluie  portret;  (14.)  Dnia 
żadnego  namei  uroczy/iego  nic  byfo^  aby  nic  ka- 
rano y  nit  mcczoHO  kcgo^  cjkarżani  y  potępiani 
na  śmierć  wtclu  y  z  dziećmi  y  -z  żonami  fn^e* 
mi.  Zakazano  podfirat^gtowy,  żeby  krewni  p& 
ftraconych  kreipnych  nienosiUżaioby^ani  żadnego 

ntepo- 
(14.)  Nullus  afasni  iłominum  C€feivit  dies,iiere- 
ligiofus  quidem,ac  lacer.  Accuiati  damnatique  multi 
cum  liberis  &  llxorlbus  fuis.  Interdićtum  ne  capi- 
le  damnatos  propinqui  lugerent.  Decreta  accufa- 
toribus  pnemia,  nonnuaguam  &  teftibus.  Nemłni  de* 
lAtorum  ndes  abrogata.  ómnecrimenpro  capitaJi  re- 
ceptmn ,  etiam  paucoram  fimpliciumguft  verborum. 
Citati  ad  cauiam  dicendam  damnationis  certi ,  ad 
ignominiam  yitandam,  paflim  in  medk  Curia  veae» 
num  hauferunt,  &  tamen  Semianimes,  palpantewjue 
in.carccrem  rapti.     Sv9t'.  in  lybtr* 


174  §•  xvii.  Odmiana  Rzpity  Rzymjkiey: 
niepokazali  żalu.  Dclatoront  naznaczono  obfite 
nadgrody^  a  czcfto  y  świadkom^  Żadnemu  di' 
iatorowi  nie  dcnegoruano  miary.  Każdy  wyftę' 
pek  za  Icapitalny  fądzony^  chociaż  y  kilku  ftont 
proftych.  Pozwani  do  fadu,  iiiż  byli  pewni  że 
głowę  flrac^.  Dla  umknienia  r^jk  Katow(kich^ 
fami  fic  zabiiali^  albo  na  Rałufzu  przy  wjzyfl' 
kich  wypiiali  truciznę^  y  tak  iednak  wpół  żywi  y 
drżący  porwani  do  katufz. 

O  Kaliguli,  iak  panował  drach  y  wipo- 
mrjec:  niech  to  bidzie  dofjc,  że  ow  wipa- 
niafy  y  kiedyś  wolny  lud  Rzymilci  do  tego 
przymusić,  że  Konia  iego  faworyta,nazwanc- 
go  Incitatus,  lub  Biegun,do  Kollegium  Kapła- 
nów z  cercmoni;|  przyi^ć,  a  kiedy  tenże  koń 
z  nim  u  Jednego  ftołu  razem, pozłocony  iadł 
obrok  y  ze  złotey  piiał  tacy,  zacni  Panowie 
nsu  ffużyc,do  pyfznego  kcory  temu  faworyto- 
wi wymu  ował  pałacu,  gdzie  dwór  z  zacniey- 
fzych  złożył  mu  Rzymian,  odprowadzać  go 
musieli:  za proizeni  Senatorowie  Imieniem  ko- 
nia do  iego  pałacu  na  bankiet,  z  nim  ieść 
mieli  fobie  za  honor,  naoftatek  Konfulero  go 
deftynował,  gdyby  był  fam  Tyran  pugina* 
łem  przebity  nie  poległ.  Lecz  takich  krwa- 
wych urfgania,  z  dumnego  owego,  y  aż  do 
oftatniey  fwawoli  wolnego  ludu  Rzymfkic- 
go,  takich  tyrańfkich  ciofow,  pełne  fa  Ce- 
farzow  hiftorye.  Porywały  fi<g  za  czafem,  y 
odzywały  niekiedy  iakleś  duchy  we  krwi  o- 
ncy  Rzymlkley,  coś  wolności  Dziadów  y  Pra- 

dzia- 
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dziadów  pragnące,  ale  *ak  nędznic  y  ITabó, 
przykfad  tego  przy  Klaudyufea  wAcpowa.' 
iiiu  na  Tron,  w  lat  kilkadziesiąt  po  abfola- 
tyzmic  wprowadzonym,  pamiętny  ;  że  (15.) 
KonjulonAc  z  Senatem  y  Cborągnfiami  Kapitoli- 
um  opanan^aliydJa  oSzyJhania  powlzechncy  n>olno- 
ści.  Ale  zaraz  nazaiu.tr%^  gdy  y  Scnaf  ozitjbł  y 
oieniai  w  Jwoicy  prozckwowanm  imprezy  przez 
niezgody  Penów ^y  obmicrżcme  dawncy  wolnością 
y  gdy  gmin  ludu  okcfo  Ratufza  Jioiccy,  o  lednego 
tuż  tylko  wołał  y  prosił  Rz^dcc^Klaudyufz-,  aby 
nu  w  tarę  Senat  y  lud  przysięgli.  po7,mQlit  d 
t^rwiiowawjzy  panon>amc  Jwoie,  o  mc  fic  bar- 
dzity  nie  Jiarał,  iako  o  /o,  aby  y  famę  pamięć 
tych  dnrocb  dni,prz€Z  które  o  przywróceniu  Stanu 
Rzpliey  myślćli,  na  zawjzc  z  ^rvy  wybił  Rzy- 
mianom. 

Nerona  okrucieńlW  pcfni  ią,  y  farai  ich 
Cni  wftydz^  Dzieiopirowić  KzymCcy.  Ta- 
cyż  prawie,wicccy  y  po  nim  naftępcow.  Któ- 
rych w  tym  Łwycicży{  Domicyan,  ie  (16  )  nay- 
ptwnieyfzy  io  znak  był  u   niego^  kiedy  nayokru- 

tniey 

(15.}  Confules  cujn  Senatu  &  cohortibus  CapicoJi- 
itm  occuparant,  afliirturi  communem  libenatcm-  Ve- 
rum  poftero  «lie  Senatu  ftgmora  iii  escquendjs  -co- 
natibus  per  taediun?  ac  dilTensionera :  direrfa  fen- 
tientiu  multitudine,  quje  circiim]kbat,uaum  jam  Re- 
0\oiQto.  espofcente,  Claudius  in  nomen  fuuro  jura- 
re  paffus  eft.  Stabilito  Imperio,  aliiii  antiqmu5dn- 
xif ,  quam  id  biduum,  quo.  de  mataado  Kcip:  Sata 
hsfitatum  erat,  memoris  exiiiiere.  iivtr.  in  Uaud. 

(16,)  Ut  non  aliud  jam  atrocis  exitns  ligeum  ef- 
fet,  qu3m  Frincipis  lenitas.    Uem  i»  Denw*. 


l/ó      §.  XVił.  odmiana  Rzplty Rz^fmjkiey. 
intey  miał  kogo  zan-.ordowaó,  gdy  tnn  fic  łajka- 
wym  y  łagodnym  pokazał. 

Do  wrzyftkiego  tego  powoli  przyzwyczaił 
C\ą  Y  lud  Rzymfki  y  Senac.  Bo  lubo  (17.) 
^iemajz  panowania  cipżfzego,  iako  tego.,  kiory 
zaraz  po  zmesioncy  najiępuw  wolności  y  RzpJtey^ 
przecież  ledwie  można  wy  dziwie  fię  temu,  co 
c  RzyrLitim  iefzcze  za  Tyberyufza  cbferwu- 
ją  Senacie.  (18.)  i/e  bowiem  powaga  tego  pod 
nim  ziifzała.,  fibwy  d^jjyć  wyrazić  fi  §  nie  może, 
Senatorcłpie  Jdmi  jzukali^  fami  łapali  niewolę.,  im 
znaczi:ieysiJym  nieprzy/ioyniey,  Tak  dalece.,  że 
fam  T^ykcryujz  narzekał  na  Patres  Conlcripcos, 
że  zbyt  byli  do  iarznta  niewolniczego  jkłonni.  y 
fragnqł^  żeby  przecież  trochc  wiccey  byli  pokazy- 
wali geniujzii  wolnego. 

Aleć  nigdy  icpiey  ta  Rzymikich  onych  du- 
chów nic  pokazana  fic  lichoic,  iak  kiedy  coś 
{ic  fkarzyc  na  Domicyana  poc2ę!i,  że  Senatu 
do  żadncy  nie  zażywaf  lady;  w  tym  zfapano 
trefunkiem  nie  zwyczayney  wielkości  Bomba, 
rybę  morfkf.  Doraicyan  Senat  na  radę  woku- 
fe,  który  rozumiał,  że  o  woynie  z  Sykarobra- 
mi  radzie  ich  Hę  będzie:  aż  tu   propozycya 

do 

C17.)  Non  eft  gravior  dcminatus  qnam  Principis, 
qui  fnccedit  Reipub;  libertatigue  extiiićlaj.  Montti" 
quiea  dp:   l^. 

(18.)  Óuantum  Senatus  iik  Majefus  viluerit,  di- 
ci  fatis  non  poteft.  Senatorem  ultro  quserere  ,  ultro 
complećli  feryitutem,  qui  illullriores,  indeceatius:-ut 
Tiberius  ipfe,tam  effe  pronos  ad  fervitia  Patres  Con- 
{criptos  quereremr,  plusque  ia  eis  aliqyid  libertatis 
optaret.     Idem  Copi  lĄ. 
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do  Senatorfkiey  rady:  !'3k  te  rybę  tak  wielk? 
y  rzadka  gotoy/acr  Potyni,Senacorow  zdania  y 
fencencye  w  koley;  którzy,  za  wielkiraMonta- 
na  fentyraentc  id^c,  uradzili,  aby  niezwyczay- 
ncy  wielkości  z  gliny  zrobić  panew,  y  na  niey 
całego  gotować  Romba.     Y  tak  rozpufzczo- 
ny  po  tey   radzie  Senat;  woleli   iuż  iednak 
million  takich  tyrow,  ba  y  niepojętych  okru- 
cieńftw  wycierpieć  Rzymianie,   nizii  fię  do 
Anarchij  doznaney  y  obmierzfey  im  wrocić- 
Takim  tedy  rpofobcm  lak  Rzymfka,  ma- 
że zgir§ć  y  każda,  bezrządna  ,     bezradna,  y 
powo!'  w  Anarchi§  odmieniaiaca  fic  Rzplita, 
kiedy  ia  .mocnieysi    y  lud  tak    offabiai^,     y 
bez  rady  widząc;  obmierza  fobie   ftan  niniey* 
fzcy  Reczypofpol:  y  famę  naoftatek  zbyteczna 
wolność;  a  nie  mog§c  fobie  radzić    inaczey, 
farai  za  abfolucyzmem  pobiegną.    Ordynaryi- 
nie  tedy.    Rady,  ^'adu,  y  rządu  niemaiacych 
Rzplitych,  tak  fic  kończy    fwawola,  że  fie  w 
ciężki  odmieniaif  defpotyzm.     Tak  Ateńlka, 
tak  Spartańfka,  tak  Kartagińrka,    tak  Syraku- 
zańfka,  takRzymfka,  tak  wfzyftkie  odmieniły 
(lę  infze.  Z    początku    przynaymniey  tako- 
wych odmian,  nie  może    bydz  dobra,    (iak^ 
naprzyk^ad    widziemy  z  Francy  i,  Hifzpanii, 
&c:)  Monarchia;  bo  duchy  do  wolności  y  li- 
cencyi   przyzwyczaione,  dfugo  cierpieć   me 
mogą  y  niechca  nowego  wędzid^Ta,   lako  wi- 
dzieliśmy  w  Czechach,    y  Węgrzech,  gdzie 
trzydzieści  razy  niefpokoyriC  darmo  woynę 
M  wznie- 


17?  §.  XVII.  Odmiana  Rzpltey  Rzymfkiey, 
wzniecafy  duchy,  y  coraz  to  g<'ęb{ey  upadafa 
Oyczyzna,  póki  fię  nieufpokoili,  j  do  tcra- 
znieyn^ey  porz^dney  y  dobrey  nie  przyfzlt 
Monarchii.  Tym  czafem  wygnania,wr^zienia, 
konfiftacye  Dóbr,  y  gfowy  ,  iak  Tarkwiniu- 
iza  mulzą  latać  makówki. 

A  też  tym  rpofobem  y  Rzpiita,  gdf  i% 
bez  Seymow  y  obrad  wpędziemy  powoli  w 
Anarchia,  gdy  iey,  zakazem  rwania  Seymow, 
y  przywróceniem  pluralitaiis  na  Seymach  nie- 
poratuiemy,  ginaćby  nieizczęśliwic  prędzey 
czy  nJerychlcy  mu.sl3?'a. 

Infzy  Ipofob,  kcorym  icfzcze  mizernie; 
y  gorzcy  może  bezradne  każde  zgioęć  Kro- 
kftwo,  ieft,  kiedy  go  f^fiedzi  na  kawałki  ro- 
zerwą, y  na  podziaf  międzv  Tobą,  iako  kraia 
Dierz-^dnego,  ktoiiiwego,  bezbronnego,  a  w 
fobie  obfitego  y  dob-^cgo,  proporcyonalny  ze- 

2V70lę. 

Nas,  ieden  z  tych  dwóch  -zgubi  fpofob. 
Wfzyftkie  przed  nami  RzpiEeupadfy,a  przecie 
trochę  lepiey  fic  rządzące,  y  o  fobie  radzące, 
niż  teraz  natza.  A  ray  co  to  za  pr^ywiley  po- 
zwolony  fobie  od  facow  mamy  f'  że  taki  na(z 
dobrowolny  y  coraz  gorfzy  bez  rady  nierząd, 
n^  infzy  nam  koniec  wynidzie  ? 

Aie  ńo^yć  mz  o  tey  pewney  per  nbujitmjn" 
ris  i/^//»«^/, wolności  zguhie,  y  że  dla  nity  zba- 
wienia, nie  mafz,  tylk-o  in  pluraliiaie.  Obaczmy 
teraz,na  czym  prawdziwe /i^frww  ojełn^zaUgio. 

§. xviii. 
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PokazatpJIy  zguh^  wolno  (cii  ze  złe  zaiy- 
tego  liberum  yeto,  Explikuic  fit,  co  to 
icfi  gios  wolny y  y  prawdziwie   rozumne 
liberum  vctó,  y  że  go  nieznosi  wickfiey 
liczby  powfiga. 

Dobrze  Rzymflci  Polityk  (i.)  darmo  wolno-- 
Jciy  darmo  gfofu  rueltiego,  darmoniepoZ7vala' 
fiia  rvołnegOy  zaj^aniaiq.  Jic  Jimem^  ci,  którzy 
Jkrycie  z//,  a  publicznie  Oy czy znp gubiący,  żadney 
pozyjkania  czego^  dla  fiebie  nadziei,  tylko  tv  ;V- 
dnych  niezgodach,  nic  maiq.  Takowi  tedy  nicf 
chay  utrzymuj  Jak  chc|,  ie  zakazanie  roocy 
Seymow  rwania,  ze  wrócona  wicklzey  liczbie 
ptcrogatywia,  gi'os  wolny,  wolne  niepozwa* 
lanie  znosi. 

Alce  daleko  od  tego  ,  żeby  powaga  wic- 
k(zey  liczby  znosifa  wlzejk^  g{ofu-  wolnośe- 
Uwaimy  to  naprzód  profzę,  że  prawo  ńafze 
nieopifuie  inaczcy  wolnego  gfófu,  kiedy  go 
picrwfzemi  razy  za  Kazimierza,  za  Alberta,  za 
Alexandra,  za  Zygmuntów,  waruje,  tylko  tak, 
że  prań},  iv  cyny,  pokotu,  podatków  bez  konfenjit 
powjiechnego,  Pofforu,  że  bez  uprzedzaiccych  Sey^ 
mikow.  Królowie  nic/lanon/ić  nie  bpdą,  ze  wolno 
każdemu  Senatorowi  y  Pofibwi  domówić fic ,  o  co 
M  2  tnufic 

(i.)Fein)  libettatis  voc«bulumEab  ijs  obtenditur, 
qtłi  privatłm  degen.eres,in  pub]icumexltioiijniŁiifp«<3 
ikifi: per  difcordias  Łabent.  Tacit, 
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mu pc podoba  ^  zęza  zgodit  powjSechną  wJJyflkd 
flanowiom  będzie.  Niech  kto  pokaże  iedno  in 
toto  Kolumine  Lcgum  ffowOy  żeby  prócz  domó- 
wienia fic,  przez  każdego  Pofla,  prócz  rekwi* 
rowania  powfzechneyPoffow  zgody,  (nic  ic- 
dnorayślney  zgody,)  pozwalafo  prawo  rwać 
Seymy  y  rady,  iednemu  ł 

Więc  to  to  ieft  eiicncya  wolnego  gMuj 
modz  fic  o  wfzyftko  każdemu  domówić,  per- 
fwadować,  zdanie  fwoic  reprezentować,  y  po* 
pierać,naporoinać,o  to,co  fic  widzi  zdrożnego, 
dopomnieć  i]c  mocno  y  wolno  o  wfzyftko, 
zdaniem  (woim  y  powaga  wpfy wać  we  wfzy- 
Ukie  obrady,uflawy,  y  w  rezolucye  interclibw 
oyczyflych,  fenccncy?  fwoi^  czyli  ktyiką  wol- 
n§  na  kcor|koIwick  ftronc  fz afować,  czyli  tu 
czyli  tam  (Tę  przypirać,raz  z  temi,  drugi  nz 
z  tamtemi  wedfug  rozumienia  (wego  trzymać, 
y  rzeczy  w  radzie  konkludować,  z  ca,  ktor^ 
iic  podoba  ftronf ,  albo  z  powfzechn^  zgod§, 
przeważać  kredytem  y  przez  fwoieSuffragium 
walczące  ftrony  y  opinie;  dobrze  rozumieją- 
cych y  dobrych  Oyczyzny  Synów  partya,po- 
wag§  Twoi?  y  zdaniem  wfpierać,  upornie  y 
zacięcie  nic  id§c,  bo  to  rozumnego  czfowieka 
nie  zdobi,  na  liczbę  więkfzf  rozumnych  y 
poczciwych,  w  Radzie  KołIcgow,micć  wzgląd 
y  bacznoGĆ;  wolno  iednak  y  bez  dcpendencyi 
od  nikogo  we  wrzyftkim  opinować  y  mowie. to 
to  ieft  prawdziwie  głos  wolny,  ia kiego  pod 
Panami  abrdutnemi  nie  mafz,   bo  tam  na  ra- 

dzic 
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cłzfc  powiedziawfzy  fwe  zdanicmiiczeć  należy, 
aPanu  wobo  co  chcieć  uczynicrtu  zaś  gfos  każ* 
dy  wolny»icft  część  eiśecyalna  rady,y  bez  zgo- 
dy g'fofow  wolnych,  nic  fic  ftanowić  nie  może. 
Ale  nie  to  gfos  wolny  ieft,  nie  to  z  ro* 
zumcm  y  z  naturą  iudzk^  niezgadzai^ce  fic  ie- 

fo  cfumaczenie  opaczne,  żeby  wolno  byfo 
ażdemu  rwać  Seyraiki  y  Seymy.  Nie  tyś  fam 
tak  wielki  Kochanek  Oyczyzny,  żebyś  i§  icden 
tylko  a  nie  wfzyfcy  z  tob.3  równic  kochali,  nie 
tyś(am  takprzemfdiy,źeby  cwoie  iedno  zdanie 
być  powinno  naylep fze,  a  infzy eh  za  nic-  (2.) 
Zkąd  że  to  len  trzeci  jpadfeś  z  Nieba  Kato  ^ 
Jeżeli  domówienie  ,  dopomnienie  fic  twoie, 
zdaie  fic  y  infzym,  równie  iak  ty  dobrym  y 
rozumnym,  zbawienne  y  dobrc,y  ile  wickfzey 
liczbie,  znać  żeś  fie  domówił  y  dopomniał"  z 
fprawiedIiwości§  wfzclk^;  ieżeli  zaś  wi<jcey  ieft 
takich  w  tak  wybranym  Kon^rcflte,  źe  im  fic, 
rada  twoia,  nie  zdaic  ,  że  zdani  iwoie,  choć 
ci  fic  naylcpfzc  zdav/afo,  nie  tak  bardzo  do- 
ficonafe  było,  godzi  go  fc  uftapić,  godzi  fic, 
aby  cię  przepifafa  poważnieyiza  w  równości 
liczba.  Przcpifzc  raz  ciebie,  będzie  tysiąc  ok- 
kazyi,  gdzie  y  ty  ż  wickfz?  liczba  przepifzefz 
in(zych.  To  to  icft  prawdziwe  y  rozfadne 
gfofu  wolnego  zażycie,  więc  go  cale  nieznosi, 
y  owfzem  fupponuie  takowa  rada,  gdzie  ieft 
więkfza  wolnych  głolbwrerpektowanah'czba. 
Bo  coi  to  ieft  t^pluralitas  ?  y  ten  reipekc 

na 
(a.)  Tertius  e  Cselo  ceddit  Cato !  jfitven. 
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*«3  więkGia  liczbę  w  radach  \  :ylko  między 
wfzyftkich  wólaemi  gioiami  ,  przeważenie 
•wickfzej  wolnych  gfolbw  liczby,  nad  mniey- 
fza  wolnych  głofow  liczbę.  Ta  tedy  tylko 
różność,  że  teraz  u  nas  okrutnym  dla-wfzy- 
'ftkich  y  Oyczyzny  Tpofobcm,  przeważa  iedcn 
^-fos  wolny,  nad  fto  y  klika  fet  gfofow  wol- 
nych, a  zaś  vf  więkfzcy  liczby  obrerwancyi, 
fto  gfofow' wolnych  przeważa  nad  icden  głos 
v'oi ny.  A  gi'os  wolny   zawfzc  każdemu  wol- 

Wlz^kże,  iakom  luż  to  mowiC  y  przed- 
tym,  ale  muTzc  y  ta  powtórzyć,  choć  więkfza 
liczba  gi'orow  wólrtych  przeważa  maicyfz^, 
Jcażdy  będzie  roiaf  fwoy  gfoi,  iak  go  ma  y 
ceraz  na  wfz}' ftkich  kongjc flach  wolny:  bę- 
dzie mia'rcale  wediug  nalzych  Praw  wolu?  na 
Ekkcyach  Krolow,  y  SzlacheckIch,Porelikich, 
■JDeputackich,  KommilTarfkich  krefkę,  czy  o 
woynie,  czy  o  pokoiu,  czy  o  religii,  czy  o 
woyfku,  czy  o  fkarbie,  czy  a  Trybuna-Tach  y 
Sądach,  czy  o  podaikach,  czy  o  ftanowieniu 
iakiego  prawa,  cży  o, publicznych,  czy  o  Wo- 
iewodztwa  intcreflach,  czy  o  czymkolwiek. 
"Naoftatek  na  Seymikach  j  Seymach  rada,  we 
"wfzyflkie  wchodzić  będzie,  iak  wchodzi  rady, 
we  wfzyflkich  fwoie  dawać  zdania;  we  wfzy- 
ftkich domówić  fię  mocno,  "wolność  mieć  bęt 
dzie^upcfną:  z  tą  tylko  dyffrrency^,  ktor^ 
zważyć  profzę  bez  palTyi,  że  teraz  by  nayro- 
^uianiej  y  naypocżci.wiej  Jcio  radzrf,  rada  ic- 
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go  na  nic  fic  nie  zda,  gdy  fic  rwa  sswCze  Sey- 
my,  a  na  ten  czas,  kiedy  wickiza  liczba  kon- 
kJudowac  będzie,  każdy  fwoiey  dobrey  rady 
pewny  fkutek  obaczy,  y  nim  ciefzyć  fic  bc« 
diie.  Coi  10  tedy  fzkodzi  wolnemu  gfofowi^ 
Y  dobrym  do  publiczaegOj  y  złym  nawet  ?a- 
tryotom,  do  wlafnego  ich  dobra,  nic  to  caie 
niefzkodzi. 

Bo  nawet,  niech  godzi  mi  fic  mowie,  ie- 
źcli  byfyby  y  tak  intereffowanc  y  pod^e  du- 
fze,  że  bafyby  fic,  aby  im  przez  wicklzey  pre- 
rogatywę liczby,  nieupadi"  nief^częśliwy  zyflc 
y  zarobek,  którego  (ię  podli  ci  ludzie,  (bo 
mówić  nie  można  inaczey)  fpodziewaćby  od 
kogo  mogli,  za  ^woj  gfos  y  kryfkę;  zle  bardzo 
y  ći  fwoy  rozumieiig  interes;  bo  kiedy  tak 
fcy  by^  kto  niewftydny  y  łakomy  na  wzistek, 
prędzey  go  znaydzie,  gdzie  wickfza  liczba  dc- 
cyduic  w  radach,  gdyż  teraz  gdzie  dofyć  ie- 
dnego  zakupić  do  zerwania  Seymiku  y  Sey- 
mu,  a  na  ten  czas  nic  iednego,  ale  ile  takich 
lichych  znayduie  fię  Tubicktow,  wfźyftkie  za- 
kupować  potrzeba.  Nic  tracą  tedy  na  więk- 
fzey  liczbie  poczciwi  ludzie,  których  zawfzc, 
ile  na  Sey  mach  (  w  ludziach  zacnych  z  Wo- 
iewodztw  wybranych)  ieft  wtęcey,  bo  ich 
poczciwe  Sentymenta  gorę  zawfze  brać  mcga: 
nie  tracą  (day  Boże  aby  żadnego  nie  byfo)  y 
te  liche  y  podfe  fubiekta,  bo  więcey  ich, 
niż  ieden,  przedawać  fię  komu  zechcą,  potra- 
fią.     Alce  wflyd  mnie  iuż  y  okropno  w  takie 

z  mufu 
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z  mufu  vfchoózić  podfości  y  hańby.  Rozfą' 
dny  żaden  niech  mi  nic  ma  tego  za  zi'e,  bo 
tylko  chcę  pokazać:,  że  nie  tylko  dobrzy  nic 
mai?  racyi  opponować  fic  pluralilati  dla  ia- 
kiegoś  imaginowanego  niebeipicczeńftwa  wol 
nego  gfofu,  ale,  że  y  naygorfze  przedayne 
geniulże,.  temu  Iprzeciwiac  fic  przyczyny  m« 
maia. 

Co  zaś  idzie  w  wolnym  gfosie,  o  owo 
Trybuńlkie  prawo,  to  icft  o  nłcpozwalanic 
wolne:  aflekuruic,żey  to  cafe  liberum  vcto,pmy 
zniefieniu  mocy  rwania  Seyraow,  Rycerfkicmu 
zoftanie  ftanowu  tylko  by  fic  od  icdncgo,  do 
wickfzey  niepozwalai^cych  na  co  przeoio^o 
liczb/.  Każdy  ma  pozwalanie  y  niepozwalanic 
wolne^  a  gdy  z  tych  Każdych  e  o(bbna  to  pra- 
wo zupełnie  maiacych,  wickjla  pokazuie  iic 
liczba^  że  nie  pozwalaia  na  co,  to  ich  wolne 
mepozwolente,  zawfze  iVoy  Ikutek  weźmie,  ic 
fic  to  nie  ftanic^,  na  co  wicccy  nie  zcchc§  po- 
zwolić. Takie  zaś  wolne  nic  pozwolenie  przy 
wickfzey  razem  y-  powaźnieyizcy  h'czbie,  bez 
porównania  żadnego,  piękniejrze,rozumnłcy- 
fze,  przyftoynieyfzc,  zbawicnnicyfze  ieft,  y 
bardziey  wolny  Naród,  wolne  Rycerftwo  zdo- 
bi, niż  gdy  iednemu  dobremu,  czy  zi'emu,nie 
pozwalai^ccmu  na  co,  wfzyfcy  lepsi  y  roz-u- 
mnicysi  koniecznie  poddać  fic,  poflufznemi 
bydz,  karki  zniżycf,  y  uftąpic:  koniecznie ''mtt- 
fz|,  iakośnajr  iui  o  tym  mówili. 

Jeżeli 
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Jcź^K  zaś  rzcczefz,  źe  fic  na  oftatek  tym 
fpofobem  liberum  njeto  iednego  koncrady- 
ccnta  znofi:  Odpowicdaip  ,  że  prawa  nalze, 
łctorc  PoJfk?  utuadowafy  wolność,  fako  fic 
10  wyżcy  y  w  Paragrafach  Iii.  IV.  oczywiście 
dowiodło,  nigdy  iedncrau  nie  dafy  mocy  rad, 
cldccyi,  Scymikow,  lub  Seymow  rwanKi,  ale 
tylko  (iak  prawo  160?.  wyraz aic  naowi)  dafy 
moc  wolnego  domowicma  jtc  wolności  y  całości 
praw  Jwychj  każder/tu  Szlachcicowi  na  Seymiku^ 
a  Pojiowi  na  Scymic:  toć  nic  fic  cale  przeciw 
prawom  żadnym  nic  ftanie,  kiedy  icden  kon- 
cradyecnt  rwać  obrad  publicznych  nie  będzie; 
któremu  icdnak  icdnemu,  wolno  zawfze  do* 
mawiać  fic  będzie  o  każde  prawo,  o  wolność 
y  cai'ość  Oyczyzny,  y  o  iey  każdy  interes: 

Naprzykfad,  o  PaSla  Con^uenta^  o  fw.obo- 
dy  y  prerogatywy. Szlacheckie,  o  poprawę 
rożnych  przeciw  prawu  wyftępkDW:  wolno 
będzie  mówić  przeciw  nowym  podatkom, 
przeciw  uci«żliv/ościom  ^yfzelkim,  o  wfzyft- 
kich  które  kto  czyni  propozycy  ach.  Jednym 
flbwera  we  wfzyftkich  tysiącznych  ktorc  tyl- 
ko trafiai§  Cc  materyach,  mocnego  fro  tf 
contra  domówienia  fic,  ani  Szlachcicowi,  ani 
nikt  niezabroni  PofTowi.  Czyż  to  więc  ni&- 
dofyć  tego  gi'oru  wolnego )  który  z  infzemi 
rozumnemi  y  o  Oyczyznę  gorliwemi  z-fączo- 
ny  gfofami,  łyfzyflko  w  Rzpltey  czy  ftano- 
wić  czy  zakazywać  fkutccznie  będzie,  rad 
publicznych  y  zbźwieanych  Oyczyznie  nie- 
pfui^c  ?  Taki«ć 


i86         §.  XVłII.  Ma  czym  zawijfb 

Takiec  co  liberum  'ucło  miai  on  panui4 
cy  oad  śWłatcra,  naywolnieyizy  y  nayrwobo- 
dnieyfzy  lud  wfzyftek  Rzymlki :  na  każdf 
propozycy4  y  matcrya  Pańftwa  y  ri^du,  któ- 
re zwano  rogationss^  każdy  Rzymianin  wolny, 
albo  ile  chciaf  perorować  mogi',  albo  odpo- 
wieda^  tym  krótkim  in  tabeliis  (  kcorc  kaźde- 
jnu  rozdawano,  )  napifem:  U,  R.  uli  rogas^ 
co  (ic  znaczy  pozwalam  tak  iak  chccfz:  albo 
też  z  przeciwnym  napifem  A,  co  znaczyło 
anłięło^  albo  inruUo ,  to  ieft  niepozwalam* 
niechcc  tego:  każdy  więc  roiaf  zupełne  e^er- 
citium  tak  w  mowie  dania  rady  fwoiey  y  zda- 
nia, iak  per  tabel/as  pozwolenia  lub  nie  po- 
zwolenia fv/ego;  y  tak  z  woli  w  radę  wcho- 
dzących konkludowano  flc  wfzyl-tko.  Tak 
(ic  dziś  we  wfiyftkich  naywolnicyrzych  Rze- 
czypkych  dzieie,Angiellkiey,Swedzkicy,  Ho- 
Icnderikiey,  Weneckiey,  Szwaycarikiey,  ^c. 
2a  coź  my  y  nad  te  wfzyftkie  arcy wolne, 
arcyrwobodne,  arcyrozfadne  Rzplte,  y  nad 
nafzych  famych  Przodków,  (  którzy  na  wol- 
rym  tylko  dooawianiu  fię  o  wfzyftkim  za- 
kładali wolność,  a  wfzyftko  wickfzą  liczbf 
kończyli  )  za  co  mowIc  fwobodnieysr,  wol- 
nieysi  y  rozfadnieysi  bydż  chcemy  ? 

Przodkowie  nasi,  iak  iu^  to  iuż  wyżey 
w  piątym  namienifo  paragrafie,  przy  nayzu- 
peinieyfzey  wolności,  nieznali  tego  jus  'ueian- 
di  iednego  kontradycenta,  nawet  nieznali  y 
tego  ^owa  jr;  v€tandi,  dopiero  po  Sycińikim, 

który 
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Ictory  icden  Jcontradycent  Seym  pierwrży  1632. 
zerwał,  w  dziesięć  lar,  tego  ffowa  juris  ^yelan- 
di  Anno  1Ó63.  zażywać  pc)cz<jl:,  żadnym  ic- 
dnak  prawem  niewarowali  tego,  aby  to  juf 
njetandi  mogło  rwać  Seymiki  y  Seymy,  y  o- 
w^zcm  wzraicniai;|C  go  raz  picrwfzy,  okryśli- 
li  go  zaraz,  gdy  go  nazwali  jus  'vetandi  przy 
prawie:  toć  nicmieli  intcucyi  przywfafzczać 
jurt  'uetandi  tak  ftfafznego  tego  bezprawia , 
rwania  przeciw  prawom,  prawami  iiaznaczc- 
nych  Scyrnikow  y  Scymow,  ale  przez  to  pra- 
wo mianowane  jus  njetandi  nic  nieiozumieii, 
y  rozumieć  nic  infzego  nie  mogli,  tylko  rud- 
ny gfos,  wolne  domówienie  Jic  o  krzywdy^  Krg- 
lotn^  Senator  cm  ^  Mintjirom,  Adagtfi  ratom,  wolne 
Elekcye,  y  wf^y/ikich  porL'fiechni}  ^■i'^'^c->  według 
dawnego  zwyczaiu  frawem  opifincg9  :  iakiemi 
iłowy  laroe  fic  explikuii§  Konftytucye. 

Nic  trzeba  mi  tedy  wiecey  y  ffow  dar- 
mo tracić  na  wycxpIikowanie  wolnego  gfo- 
fu,  na  czym  zaległ,  y  to  j«;  ^etandi^  na  czyta 
2awifro,bo  iamc  dofyć  dobrze,  co  che?  przez 
nic  rozumieć,  wyraziły  iic  prawa. 

Y  te  tedy  wfzyftkie  prawa,  ktdreźmy 
wyżey  w  trzecim  przyprowadzili  paragrafie^ 
warui^ce  y  uiwierdzai^ce  moc  wolnego  gło- 
fu  y  Uberi  q;eio^  którego  utrzymywanie  y  re- 
fpek?,  tak  bardzo  y  tak  iprawicdliwit;  Stany 
Rzpltey  na  wiciu  'zaleciły  Sejmach,  te  wfzy- 
ftkie mowi^  prawa  o  refpektowaniti  wolnego 
głofu  y  wolnigo  mepo^voIema,  uaylepiey  flcu- 

Łck 
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tek  wezmą,  y  wiecznie  lalwowac  fie  mog^^ 
kiedy  nic  iedea  roftropny  y  nieroftropny , 
dobry  y  zfy,  ale  wicklza  y  poważnieyfza 
wybranych  z  Województw  ludzi  liczba,  cego 
wolnego  niepozwalania ,  tego  zbawiennego 
liberum  a;eto  przyrtoynie  zażyle. 

Darmo  fic  tedy  allarmowaliby  niektó- 
rzy tak  mówiąc,  io  moy  głos  zanic^  choć  na  co 
nicpozwolc^  albo  pozwolę^  jkutku  moy  glos  mieć 
żadnego  nie  będzie.  Bf^d  to  ic^.  Bo  niech 
b<^dzie  ria  g-Tos  wolny  maiących,  fześćdzic- 
siat,  ośmdziesi^t,  czyli  ile  pozwalających,  3 
dziesiąciu,  czy  dwudzieftu  przeciwnych;  ieze- 
li  twoy  gfos  ieft  z  pozwalaii^cemi,  to  waży 
y  pilno  ieft  rachowany,  tak  dalece,  że  cho- 
ciażeś  feden,  to  twoy  gfos  liczony  w  liczbie 
wickfzey  fwoiego  dokazać  może  y  fkutck  we- 
źmie; Jeżeli  zaś  twoy  gfos  ieft  w  mnieyfzey 
liczbie  przeciwnych,  to  lubo  dzisiay,  alboli 
w  tey  materyi,  Ikutku  podobno  nie  weźmie, 
ale  jutro,  albo  y  d^iś  iefzcze  w  fetnych  in- 
(zych  roateryach  fwoic  ważność  y  fkutek 
mieć  będzie,  kiedy  y  ty  wickfzą  liczbę  y  cie- 
bie więkfza  liczba  poprze.  Inaczy  defekt 
byfby  to  twego  wfafnego  rozfędku,  y  znak 
nie  dobry,  żebyś  fię  zawfzc  wickfzey  liczbie 
fprzcciwiaf,  y  żebyś  nigdy  na  to  fwoim  nie 
nakfonii  (ię  rozumem,  co  by  miafo  applauz 
u  więkfzey  zgromadzonych  liczby.  Ktorey 
gdybyś  z  tob§,  y  po  tobie  mieć  nigdy  nic 
mogf,  któżby  temu  byl'  winien  \  tylko   twoy 

albo 
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albo  upór  y  każdey  rzeczy  kootradykui^ca 
natura,  albo  twego  niedolkonaiośc  rozumu. 
Więc  na  fiebie  na  ten  czas,  nie  na  nikogo  na- 
rzekać hyi  powinien,  bo  twoia  wiafna  a'  nic 
czyia  byfaby  to  wina,  nigdy  fic  niechcieć  z 
wickfz?  liczba  rozumnych  zgodzie.    A  kiedy 
zgodzifz  twoy  z  niemi  fentyment,  to  fam  dafz 
twemu  ważność  gfofowi:  wiec  to  od   ciebie 
dcpcnduie  iamego,  y  od  twego  rozumu,  kio- 
rego  ieżcli  nie  mafz  na   to    doiyc,  aby  go 
więkfza  w  tobie  poftrzcgai'a  y   cftymowaia 
liczba,  to   Icpiey  dla  Oyczyzny,  żeby  twoy 
gfos,zaw(ze  od  wickfzey  części  odft|piony,nic 
nigdy  na  fzkodę  Oyczyzny  nie  wfkoraf.    Ty 
natym  plezyr  traci/z,  ale  Rzplca  nie  fzkodu- 
ie.     Krotko  tedy  inowiac,  nie  nayktfc  wol- 
ne g^o(y,  rnogf  fwego  fkutku   nie  mieć,  ale 
rozfądne,    dobre,  zdrowe,   nieiatere(scwane, 
rozumne,  żarliwe  g^ofy,  zawfze  fwoif  ftymę 
y   uwagę  mieć  będą;  raz  podobno   uftąpia, 
dziesięć  razy   z  wi-ęklz^  liczba   zwycięża,   y 
więkfzy  fkutefc   odbiory,  y  Twego,  na  co  po- 
zwalai^   lub  niepozwalai§,  z  dopomożeniem 
infzych  g-fofow,  albo  im  pomagai^c,  dokażą. 
Oczywifta  tedy  rzecz,  że  fie  wydosko- 
nala raczey,ubefpiecza  y  utrzymuie  tym  fpo* 
fobem   wolny  każdego  głos  y  pozwolenie^  czy 
nicpQZtvolenie^  niżeli  fię  znosi.     Słodkie,  zno- 
śne, rozfądne,  y  przyftoyne  niepozwalanic  fię 
ftaic,  przy  więkfzey  na  iednoź   niepozwalaia- 
cych  liczbie.     Zrzenicę  tę  iak  zowiemy  woU 

mści 
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ności  Icpiey  y  oftrożniey  wiciu  dobrych  Pa* 
tryotow  7,achowui§,  iak  ieden,  alba  każdy  2. 
ofobna,  czyli  naylepfzy  czyli  on  naygorfzy. 
Na  tę  zaś  rpufzczac  fic  każdego  dyfkrecyf 
arcy-niebefpicczaa  rzecz  ieH  Rzpltey  wolney. 
Bo  ia  zawfze  do  naygcnerałnieyfzych  w  tym 
punkcie  idę  fnaxym,  z  których  ieżcli  na  świe- 
cie która,  to  ta  left  prawdziwa,  dawnego  rc- 
publikanta  Filozofa:  (5  )  nigdy  Rzplia  bydi. 
bejpieczna  nie  może,  tv  ktorcy  prawa  y  modcjiy^ 
zdcptan>fy^  icdcn  gadatliwy  taki,  por%^dza  Jic 
Rzccz^pofpolfłc. 

Ta  tedy  icft  prawdziwa  iftota,  ta  koQ- 
dycya  rzetelna  wolnego  g^ofu,  tak  fię  dobrze 
z  powaga  wicklzey  zgadzaiacego  liczby. 

S.  XIX. 

pożytki  pemnCyZ  zakazu  ryudntaS^j^motp^ 

a  z  powrócenia  powagi  wi^kjlejf  liczbie  w 

Kadachy  pochodzące',  y  przyrównanie  w  0- 

kolicznościach  najkgo  KraiUfZ  wolnemi 

Rzpitcmiy  gdzie  poważnieyJJaiiczba 

konkluduie  rady. 

XTie  traci  tedy,  yluralitas^  to  icfi:  ,  więkrzcy 
'^liczby  w  radach  powaga,nie  traci  wolności, 
y  ow/zem,  iakośmy  dotgd  mówili  z  wolnościf 

(3.)Nunqiun7  tata  &  fecura  poteftefle  Civitas,  ift 
qna  ;ure  &  modeitia  calcatii,  loquax  iliquis  unus, 
Civitatemr^git.  SophćUf, 
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fic  zgadza,  wolności  chce,  bez  wolności  bydź 
nie  może,  ani  bez  niej  żadną  miar^  woJnośc  , 
raczej  fwobody  y  wolność  nic  imaginaryin^ 
w  prawdzie,  ale  rozumna,  prawdziwą,  j  ludz- 
kjłiednym  ffowem,ftaropolIk§  wolność,  utrzy- 
muie. 

Ten  icy  ieft  naypierwfzy  y  n3ycclnicy« 
fży  pożytek.  Nad  tym  (le,  tyle  iuż  w  prze- 
fzłych  to  oczywiście  pokazawfzy  paragrafach, 
bawić  mi  ta  nie  trzeba. 

Jn fze  iak  mam  wyliczać  z  vn^k(zey  licz- 
by  w  radach   decyzyi  wynikai§ce    pożyiki ) 
Profzc  tu  tylko  powoli:  nic  nad  to  nieczekay* 
iny,  ani  nic  iraaginuymy  lobie:  nie  będę   mo^ 
wr^,  że  taka  rad  poprawa,  zaraz  w  Niebo  o- 
broci  Oyczyznę,    że  zupełnie  Izczęsliwerai  y 
bfogoffawionemi  będziemy:  nie  mówię,   że  ca 
rzecz  zaraz    do  tey   perfekcyi   przyprowadzi 
wfzyftko,  iż  to  Kroieftwo  nafze    z  Francy^  y 
Anglia  natychmiaft  fię  zrówna.  Nie  mówię,  że 
wrzyftko  zaraz  odmieni  Hę  cudownie:  ma  rwo-* 
ie  niedofkonafości  y  pluralttas^  o  których  my 
mówić  będziemy  niżey.  Lecz  coż  doikonaie- 
go  bydz  może  na  świecie  \  Ktoraż  forma  i:zą->- 
du,  prócz  BOGA  rz^dz^cego    w  Niebie,  nie 
podpada  defektom  ?  (i.)  Ludzie  ludzi  rządz(^, 
mIg  coż  ieft  ich  mądrość^  rv  komparacyi  do  mi^dro- 
ści y  rady   BOGA  rządzącego  świaicm  ?    BOG 
ieden  dobry  Kroi  y  Ce/arz  iefi^  on  fam  dobrze  rzą- 
dzi 
(1.)  Hominom,  homines  gtibernantluni;,  fapientia 
quid  eft?   collata  rapientićE&ConJiJio  Del  gubernan- 
ttsiuundurri  ?  Ule  iblus  perfeeiusRe5:&  Jaiperatoreii 
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dzi.  Ludzie^  me  cifip  dobrze  rz^dz^,  którzy  ze 
wficch  miar  dobrze^  ale  ci  którzy  mniey  zle  fi^ 
rzqdzt}.  A  po  ftaremu  znalazf  fic  Aragonfki 
Kroi  ieden,  prawdziwie  fzaiony  Aftrolog^kto- 
ly  śmiaf  złorzeczyć*  że  gdyby  by?  przy  Stwo- 
rzeniu świata  do  rady  zażyty  ,  wiele  rzeczy 
inaczeyby  zordynowane  byi'y-  A  my  chcemy 
podobno,  aby  iuż  w  takiey  formie  rzfdu, 
gdzie  więcey  decyduie  w  radach,  żadnego 
mankamentu  nie  byfo  ?  Mniey  ich  niclkoń- 
czenie  bydż  musi,  y  będzie  niż  teraz, ale  przez 
to  nieobrociemy  fic  w  Niebiofa.  Odlyfam  to 
do  trzeciey  części. 

Ja  tu  tylko  to  mówię  y  mowie  mogę 
befpiccznie,  że  to  ieft  pewny,  nicomylny,nay- 
więkfzy,  naypożadańfzy,  naypocrzebnieyfzy, 
nayzbay/iennieyfzy  ex pluralitate  fkutek,  a  na- 
turalnie y  niezawodnie  z  nicy  wypfywaiący 
fkucek,  że  rady  lepiey  poyJa,  że  fię  Seymy 
rwac  niefzczęśliwie  nie  będ^,  że  z  Anarchiy 
wyidziemy,  że  okropne,  y  ftrafzne,  a  Króle- 
ftwu  fatalne,  nierządy  uftana,  że  powoli  fkutc- 
czne  brać  będziemy  do  ratowania  Oyczyzny 
rpofoby  y  rezolucye:  że  elekcye  godnych  lu- 
dzi na  Pofelftwa,  Ziemflwa, Trybunaty,  Kom- 
midye,  obaczemy  fzczęśliwe,  że  millionne  in- 
tereda  y  publiczne  y  prywatne,  zwolna  kon^ 
kludowane  będą,  że  z  hańb)',p05miechu,  y  ze 
wzgardy  tey,  w  ktorey  u  narodów    iefteśmy, 

wyni- 
Ille  folushene  regit.  Homincrijbene  regunt,  nongai 
undequaqiie  bene,  non  qui  optime,  fed  <jui  minus  mak. 
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wynidzlemy  przez  fkucecziiieyize  rady,  że  sii'y 
Rzplicey,  że  fkarb,  że  moneta,  że  handle,  że 
rprawiedliwośc  zakwicnie,  że  befpieczeiiftwo 
fortun,  granic  y  fwobod,  że  rząd  dobry,  ie 
nacyi  refpekt  u  poftronnych,  że  ffawa  naft§- 
pi,  gdy  rady,  iak  za  przodków  nafżych  bywa- 
ło, przez  poważnieylżey  Jiczby  konfyderacya, 
należyty  mieć  będą  ikutek,  gdy  Seymy  Ordy- 
naryine  dochodzie  będą,  iakoż  z  więkizey 
liczby  decyzyę  nie  dochodzić  nie  mogą:  kto 
Q,  tym  wfzyftkim  wątpi,  chyba  że  nie  wie,  że 
o  cym  wfzyftkim  na  Seymach  radziemy,  y  że 
famę  u  nas  temu  wlzyftkiemu  Seymy  y  mogf 
y  powinny  poradzić.  Krotko  więc  mówiąc,  to, 
co  nam  utrzyma  Seymy,  ro  nam  wfzynkie  te 
dobra  y  nafzym  potomkom  utrzyma. 

Nie  z  zazdrości  cudzego  dobrego,  ale  z 
przyrównania  inlzych  Pańftw  y  Rzphyeh 
wolnych  z  naf^^ą  Oyczyzną,  iako  Wenecyi, 
Anglii,  Szwaycarow,  Hollandyi,  Terce  (ic  kra- 
ie  na  niefkończoną  różność  między  nami,  a 
niemi;  o  tym  bardziey,  że  Polikie  takie  ieft  w 
fobie  kroleftwo,  że  guyby  dobrze  fię  rzndzi'fo, 
między  naywiękfzemi,  nayobficfzemi,  naypic- 
knieyizeml,  naybardziey  konfyderowanemi  li- 
czyćby  fię  mog^o  nicuchybnic  kraiami.  W 
innych  więc  Rzpitych,  (nic  tu  o  Monarchiach 
nie  mówiąc^  widzieć  miafta  przepyfzne,  gęfte, 
handlowne,  bogate,  łudiie,  czyfte  Miafteczka, 
y  wsi  kwitnące,  widzieć  obronę,  y  łortun  bc- 
Ipieczeńltwo  pewne,  fztuki  wfzyftkie  godne 
N  rozu- 
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rozumu  ludzkiego,  w  nich  zakorzenione,  y 
coraz  do  wickizey  przychodzące  pcrFckcyi, 
Panów  niezliczonj  eh  w  każdym  ftanie  Szla- 
checkim y  Mkylkim  be  gatych,  a  Twego  co 
maią  pewnych,  lud  wediug  kondycyi  wygo- 
daie  żyJacy,  a  cliochy  .■svubożrzy,życ:  iednak 
mogący;  bo  w  ktorymże  profzc  w  Europie 
kraiu,  iak  w  narzey  tcy  chwclcbney  y  obfitey 
Poirzcze,  chłeba  co  rok  tylom  infzym  kraiom 
tak  hoynie  riai^cey  tyle  razy,  y  za  życia 
nafzego,  gicd,  y  z  gfodu  mor  generalny  pa- 
nuie,  y  rodzay  ludzki  wyicpia  ź*  Patrząc  więc 
na  próżniaków  y  uboftwa  przeplenfenie,  na 
danie  fufteiitacyi  życia,  y  zarobku,  każdey 
kondycyi  by  nayliźrzym  ludziom,  na  "fatwe  y 
tysi.^czne  do  wyżywienia  fpofoby,  na  maga- 
zeny  przeciwko  pladze  gfodu  nabite,  na  pu- 
bliczne kolo  zdrowia  obywatelow  (taranie: 
Rzucić  oko  na  fprawiedliwość  mocnemu  y 
ffabemu  adminiftrowana,  na  kryminały,  ieżeli 
He  trafiai3ce,co  y  zaraz  karane,  na  S§dowy  Sę- 
dziów pilny  zawfze  y  mocny  dozór,  na  Ma- 
giftratow  łunkcyi  y  urzędów  punktualność,na 
każdego  od  naywickfzego  do  naymnicyrzego 
w  powinności  fwoiey  utrzymanie,  na  fubordy- 
nacyą  ludzkiemu  narodowi  potrzebną,  na 
praw  moc,  y  onychże  dobrze  dopilnowane  e- 
xekucyą:  Widzieć  fkarb  publiczny  wfzędaie 
opatrzony  dobrze,  y  nawfzyftkic  publiczne 
wyftarczaiący  potrzeby.  Spofoby  nawet  fku- 
teczne  do  zabieżenia  fortun  prywatnych  ftra- 

cie 
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Ćic,  y  d?iwnych  familii  zgubie.  Miarkować 
rckompenfy  zaffużonym  y  dobrym,  pobudza- 
ifce  óo  uftawiczney  pięknych  dzief  eraulacyi 
y  cnoty. 

Obrócić  ciekawość,  na  gotowość  zawfzc 
do  Woyny,  y  do  obrony  OyczyzQy,na  woyfk 
proporcyonaln§  y  potrzebna,  do  ubefpiecze- 
nia  fwoiego  kraiu,  w  dyfcyplinie  y  wfzelkira 
porządku  utrzymywana  kwotę,  na  woienne 
wagazeny,  amunicye,  arfenafy  porządne,  na 
fiotty,  okręty  y  niezliczone  ftatki,  tak  do  Te- 
kundowania  handlów  ,  iako  y  dla  befpie- 
czeńftwa  granic  z  niepoictym  erygowane  y  u- 
trzymywane  kofztem. 

Zważyć  przy  tym  proiekca  fetnc  ,  do 
przymnożenia  kraiowych  bogactw,  co  raz  po- 
dawane od  ludzi  rozumnych-  y  zawlze  przy- 
prowadzone do  fkutku,  owe  kupców  nieprze- 
brane w  kredycie  y  w  kapitałach  Kompanie, 
ow-c  fundacye  wfzyftkie  Oyczyzuie  pożyte- 
czne, w  piekney  porze  będące,  nieupadai^ce, 
iak  u  nas,  owe  izpitale  generalne,  domy  inwa- 
lidów nieporównane,  owe  Biblioteki,  Akade- 
mie, Rycerfkie  ćwiczenia,  rozliczne  Szkofy, 
prawdziwie  uczonemi  niezliczonemi  ludźmi 
napcfnione.  Poyrzećna  edukacy?  młodzieży 
należytf.  Zapatrzyć  fię  y  na  manufaktury  ty- 
siączne, aby  tego,  co  kray  niesie,  zażyć,  aby 
bez  obcych,  ile  można,  obeyść  fię  towarów,  a 
fwoich  infzym  kraiom  udzielać;  na  monety 
wl'arney  2l'otey  y  ircbrney,  nigdy  nie  braku- 
N  2  i^ccy 
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idcey  mnogość,  na  min  kraiowych  dofkonafe 
zażycie:  na  fabryk  publicznych  y  kraiowi  u- 
życccznych  magnificencya ,  mofly,  kanai'y, 
tamy,  groble,  śluzy,  mury,  bruki,  fortece, 
drogi  publiczne,  dla  wfzyftkich  wygody,  dla 
bcfpieczeńftwa,  dla  obrony,  w  dobrym  wfzy- 
ftko  zachowane  ftanie:  na  Aufterye,  wiczdae 
domy,  do  naiccia  obcym  y  Twym  gościom 
rezydencyc  po  Miaftach,  Miaftcczkach,wsiacfa, 
traktach  w/żyftkich  porządne,  na  Prowincyc 
cafe,  gdzie  trzeba,  nic  tylko  Miafta,  brukowa- 
ne, na  nowe  co  raz,  a  co  caz  pożytecznieyfzc 
ludzkiemu  narodowi  inwcncye  y  imprezy, 
wfparte  zawize  powag?  y  pomocą  publiczna, 
na  rząd  y  porządki  przedziwne,  na  nocne  be- 
fpicczeriftwo  światiami  po  ulicach  y  rondami 
opatrzone.  Zmiarkować  dobrą  wiarę  we  vvfzy- 
ftkich  publicznych  tranzakcyach,  harmonia 
Obywatelow,  gdzie  o  Oyczyznę  idzie,  ukon- 
tentowanie y  wolność  prawdziwą  wfzyftkich 
Rzpitcy  mielzkŁńcow  ,  Senatu  y  ftarfzyzny 
powagę,  uftawiczną  wfzyftkich  intercffow  de* 
cyzyą,  kraiewgorc  zawize  y  w  reputacyą  u 
r^fiad  y  dalekich  idące  poiencyi. 

To  wfzyftko,  cośmy  tu  wyrazili  krotko, 
2  iakiego  profzę  pochodzi  zrzodia?  co  ieft  ic- 
dyną  wfzyftkicgo  dobrego  przyczyną?  co  to 
wfzyftko  fprawuie,  tylko  icdna  dobra  y  ftcutc- 
czna  Rada.  Gdzie  rada  dobra  ieft,  tam  fic  to 
wfzyftko  znayduie,  rada  icdna,  na  to  wfzyft- 
ko 
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ko  wyftarcza.  (2.)  Panrn^dry,  iejł  tojkarbnay- 
wi^kpy  Krolejiwa.  Rada  m^dra,  iefi  to  picrwj^e 
każdego  Krolefłwa  bogaBwo^  Doiny  Pan  z  dó- 
br^ rad^,  nieporownatić  to  iefł  ludu  wf^yflkkgo 
dobro.,  ieji  to  zrtodto  y  poczi^tek  7vfyfiktego  pw 
blicznego  Jkzęścia.,  od  rady  dóbr fy  n^ffy/rka  fortu- 
na., ozdoba.^  objiłość.,  porządek.,  pckoy,  jława.,  Rze- 
płtey  dependuie.  Pewna  rzecz  tefl^  że  tym  lepicy 
kfuitu^,^  tym  JąJIczęśliwfie  Krole/Jw  wj^y/lktch 
Jiany,  im  ci.,  którzy  rtfcmi  rz^dz^-,  rńędrzey  o  nich 
y  lepiey  radzi}-  Wfzyftko  ledy  co  w  kwitną- 
cych upatrulemy  Rzplcych  y  kraiach,  przy- 
czytane  bydz'  powinno,  na  niebie  Bogu,  a  na 
ziemi  radzie. 

Widzieć  to  wfzyftko  cośmy  ponainicnia- 
Ii  wyżey,  zważać  mowie  to  w  Izy  (1  ko  w  in- 
ftych  wolnie  rządzących  Hę  Rzpitych,  a  kom- 
parować  to  wfzyftko  z  nafzą,  iak  lerce  do- 
brego Patryotę  boli.iak  (lę  l€d\We  nie  wftydzi, 
że  w  takim  horyzoncie  iyie,  iak  fobie  tysiąc 
razy  pomyśli:  czyż  by  to  wfzyftko  bydz  nic 
mogfo  y  u  nas  r  mogfoby,  gdyby  dochodzi- 
my rady,  dochodziłyby  rady,  gdyby  docJio- 
dzify  Seymiki  y  Scymy,  b<^dą  dochodzić, gdy 

będzie 
(2.)  PrincepsTapiens, fummus  eft  Regni  thefaurus. 
Coniilium  fapiens,  primaj  omniu  funt  opes  regiiorum. 
Sapiens  veroPrinceps,cum  Sapiente  ;ujićius  confilio, 
incomparabile  eft  populorumbonum:  aboiio  enim  Có- 
filia  univerTapendetRegnorum  felłcitas.  Id  enimve- 
To,  luce  ipfa  ejtclarais,  eas  magis  florefcere,  eas  efle 
fortunatiores  respublicas,  cjuKineliore  &  fapientiore 
reguntur  Confilio.  Ricielieu     'mTtRa;  L'«ltt:  fag.  i. 
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będzie  więkfzey  liczby  w  radach  obferwajna- 
ozey  dochodzić  niemog§.  A  toż  Cą  cey  mil- 
Itonne  infze  w  radach  obrerwowaney  tey 
Scaropolfkiey  pluralitath  pożytki.  Przeciwne 
zaś  wfzyftkie  u  nas  fkutki,  nierządy,  nie  po- 
rządki, uboftwo  publiczne,  zla  moneta,  Miaft 
wfzędzie  upadek,  handlów  zguba,  ffabość  Paó- 
ftwa,  opprefsye  f^siedzkie,  niciprawiedliwo- 
ści  w  radach,  jurysdykcyi  pomieizanic,  Szla- 
checkiego ftanu  poniżenie.  Senatu  powaga 
zlilzona,  hańba,nieffawa,rromota»  wzgarda  u 
poftronnych  krajów,  fkutki  te  mówię  y  ty- 
siączne infze,  pochodzące  z  tey  famey  chimc- 
ryczney  w  radach  iednomyślności,  (  do  kto- 
rcy  riigdy,  pokiśmy  ludźmi,  nie  przyidzie  ) 
wypfywaiące  erX  abufu  libcri  veto^  zdami  fic 
że  dofyć  y  fam  i  widziemy,  y  w  tey  ich  książ- 
ce, y  we  wfzyftkich  polfkich  Pifarzach  naczy- 
tamy fię   ich   dofyć. 

Bez  weftchnienia  owych  Piaftowych  y 
Jagielonowych  wfpomnieć  nie  mpżemy  y  u 
nas  czaft)w,  kiedy  tym  wfzyftkim  fami  kwi- 
tneliśmy,  co  po  infzych  upatruiemy  kraiach; 
nieznane  na  ten  czas  nayniefzczęśliwfzego  te- 
go: pod  upadkiem  Scymu:  ani  wiedziano  żeby 
mógł  zerwać  (lę  Seym  który.  Wolno  nam 
powrócić  dawne  chwile  Narodowi  hafzemu, 
y  one  potomkom  zoftawić,  w  nafzych  to  iefl 
rękach.  Poprawmy  rad  formę,  wróćmy  i^ 
iak  byfa,  a'  poprawiemy  wizyf^ko;  fwoia  kon- 

fyde- 
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fyderacya,  fwoie  ozdoby,  fwoia  obhtość,  fwo- 
ia  moc,  iwoia  ffawa,  wróci  fic  tey  nacyi, 

Ohiekcjfat przeciw  zakazującemu  prawu 

obrad  publicznych  zrywania:  że  takie 

praruo  fianowió,  nie  iefi  (  iak  mO" 

wig  )  Szlacheckiego  interes  Stanu. 

PRzefożywfźy  racye,  namieniwrzy  pożytki, 
naturalnie  gotować  fię  na  to  wfzyftko 
trzeba,  cokolwiek  kto  może  zarzucić  prze- 
ciw powróceniu  w  radach  wickfzey  liczby 
powagi,  y  przeciw  zakazowi  rad  publicznych 
zrywania.  Obiekcyc  wJzyftkie  przeciw  plu- 
ralitatem.ktOTd.  znosi  moc  rwania  Scymikow 
y  Seymow,  redukuic  do  trzech:  iedni  mowi^ 
że  fluraliias  znoiz^^ca  rwanie  obrad  publi- 
cznych,ieft  przeciw  Szlacheckiego  Stanu  in- 
terclsowi:  drudzy  mówią:  że  ieft  przeciw  mo- 
żnieyfzych  Panów  intcreisowi:  trzeci  raowi^, 
że  ieft  przeciw  Oyczyzny  interefsowi.  Jak 
mgła  przed  światłem  ffonccznym,  tak  te  roa« 
miącc  Stan  Szlachecki  przyczyny, przed  pra- 
wdy iafnością  uft^pić  y  zniknąć  mufza.  Od 
intercfsu  Szlacheckiego  zaczniyray. 

Szlachecki  interes^  (  mowi§  naprzód)  nie 
żr/?,  utracić  tę  moc  opponon/ania  fif^  y  Seymow 
rwania.  Szlachcica  to  prerogatywa  naywickjla-. 
Dla  czego  Panu  zda  Jif  Szlachcic ^tylko  dla  tey  na 

Smyrnie 
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Stymie  luh  Seymiku  przyjługj^  żeby  icgo  interes 
popierai^y  kiedy  Pan  każCy  kurs  Seymihi  y  Sey- 
mu  tamowały  a  przeto  fobie  mocnego  Pana  -fajkę 
Jkarbił  Gdzie  tudzież  Szlachcic  oddać  zafwo. 
te  PanUy  zemścić  (tę  y  upomnieć  o  krzywdę  fiuo- 
ię  może  )  tylko  na  Seymiku  y  Seymie  )  .gdzie  ird 
ze  jwoi^  w  radach  publicT^nych  óppozycy^.  takby 
na  przeprawie y  (  iak  momi^  )  ftame^  y  Pange 
apprehendować  musimy  nadgrodzić<  mu  krzywdę  ) 
Gdyby  więc  Szlachcic  tego  przywileiu  nie  miał, 
na  nicby  mu  jię  iego  niezdafo  ^S7jachectwo. 

Trudno  nie  wyznać,  że  co  fa  fentymen- 
ca  zbyt  .pod-fe,  liche,  plugawe,  niewolnicze, 
między  zacnemi  y  godnerai  po  Woiewodz- 
iwach  Zietniany  nieznane  y  nicflychane , 
poczciwych  gorlzace,  umyffom  wfpaniaiym 
obmierzłe.  Znayd^  fic  iednak  podobno  w 
tak  ni€zh'czoney  Stanu  Szlacheckiego  h^czbic, 
którzy  urodzenia  y  krwi  fwoiey  fzacunku 
nie2iiaiąc,albo  fami  tak  hcho  myśIa,  albo  ca- 
kowyro  fatwiey  uwierzyhby  dylkurlbm.  Trze- 
ba więc  przyrodzona  y  włalna  Scanowi  ich 
y  Imicniowi  Szlacheckiemu,  przypomnieć  im 
wipaniafość,  y  pokazać,  iakiemi  tak  fzpetne 
podufzczenja  rozfypywać  refiexyami  mai?- 

Szlachecki  interes  nie  icji^  mówią  utracić 
oppOHOwania  fię  y  pjbwania  rad  publicznych  przy- 
wileiu. Juzem  doiyć  o  tym  w  paragrafie 
fzoftym  y  fiodmym  mowlf,  do  których  odfy- 
fam,  że  na  ftraceniu  tego  niefzczęśliwego  y 
przodkom    nafzym    nieznanego  rwania  rad 

przy- 


Stanu  Szlacheckiego  inieres.  201 

przywileiu,  nic  cale  Szlachectwo  nictraci. 
Wyznaic  ia,  że  prawdziwie  nie  by^by  to  Szla- 
checki intcres,fl:raclc  prawdziwy  gfos  wolny, 
ftmcić  fwobodnc  wemug  praw  dopominanie 
fię  o  cafość  y  dobro  Oyczyfte,  ftracić  moc 
niepozwalania,  ze  wfzyftkiemi  dobremi  Pa- 
tryotami,na  to,coby  byi'o  fzkodliwcgo  Oyczy- 
znie;  bo  gdyby  co  ftracif  Szlachcic  Polfki,  to- 
by wolność  niewątpliwie  Stan  Szlachecki 
zgubić;  ale  zaś  naprzeciw,  fakryfikować  dla 
Oyczyzny  cafości,  y  uft^pić  dla  refpektu 
ku  poważnieyfzey  liczbie  tę  moc  zfemu  y 
dobremu  rown§  rwania  Seymow  y  rad  pu- 
blicznych, a  zbawić  przez  to  Seymy  y  Oyczy- 
znę,  co  icft  raczey  prawdziwy  Szlachecki  inte- 
res ;  falwować  bowiem  siebie  famy  eh  y 
Rzplt§  gin§Cf3^  to  ieft  rzetelnie  Szlachecki  in- 
teres, fałwować  wolność'  y  independency§ 
narodu,  która  ftać  bez  Seymow  nie  może,  to 
ieft  naywickfzy  Szlachecki  interes,  fałwować 
tedy  ordynaryine  Seymy,  to  ieft  wfafny  Szla- 
checki interes ;  lecz  utrzymywać  Seymow 
plbwania  y  rwania'  tak  fatalny  narodowi 
przywiley,  y  prezeń  Stan  Szlachecki  y  caf? 
Oyczyznę  gubić,  to  nie  ieft  cale  Szlachecki 
interes,gubić  rady  wfzyftkie,  a  komuź  \  tylko 
famcmuż  temu  Scanowi  Szlacheckiemu  poży- 
teczne, to  oczywiście,  to  prawdziwie  nie  ieft 
Szlachecki  interes. 

Szlachcica  to  prerogatywa  nayrvickjla.    Któż 
temu  przeczy  ?  ieżclł  mowifz  o  wolnym  pra- 

wdzi- 
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wdziwie  gi^osie  ^   to  iefl:  o  wywożeniu  wol- 
nym zdania  fwego,  o  przyrnowieniu  fic  do 
każdey  pubiiczney  materyi,  o  daniu  fwoiey 
kryfici  czyli  fuffragium  w  clekcyach,  y  na  ka- 
idą  v/  Izbie  propozycy^,  o  opponowaniu  fic 
z  więkfz^   liczba  rozumnych  y   poczciwych 
Pacryotow  ziym  rzeczom  y  Tzkodow  Oyczy- 
zny:  taki  pewnie  gfos  wolny  iefl:  naywickfza 
y  iedyna  prerogatywa  Szlacheckiego  Scanu, 
y  bez  podłości  i^y  lic  odflępować  nie  gcdzi: 
y  niegodzien  ten  byc  zrodzonym   w  wolno- 
ści, ktoby  tey  prerogatywy  zaniedba-f:  ale  ie- 
żeli  rozumiefz,  że  moc   pfowania   rad  publi- 
cznych  y    rwania  Seymoy/,  iefi:  naywickfza 
prerogatywa  Szlachecka,  to  to  fię  nie  zgadza 
z  rozumem,  bo  fie  nie  zgadza   z  dobrem  Oy- 
czyftym;  na  te  r^ecz,  bez  prewencyi  y  pafsyi 
zważywfzy,  nikt  rozf^dny   pozwolić  nie  mo- 
że: bo  iak  to:  modz  fzkodzić  Oyczyznie,  y 
onę  modz   gubić,  modz   pfować  zbawienne 
iey  rady,  ma  bydź    naywyżfża   prerogatywa 
Szlachecka  r  taka  rzecz-,  moc   palenia  Miaft, 
ruinowania  Kościołów  ,  nifzczcnia   kraiu  y 
fortun,  moc  zaboyftw  po  drogach,   byi'aby 
naycelnieyfia  prerogatywa  Szlachecka.  Gdyż 
oczywifta  rzecz  ieft,  że  te  wfzyftkie  zbrodnie 
y  kryminał'y   mnieylze  Ca^  niż  rady   pfować 
publiczne,  niż  Scy my  gubić   y  z  niemi  Oy- 
czyznę. 

Dla  czego  inflego  Panu  zda  ftc  Szlachcic y 
tylko  dla  iamowania,  lub  pfowania  ScjmikotP, 

luh 
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lub  Seymow,  żeby  tego  interes  utrzymała  fety  ta- 
wui^c^  lub  pjuiac  rady^  póki  Pan  niewyrobi  jruego 
co  zamyśla ,  a  potym  da  mu  za  to  prołekcyc , 
przyimie  fyna  tego  ,   zapła':'.     To  czasem  y 
prawda,  przeczyć  tcy  podfości  liie  mogę,  bo 
to  y  w  rzeczy  famey  tak  bywa.    Ale  o  wlpa- 
niaiy  !  lecz  razem  o  niefzczciłiwy    Stanie 
Szlachecki !  a  raczcy  (  ieśli  który  iefteś  )  o 
nieznai^cy  fic   na  tobie   Camym  Szlachcicu 
PoJfki !  y  cyż  co  urodzony  do  rady  y  mie- 
iźania  fic  dó  rz§du  Rzpitcy )  ty  wolny  ie- 
ftcś  )  twoyżc  to  ow  zafzczyc  (i.)  Poljki  Szła' 
chcic  iefleml  ty  i  to  z  wielkim  Sapieha,  (któ- 
ry od  Ferdynanda  Cefarza  ofiarowany  fobie 
y    Domowi  fwemu  tytuł  Xi5żccy,  akcepto- 
wać niechcfaf)  mówić  y  fzczycić  fic  możcfz  * 
(2.)  pod  imieniem  Szlachcica  Poljkiego  ^  zdami 
Jic^  że  te  tufyjłkie  niosę  tytuły  ^  a  do  teyźe  to 
więc  przyfzedfeś  kondycyi )  ieć  fię  zdaic,  iż 
zyć  inaczey  nie  moźefzjtyiko  iokui§c  na  zaro- 
bek twoy  ięzyk,twoy  rozum^tw^  wol|  y  wol- 
ność drugiemu  równie  w  Rzplcey  urodzone- 
mu,czy  komu  obcemu  ?  do  teyżeś  nędzy  y  ii- 
chości  przywiedzion,  żeprzedażf  Oyczyzny 
dobra,fuftencować  fic  musifz,  y  fumnieniem  y 
honorem  musifz  protekcyę  robie,ćzy  mieyfce 
dzieciom  y  iurgielt  wyMuiyć  ?  Boć  to  co  in- 
fzego  ieft,  przyftoynie  y   uczciwie,   temu, 

ktore- 
(i.)  Civis  Romanus  fum?  ASo:  15.    (2.)  Sub  Po- 
loni Nobi  lis  Nomine  videor  inih  i  haec  omnia  fetre 
<łecor».    Harttmęh, 


204-  §•  XX.  Obtekcya:  że  to  nic  iefl 
którego  potrzebuiciz  iafki,  choćby  y  sifaini 
cał*epni,  bez  ubliżenia  honoru  fumnienia  y 
cnoty,  pomagać  y  ffużyc:  przyiazń  czcfto  y 
wdzięcŁność,  y  wfTafny  interes  tak  każe;  w 
tyni  nic  iiie  rnaTz  z?cgo,  bez  tego  fic  ludzki 
nieobeydzle  natod,  aby  niniey  możni,  na  mo- 
rnieyfzych  fobie  cnotliwemi  fpofbby  oie  za- 
ffug4\vali  rcfpekl.  Sam  Prowidcncyi  porządek 
y  rzeczy  natura  tak  fporzgdza:  ale  co  ;/j/J(f|o 
daleko  iejł.  dla  przyfTugi  komu,  y  iakiego  od 
niego  zylku,  przy  interesie  Jego,  y  z  podu- 
fzczenia  iego,  gubić  tamować  y  plbwac  pu- 
bliczne obrady  y  cafey  Oyczyznic  y  Woje- 
wództwu fzkodzic:  to  niegodziwa,  to  fzkara- 
dna,to  rzecz  nad  to  plugawa  y^  licha,  (3)  7^2- 
kiey  podibsci^  y  tiaypodleyf^ym  niewolnikom  wfly- 
dzioby  Jię  potrzeba. 

A  coż  cie  wic^c  rodowity  y  wolny  Szla- 
chcicu Poliki,  do  tey  przyprowadziło  y  przy- 
prowadza niedoli  ?  co  cię  w  tey  utrzymu- 
je tak  podfey  potrzebie  )  tylko  to  naynie- 
fzczcśliwfze  dotąd  ,  niepozwalam  na,  nic  na 
Scyroikach  y  Seymach,  tylko  pfucie  wfzyft- 
kich  obrad,  Oyczyznie,  Stanowi  Szlacheckie- 
mu y  tobie  potrzebnych.  Gdybyś  dopuścił 
radom  y  Seymom  Stanie  Szlachecki  docho- 
dzić, byfby  kray  rz^dnicylzy,  bogatfzy,  by- 
i<Aj  w  nrm  y  każdemu  wygodniey  y  lepiey, 
irriórbyś  zawfzc  przyftoynieyfzy  fpofob  fkar- 

bie- 

(j.")    Hanc  fer-w-łtutem,  feryire  abjećłiflinaoi  <3wos<^ 
fervtis  &  mancipia  perpudeat.     Cicera. 
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bicnia  fobie  możnieyfzych  failK;!",  dopomaga- 
nia bez  krzywdy  Ojczyzny,  twoim  gfolcm, 
tw|  kryfk§,  do  interefsow  czyichby  ci  l]ę 
zdafo.  Profzc  fic  tu  nad  tym  trochę  zafta- 
nowic. 

Lubo  bowiem  luź  wyżey  dotknęliśmy 
tcy  materyi,  lecz  y  tu  iaśaicy  mi  ia  należy 
powtórzyć.  Niewątp  profzc  ,  niewącp  o 
tym  Szlachcicu  Polfki,  y  zrozum  to  dobrze, 
że  nic  in  duraitlatc  nic  cracifz,  yowizcm  wic- 
cey  Szlachty  na  niey  korzyftać  muiz^,  niż 
teraz  na  rv/aniu  Seymikow  y  Seymow.  Cze* 
mu  ^  bo  teraz  dolyć  iednego  y  drugiego  do 
rwania  y  tamowania  Seymiku  czyli  Seymu 
niegodziwie  y  bezwftydnic  zakupie;  Kiedy 
zaś  pluralitas  będzie,  to  nie  iednego  y  dru- 
giego, ale  wi(^kfz3  Szlachty  liczbę  fobie  obli- 
gować każdy,  o  co  ftaraiący  fię,rausi,  iub  ia- 
ki  utrzymuiący  interes.  Na  zerwanie  rady, 
dość  iednego,  na  utrzymanie  rady,  y  doka- 
zanie  czego  na  niey  dobrego,  więkfzcy  trze- 
ba Szlachty  pofowy.  Toć  raaictnieysi  nic 
o  kilku  ile  o  wfzyftkich  fawor  mufzf  fic  fta- 
rać,bo  każdego  kry  łka  y  zdanie  y  gios  potrze- 
bny im  ieft  do  dopięcia,  y  do  dobrania  wię- 
kfzey  za  foba  liczby ,bez  ktorey  obeyść  fie  ża- 
dne miar^  nic  mog§.  Nicieftżeto  więc  o- 
czywifty  pożytek  Szlachty  tak  po  Woje- 
wództwach liczney,  y  Poffow  na  Seymach  ^ 
kiedy  będzie  potrzebna  pluralitas )  i  uczciwic 
każdy  na  ten  czas,  mocnieyfzym  obligować 


2o6  §.  XX.  Obiehcya-.  ze  io  nie  ieji 
fic  y  f?użyc  może:  bo  to  będzie  nie  dla  rwania 
publicznych  obrad  ze  zgub§  Oyczyzny,  ale 
dla  utrzymania  raczey  przyftoynego^czyii  ele- 
kcji, czyli  interefsu  iakiego.  Nie  ftrachaymy 
(le  więc  tego,  żebyśmy  Szlachta  Panom  być 
przeftali  potrzebni.  Miałbyś  Szlachcicu  w  do- 
chodzących zawfze  radach  na  Seymikach-y 
Seymach  raczey  więkfza  ftymę  y  cenę,  żeś  iWc- 
go  zdrugiemi  fkutecznie  dopi^f,y  żeś  przyia- 
iacielowi,  czy  komu,  fłatecznie  dopomógł". 
Jeżeli  o  dzieci  idzie,  miałbyś  woyfko  do  mie- 
fzczenia  twych  dzkcU  miafbjś  przyftoyniey- 
fzą  dla  nich  w  uftanowionych  lepiey  od  Rzc- 
czypltey  dobrze  fic  rządzacey  Szkotach  Ry- 
cerlkich,  Kollegiach,  Akademiach  fundowa- 
nych na  Szlachty  edukacyą,  wd róży "f byś  ie 
inaczey  do  iTużenia  Rzphey,  nie  przez  podiT^ 
u  równych  f?uźbc.  W  cudzych  kraiach  hań- 
ba ieft,  aby  Szlachcic  Szlachcicowi  ffużyf; 
Szlachta  Cudzoziemfka,  (  co  j|  nie  którzy  u 
ms  bez  experyencyi  ludzie  za  niewolniki 
maif)  niezna  tcy  cale  podfości-  Kroi  ic- 
cf en  niezbyt  dawny  Francuiki  dai*  Szlachci- 
cowi Kamerdynerowi  policzek,  zakazai  zaraz 
potym  na  zawfze,  żeby  nigdy  u  Króla  Szla- 
chta Kamerdynerfkiey  nieodprawiali  ffużby. 
Obfzedfbyś  fię  więc  y  tj  Szlachcicu  Pollki 
vr  inaczey  rz^dz^cey  fi<^  y  kwitn^cey  Oyczy- 
znie,  bez  fzukania  czy  dla  twcy  krwi,  czy 
dla  ciebie  famego  fortuny,  tym  tak  podłym 
zamiefzywania  y  pfowania  rad  publicznych 
Ipofobera.  Niech 
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Niech  (ic  v/iec  pfoni  przed  światem,  kto 
tamowanie  y  Icazieoie  publiczr.ych  obrad 
chce  interefsfra  Stanu  Szlacheckiego  nazy- 
wać, kcorym,  tak  niezhczoncy,  Szlachty  go- 
dnych y  poczciwych,  hczbie,  krzywdę  nie 
wypowiedzianą  czyni ,  y  krajowi  przynosi 
Obelgę. 

Jefzcze  infzy  takowyż  interes.  Gdzież. 
Szlachcic  może  ojhoip  upomnieć  ftc  Panu  krzy- 
Tpdf^iylko  na  Seymiku  y  Seynńe'^  l^umuiąc  mu  na 
ztość  publiczne  obrady.,  exkhiduiąc  go.,  lub  przy- 
jaciela iego  od  funkcyi ,  iKusi  go  y  Kjpokoić  y 
krzywdę  nadgrodzić.  Y  to  prawda,  y  to  tak 
fię  dość  częlto  dzicie.  Więc  y  to  (  iak  mó- 
wią) ieft  walny  Stanu  Szlacheckiego  interefs. 
Przecież  iednak  niech  roi  fic  appellować  go- 
dzi y.  tu,  iak  wfzędzic,  do  rozumu,*  do  roz- 
fądku,  do  niewygaffycłi  nigdy  w  cai^ym  Sta- 
nie Szlacheckim  lentymentow  przyftoyności, 
honoru,  a  naprzód  miłości  Oyczyzny.  (4.) 
Mowifl.^że  piękna  rzecz  icft  nad  nieprzyiaciołmi 
Jtę  zemścić  ?  ale  czyli  Jię  godzi  przez  całość 
Oyczyzny  ?  nicprzyiaciele  nasi  nie  gtna.,  a  Oy- 
czyzna  ginie.  Si'owa  cofa  z  Lijitt  Małki  Kor- 
nelij  do  Syna  Graccha.  Tak  biafogłowy  w 
Rzymie,  (  mściwe  iak  mówili  z  natury  )  nie 
tylko  dobrzy  rezonowali  Rzymianie.  Na 
tym  więc  fprawiedliwym  fcntymencie  pytara 

iię, 

(4.)  Pulchnim  dicls  efse,inlmicos  nlcifci  ?  Ted  an 
lic^t  falya  Republica?  Inimici  noliri  non  penbimt, 
peiibit  Rejpubl;    Ccr»;  Nepos* 


20  8  §,  XX.  Obiekcya:  ic  to  nie  ieff 
fię,  czy  co  dobry,  czy  to  przyftoyny  y  ffi> 
fzny,  czy  znośny  ieft.  zwyczay  )  który  moc 
każdemu  by  y  naygorfzcaiu  zupefn^  daie, 
infzczenia  fic  za  Twe  krzywdy  prywatne,  na 
Ojczyźnie,  na  Wojewodztwie,na  Seymikach, 
y  Seymach  )  tamowania  lub  rwania  publi- 
cznych obrad?  a  tym  rpofobem  dopitkaiiia 
temu,  który  prywatne  komuś  krzywdę  uczy- 
n\f)  Aleć  mowie  bcfpiecznie  mog^,  że  ni- 
gdzie na  świecie  takie  bezprawie,  taka  moc, 
dla  zemfty  na  kim,  fzkodzenia  Oyczyznie , 
bydz  approbowana  nie  może. 

Pan^  czy  kto^  (  bo  te  la  czcfto  zemfty  ra- 
cyc  )  krzywdę  mi  uczynił,  gadał  ile  o  tnnic^ 
nie  dobrze  mnie  przyi^f.,  Syna  lub  Brata,  nie- 
chciał  do  Drvoruvrzyło,ć^  mego  krewnego  Jłui^- 
cego  źle  traktowała  albo  więzi,  antagoniście  me- 
mu dopomógł,  zagon,  rolą,  pole  mi  zaiqł.  winem 
mnie  kwaśnym  czpftował,mogc  jic  zemścić,  mam 
prawo^  mam  moc,  nikt  mi  nic  za  to  nie  rzecze; 
kiedy  o  cojic  na  Seymiku  lub  Scymie  flara,  kiedy 
co,  ezy  dla  siebie,  czy  dla  kogo,  czy  dla  Rzpltey 
proponuije^  tamować  aćtiyitatem  będę,  póki  mnie 
nieujpokoi^  a  naoflatek,  y  przeprosić  Jię  nie  dam, 
y  Seym  y  Seymik  na  złość  mu  zerwę-  Dwór 
mnie  minął  z  Wakatifem,  me  będzie  nic  ?,  Sey- 
mu  )  Zgadzaż  fic  to  wfzyftko  z  ffufznościl,  z 
rozumem,  z  cnot§  )  z  honorem  y  Oyczyzny 
dobrem?  y  zcierpiemyż  to  bezprawie,  iuź 
fto  lat  przechodzi  ?  y  zcierpiemyż  go  za- 
^i!zc,  y  racya,  y  fprawicdliwośc,  J  honor,  y 

wzglijd 
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wzgląd  na  dobro   nas    wfzyftkjch   publiczne 
przecież  góry  kiedy  nie  wezra^  ?  jt^ic.  to  bo- 
wiem Judzka^  po-faiaf  mnie  ten,  czyni  lub 
mi  wzgardę  uczynił",  ia  za  to  Seymik  lub  Seym 
zerwę:  zabif  mi  w  polu  fwoim  lub  zaiaf  by- 
dlę, ia  za  to  Sey-mik  zerwę:  nie  dał  mi,  odmowif 
mi  tego,  o  com  go  prosif:  ia  zato  Seymik  zer- 
wę,  przefzkadzal  mi  do  funkcyi,  do  Krolcw- 
fźczyzny:  ia  za  ro  Seymik  lub  Seym  zerwę.  Tj 
co  to  dziś  czynirz,v  tak  zapamiętale  tak  podł'o 
zcmftę  twoię  na  Województwo  lub   Oyczy, 
znę  za  twe   partykularne    urazy   wywieralz- 
pomyśl  co  wlzylcy  o  tobie  myśl^-'  co  mowia? 
toż  famOłCO  byś  ty  f^m  royślaf  y  co  byś  mo- 
wif  o  infzych,    kiedyby  insi  dla  tak   pługa* 
wych  przyczyn,tak  fprośnym  zemfty  rpofo- 
be,zrywaliScymiki,ypruli  po  Województwach 
intereisa  potrzebne, y  elekcye  ludzi  gędnych. 
Co  to  f§  mówiłbyś  za  zapamiętali,  za  niero- 
zumni, za  niegodziwi  ludzie,  którzy  dla  ich 
prywat,  dla   ich   bag-dtej,  dla  ich   mizernych 
uraz  śmieia  Oyczyznę  y  Województwo  gu- 
bić ?  Coż  mowifz  o  tym  Barancwfkim,  któ- 
ry  od  Pana  ten  uffyfzawfzy  przytyk,  zmyć- 
by  trzeba  bez  mydła  tego  Barana,  Seym  1639. 
w  wielkich    na   Rzpltą  okolicznościach  za  to 
famo    zerwał )  Coż  to  za   nierządna    pafsya. 
rzeczefz.  coż  to  za  rozum,  za  iedno  ffowo  od 
partykularnego  przykre,  mściić  (ię  na   cał'ey 
Oyczyznic  y   tak  potrzebny  Seym  pfować  ? 
Jeft-će  to  cnotliwego  republikanta?  podobna- 
O  go 


aio         §.  XX.     Obiekcya:  że  to  nie  ieR, 
g9   owemu    RzymQa'emu  :    non  mc  impedient 
privaU   ojjhnjioncs,    quQ  minus  pro  falute  Reip: 
tłum  ^cum  inimicijjimo   conjcnłiam.     Nie  prze- 
fzkodz?  mi  prywatne  urazy,  żebym  nie  miaf, 
gdy    o  całość  Oyczyzny  idzie,  y  z  naywic- 
kfzym  nieprzyiacielem  fię  zgodzić.  Plancus  ad 
Ctc:  II.  lib:  lo.   Zrodzonych  w  wolney  Rzpky 
te  być  fentymenta  powinny.    Aleć    badz  pe- 
wny y  na  zagonie  Szlachcicu,  że  y  takich,  od 
mocnicyfzych  czy  równych,  uraz,  wzgard  y 
dotkliwości  mniey  będzie:  bo  kiedy  ad  plura- 
Iłiałem  Panom  będzieiz  potrzebny,  jia  ten  czas 
lepiey    od  nich  konTyderowany  y  refpekto- 
wany  będzlelz,  pręuzey   z  niemi    doydziefz 
iprawy,  bo  y  ciebie  y    twoich  raufza  zaw(ze 
potrzebować  przyiacioT.  A  naoftatek,  iezh*  ci 
co  Pan  lub  kto  infzy  winien, coż  ci  winna  Oy- 
czyzna  ? 

Ale  niech  co  iak  chce  tym  czafem  bę- 
dzie, niech  będzie  co  lub  niegodziwe  zemfty 
pole  ,  obrad  nafzych  światnica  :  Lecz  coź 
więc  prolzę  za  iatysfakcya  ukrzywdzonemu, 
na  tey  iak  mowia  przeprawie  ^  miaitym  w 
wierzeniu  crudność  ,  gdybym  fię  fam  tego 
tyle  nie  napatrzył'  razy.  Częściey  fię  trafi 
że  zahukai§,  zagi'urz^,  zagfobią,  y  napłakać 
Cą  nic  dadzą  :  dobry  Ipolob  odemfzczenia  fię 
takowey  zemfty.  A  kiedy  zaś  więc  nie  mo- 
żna inaczey,  mufz^  y  możnieysi  dyfsymula- 
cyi  zażyć,  potrafią  y  wymufzoncmi  karefsa- 
mi  ubfagać,  przeprolz4r  daymy  y  ufpokoi^ 

prccen- 
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pretenfyą;  paktaftana  przyiazai,  Seymifc  doy- 
dzie.  Ale  po  Seymiku  fcena  Hę  odmienia, 
tyle  dobrey,  ile  trwaf  Seyiuik,  miny:  odkroif 
Icpiey  icfzcze  tysiąc  razy  na  potym,  znayd^ 
ipofob  dracenia  fantazyi  do  fkargi  publi- 
czney,y  do  takiego  fie  mfzczenia;  fetnc  mam 
tego  prztd. oczyma  przykłady.  A  gdym  nie 
na  icdnego  w  mych  oczach,  tak  nieforemnie 
zapłaconego  patrzaf,  wolnego  owego  na  Sey- 
miku Szlachcica,  przypadło  mi  nie  raz  z  Poe* 
ty  na  myśl,  (5.)  ia  tcfl  ncdz>:cio  wolność^  kto 
go  fiuka  ,  temu  dzickuie^  y  prosi  %c  łzami^  by 
tnog-ł  z  caićmi  wrócić  Jtc  z^bamt^  a  z  placu  gład' 
ko  ti)ymkn(}L\  dziury  fluka.  Taka  ftokrotnemi 
razy,  za  zemfty  na  Seymikach,  potyka  fatys- 
fakcya. 

A  ieżeli  y  tysiączny  tym  fpofobem  co  le- 
piey  wllcora,  to  zbyt  rzadko  lic  trafi.  Lecz  nie 
ieftie  to  zawfze  rzecz  godna  nagany  y  wfty- 
du  ?  tak  nieffufznie  y  nierozfądnie  Iwoy 
prywatny  interes,  nad  publiczny  przekfadac? 
Woiewodztwu  y  Oyczyznie  dla  fwey  fzkodzić 
urazy!*  Ludzi  godnych  yzdolnych  exkludo- 
wac  dla  Twych  prywat  od  funkcyi?  radę  zry- 
wać, rościć  fię  za  iednego  na  wfzyftkichr  nic 
ieftżc  to  y  narodowi  cafemu  zakaf,  takie  au- 
toryzować n^fogi,  wdrożone  przez  zfy  tylko 
zwyczay,  bezprawiem  ? 

O  2  Proftę 

(f.)  Llbert»s  panperis  hzc  q^:  pulfatus  rogat ,  flc 
pugnis  contufus  adorar,  uf  liceat  paucis  cum  denti'" 
bus  inde  reverti.     Juvenalis. 
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Profzc  to  zaś  tu  pilnie  zważyć,  czyli  te 
od  niektórych   mocnieyfzych    nad  frabfzerar, 
trafiafące  lię  uieidzania  y  krzywdy,  uftaia   w 
nafzym  narodzie,  dla  tego,  iż  Szlachta  mśc* 
fię  na  nich  pod  czas  Seymikow  y  Seymow?  W 
świecie  cafym  we  wfzyftkich   y  naylepiey   fic 
rządzących  Monarchiach,  y  Rzplitych,  nie- 
którzy raocnieysi  fTabfzym  ciężcy  bywaią,  ale 
mogę  mowie,  y  przez  moie  ^'fafnc,    y  przez 
wielu  po  obcych    kraiach   obfcrwowanie,    że 
nigdzie  tak  fię  ITabsi  na  mocnieyfzych ,  czy 
maią,  czy  nie  maią  racyi,  nie  (karża  ,  iak  u  nas 
w  Pohzcze.   Lecz  o  to  tylko  {xytam  fic  ?   cze- 
muż to  w  infzych  kraiach   narzekania  na-   to 
tak  generalnego  nie  mafz"    iak  w  nafzey  czy 
fprawiedliwie,   czy  nielprawiedliwic    Oyczy- 
znie  ?  BoRzplite  dobrze  fic  rz^dz^ce,  temu 
ffabfzych  zabiegaia  krzywdzeniu.     Czemu  za- 
biegaia  -  bo  mogą.  Czetnu  mogą  )   bo  radzą  o 
tym,  y  ich  rady  dochodzą,  y  fkutek  fwoy  ma- 
ią.Reguluia  fprawiedliwość  iak  należy,prędzey 
opprymowany,  czy  ukrzywdzony   fprawiedli- 
wości  doydzie.  Sądy  y  Trybuna^ły  nic  na  For- 
mę, ani  na  ffabfzych  tylko.     U   nas   zaś  gdy 
rady  na  to  wfzyftko  nie  mafz,    bo  iey  niedo* 
pufzczamy  y  Seymy  rwiemy, iakże  chcemy  że- 
by nas   fprawiedliwość    od  mocnieyfzych,   na 
Których  winnic,  czy  niewinnie  utylkamy,bro- 
niia  ) 

Są  naprzyHad  prawa,   aby  Staroftowie 
Grodowi  po  otrzymanych  dekretach  Szlachci- 
cowi 
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cowi  dodawali  ludzi    do  dekretu    exckucyi 
Scaroftowic  dajmy   źe  nie  zechcą;  pczwielz 
Scaroftę  do  Trybunatu,  albo  przcgralz,   albo 
znowu  nieiTucha  Dekretu;  a  gdyby  takie  pra- 
wo ftanefo,  iakiego    Karwicki    Podkomorzy 
Sandomirlki   godny     czfek   w  Oyczyznic,   w 
(woim  o  poprawie  Rzpltey  manufkrypcie  ży- 
czy{.'   Który  Scarofta  Grodowy  według  praw 
dawnych  po  dekretach  nie  doda    ludzie  aby 
tym  łamym  przez  Afieflfbrflcich  Sadów  dekrety 
prawo  do  ftaroftwa  tracif;    J.  K.  Mość    aby 
Staroftwem  dyfponowaf,  y  Szlachcicowi,  któ- 
remu przy  lego  dekretach  denegowana  icft  a^- 
fyftencya  od  Starofty,  aby  y  tenże  Starofta 
fzkodf  ze  fwoiey  nadgrodzif   fortuny,   y  ko- 
mukolwiek Staroftwo  oddane  będzie,    aby  ro- 
czna ze  Staroftwa  intrata.  Szlachcicowi  na  po- 
moc prawa  dalfzego   połzla.    Gdyby   mówię 
takie  prawo  ftaneło,  nie  by^żeby  belpieczniey-* 
Izy  od  mocnieyfzego  ffahfzy  \    Prawa  mamy, 
ale  exckucyi  nie  mamy.    Czemu  nie  mamy  e- 
xekucyi  prawa  ?  bo  prawa  ffabo  y  nędznie  0- 
pifane,nie  mai^  należytego  w  fobie  iak  potrze- 
ba rygoru,  nie  pokazui^  drogi  fatwey  do  fku- 
tecznego  wykonania  uchwaloney  rzeczy,prze- 
to  mole  ie  gryzą,  a  roafo  abo  nic  w  famey  rze- 
czy, nie  warte.Praw  mnogość,  a  tych  iak  paię- 
czyna    ffabych,    bo   noocnieyfzych    y  (kute- 
cznieyfzych  liberum  rumpo  nie  da  ftanowić  na 
Seymach.  Ale  gdyby  takie,  iakem   wyźey  pc- 
iozyf,  byfo  opifarie  prawo,  pod  ftrat§  Staro- 
ftwa 
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ftw§  y  fzkod  rcfuzy^,  pewnicby  Szlachcicowi 
nic  braknefo  do  exekucył   dekretów    (kute- 
czniejwedfug  prawa   pomocy.    A  iakie  ma 
Łakie  pra\YO  ftan^ć  ?  Kiedy  Seym,  y  radę  lub 
na  nim,  lub  na  czym  inCzym  zerwać    Gdyby 
Seymy  ftawa^y,weyrzanoby  w  zrzodfa  y  przy- 
<;;?yny,dla  czego  niefkutecznc  fę  tey  owe  pra- 
wa, co  raz   lepfze  opatrzonoby  Tpofoby  do 
.ich  exekucyi,  teby  fię  nieudai'y,to  by  iafze  za- 
pewne znaleźli.     Szlacheckie  fwobody   y  for- 
tuny befpieczniejfzeby  od  mocnieylźych  by- 
ijh  iediiyro  ffowem,  gdyby  Seymy  fic  iak  na- 
leży kończymy,  poradziliby  bez  wątpienia  te- 
mu, aby  ukrzywdzeni  mieli  lepfzą  fprawiedh'- 
v^'0Śc  y  befpieczeńilwo,    qiź  teraz.    Skarżemy 
fic  tedy,  a  radzić  fobie  niechccmy,  rozumie, 
my  ,  że  rwaniem  Seymikow  y  Seymow,  (któ- 
ra Waha  ieft  nad  krzywdzącym,  ale  wielka  nad 
*iiiewir4nc2    Oyczyzn§  zemfta)    niefprawiedli- 
wość  zatamuiemy  y  krzywdy  \  A  tyra  czafem, 
y   Oyczyzna  zginie^    y  my   rad  pubh'cznych 
rwaniem    nie   zabieżemy   tyra,    na    które  (lą 
ikąrżemy,prepotencyo.m.  Ta  więc  tak  Izko- 
dliwa  moc,  ktor§  Szlachta  maia  w  rcku,krzywd 
fwoich  od  kogo  odebranych  mfzczepia  ficna 
Seymiku  y  Seymie,  ta  moc,  dopiekaiac  party- 
kularnemu, gubienia  Oyczyzny,  czyliź  to  ieft 
prawdziwy  ftanu  Szlacheckiego  interes?  niech 
każdy  of|dzi:  Niech  mówię   każdy   rozf§dny 
zważy,  icżeli  to  ieft  korzyść   y  dobro    Ryccr- 
ilwa  Folfkiego,  mieć  wolne  Seymow  y  obrad 

iwanie 
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rwanie,  y  dla  t€go,  aby  każdy  n\iz{  zupefn§ 
moc  y  Tpofob  podfego  zaraLir-nia  wolnym 
gfofciTi  fwych  wiafoych  partvku]araych  po- 
żytków, y  dla  mizczenia  %  krzywd  Twoich, 
prywatnych  ze  zgub|  Oyc2y''«y. 

g.     XZI. 

Druga  ohjekcyas^  ze  ubefpkczyó  Scymy  y 
Sty  miki  od  maniąc  ^ie  ieft  to  Panorj 
irtterei, 

CYtowane  wyżey  Wielkiego  nafzego  Kro- 
mera ffowa  tu  powtórzyć,  y  czegom  tam 
z  nich  niedopifaf,  tu  mi  do^oijc  potrzeba. 
(i.)  Moinicysi  (mówi)  c;,  którzy  fakcyami  ba- 
tutą fig  Panowie^  leden  nad  drugiego  Pofłow  u/tfu- 
ic  kaptGwać.  Ucztami  y  podarunkami  Jeb  do /Jebie 
pocięgaó,  Pofłow,  gdzie-imjic  podoba,  popychać^ 
y  tak  pijjczdtki,  (co  żartem  man/iamy)  nadymać 
zwykli^  albo  dla  podchiehjiwa  czajcm^  albo  c%afim 
na  złość  Dworowi,  albo  żeby  moc  fwoic  złemi  u- 
fianon^ić  Jpofoby,  lub  żeby  cmulutęcych  pcnsżyć\  y 
nad  niemi  Jts  zemścić'-,  naojiatek  żeby  przez  Po 

fłow 
(i.)  Potentlores&  faćtiofi  Proceres,  certatim  Nun- 
tios  prehenfare  &  eds  epulis,  ac  largitione  libi  adjuii- 
-gere>quocunque  libuiffet  incitare,&  quafi  tibias  infla- 
re,  (utjocari  foJemus)  funt  folitiiidgue  uf  gratifica- 
rentur,five  ut  aegre  facerentRegibus,  hyc  utpotentl- 
am  fuam  malis  modis  Ttabilirent,  a;iHulosque  fuosde- 
primercnt,  aut  ulciicerentur,  feu  denique  ut  per  fub- 
ordinatos  Nuncios  quidvłs  perficerent^  qnod  jpfi  vel 
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fłow  ftd}Qr dynów any eh  dokazać,  czego  by  fami  pu- 
blicznie proponować  nkśmidi^  albo  dopiec  nie- 
mogli. 

Watpicże  możefz  Szlachecki  STanic,żeby 
ta  tak  dawna  Wielkiego   Senatora  Kromera, 
ktor^  za  fwych   czafbw  uczynif,  obferwacya 
nie  byia  prawdziwa  ?  Ze  trafiaia  fic  tacy  nie- 
ktoł^y    (bo  by  krzywdę  niegodziwie  czynif, 
ktoby  to  o  wfzyftkich,  albo  o  wielu   Panach 
śmiał  mówić)  craBai§  lic  inowic  tacy   niektó- 
rzy Panowie,  którzy  zeluia  wprawdzie  bardzo 
za  liberum  rumpo.  które  oiii  zowi^  liberum  rucło^ 
a!e  dla  czegóż   zeluia  5  a  to,  aby  Seymiki  y 
Seymy  dla   emulacyi,  dla  obligowania,  iub 
timarcwienia  Dwory,  dla  zemfty,  dla  pokaza- 
jiia  mocy  Twoiey   zrywali,  aby    hę  tym    (iak 
oni  rozum iei§  y  mowi§)  conjtderabiks^  że  mo- 
g§  rwać  Scymy,  robili,   aby   ich  apprehendo- 
waiło  przynaymniey  z  tey  potencyi  zrywania 
Seymikow  y  Seymow,  kiedy  z  czego    infzcgo 
bydz  konliderowani  nie  mogf .     Y  myż  Szła* 
elita  im  wierzemy,    gdy  tak  nam   predykuia, 
i^zacunek  pickuego  tego  ffowa,  libcrinjeło^   że 
to  c«ynl§  dla  naCzego  dobrego,  y  dla  Oyczy- 
Wty  Wolności  ?  Credatjud£us  apella  ,  non  ego. 
Także    bowiem   profte  iefteśmy    dufze,  gdy 
Panowie  niektórzy  (bo  fetnych,    y  ictnych, 
przeciw  iednemu,  dobrze  myślących,  znamy) 
gdy  mówię  niektórzy  nam  raowia,   wolaibym 

ągredi  nonauderent,  vel  efficere  acmpoflent.  Cr*młr. 
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JiędaćnaliawałkjJJarpać,  y  zabić^  niż  odfiqpió 
tcy  zfzenicy  wolności,  że  my  gorliwość  ich  tę, 
bierzemy  za  miłość  Oyczyzny  y  prawdziwej 
wolności .''  niechcemyż  z  Kromerem  zrozu- 
tnieć  tego,  iż  tym  fpofobem  moc  tylko  fwoic 
złemi  uftanowić  fpofoby,  (nie  moie  to,  ale 
Kromera  ffowa)  fztucznie  ufifuia,  y  do  tego 
iednego  dąią,  aby  czego  fami  proponować 
wftydz^  (ic,  y  dopiąć  niemog^,  to  tamuiac 
obrady  publiczne,  przez  nafzych  fobie  wyra- 
biali Poffow  )  że  oninicdbai§,  choć  przez  u« 
ftawiczne  Seymikowy  Seymow  rwanie,  przez 
ogofocenie  z  pocrzcbney  rady  Oyczyzna  cale 
y  wolność  upada,  byle  oni  emuluiacyh  po- 
niżyli y  dokazałi  Twego  )  że  to  ten  ieden  ieft 
ich  koniec  y  cel,  utrzymywania  tey  w  PolTach 
y  Szlacheckim  ftanie  Seymow  y  rad  wfzelkich 
kazienia,  fatalney  Oyczyznie  mocy  ) 

Ten  to  ieft ,  nie  infzy,  niektórych  inte- 
teres  Panow,dIa  którego  oni  nieżyczyliby,aby 
Szlachecki  Stan  chciaf  lic  ograniczyć  w  mocy 
tamowania,  y  rad  publicznych  zrywania,  y 
niechcieliby,  aby  do  wickfzey  liczby,  w  Rze- 
pltcy  obradach,  przenioffa  (ię  decyzya.  Bo  Ca* 
twiey  im  na  te  fwoie  od  Kromera  wyrażone 
końce,  y  fakcye,  iednego  czy  kilku,  niż  część 
wickfz^  PolTow  ikaptować.  Zawfzc  ia  tu  ic- 
dnak  oftrzegam,  zawTze  powtarzam,  y  nigdy 
dofyć,  że  wicccy  bez  porównania  ieft,  inaczey 
myśięcych,  godnych,  cnotliwych,  y  prawdzi- 
wie Oyczyznę  kochai^cych,   a  temi     Rzplicy 

tak 
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rak  fzkodzacemi  rpofobami  mierzl^cych  (ic 
Panów,  y  Ziemian,  niżeli  tych,ktor2y  ze  fzko- 
d§  Oyczyzny  zażywać  ich  zwykli.  Przecież 
podobno  znayduii|  fic  y  tacy.  Dobrzy  zaś  nie- 
zbczeni  Panowie  o  tę  nieurażai^  fic  prawdę, 
bo  ich  to  nic  cale  nietyka. 

Y  owrzern  pomne  gwoli  temu  ,  iednego 
2  pierwfzych  Rzpkey  Panów,  w  którym  ia  A- 
teńfkiego  fobie  reprezentowafcm  Cymona  ,^ 
wielkich  y  dobrych  przeciw  Oyczyznie  Sen' 
tymentow  Senatora  Humieckicgo,  Woiewodę 
Podollkiego,  którego  takie  zdanie  byfo:  Szla- 
chta generalnie  żadnego  w  Seyroow  y  Seymi- 
kow  rwaniu  prawdziwego  Twego  interelTu  nie 
mała,  rw^  Seymiki  y  Seymy,  bo  im  ie  rwać 
każą.  Szlachta  więc  dafaby  Tobie  wyperswado- 
wać nic  trudno,  aby  odftapifa  od  przywileiu 
tego  nafzym  nieznanego  Przodkom:  u  Szla- 
chty prewcncya  ieft  tylko,  y  iakiś  b{§d,  któ- 
rego fię  nauczyli  z  dziecek  o  tcy  raiiey  zrzeni- 
cy  wolności,  z  ktor§  ginie  Oy  czy  zna,  a  Pa- 
nowie utrzymui:^  ich  w  tcy  opinii,  perlwadu- 
i§c  Szlachcie,  że  to  ieft  ta  moc  rwania  Seymi- 
kow  y  Seymow,  nayrzacownieyfzy  Wolności 
ich  kleynot:  Panowie  to  czynie  dla  Twoich 
prywat,  ale  to  nic  ieft  cale  Szlachcica  żadne-> 
go  interes  prywatny,  dopieroż  nie  publiczny, 
utrzymywać  te  moc,  (iak  teraz  ieft  w  każdego 
ręku)  rad  Oyczyftych  pTowania.  Z  prewcncyi 
tey  więc,  y  choć  z  zadawnionego  bfędu  ro- 
zum roziadney   Szlachty    wyprowadzić ,  nic 

ieft 
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icfl:  rzecz  niepodobna, ale  Serce  możnieyfzych, 
którzy  im  cen  W^d  infpirui^,  od  incercjflii  pry- 
watnego odci^gn^ć,  chyba  Bog  fam  cudem 
potrafi.  Kilku  tedy  lub  raniey  czy  wicccy, 
bydz  może  moinieyrzych  Panow,ktorzy  ma- 
ia  za  fWoy  wfafny  interes,  utrzymywać  Szla- 
chtę przy  tym  prawie  a  raczey  bezprawiu,  ta- 
mowania y  rwania  Seymikov/  y  Seymow,  aby 
na  nich  robili  co  zechcą,  aby,  ieżcii  na  Scymi- 
kach  y  Scymach  wedfug  ich  fic  woli  niedzie- 
le, kazali  ie  zrywać. Mafo  ich  kofztuie,  bogaci 
fą,  nie  dbaia,  co  fic  dzieie  z  drugiemi,  co  z  t^ 
miią  Rzplitą,  wyperrwadowani  f|,  że  y  w  nay- 
gorfzym  ity  ftanie,  oni  przy  Twoich  fortu- 
nach dożyje,  y  dzieciom  ie  zoftaw!§,  a  potom- 
kowie iak  chci,  niech  royśl^  o  fobie.  Wierz§ 
temu,  co  nasz  Fredro  napifa{.  (z-)  Chociaży 
po  (iraconcy  tpolności ,  iej^cze  Panom  folgui^, 
mrticyjlym  pr^dzcy  y  cipzey  dokuc7^ci  niewola.  Z 
temi  więc  niektoremi  Pany  trudr.ieyfza  dale- 
ko fprawa,  y  ma^a  nadzieia.  Niemafz  co  z 
niemi  mowić.   Mówmy  icdnak  cokolwiek. 

Uczyńmy  naprzód  tym  czaiem  tę  przy- 
fTugę  y  tym  niektórym  Panom,  to  ieft:  miey- 
my  dla  nich  komplacencyą,  żebyśmy  nierozu- 
mieli  o  żadnym,  gdy  tak  za  moc§  Szlachecka 
2ryv/ania  publicznych  Obrad,  zelui?,  aby  to 
ze  zfcgo  ferca  ku  Oyczyznie  czynili. Wierzmy, 
ie  tak  im  (ię  zdaie.  Maia  wielka  o  fwoich  ro^ 

zumach 
(2.)  Etiam  juguJatalibertafe  Optirnatłbus  parcitur, 
minorum  prima  &  grayifiiira  Teryitoseft.    Predro  ib 
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zumach  opinia,  RyCzoli  to*  pomyśleć  niechca, 
rektyfikować  ńą  nie  dadz§:  czytać   nieracz?. 
Może  y  niektórzy  y   tego  Syilogizmu  nic- 
poym^:  Wfzyftkie  Rzplite  gin§ć  muCzą  bez 
rady:  ale  Rzpita  nafza  icft  bez  rady,  y  Scy- 
mow:  więc  zginać  musi.    ScarGpollk§    zatym 
wolność,  o  kcorey  nie  wiedza,  iaka  by^a,  y  na- 
czym  zawija,  na  tym  iednym  pok{adai§  u  fie- 
ble,  że  Szlachcicowi    Wolnemu,  w  olno  bydz 
powinno  tamować  y  rwać  Seymiki   y  Seymy: 
kcorey  to  wolności,  a  raczey  fwywoli    nigdy 
dawni  nasi  nie  znali  Przodkowie,  y  pluraltiate 
o  wrzyftkim  radzili,  ani  o  tyra  wiedzieli,    że- 
by kto  mopf  Seymy  cafe    proteftacya   kazić. 
Gdy  tedy  Ta  tego  zdania,coź  z  niemi  czynić  ? 
Życzyć,  ieżeii  i'a,  takim  Panom  ,  trzeba,   aby 
rozumnego   y  fumiennego    oświecenia  w  tey 
fzukali  materyi,  aby  o  niey  czytali,  bez   wąt- 
pienia żeby,  iepiey  oświeceni,  rozumieli,   mó- 
wili, y  czynili  inaczey.    A  przynaymniey   za- 
cna y  rozumna  po  Woiewodztwach  Szlachta, 
7na  dobrze  Panów,  y  rozum,  y  modrość,  y  gc- 
niufze,  y  inteieffa  ich,  to  fatwo  między  ziyta 
y  dobrym  ich  zdanie  y  rad§  rozezna:  czy  ci  Ie- 
piey Panowie  Jey  radzą,   którzy  widzfc  zgub^ 
Oyczyzny, bez  rady,  a  że  Scymy  JittG  pluralkałe 
dochodzić  nie  mog.?,  ten  im  fpofob   zbawien- 
ny y  od  Przodków  praktykowany    podai^,  y 
wrócić  życz§;  czyli  ci,  którzy  także  widząc,  że 
ginie  Oyczyzna  bez  Seymow,  iefzcze  jednak  o 
moc  ich  rwania,  pfowania,  y  kazienia  zeluia. 

Zo- 
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ZoRawmy  rozeznanie  między  cemi  dwoma  ra- 
darai,przezorności  Szlacheckiego  ftanu. 

Czy  zaś  wielu,  czy  mafo  z  Panów  fą 
fcntymentu  tego,  że  to  ieft,  czyli  Oyczyzny. 
czyli  wielki  Panów  interes,modz  Seyray  y  Sey- 
luiki  przez  Szlachtę  zrywać;  infi  rzecz  gfębiey 
y  fprawiediiwiey  zważai^c,  uznafa  raczey,  że 
ubcfpieczcnic  Oyczyzny  od  rwania  Seymikow 
y  Seymow,  przywrócenie  decyzyi  w  radach 
do  wickfzcy  y  poważnieyfzey  110263%  docho* 
dzenie  iTcutecznc  tym  Tpofobem  publicznych 
Obrad,  icft  raczey  y  Oyczyznie  zbawicnne,(  co 
im  ta  cafa  oczywiście  pokazuie  Kiszka)  'eft 
razem  y  wfafny  Panów,  Fanow^  mowie  oibbłi- 
yfic  interes. 

Boć  naprzód,  im  lepicy  Oyczyznie,  tyin 
Panom  ze  wlzyftkich  naylepiey  w  Oyczy- 
znie, im  kray  bogatfzy,  y  bardziey  kwitnący, 
tyra  ich  dobra  obfzerne  wiekfzą  kwitnąć  ob* 
ficoścla  będą.  Im  kray  befpitcznieyizy,  tym 
ich  bcfpiecznieyfze  wielkie  fortuny,  pafacc  y 
włości.  Oni  naywięcey  tracą  na  ffabości 
kraiu,  oni  podczas  rewolucyi  ażarduią  y  ga* 
bia  naywięcey.  (3.)  Brutus^  Cajca^  TreboniuJI^ 
Minucyuf^^  Bajyllus^  TuUiujl^  Cymbcr^  im  bogatsi 
w  Rzymie  Panowie^  tym  bardziey  niefkzęścU 
publiczne  poc7Mli^  y  tym  wifcey  jiracili:  Mn^ry 

maiary 
(^)  Brutus,  Cifca  Trebonius,  Minucjus,  Bafillui, 
TuUius,  Cymber  &c:  quo  opulentiores,  eó  magis  yim' 
mali  cómunis  exper(i.  In  re  mediocri  minusamittitar. 


222  5'  '^^^-  Obkh  u,  rwank  Seymow, 
inaiacy\  mni^y  traci.  Któż,  iak  u  nas  Pano- 
"wic,  murz^  podczas  każdćy  y/  Oyczyznie  tak 
czeitcy  burzy,  Makać  ficj  po  obcych  kralacli, 
rzukać  protekcyi. ,  bogactwa  y  ozdoby  ich 
Ici-yc  po  Kiafztorach  y  Jochach  :  W  icyfsy- 
ach  na  nich  gas  nsy  wiekfzy ,  y  appetye 
Tul  icK  dobra.  Qo  fie  zaś  na  Seymikach  po- 
dfoici  naczynie,  y  racierpiec  mufzą,  czyli 
dla  Oyczyzay,  czyli  dia  przylaciela,  czy  dla 
sieb'e,  chcąc  Seyraik  utrzymać,  oni  fanii  Ic- 
^\Qy  wiedza  y  czuła,  y  iak  na  to  aarzekaia 
Tnęczciiilwo.  V/  Senacie  tudzież  próżne,  iak 
cni  fami  mawiafą,  f.muhicra  zoiłsh*,  nic  nie 
jiiog?,  choćby  n?.ylepiey  rozumieli  y  clicieli 
P.zphey  radzie,  gdy  dla  tak  nierządnych  y 
rwanych  udo 'licznie  Seyir.ow,  nie  rnoga  ża- 
dną Rzpkey  rada  y  przyITugą  dyftyngwo- 
wać  fic  fkutecznic.  Kredyt  ich,  by  naywic- 
Icizy,  częścicy  za  nic,  na  Seymikach  y  Sey- 
mach.  Gdyby  zaś  dochodziły  rady,  gdyby 
■wi^kfza  decydowała  liczba,  nie  mafz  o  czym 
na  moment  v/^tpic,  że  Panowie  możni  coby- 
kolwiek  dobrego  y  fprawiedliwego  życzyli, 
utrzymahby  zawfze,  a  w  ninieyfzey  rad  for* 
mie,  choć  y  iak  naywicccy  ich  fzczerze  pra- 
cuia  n-^  iedoo,  choćby  co  nayrprawicdliwize- 
go  y  }-iaymocnicyrzego  usifowali  utrzymać, 
zazdrość  cz^ia,  SeymiK,  lub  Scym  zerwie,  nic 
dokazać  nie  mog.j.  Panom  tym  czafem  mo- 
7,nieyrzyr.>  wuyftkim,  dia  niektórych  fakcyi, 
Yfrzyflkie  Sejrmikow  y  Se*ymoYV'rv^'ania.  wfzy- 

ftkic 
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Ctkifi  nrefzczęścia    Oyczyzny    przypiTuis  fie 
zwyczaypJe,  y  na  nich  ta  pada  iny/jciy,,. 

TcQ    ieit  krotki    portret    teraznisyrzey 
na  Scymikach  y  Seymach,  by  nayk-pOych, 
by  naylepiey  Oyczyznie   życzących   Pano-*' 
lytuacyi.      Nie  it^jż.^    y/iec  ich   prawdziw/ 
interes,  takadsc  forii5<^  publicznym  cbradom, 
żeby  na  nich  możnością   y  kredytem   iy/uim 
mogh'  w  Rzpltey  na  izj   y  Twoie  dobro  fku- 
tecznie  dokazać   co   zechcą?  żeby  propozy- 
cye  ich,  rady  y  zdania  ich,  prace  ich.  koizty 
ich  nie  byfy  daremne  )  żeby  Dworowi  y  Rze- 
czyplty  pokazali  dowodnie,  co  mogą,  co  czy- 
nią, y  tym   mocniey  y   iprawiediiwiey   dla 
siebie  y  Domów  Twoich  dopominali  flc   o  re- 
kompenfy  za  rzetelne  y  ikuteczne  unugi  pu- 
bliczne r   Nie  wątpię,  że  tak  wfzyfcy  dobi-zy 
rezonuią  Panowie.     Poymuią  to  dobrze,  że 
ieżeli  kto  (4.)  io  oni  by  di  J^częśliwi   nie  mo- 
g^  rv  nieficzęślirusy  Oyczyznie.  (5  )  Ze  żadncy 
fcwney  y  trwa-tey  dobra  fivego  y  Famihj  ftvo^ 
iey  mteć  nie  można   nadziei  ru  iakiey    Rzpllcy., 
gdzie  Senai^  gdzie  Stan  Szlachecki  ntc  fnutecznic 
iey  radzić  nie  moga^  gdzie  jprawiedltrposó  upa- 
da.,  gdzie  prawa  mocy  nie  matą,  gdzie  ledwie  re* 
fiiy  y  znaki  y5,  darjney  Rzpltey. 

Temu  zaśjktoryby  tych  prawd  ze  wfzy^ 

ftkiemi 

(4,)Quis  eni  im  infelici  Patrii  poteftefTe  Eeatus?C/r. 

O')  CluK  poteft  enimfpes  elle  ineaRep:  łnguanec 
Senatus,  nec  populus  vim  habet  ullam,  nec  leges  ullae 
funt,  nec  judicia,  nec  fimulacrura.,  ac  ve/tigiu/n  v€te* 
ris^  C;vitatis,  C(c:  c^H Plant. 


224  §•  XXI.  Ohiek'  IL  rwanie  Seymoru^ 
ftkicmi-  poczciwemiPany,  Szlachta,dobremiPa- 
tryotami  niewidziaf,  a  któryby  na  zamicfzy- 
waniu,  tamowar»Iu  y  rad  publicznych  pfowD- 
nfu,  czy  kredytu  y  rosnien/a  iwego,  y  Two- 
ich, czy  emulowania  z  drugiemi,  y  dokucz s- 
nia  Dworowi,  albo  nie  przy  iacieioin  rA'oim, 
czy  iakiegokolwifik  wyrabiania  intereisu  wfa- 
Infgo,  Cdia.  plantę  zakfadaf,  któryby  takzaka- 
zuiaceinu  rwania  Seymow  prawa,  iak  y  przy- 
wróceni u  p/«rd!/;/iZ.'*Tweydswney  powagi  upor- 
nic  fie  rprzeciwia'i',  niech  mi  li^  godzi  Ikru- 
puł  mu  fumnienia  uczynić,  że  pfować  obra- 
dy publiczne,  (  iak  (i^  to  iuż  tyle  razy  mo- 
wifo,  y  naturalnie  famo  iawoie  to  pokazuie 
rozumu  światfo  )  więkfzy  y  ci^iCzy  grzech 
ielt,  niż  naywiekiiie  kryminały  w  świecie:  ra- 
bowania, palenia,  świętokradztwa,  zaboyftwa, 
popełniać;  bo  ten,  co  Scymy  rwie,  wfzyftkim 
fzkodzi,  kray  cafy  przyprowadza  do  klęfl^Ł, 
miliony  ludzi  bez  rz^du  nielzczęśliwemi  czy- 
ni; icfl  grzech,  który  zcmfty  wofa  na  ofobę  y 
pokolenie  takiego  od  fprawiedliwego  Boga; 
ieft  grzech,  krory,  ( iako  fic  tego  naffuchamy 
zawfze  )  y  KroIa  y  Senatu  y  Rycerfkicgo 
Stanu,,  y  ca  fego  Narodu  przeklęctwa  na  gfo- 
wc  Seym  rwącego  pociąga  :  (6.)  Otworzył 
zdradzieckie  itfta^  niech  mu  Bog  dni  jkroci^  niech 
dzieci  lego  nic  pożyta  tego  co  ma,  y  w  tey^  kłorą 

gubi 
(6.)  Os  peccatoi-js  &osdoIoriruperłneapertumeft, 
fiantdieseius  paucijfiant  filii  ejusOrphani,  &  uxore- 
;us  viviv.a-  filii  ejusmeiidicent,  &  eij«iantur  de  habita- 


Czy  isfi  inłsrrs  Panów?  2:5 

guhi^  Oyczyzme^  nitrch  mc  mau}  miejlkania  y  ty. 
cm  Jpojohu^  Których  ffow  Wielki  Jan  U!. 
po  Seymic  Warrzawlkira  Roku  lóScgo  zer- 
wanym 2  ialu  oftatniego  zaży^f. 

Niechay  rc  ,^Dv/a  Macki  Kornelii,  czy 
w  ufta  matki  Oyczyzny,  czy  w  utła  Geniulza 
ip.kiego,  zacney  Famiłij,  tego,  który  pfuie  pu- 
bliczne obrady,  godz;  mi  fię  wiożyć.  (7,)  A/^- 
i/yż  przcjiamc  pa!cć  mj?a  Familia )  ktfdyż  od 
zamiejidnia  y  Idocema  RzeczypJłey  pjHyd  nam 
wftrft  uczyni  ?  Niech  Bog  iak  zł^  myli  od 
ifuego  Synu  odwróci  jer  ca.  Jakoż  nicby  rak 
na  caic  życie  wftydzic  nie  powinno  dobrze 
urodzonego  czfuwieka,  iako  fumnjenie  y  tey 
pamięć  podi'ośc:,  że  dla  prywatnego  inter^f- 
fu  cafcy  niii  mhi  wfłrcrri  zaii^kodzic  Oyc^y- 
znie,  y  fwoiey  prywacie  publiczne  wizyftkich 
fakryfikować  dobro. 

Niech  mi  fię  godzi  reprezentować  takie- 
mu, że  Cą  tysiączne  infzc  do  kredytu,  do  for- 
tuny, do  pozyfkania  iafki  Dwórflcicy,  do  u- 
trzymania  siebie  y  przyiacioi"  y  krewnych, 
do  przepifania  cmului|cych ,  do  przekona- 
nia nicprzyiacio^,  chwalebne,  god/.iwe,  do- 
brym a  wielkim  fercom  praktykowane  fporo- 
by,  bez  obrad  publicznych  pfowania  ,  bez 
zamiefzania   y  fekodzcnia    Ilzpltey. 

Niech  mi  fic  prosić  gcdzi  takiego,  aby 

P  na 

(7.)  Qy»ndo  dcfinet  Familia  noJlra  inlanire  ?  quan- 
do  perpudefcet  nos  mifcenda  &  perturbanda,  Republ: 
nefinat  ultra  Jupiter  tibi  tili  tantamdementiAm  veni- 
re  in«nkniun.  C«rn«l:  Nt^n, 


226  §.  XXI.  Obiek:  II.  rwanie  Scymow^ 
na  zachwalone  rzuciToko  przykłady  owych 
wfpaniaiych  umyfTow.  kcorc  prywatny  iVoy 
y  choćby  naywiękfzy  interes,  ambicyc,  ura- 
zy y  zcmily  darowafy  Oyczyznie,  przykła- 
dy mowie  pamiętne  u  wieków  potomnych: 
boć  im  trudniey  ieft  nocną  w  fobie  zwycię- 
żyć pa(sy|,  nienawiść,  ambicya  y  prywatne- 
go intercfsu  mifość,  tym  więkfze,  tym  chwa- 
lebnieyłze,  tym  celnieyfze  zwycicftwo.  Czy 
nic  chwały  y  naśladowania  godni,  owi  na- 
przykład  Aryfl:yde.«y  Tcmiftokles,  Aten  oba- 
dwa  ozdoby,  którzy  o  kredyt  y  pocency^  w 
fwoicy  cmului^c  Oyczyznie  ,  gdy  od  niey 
wyprawieni  na  Perfka  izli  woynę  ,  do  da- 
v/nych  zarzucenia  cmulacyi,  tak  nę  pobudza- 
li chwalebnie:  (8.)  My  iui(  mówi  Aryfty des  ) 
o  Temijioklesic  !  kiedy  zdrowy  rozum  mamy  , 
próżne  na  fironc  emulacye  y  niezgody  najle  od- 
"^żywjly^  zbanńenn:}  y  dobri^  między  fohą  raczcy 
zaczniymy  utarczkę^  emuluymy  obadwa,  tako  ma- 
my filrjon>ać  Grccyq,  ty  Hetman  Kommend^  a 
ia.  z  mey  ftrony  rad^.  A  Temiftokles  ad- 
werfarza  całuiąc:  "Wfiydhy  mme  było^  mó- 
wił, o  Aryjlydesie!  żebyś  mnie  t^  umyftu  wdania- 
łaście  zwyciężył.  Y  tak  ten  od  tamtego  kom- 
mendy,  tamten  zaś  dcpendował  od  tego  ra- 
dy 
(8.)  Nos  jam  vŁna  ifta  oThemi/lccie,  fi  fapimus, 
contentione  &diflenfionedepoilta,  falutare  &  bonum 
aufpicemur  certamen:  Graeciam  con/ervare  contcnda- 
murSj  tu  Imperator  opera,  ego  confilio.  Puderetme 
('inqnit  Themiftoclej}ó  Ari/^ide, fi  hacreefles  me  po 
tlor.  Platt 
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dy.     To  ci  Iwoic  Oyczyznie    fakryfiko'A'aIi 
ambic\§  y  whTnt  urazy.     A  Manliufz  czyli 
nie   krwi   Twoicy   intcreiśa  odft^p ii"  ?  .kiedy 
widząc,  że  Syn  Jego   nie   zdał  fic  do  uj-fug 
Rzphcy,  gdy  mu  przyiaciele  radzili,  aby  go 
do  Magiftratow  proraowowai'  u  ludu  Rzym- 
fkiago,  co  mu  by io  tak  iatwo,  y  z  domu  go 
nawet  iwego  y/yrzucif,  a  na  t^  Cycerona  za- 
fTużyf  pochwala,   że  (9.)  ^^^-^  naturę  y   wro- 
dzom^    Oy':o?v(k^   miłość    prcjercwM'   Pmif^yua 
Ezympiiifgo  po:'vagp.    A  wi^ccy  kizczc  Brutus, 
kicdv  dzieci  ly/oie,  że    •.'olności   fzkodzify  , 
dla  całości  Oyczyzny  poddai'pod  topor  Ka- 
towfki.     Ci  i.QÓy  nad  kT':\y  w?ain§  przefoiy- 
If  Cyczvznv  miłość,   A  Fsbrycyufz,  któremu 
Pfrrus   namawiając    go  na  fwoitj  ftronc\   tyla 
dawsf  ziota,  żeby   za  nie  mogf  iskie  kupić 
fobie  krolcftwo,  (10.)   OJrzucrt Ftrrusa  zioio^ 
fhdz^c  że  io  iiji  vcś  nncc^y^  y.ad  krolon.i^s/ric  fa- 
mo^ gar  dztć  Krokn-jkiCPn  bogaci  wy.     Przeto  na 
taka  fobie  u  potomnych  Rzymian  poczciwo- 
ści opinią   y  ffawe  zafi'oży'?,  iaka  w  tym  fie 
znayduie  napisie:  (u.)  Ten  io  icft  crj  Fabry- 
cyujf^  którego   trudmęy   od  (prawicdlhvGŚci  y  po- 
czciwością iak  od  fwego  biegu  ffbńce  odnirocić. 
Prawdziwie   ten  interefsu   fwego  dla  <)yczy- 
P,  2  zny 

(9.)  l^aturasipfi&Pateruo  mmoń  praitulif   MsJeP.a- 
temlmperij. 

(lo.)Repułit  aurum  Pyrri,  rnr,iusque  Rcgno  jrdica- 
vit,  Regias  pofie  opes  contćrrnere.  Liv!us, 

(II.)  Hiceft  ille  Ff.briciu.s,  qui  dii-Hcilius  5  jiiiło  & 
hone/to, qvam  Soi«  curlu  iuo  dimoYcrl  połT.t.  Eutropi 


228  §•  XXI.  Obtek:  11.  rwanie  Scymotv 
zny  inccrcfsu  odft^pif.  Coś  iefzczc  wiccejr 
Dorya,  któremu  gdy  abrducne  Rzpltcy  y 
Pariftw  Genueńfkich  panowanie  Karol  piaty 
iuż  w  ręce  oddaf,  mog|c  bydz  ab(blutcm  Ge- 
nuy,  iak  fic  ftali  Mcdyceufzowie  Florcncyi, 
cafe  prawo  fwoie  y  wolność  Rzpłcey  oddaf, 
za  co  Genucńczykowie  foienna  do  dziś  dnia 
co  rok  Domov/i  Jego  czynią  rckognicy|. 
Wielkich  to  ludzi  dziefa,  y  prawdziwe  wfpa- 
niaiego  umyffa  próby.  Pokazuią  ci  y  nie- 
zliczeni insi,  iak  wfzyftkie  prywatne  ambicye, 
krwi  wfafney  mifośc,  appetyc  panowania  y 
fortun,  emulacyc  y  urazy  dla  Oyczyftego 
dobra  fakryfikować  należy.  Dopieroż  tacy  lu- 
dzie y  im  podobni,  iak  I§  od  ccgo  niefkończc- 
nie  dalecy,  aby  dla  Twoich  prywat  publiczne- 
mu mieli  fzkodzic  dobru,  y  Oyczyznę  w  nie- 
rządzie y  fatalnym  zamierzaniu  zoftawiać.  Go- 
ózi  im  U^  tey  ^^awy,  tych  pięknych  zazdro- 
ścić akcyi,  godzi  fię  z  ich  emulować  cnot^. 
Choćby  tedy  y  iaki,  ale  zawfże  niego- 
dziwy interes ,  w  tym  mieli  niektórzy  mo- 
znieysi,  aby  tę  moc  rwania  obrad  publicznyh 
dla  Twoich  utrzymywali  końców  ,  albo  fi^ 
przywróceniu  w  radach  więkTzey  liczbie  po- 
wagi, fprzeciwiać  mogli,  co  przecięż  fpodzie- 
wać  fię  potrzeba,  że  albo  tylu  dobrych  Pa- 
tryotow,  y  inlzych  wielkich  ludzi  przykła- 
dem, prywat  Twoich  dobru  publicznemu  uft^* 
pi^,  albo  że  naoftatek  poftrzegą  co  dobrze 
RzpJtey  Stany,  dla  caego  tak  zbawienney  o- 

brad 
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brad  publicznych  fprzeciwiaii  by  fic  popra- 
wie 

Alec  ieft  hi^LCzt  icdea,  którego,  wierzę,  źe 
w  myśli  żaden  niema  Senator,  Ccylko,iak  to 
niektórzy  raowi§  kryty cy,j  prywatny  interes 
niby  Senatu,  który  go  ma  do  tak  nierz;|dnych 
Seymow  utrzymywania,  y  do  dyisymulacyi 
nad  rwi^cemi  fic  uftawicznie  Seymamf,  pobu- 
dzać, to  ieft;  iż  fic  Senat  fpodziewa,  że  gdy 
fif  Seymy  zrywała  y  zrywać  zawfze  bcd|, 
cafa  fic  powaga  rady,  y  wfadza  rzfdu  do  Se- 
natu famego  powoli  przeniciie.  Dla  tego 
więc  pluralitatem  niektórzy  niechc^,  aby  tak 
(kutecznym  fpofobcm  Seymow  rwaniom  nie 
zabieg-fa  Rzplra. 

Alec  to  zfośiiwy  y  niegodziwy  na  Senat 
wymyff,  by  on  dopulzczaniem  rwania  uftawi- 
czncgo  Seymow,  miaf  chcieć  ca-fą  moc  Rzplty 
y  Stanu  Szlacheckiego  na  siebie  przenieść. 
To  prawda  że  fic  to  w  rzeczy  famey  tak 
dzieie,  iż  gdy  Seymow  nic  roafz,  mufz^  nao- 
ftatek  w  wiele  rzeczy  dla  nic  uchybney  na- 
głości wdawać  fie  Scnatus  Conftlta,  iakośmy 
to  oczywiście  w  konkluzyi  pierwfzey  części 
tey  ksi§żki  pokazali,  że  przez  Seymow  ufta- 
wiczne  rwanie,  moc  cafa  rz^du  od  Szlache- 
go  Stanu  odpada  powoli,  y  gdzie  indziey 
fic  naturalnie  przenosi:  y  musi  to  tak  być, 
póki  Twać  fic  będą  Seymy;  y  to  famo  Stan 
Szlachecki  niezmiernie  do  utrzymywania  Sey- 
mow pobudzać  powinno,  aby  władzy  w  Rze- 
czy- 


230      §.  XXL   Obiek:  IL  rwanie  Scymoru 
czyplty   zupełnie  nie  ftracif :  ale  kcoby   na 
tym.  Senatu  y  Panów  wfafny,  zaMadaf  inte- 
cercs,  że  im  trzeba  rwać;  Seymy,  dla  tego,  aby 
fwego  czafu   Sćnatus  famę  confilia  2aft§pi{y 
moc  y  powagę  Scymow,  ten  W^dzi  niezmier- 
nie.   Bo  gdyby  byf  Senat  inftrumentem  znie- 
sienia Seymow  ,   sicbieby  zupełnie  oflabii'  y 
zgubii":  gdyż   cożby  za  moc  y  powaga  iego 
byfa,kiedyby  fic  nie  wipicralą,  niegrunto>va- 
id.  na  Stanie  Sdachsckim  t  coby  z  niemi  ka- 
żdy   Monarcha  mogi'  zawize  czynić  \  to  co 
ablblutowie  z  Kooiyiiarzami  fwemi.  Byfy  Rze- 
czypke   zi^ożone  z  Kroiow  z  Aryftokcacyi  y 
2  Demokracyi,  iak  Ateólka  y  Sparcańfka;  by- 
ły y  f§  zfożone  z  Aryftokracyi   famcy,  albo 
z  Aryftokracyi  y  Demokracy.?  zifczoney,  lub 
z  Demokracyi  iamey,  ale  kiedyż  byfa  która 
z  Monarchii  y  z  lamey  Aryftokracyi  fpoio- 
na  ;  nad    to  ieil:  sli  Monardiii,  żeby   lama 
Aryftokracya  'ńć  z  nią  mogia  na  wagę.     Je- 
żeli więc  przez  niezgody  Seymow  zniesienie 
od  władzy  y  rz-^du  Stan   odpadnie  Szlache- 
cki, wfadza  y  rz§d  nie  przeniesie  fię  do  Se- 
natu, lecz  wyżey.  Do  tego  zniesienie  y  rady 
y  Seymow  nie  left  to  droga  do  Aryftokracyi, 
ale  do   Anarchyi,  a  przez  Anar^hi§  do  de- 
fpotyzmu  cale  bity  gościniec .    Lcczcoikol- 
wiek  b§dz,  icżeli  Szlachecki  Stanie  rozumicfz, 
że  Senat  wlzyftek  rząd  do  siebie  powoli  prze- 
ciąga, chociaż    to  podeyrzenre  fundamenta 
nie  ros,  bo  Scuat  rz.^du  nie  przy cifga  do  sie- 
bie. 
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bic,  ale  mu  go  przez  rwanie  Seymow  my  la- 
rnl  uft^powdć  fic  zdaiemy ,  to  iednak  cię 
Stanie  ca^y  Szlachecki  tym  bardziey  pobu- 
dzić powinno,  do  fzukania  fkutecznego  fpo- 
fobu  wrócenia  y  na  zawfze  ocalenia  twych 
Seymow,  który  Tpofob  icdcn^  ieft  pluralitas, 
y  drugiego  nie  maTz  w  ludzkim  rozumie. 

Aieć  naoftatek  nikt  czyftcgo  y  zdrowe- 
go rozumu  nie  uwierzy  temu,  żeby  infzy  Sta- 
nu Szlacheckiego  y  Rzplty,  a  Panów  w  Rze- 
czyplty  żyiących  byi"  inizy  interes,  ani  temu, 
żeby  mocnicylzym  Panom  byio  potrzebne 
Seymow  rwanie,  które  gdy  oczywiście  cafe 
gubi  Oyczyznę,  y  ich  gubi  z  Oyczyzn^j:  żeby 
zatym  ^qv^ wctuic pluralitatis  w  Rady,  Seyrai- 
ki  y  Seyray,  mia^o  być  przeciw  prawdziwemu 
pożytkowi  y  dobru  maictnieyfzych,  y  wPol- 
Izcze  możnieyizych  Panów:  żaden  Pan  dobrze 
myśl§cy,  tak  nic  myśli,  y  myśleć  rozumnie 
nie  może. 

A  ia  tu  iuż  tylko,  gdy  o  tak  nieporó- 
wnane Oczywiście  idzie  całego  narodu  do- 
bro, to  icft  o  ubefpicczenie  ordynary/nych 
od  rwania  Seymow  y  rad  Oyczyftych,  bez 
których  Rzplta  y  w'olność  ta,  ftać  żadna  mia- 
ra nie  roog^;  do  każdego  z  ofobna  Patryo- 
cy  dobrego,  a  im  Icpiey  fię  w  tcy  mai^ccgo 
Oyczyznie,  tym  bardziey  interefsowpnego  do 
fwoiey  ocalenia  Oyczyzny  ,  generalne  te, 
Rzymll:icgo  Konlula,  do  iednego  między 
Rzymiany  bogatego  y  dyilyngwowancga  Pa^ 

na. 


232  §.  XXI.  Obtek:  U.  rwanie  Seymotu 
na,  który  byi  incencyi  dobrych,  napifane,  o- 
bracam  ffowa.  (u.)  Sentyment  twoy  który  mafi 
o  i€r2-7^mc-yf^ych  okolicznościach  y  potrzebach 
Rzpltey^  y  który  mieć  będziefi,  bardzo  mi  ieft  mi- 
ty. IJDięc  me  tylko  pobudzam  cic^  ale  y  ze  wjlech 
miar  projsf^  abyś  cafym  fercem  y  siłami  fiarał 
JiC  o  całość  Rzplłey.  Nie  ci  z  więk/śym  pozy- 
ikiem,  ani  z  tvickJJą  nie  może  bydź  fiatrii^  ta 
nie  tnaji  nic  pieknieyffego,  ani  celnieyjlego  tv 
świecie^  tako  dobi-ze  czynić  Oyczyznie.  Idźże 
tedy  y  imię  twote  nieśmiertelności  poday,  a  wfiy- 
ftko  in/śe^  co  ma  pozór  tylko  Jławy ,  nie  Jławf 
prawdztruą^  za  rzecz  krotko  trwaiącą^  obłudna 
y  niknąc/}  poczytny.  Prawdzt)vy  zajJczyt  za- 
legł na  iedney  cnocie^  ktcra  od  zaftug  ktt  Rzpltey 
lujir  ftvoy  bierze  naywifkjly.  MaJI  do  niey 
moc  y  (pofbbność  wjlelk.j  :  Jiaray  fic  tak  robtć^ 

aby 

(12.)  Defl.iratio  anłmi  tui,  quem  haberes  de  Re- 
yublica,  queinque  habiturus  efles,  mihi  erat  jucun- 
dilTima.  Itague  te  nunc  non  hortor  foJum  mi  Piance, 
fed  piane  etiam  oro,  u?:  torą  mente  omnicjue  impe- 
tu in  Rempublicani  incumbas.  Niliil  eii,  quod  tibi 
majori  frućtui  glori<cque  eflepoffit:  nec  quid(]uamex 
omnibus  rebus  humanis  eftpraeclarias  aut  pra^tahtius, 
quam  de  Repub:  beoe  merę ri.  Sec.  Perge  igitur,  no- 
nienque  tuum  immortalitati  commenda,  atque  hxc  o- 
jnnia,  quz  habent  fpeciemgiorids,  contemne,  breyia, 
fucata,  caduca  exiilima,  Verum  decus  in  virtute  po- 
fitum  tii,  qu<e  niaxime  illullratur  magnis  in  Rempu- 
blicammeritis.  Eam  facultatemhabesmaximam,  quam 
complexus  es  &  tenes,  perfice,  ut  ne  minus  Refpu- 
błica  tibi,  quam  tu  Reipubiicac  debe»s'  Oc»ro  Liii 
lo  ad  Plantnm* 
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aby    me  mniey  tobie,  za  iwoie  ku  fokie  zaftiigi 
Oyczyzna  obowiązana  byfa,  iak  ty  za  iey  dobro- 
dzteyfiwa  ku  tobie^  icfteś  twoiey  obowiązatjy 
Oyczyznie. 

KONIEC 

Drugiej^  Części, 


PRZESTROGA. 


ZE  nie  chcę  nad  miarę  pkrwjley  Części,  tey 
drugi fy  przć'd{użac,zoftawuię  więc  do  trzC' 
ciey,  y  odpowiedzi  na  infzeiftotnieyrze  obic- 
kcye,  y  pewne j^yZcwa,  albo  y\^m^  pluraUtatis^ 
to  ieft  /pofob  rzetelny  y  łatwy,  lakim  na- 
klztaft  infzych  wolnycii  y  kwitnących  Rze- 
czyporpolitych,  w  fkutkii  iaraym  mogfaby 
bydz  na  Seymach  y  Seymikach  nafzych  za- 
chowana y  wykonana  pluralitas.  Czego  opi- 
fanie  riaypotrzebnieyrze  ieft,  nie  dla  ciekawo- 
ści tylko,  ale  bardziey  dla  wielkiego  ufatwie- 
nia  tej  rzeczy,  y  dia  oczywiftego  pokazania, 
iako  ten  rozfadiiy  radzenia  y  konkludowania 
per  pluraliiaiem  fpofob,  zupełnie  z  dofkonal? 
zgadza  fię  wolnością. 

Dodai§  mi  dofyć  ferca  do  kontynuowania 
tey  pracy, Wielkie  Wielkich  y  dyftyngwowa- 
nych  w  Oyczyznie  Ludzi  fentymenta,  pobu- 
dzaiące  mnie  lifty,  y  niezaffużone  dzięki.  Tak 
cftymowanych,  tak  Oyczyznę  y  kochai^cych 
y  zafzczycai^cych  pierwfzych  Ofob  y  rozf^- 
óck^  y  wdzięczność,  przewyżfza  u  ranie  wizy- 
ftko,  co,  może  bydz  nayfzacownieyfzego ,  y 
naypoźadańfzego  w  tym  życiu,  y  w  świecie. 

UST/ 
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Do  Autora  Kiążek,  o  Skutecznym 
Rad  Spofobie.  &c. 

Nic  nie  mozc  by  di  hardzi  fy  pożądanego ,  an  i 
zhawiennicyf^ego  Oyczyznie^  tako  wynaleźć 
p^uieczny,  a  z  wolno sci;}  zgadzai^cy  fip  Jpojob 
utrzymywania  y  utwierdzenia  Seymcw^  aby 
fakcya  y. prywaty  żadne  rwać  ich  nie  mogły: 
a  że  taki ,  na  przykładzie  "Wolnych  Przod- 
ków najlych  ugruntowany^  10) Mó Pan  propo- 
nować nam  obiecuicJI-,  żądamy  lazmoiey 
Jirony,  abyś  go  "WAll^MPan  publico  kom- 
munikował^  ile  znuiąc  rv  'W-M.XQ).M. Pa- 
nu amorem  Patriae,  cognitioncm  Reipubli- 
cse.  &  capacicatem.     Biidi  WMćPan  pe- 
wny y  uniwerfalney  w/Iy/ikich  dobrych  P.i- 
iryotorp  y  moiey  wdzipcznoici^  %a  tę  dla  de- 
bra publicznego  praci}  y  gorliwość^  który  ie- 
ftem  zdarvHa  y  Jiatecznic.    ^c. 
12.  Apr.  i7<Ji.  XUZE  PRYMAS 

w  Skiirnieoficicb.  ŁYBIEKSKl.  m;». 


W 


J  Idziemy  to  oczywiście^  że  ani  Króla  P.N.M. 
nayujiinieyf^e  y  wiccey  iak  Oycowjkie  fia- 
rania^  ani  Senatorów^  Mtmjircw  y  Panoft) 
choćby  naylepiey  Oyczyznie  życzących  pra- 
ce y  ufifowaMja^  naJJych  nic  atrzymuią  Sey- 
fnow,y  ż,e  żadnego  dot^d  do  wfyflktch  u  trzy 

ntywiinia. 
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mywania,  Obrada  nic  majl fkuteczttcgo  fpofo- 
bit,  lako  to  W.  M.  W.  M.  Pan  w  picrwfiey 
Części  pokazłue/I,  y  oczywiście  dowodzi^. 
'Wzbudzają  więc  wjly/ikich  dobrych  Patry- 
otow,  y  moie  chęcią  widzieć  ten  ieden  Jpojbb 
Jkuteczny  concludendorum  Confiliorum, 
który  %iD.M.XQ).Mć  Pan  w  drugiey  Części 
Publico  obtccuieJJ.  Domniemać  go  Jtc  -łatwo 
można.  A  że  Pan  BOG  dai'ten  infiynkt  "W, 
M.  10.  M.  Panu.,  abyś  przeciw  prewencyom 
caicmu  rozfądnemu  proponował  go  Narodo- 
wi, trzeba  ufać.,  że  będzie  zbawienny  Oy* 
czyznie.,  y  że  powoli  caia  Nacya  approbo- 
wać  go  będzie.,  która  dofyó  tuż /konwinko- 
wana  ieji.,  że  ginie  na  wfiyflktm  bez  rady., 
a  że  rad  wfyjiktch  pfdwania  zrzodło,  iejł 
ebferwowana  od  W.M.W.  Mć  Pana.,  y  od 
wffyfikich  dobrych  Patryotow  raala  Confi* 
liorura  forma.  Czekam  tedy  %  wielk^i  chę^ 
ci^  y  ta  kontynuacyi  chwalebnego  10.  M. 
%Si).  MćPana  dzida  ad  menfuram  ejiymacyi 
Ofoby  lego,  z  hor^  conftancer  iefiem.  &c. 
20.  Apr:  1 76 1.  CAJETANUS  Epp:  Cracov: 

w  ff^arjiawie,  Dux  Seyeriae. 


N 


le jpodziewam Jtę  omylić, gdy  W.M.W.M, 
Pana  biorę  za  Autora  Kśiężki  anonyme 
wydaney  ,  o  Skutecznym  rad  Spofb- 
bie,  albo  o  utrzymywaniu  Seyraow.  bo 
miarkuinc  z  innych  lukubrac-^i  lego  de  Sta- 
tu  Noftro  politićo,  nie  widzę,  ktoby  lepiey 
obtaśntć  mogf,   abufus  primscyse  mentis 

Legum 
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Legum  &  libertacis  Noftrae,  w  iakieśmy 
fię  wpl^łali^  nakrfa2ii}C  ku  zamyjiom  pry- 
wat nafych  ,  śrvi^toblirv€  y  zba->viennym 
końcem  fłanowionc  od  Przodków  nąfjych 
Prania  y  Wolności,  które  wraz  z  fob^  cho- 
dzić powinny;  atakośmy  iuż  z  nich  zdroży- 
li,  żeśmy  siad  agcndorum  zgubili,  y  nic 
mamy  modum  ani  conluIendK  ani  conclu" 
dendi.  Ciekawie  zatym  czytaiem  to  falu- 
tiferura  opus,  a  tym  bardziey  patetyczne^ 
te  z  dowodów  y  doświadczenia  zebrane,  y 
nad  czymwj^yjcy  Oyczyznp  kockai^cy  ubole- 
waii}.  Ale  medoczytayvfsy  fic  iejjcze  tego 
Skutecznego  Rad  Spofobu,  bo  go  Author 
w  dalj^ey  Części  obiecuje,  tii  zas  tylko  dece- 
gic  ulcus,  uprajlam  w  O  fobie  W.  M.  W. 
M.Pana,  tego  rozumnego  Author  a,  aby  dal- 
Jley  pracy  fwoiey  nieżafowaf  w  wydaniu  o- 
biecaney  drugiey  Części,  ktori}  fobie  wcześme 
zamawiam,  y  JJócui^c  fobie  wielce  has  fan- 
Ćtas  ac  falubrcs  cogitationes,  z  niemniey- 
fit^pif^c  J^c  ejiymacyc}  y  obferwancy^,  &c. 
Calendiskartii  X.  ANTONI  DEMBOWSKI, 

Anno  1 76 1.  Bifkup    Ku;awfki. 

AUior  Xiąiki  o  Skutecznym  Rad  Spofobfe, 
zebrał  mcihońkty  pilnie  nic/icześcia  z  rad 
y  z  Seymow  ogofoconey  Oyczyzny;  nędze 
publi&zne,  które  nas  gnębią,  y  narzekania  na 
nie,  które  po  całym  rozlegaią  fc  kraiu.  Czy- 
tałem z  niezmierna  od  początku  do  końca^  ca- 
łe  to  dzieło  fitysfakcy^:  publicutn  bardziey 

iejlcze 
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ief^czr  ukonłeniowanc  będzie^  kiedy  w  drU' 
giey  Części  Operis  Autor  odkryic  remedi- 
um convenien$  do  Skutecznego  utrzymy- 
łi>aniaSeyinon>^  eona  końcu pierwjley  Czy- 
ści obiec  nic.  Trzeba  żeby  Jip  ośmielić  do- 
tknąć ranyy  iftoty  złcgo^a  dzieło  tak  chwale- 
bnie  przcd]ipvzicte  y  0yc7.yznic  zbawienne 
kcmeczme  dopełnił.  &c: 
ti>  Ddjku  16.  Jaiiiiar:  XI^ZE  CZARTORYISKI 

Anno  i7(>i.  _  BilTcup  Poznańiki- 

FofytAiie  approbac^ci  "triąc.ł*  Auftoritate  Ordisaria. 


P 


B 


Oftquam  Hipienter  ba  accurate  mała  Rei- 
pubiicag  expof!jifIes,  meo  quidem  judicia, 
nihil  impedit,  cjuin  opus  feliciter  incho- 
atum  perficias,  Civesque  cdoceas,  cufd 
remedi)  cuco  adhibcndum  (iv.  n  cnim  (uc 
ininimi*  ambigo)  amore  Patrióc,  vulnera, 
quels  fauciata  languefcit,  non  minus  o- 
perose  ac  liberę  detcxi{l:!,  cur  aptam  i! lis 
lanandis  medicinam  a  populan  affentati- 
one  pendere  veli5^  non  fatis  intelligo. 
Uciqn.e  yeritacis  irwi^z  vis  eft.  earn  ergo 
ad  iramortalem  Nominis  tui  laudem  ge- 
nerofo  animo  inhsentanier  profitere. 
Yale.   Dab:  ZK.  Idus  Martiu 

ADAMYS    GRABOWSKI, 
Princeps  f^pp:  WArmieniis. 

Yłem  wielce  zabawny  z  okkazyi  Statutu  Ki~ 

iowjkicgo.,  który  mam  drukować^   kiedym  10. 

M.W.Mć  Panu  moy  mamtfkrypt  pojyłał^ 

y  mc 
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y  nic  myślałem,  iey  W.  Mć  Pan  rcwnie 
zabawny  le/ieś^  pracui^c  nad  kontynuacyc 
dzieła  jwego  o  Seymach,  które  moim  zda- 
niem iefl  ze  wf^cch  miar  dofkonałe^  y  10. 
M.W.Mć  Pana^ gdybyś  injiemi  lui  na  io 
fobie  niezarobii^  uczyniłoby  nieśmiertelnym, 
Konłynuyie  W. M.W.Mć  Pan  fwoif  pra- 
c^  y  ku  mnie  przyiaźń  ktor^  X0.  M.  "W, 
Mó  Pan  winieneś  mi  reciproce:  gdyż  ie~ 
flcm  z  tuiclka  konjyderacyi}  y  ujlanon/a- 
niem.  &c- 
w  Warjlan^te  2  0.  Maij.  JOZEF  ZAŁUSKI, 

Anno  1 7Ó I.  BiJlcup  Kiiow/ki. 


N 


hwiem  dla  czegs  miałbyś  W.M.W.M.Pan 
fkrupuł,  (który  zdaiefljic  wyrażać  w  piet' 
7vjley  Części  ultima  paginaj  Kommimiko' 
wania  p\ib\lco  (kutecznego  Jpojbbu^do  ulrzy- 
mywania  Seymów,  kiedyś  tak  pracowicie 
y  rozfydnie  nie^fkuteczność  wfyffkich  injlych 
ru  nieofiacowanym  dziele  fwoim  pokazał. 
Niepodobna  iefl.,  aby  po  prewencyt  przejęło 
przed  wiekiem  wkorzenioney  w  najl  Naród, 
nieznalazło  flc  wielu  etiam  rozumnych  y 
poczciwych  ludzi.,  ale  infi^  opinią  y  maxy' 
mami  z  młodości  napoionych.,  którym,  ile  z 
poczpku.,  wielkie  y  zbawienne  dla  Oyczy- 
zny^W.MćiomPana  zdania  nagle  podcbaó 
Jic  me  będ^:  lecz  mo%efl  bydi  bejpieczny^  iż 
fiu  iui  przeciw  dzie/i^ciom  dobrych y  cale 
rozf^dnych  Patryotow  z  W.MJW.MćPa, 

mm 
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nem  myśl:},  ie  y  Seymy^  bez  horycb  Rzplta 
nic  może  by  di  Rzeczi^-f-oipolitą^  komecznis 
Jcy  tz^rocić  y  wiecznie  utwi^ratić  potrzeba^ 
y  ze  inaczey  te  Scymy  bydi  utwierdzone 
nie  mog^^  tylko  tym  tedynym^  którego  fuyia- 
wierne  zatrzymuief^ jpojobem:  ufay  tudzież. 
W.MWćPan  ie  naojłatek  y  nad  wjlyftkie- 
mi  mjiemi  rozum  y  miłość  Oyczyzny  gorp 
TuezmĄ  zapewne.  Nie  martw  wice  XiD,  M. 
XiVćPan  publicum  opóźnionym  drugiey  v 
dalfych^  ieieli  będą  Częścią  wydaniem.  Z 
^cuą  rozf^dku  mafi  do  czynienia.  Nacyi^.  A 
tężeli  interejjbwam  do  pjówania  Seymow  y 
Seymikow  W.M.W.MćPanu  mieć  nie  bc- 
di^  obligacyi^  to  boni  Cives  nadgrodz^  mu 
fudziccznościi}  y  zupełną  efiymacyq^  tv  któ- 
rych ku  O/obie  lego  fcntymentach  y  ta  ficze* 
rzeiefiem.  &c. 
w  Opmogf.rze  9.  Apr:  ADAM  KRASIŃSKI 

Anno  1 76 1.  Biflcup  Kamieniecki. 


D 


AłeśW.M.W.MćPm  wifcey  iawnych  y 
chwalebnych  dowodów^  Że  kochad  Oyczyzny ^ 
iakie  od  tych  którzy  iąjlczerze  kocbatą  mc- 
ma/ś  bydi  kochanym  P  HaywickJ^^^  iednah  ku 
niey  mifoś ci  daieJT próbę.,  w  Książce  fwoiey 
o  Spofoble  ilfutecznym.  utrzymywania 
Seymow,  którą  z  nie/kończonym  ukontento- 
waniem w  łey  drodze  czytałem^  y  niemajl  o 
czym  wątpić^  że  y  druga  Część y  od  wj^yji- 
kich  dobrych  Patryoiow  approhowana  będzie 

bo  to 
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ho  to  tui  nk  taiemna.  ie  bez  rady  giniemy^  a 
Seymy  tnfiym  jpofobetn  byaz  utrzymane  nie- 
m(^ę,  tylko  tym,  którc^^o  z  pierwf^cy  Części 
10  M^  MćPana  utwofi^  donimemać^  a 
kiórv,  iakośmt.  ZiD.MćPun  powie dut  w  dru- 
giry  Części  Szlacheckiemu  propomiej^  Sita- 
nówi.  Ul^czcHtwtj^  nim  Rzp/ig  ,  bpdziefl 
miai  niezliczonych  Gooperacorci,  bo  y  w 
Senacie  &  la  EąucPiri  Ofdine  nayrozf:^- 
dnieyd^  ruiem  ze  tego  życZĄ.y  z  WMPafia 
zbawienne  ml  z^cidzaią  Jip  myślami^  tylko  ich 
nieodwtamy^  kiedy  wierzyj^^  tako  nf^tpić 
nitmnzcfl.  Że  ta.  rada  y  proiba  pochodzi  od 
tego.  który  icfł  nieodmiennie,  dozgonnie^  pra- 
rudziwtc.  &C.  AłsT OM  1  OSTROWSKI 

IV  WtlbgyZH  ti.  Apr:  1761.  Bifkup  inflantflcł. 

KoadiiiiorKujaNYfti 

«$  ^  S  0  4^  e-  0 

PRzyfłanqKtiqżkc  o  Spofobie  utrzyjnywania 
Sty móyj  przeczy tatem  z  aitency^^z  uhonten' 
iowaniem^y  ze  wjklktm  uJJunowMiem  Au- 
tora: kłory  rvfiy(ikić  mkońwcn^encye^t^L  ma- 
ła Confiliorum  publicorum  Forma)  pocho- 
dz^ce^  tak-rzetelnie  y  elaborate  opifdt.  Pra- 
tudy  /c,  %c  żaden  kray  bez  Raciy^  a  Rzecz- 
pojpohła  na/^a  bez  Seymoru  jiać  żadni  ntia- 
Ti  nic  może^  bardzo  pięknie  y  fundametttal- 
nie  wytpicdzione^  każdego  poczciyuego^  ,  y^ 
Oyczyznę  kochai^ccgo,  powinny  pobudzić^ 
aby  ten  jj) o/ob,  (kutci^ncgo  wj^y/ikich  y  na 
zawfk  Seymonr  utrzy mywania^  {którego 
iatwofię  zpicrmfky  Cz^kt  lego  Xi^iki  do- 
O  rozii- 
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rozumieć  można,)  aby  morui;  byf  do  Jkułku 

przyruiedztony  y  utrzymany^  tako  arcy-poży- 

ieczny  nJj7''y  Oyczyznie-y  w  kłorey,  dla  znie* 

sienta  Kacyonuiney  od  tylu  lat  Rady^  prawic 

wjly/fktc prawa  tuż  uft^ptiy  bezprawiom. ^c 

to  Rykach  I  <;.  Xbrls  1760.       STAN:  PONIATOWSKI 

t\%TJ"}'*^'  ^r^!^*T'^'  Kafztelan  Krakowflci. 

f  4«  ^RrdS!;^  tzesnik*  Liwskiego. 

t-^  ommumko7vana  mi  iefl  K^ii^żka  "W  M.l^. 
V  Ai.  Pana^  O  Skuicczr^ym  Rad  Spolbbic, 
&c.  Dzieło  tch»4ce  amorem  Patria:,  j  fv 
który nt  widzf  iak  dojkonafe  Stanu  tia/Iego 
ierazftieyjlego  opt/anie^  iako  y  nieuchybn^  o- 
nemu  remcdyowama  potrzebę^  abyśmy  tu 
bezradnym  nie  zginelt  nierządzie .  Cze- 
kam z  wielk.}  chęcią ,  odkrycia  tego  rze- 
telnego, y  iedynegojpofohu,  (który  XQ)A1'W, 
Mc  Pan  w  drugtey  części  publico  obte^ 
cuiejl, )  corr igends,  przykładem  w olnych 
Przodków  nafych  ,  Confiliorum  forma:. 
PragKĄĆgo  wfiyjikim  ■należy,  Miew^łpię.  że 
Kontynitacya  tey  maleryi  iak  interejjiit^cey 
wf^yjikich  dobrych  Synów  Oyczyzny,  tako  ze 
jlczerey  ku  mey  miłościwy  żgdania  iej  dobra 
pochodzi,  tak  Z  zupełna  będzie  wjlyfikichfa' 
iysfakcy^^  y  mci^^  który  ieflem  z  przywidzą- 
memy  ofobltivym  lego  O/oby  ffacKnkiem.  &c. 
10.  Apr.  1761.  JAN  KLEMENS  BRANICKI, 

w  Białym Stiiu.  Wda  Krak;  H.  W.  K. 

PRzy  nagłym  odiezdzie  moim  Z  X^JrJsawy.nie'' 
mcgł-m  wyexphkować  WMWMć  Pann 
dojyć  myślt  moich,     ic  nic  miałem    miljłsy 

zaba- 
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zahafuy  y  ukontentowania^    tako    czytam^ 
Książki  W.MW.MćPana,  o  fpofobie  u- 
trzymywania  Seymow-*    ils  że  myśli  hga 
zupefni<r  z  mcmi  (lę  z^aJzaii;    a  porz,^dek  y 
wytoicmcich  tak  dojkonate  teji,  ic y  rozum 
każdego  -Catwo  ośrpiecić  y  fkonruinkować  mo~ 
gę.  yfirce  tak  do  kompajjyi    nad  Oyczy%nii 
bez  rady  ginqcq^  tako  doffukania   ley  ratun* 
ku  wzbudzali}.   Czekam  avidiflime  drugiey 
Częścią  miarkmc  dobrze,  że  z  t^ż  dofkona- 
łościc    WMPan  pokazeff.  teden,  naturalny^ 
^uteczny  y  zbawienny    Seymoru   utrzymy- 
wanta  jpojob^  z  którą  pokazałeś  injlych  nte- 
Jkutcczncść.     O  Szlacheckim    całym  Sianie 
bądZ  W.MćPan  nfyp^rfwadowany^     £s.  ^0 
niektórych    trudnościach  ,  ejc  praeyentione 
pochodzęcych^  da  fobie  rvyperjivadołvać,  że 
WMP.fhiiymenła  zupełnie /tę  Z  wolnością 
Zgadzaic,  y  oru&m  do  rlJieczyjiegoIey  ugrun* 
iowania  dĄŻ^-  Mienjam  pcdobne  Z  wiel^  dyf 
ktirfy,  którzy,  choć  z  początku  zdaiąp.c  allar- 
mować  niby  nova  dla  mch  idsa,    ale  potym 
chętnie  na  ten  fpadatą  Jpofib,  bez  którego  Sey- 
my  bydź  żadną   miarą     utrzy^yn>ane    nie 
mogą.  Ja  życzę.,  abyś  XiVMPMi generalnym 
Jkutkiem  chwalebney  pracy  fwoiey  ciefyfjic 
rv  długie  lała,  prawdziwie  przywiązanym 
fercem  pif^ącjię.  &c.       X7.e  JABŁONOWSKI 
loLubhnit  z^.JAiji.  1761.  Wda    Pożnańfici. 

Marr7,aiek  T.W.K. 

**"p\Opiero  teraz  doezytawfzy    Książkę   W. 
"JL-/  Mć  Pana  o  Skuteczny  nf  rad  rpofobie,  y 

O  2  maturę 
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'  *maiurć  wfzyftko  zważjwfzy  donieść  mu  mo- 
»»  gę  zdanie  moie  w  krótkich  ffowach,  o  tcy 
"  produkcyi.  To  ieft  r^ccz  pewna,  że  fam 
"  doić  di'ago  perfuafus  u  fiebie  byfcm,  iż  trzy, 
"  dw3,  a  przynaymnicy  ieden  ze  trzynaftu 
"  rpofobow  utrzymywania  ordynaryinych 
"  Seymow,  o  których  dfuąie  bardzo  rozmowy 
"  w  rożnych  a  czcftych  okazyach  ffyfzaiem, 
"  może  tandem  bydż  (kuteczny  ad  obtinendum 
"  opłałum  w  tak  eflencyalney  maceryi  fiK<^m. 
'*  Gdy  zaś  ^erpendi  folidiłułcm  raiiociHii^kzorc  tę 
*'  pozorna  dotąd,  a  w  rzeczy  famey  pfonna 
"  bydż  in-vincibi!itcr  dowodzi  nadzieic,  indohti 
**  fcrdccznie  fuper  infaufla  forte  Oyczyzny  na- 
"  fzey,że  w  tak  niefzezęśhwey  znayduie  fic  Ty- 
"  tuacyi,  iż  niczym  pożytecznym  we  wfżyft- 
"  kich  hcznych  nader  potrzebach  bydż  raco- 
"  wana  nie  może.  Z  ud  ciekawość  w  umyfle 
*'  mcim  wznieca  fic,  iakiey  preparacyi  W  Mć 
'^  Pan  zaźyiefz  inJuhCe.jiiens^  in  prepinando  na  cc 
"  nitpoiilyślnosci  rzetelne  efficaci  remcdio.  Fa- 
"  xint  jupsn^  izby  tak  Cortcivibus  r.oflris  ad  p£h 
"  latum  przy  padło,  aby  y  możność  praktyczną, 
''*  y  jecunłaism  pewną  rozumncy  wo/noścj  w 
"  nim  doyzrzawfzy,  z  c^afem  go  fobie  pofma- 
"  kowali  y  zażyli.  To  krotko  wyraziwizj  ro- 
*'  ftaię  z  nieodmienną  wcneracya.  (fTr. 

m  Krak0H>U  4.  Apr:  1761."         JAN  WIELOPOLSKI. 

Wda  Sandomirflci. 

"  IT"  Siąika./itb  titulo:  o  Skutecznym  rad  Spo- 
"  1\.  fobie,  w  tym  czafie  dofta^a  -mi  fic  fzczc- 
"  iciem;  w  którą  im  fic  daiey  wczytuic,   tym 

'*  wic- 
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więcey  cxro«/f.vfM  ley  po2nav/am^  że  to  ieft 
Jignijjimus  pjrius  WMP^ina  Dobrod:  a  ten  ia- 
ko  olbbliwll^ey  u  wfzyitkich  meretur  konfy- 
deracyi  y  skceptacyi,  tak  we  mnie  wielkie 
moveł  dejiaenum  y  ciekawość,  dailz.^  Autora 
widzieć  konkluzyą,ktorey  kiedyWćPan  Do- 
brod: dokończyfz,  profzę  mię  ulzczęśliwić 
iWoią  praca,  żebym  niżeli  oczy  zawre, 
mogi  widzieć, ieżcli  też  po  ludzku  ten  Nafz 
nieludzki  w  radach  proceder  ^  liltts  radi- 
ctbus  wkorzenione  abufui  fundamentalnie  po- 
prawić fię,  y  €xtenyimari  mogą:  bo  ia  u  (Icbie 
dot§d  nie  wynayduic  ich  zniesienia  w  Sey- 
mach  nafzych  fpofobu, chyba  ten.iaki  kiedyś 
w  pewo^y  Rzplty  by {,20  niżeli  kto  in  Ojjknm 
legum  proferebai  JcftieKiiam,  w  przod  mu  na 
fzyi^  założono  ftryczck,  y  ieicli  Confórmcifi 
fiatui  ^  ad  aifptohańone  piSlicam  onc  protulit^ 
liber  cn;djh^  Rn  Jccus,  firangulabaiur.  Przeci(^ż 
nic  trzeba  wątpić  w  mifofierdziu  Bofkin),  że 
ubi  dcpdunt  Confilia  humana,  Di^jina  tnctpietit: 
a  przeto  też  y  o  tym  niew^tpic,  że  WMPan 
Dobrod.  Dfuino  Spiritu  natchnięty,  możefz 
Nam  cjficaaora  podać  mc<^ia^hq,dąc  ze  wizyft- 
kich  ftron  dc  Statu  rerum  eruduiis.  O  co  ia- 
ko  powtarzam  prożb<?  moie,  tak  ieżeli  to 
iclt  w  dokończeniu,  profze  o  przeffaiiic 
przez  Brata  mego  JMć  Pana  Mielzynfkiego 
Stacoftę  RadzieiewfKieąo  Poffa  nafzego.  A 
teraz  dawney  fie  WMPana  Dobrod:  odda- 
wfzy  fafcey  przyiazni,  ieftem  z  powinnym 
reipektem  y  nielkonczon§  cftymacyą  ^c. 
rv  Lubajlu  4.Apr:  1 761.    W.MJASKOWSKI  Wda  Kalif; 
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PRzyznać    każdy    powinien  W.Mc  Panu 
Dobrodz:  prawdziwa  miYoścOyc żyzny, 
kiedy  pro    uillitJie  oney    pokszaftś   Conatia 
Twoie  w  Edycyi  pierwfzego    Tomu  Książki 
dowodzacey,  2e  doł^^d  żadfen  me  byi  podany 
fkuceczny  Spofob  do  utrzymania    Seymow: 
''  gdy  zaś  w  drugim    cbiecalf:^   WMcPan  wy- 
lufzczyć  w  tey  mierze  zdanie  fwoie,    należy 
mieć  ufność  w  przykładnych  lego  dlaOyczy- 
zny  nafżey  feiHymen£ach,ze  Publicum  wielka 
"  mieć  będzie,  z  ccy  Pracy    lego   fatysiakcya. 
"  A  zatym  tego  zbawiennego  Pzieia  nie  chciey 
*'  W.  MćPan  Dobrodz:  odwlaczac,   czego  ia* 
'*  ko  iyczę,  tak  o  to  upralz.am,   będąc  z  pra- 
"  wdziwym  fzacunkicm  y  ulzanowaniem-^f^c. 
m  iVa  rjlatute  20  Apniyói.  TOMASZ  SOŁTYK 

Wda  Łęczycki. 
*'  '^  Daie  mi  fię,  żeby  fię  co  z  wielkością  u- 
■"  Z_J  myiTu  WMMci  Pana  niezgadzaio,  gdy- 
"  byś  dia  obawiania  fię  iakfch  lentymeniow 
'*  przeciwnych,  miał  (ię  wftrzymywać  od  wy- 
** dania  drugiey  Części  zbawiennego  RzpJty 
""dzieia  IwegO.  Prorzę  tak  ze  mną  myśleć, 
"  że  ta  WMPana  nayzbąwienieyfża  rada,  kto- 
*'  rą  w  drugim  Tomie  gotuiclż,  y  iakiey  h- 
"  two  z  pierwfzego  dociekam^  icft  na  klztsfc 
"  nagotowanego  komu  ciężko  choremu  Ic- 
"  karftwa,  którym  fię  brzydzi,  y  póki  może, 
"  brać  go  fię  wzbrania:  ale  kiedy  iuż  fię  bli- 
"ikim  niebcipieczeńOwa  oftatniego  znaydu- 
"  ie,  naoilacek  na  nie  fię  odważa:  a  gdy  rou 
*'  lię  znacznie  polepfzy,  na  ten  czas  Doktoro- 

„  wi 
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„  wi  y  Przyiaciofom  dzickuie,że  go  weń  wroo- 
„wili.  1'cyże  od  cał'ego  Narodu  przez  nie- 
„  Tząó  y  bezradność  bliflcicgo  zgi^'by,  WMci 
„  Pan  Ipodzieway  (ic  pewnie  czafu  i  w  ego  re- 
„  kognicyi,  kiedy  Seymami  y  rady  fkutcczno- 
„  ścią  do  lepfzego  zacznie  przychodzie  ftanu. 
„  Tego  Oyczyznie  dobra,  tey  fobie  y  WMc 
„  Panu  konfolacy:  życzę,  cafyra  Sercem  ko- 
„  chaiący.   &c. 

zo.Api:'ij6i.rv  fi^arfawu      JJęDRZEY   ZAMOYSKI 

Wda  Inowrocfawlki. 

DOncona^ośc  W.  M.  W.  Mc  Pana  wie- 
łom  iawna,  mnie  partykuJarnic  znaio- 
''  may  fzacowna,  wydaie  (ic  w  pracy  me  da' 
"  wrio  wydanego  o  niedochodzacych  Seymach 
"  dzie-fa  lego.  A  iako  W  McPan  ipodziewać 
*'  fic^  każelz  onegoż  kontynuacyi,  y  użyic- 
'*  cziiych  dla  dobra  publicznego  dalCzych  Iwo- 
"  ich  myiśli,  zarabiai^cycb  mu  na  wiekopo- 
*'  mną  ffawę,  tak  abym  poci^gn^f  W.  McPana, 
"  żebyś  pofpiefzyi  oczckiwaney  icli  kommu- 
'*  nikacyi,  do  powlzechnego  żądania,  fzczc- 
'*  gulnicyfze  moie  hczq,  zawfze  zoftai^c  z  po« 
"  ważaniem.  ^c. 

w  irsrfiiiftu  AUGUST  Xże  CZARTORYSKI 

12. Febr:  1761.  Wda  G.  Z.  R. 

VSsiiizkc  o  skutecznym  Rad  fpofobie,  z  wici- 
hm  ukontentowaniem  przeczy tafem^  Dziefo 
io  dojkonałe,  y  dla  Oyczyzny  zbawicnne^bc' 
dzie  nieuchybnie  Jkuteczme  przydatne,  albo 
Nam,  albo  przynaymmey  Potomkom  y  Ha- 
ft cpcom  nafiym.   Rzecz  left  niepodobna,  aby 

tak 
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iak  lafne  y  czyfle  przefoicnie  okoliczności 
terazmeyfiych^  nie  otworzyło  oczy  patrzy 
cym  na  b^zp:utcczne  Obrady  Seymowe.  Cze- 
kać b^dp  z  chciruościi}  obiecanego  Dobrupo- 
(polifemu  ,  drugiego  ^omu^  tey  niecjidcowa- 
«cy,  a  ru  poine  wickt  trwać  mait}cey  roboty 
W.  M. W.  Mc  Pana.  Dafby  iaPan  BOG, 
aby  z  niey,  iak  nayprędzey  korzyfia-ła  Oy- 
czyzna.  J'<^/łtm  z  dozgonna  przyiaini^  y 
ejiymacy.^.  &c- 
4.  Apr:  1261.  ft'  todborcacb.  WACf.AW  RZEWUSKI 

Wda  Podoi:  H.P.K. 

"  TAkeś  ini  W. Mc.  Pan  ie(zcze  w  Zafościach 
"  J.  czytać  raczył  w  manujkrypcie,  dolkona- 
"  ^c  y  d!a  Oyczyzny  zbawienne  dz  do  łwoie, 
"^  od  tamtego  czafu  życzyfem-abyś  go  kom- 
"  munikowaf  jcw^/^lO,  niczniieniie  wiijc  kon- 
"  tent  ieilem,  że  już  widz^  w  luce  picrwlza 
"  Część  nieoi'2acowarjey  pracy  i"go.  Udzielay 
"  y  dalcy  Mci  Dóbr:  świaifa  Iwcgo  dobrym 
''  Patryotom,  perlWaduy,  że  bez  rady  giniemy, 
"  proponuj  po  nielkutccznych  tylu,  Ikute* 
"  cziiy  rpofob,  z  rozumem  y  wolnością  zga- 
*'  dzaiacy  H^,  uregulowania  y  ucalenia  Sey- 
*'  mow:  Coż  iepizcgo  można  życzyć  w  takim 
"  nierządzie  y  ffabosci  zoftaiąccmu  Kroleftwu^ 
**  B^dż  pewien  publiczru:y  wdzi<^czności,  y 
"  approbacyi,  a  mnie  w  dawnym  konicrwuy 
"  affekcic,  kcory  ic{l:em  prawdziwie  przy  wią- 
*' zanym  icrcem,  y  z  oibbliw^  kunfydcracya. 
rv6  Lnowii  .icMaji.  1761.  ANTONI  POTOCKI 

Wda  Belzki. 
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»*  "Olerwfzij  Czeiaą  in  lucern  wydana  zba- 
*'  L  wicnnego  dla  Oyczyzny  dzieh  fwego 
'^  zachęciłeś  W.M.W.Mc  Pan  wfzyftkich  do 
"  pragnienia  drugiey  Części:  a  tym  bardziey, 
*'  że  od  tylu  lat  niedochodzenia  Seymow,  do 
"  pewney  prawie  zguby  coraz  niebefpieczniey 
*'  zbliżają  Oyczyznę.  Któżby  więc  nieżyczyC 
"  ibbie,  isdnego,  fkuteczisego  z  Przodków 
''  przyicfadcni  y  z  zupeina  wóinością  zgadza- 
'*  '|cego  Gą  ich  utrzymywania,  y  wiecztiego 
"  ubcipicczenia  fpolobu.  B^dz  NV:Mc  Pan  pe- 
"  wny,  kiedy  go publico  kommumkowac  nicod- 
*'  wleczefz,  powfzechney  wfzyftkrch  dobrych 
**  Patryotow  wdzięczności  y  wiekopofnnego 
"  fzacunku.  niew^rpiac  o  tychże  y  luoich  ku 
*'  godney  Ofobie  lego  dawno  wpoionych  fen- 
"  tymentach,  z  ktoremi  i«?ftem.&c 
w  Pogorzeiti^.Ftbi:  176  J.     MICHAŁ  RUDZIENSKI 

Wda    Mazowiecki. 

/'^Hwałebne  W.M.W.Mc  Pana  usi^fowania  o 

^    Dobro   publiczne,   dowodzą   y  pokazuje 

'  nam  Jego  mi-fosć  ku  Oyczyznte,  iako  iednc- 

*goz   ley  Syr)0w;   a  z  nas  każdego    do   fpra- 

witdliwey  za  to  poc!ęgai§  wdzięczności.  Wi  • 

docznym  tego  usiłowania  icfł  świadectwem 

wydana  godna  praca  W. Mć,  Pana,  o  Spoio- 

*  baci)  dochodzerjia  Seymow,  które  irn  fa  dla 

*  iias  potrzebnicyize,  t^m  chęmiey  do  czyta- 
nia iey  udałem  (ic,  fpodziewaiąc  Hę,  ii  ia- 
kiekolwitk  tam  znaydę  lekarftwo  na  zfe 
Wolności    nalzey  zażywanie.      Gój  zaś  w 

*  nicy  W.Mć  Pan  oftatriiego   nieodkryłeś  ic- 

fzQzc 
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"  fzc^e  rbolobu  .  który  ma  być  nayfkute- 
"cznicyizy^y  prawie  niezawodny,  anie  prę- 
"  dzey  nam  go  wyiawić  obiecujefz,  iak  cyJko^ 
"  kiedv  o  co  domagać  hę  l^cd^iemy;  Nie  zanie- 
"  dbvwam  więc  z  ftrony  moiey  upfafzać  W. 
*' Mc  Pana,  abyś  nam  zdanie  w  tym  Twoic  o- 
"  tworzyć  raczył.  W  tak  niefzczęśliwych 
"  Narodu  nafzego  okolicznościach,  bez  Woy- 
"  Ika,  bez  pieniędzy,  bez  fprawiedliwości,  bez 
"  porządku,  y  bez  rady  zoftai^c,  powinni- 
"  śmy  wfzelkich  chwytać  fię  fpoiobow,  kto- 
"  reby  nas  ieżli  nie  do  Icpfzcgo,  przynaymniey 
"  do  dawnego  izczęscia  przyprowadzić  mo- 
"  g,'^y  •  Wiem  to  dofkonale ,  iż  iako  y  tam 
"  dobrą  znaydziemy  radę,  gdzie  (Ic  iey  nic 
*'  fpodzicwamy,  rak  radzić  Cię  każdego  nigdy 
"  nie  zafzkodzi.  O  W. M  W. M. Pana  zaś  bie- 
"  giości  w  uftawach  nafzych,  im  bardziey 
"  icflcm  upewniony,  rym  wtekfzą  maro  na- 
*'  dzieic  ,  że  możefz  taki  TpoTob  wynaJeść, 
"  który  y  praw  nafzych  cafosci  nie  narufzy, 
"  y  do  Seymów  dochodzenia  nową,  drogę 
*'  pokaże.     O  co  gdy  y  powtore   dopfafzam 

"  flę,   wyznaic  .    &c, 

20.  Maii.  i76i:wirarjLn>ie.      KONST.  I .  PLATER 

Wda  Mściff»wfl(i. 
"  ^7  Yczyćy  y  chcieć  dobrze  Oyczyznic,  ia- 
"  /-J  koby  w  iak  naydofkonalFzey  Cywilne- 
"  go  porządku  znaydowaf'a  fię  porze^  przyro- 
^*  dzony  icft  ;{if€kz  poczciwego  PatryOty. 

"  Nie  równic  gorliwlzą    wyznacza   fię    ku 
*'  Oyćzyznit  mi^ścia,  który  nieiylko  życzy, 

"  y  ż^- 
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"  y  żąda  Dobra  Poipoliiego,  ale  też  wedfug 
"  przemożności  fwoicy  przykłada  rękę  y  gio- 
*'  wc,  wynayduiąc,  y  pokazuiac  przezornością 
*' dowcipu,  a  bardziey  rozf^dku,  (niby  zapa- 
"  lonf  pochodnią.)  fkopuly,  o  kcorc  hę  Pu- 
**  bliczne  Rady  narażać  zwykfy,  oraz  przy- 
*'  świecai^c  zbawienna  nauką,  Jakierr.i*  śrzod* 
"  kami  Seymy  nafzcf  na  których  fię  Izczegui- 
"  nie  wfpicra  Oyczyfty  porządek,  honor  Ńa- 
**  cyi,  y  powrzechne  nałze  urzc:5ęśliwienie)do 
"  portu  fKurepznego  zakonkludowania  zawfzc 
*'  doyść  mogą.  . 

"  Zawiera  to  w  fbbtc  pracowite  Dzieło  W. 
"Mć  Pana  w  wysmienitey  Książce  o  Spcfo- 
"  bach  zakończenia  Seymow  ,  ktore  wfa- 
'*  śuk  teraz  czyta^fem. 

"  jcżtii pro  unQfervało  Cvve  ?  iakoż  bar- 
"  dzicy,  za  pokazane  i3wne,y  nieomylne  fpo- 
"  foby  do  uratowania  Oyczyzny  p.zez  nie- 
"'zawodne  Seyrrjow  dochodzeń ie,Cii;/ca  Coro- 
"  na  W.  Mc  Panu  fprawiedliwie  debeturj  kto- 
"  rą  z  raieyica  mego,  przy  uniżonym  podzię- 
*'  kowaniu  za  tak  chwalebne  dla  dobra  pofpo- 
"  htego  usiłowanie,  W.  Mć  Panu  przyznaic, 
"  y  w  tym  publicznym  ośv/iadczeniu  pre- 
**  zentuię.  ^c. 

22.  Alaji  ijói.w  fFarPaniic.  lAN    HYI  ZEN 

Wda   Minfti. 

"  TAko  W.M.W-Mć  Pana  fcrdecznie  kocham 
"X  y  izanuię,  ir.ulzę  mu  dla  konfoiacyi 
*'  iego  donieść,  że  Książka  lego  w  tuceyO.ych 
*'  Kralach,   wielka   znayduic    approbscyą,  y 

wfzylcy 
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"  wTzjlcy  drugicy  iey  Części  wielce  żadaJą. 
"  jsĄam  zaś  doświadczenie,  że  y  ci  rozl'^d»i  iu- 
"  dzie-.  k  or>!y  la  z  młodości  przeciwnie  ^'''t- 
''  pew^y  z  poczętku  bardzo  fię  na  Książkę  W 
''  Mc  Pana  urażai?,  przeczytawizy  ia  pilnie, 
''  infanjorem  Autora  y  Xi4Źki  odmieniaią  ^en- 
''  tymcut.Zyczę  dla  dobra  Oyczyzny,  y  wydo- 
''  bycia  fic  z  Ley,  w  któr^  bez  Seymów  groźnie- 
"  rny  Anarchiy.aby  wrzyfcy  iednoftaynie  z  W. 
"  Mc  Fanem  myśleli:  a  co  wocum  moie  lubo 
»'  ma  za  cel  dobro  Oyczyzny,  przy  nim  iednak 
*'  y  -|ai7sfakcy^,  W.M.W.Mc-  Pana,  którego 
"  leitern  zdawria  y  z'ówCzq  /tamecznie.  &c. 
w  Pananiu  Ą-junn  ij6i.     JGnACY TWARDOWSKI 

KafzteJan  Poznanlki. 

Takim  gullem,  wewnętrzna  fatysfakcy^, 
y  z  związaniem  rozumu,  przeczytaiem 
"  godne  opus  W  M.W.Mc  Pana,  y  dallzych 
*'  nccejfario  naftępui^cych  po  nim  dorozumie- 
'*  wam  fic  infynuacyi,  że  gdybym  mogf  mieć 
"  w  ręku  moich  wfzyffkie  radzących  rozumy, 
'*  wfzyftkłe  arcypotrzebn^  powolności?  pod- 
"  dałbym  chętnie  pod  to  zdanie,  iako  go  mo- 
"  im  AmpleSłor  zupefnie  bez  naymnieylzey  re- 
"  zerwy,  Non  ^fi  falus  ty\ko  w  tym  icdnym 
"  fpofobie.  S{yfza{em  nic  tylłco  teraz,  aJe  y 
'*  dawniey  rezonui^cycH  o  tyra  in  pri^uaic  y  tu 
"  w  Polfzcze  wielkich  prima  Confiderationis 
"  iżczerzc  Oyczyznę  kochających  ludzi,  y  w 
"  cudzych  kraiach  dobrze  nam  życzących 
"  Przy  iacioi;  Ale  znać  że  faracmu  W. Mc  Panu 
"  z  tego  nayznacznicylze  Bog  zoftawii'  mcń- 


Z 
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*'  titm.thyś  y  wytfumaczy^  cey  rady  cficaciołn, 
"  y  ogfosif  i§  tak  rzetelnemi  incontcfiabilts  ołc- 
"  riiatis  argumentami. 

"Więc  prowadź  zacz'?ta  impre??  kochany 
"  Mci  Dobrodz:  do  oczekiwanego  a  publice 
"  końca,  eadem  qua  cdpi/ii  animi  fortitudme: 
"  Ufam  mocno,  że  tak  zbawienę  pracę  fequct'ur 
"  niezawodne  (blatia,  y  że  ten,  co  w  rozumie 
"  W.  Mć  Pana  wzniecif,  godn§  zacuey  krwi 
*'Jcgo»  godn§  wyfokiey  nauki,  y  dyftyngwo- 
"  wancmi  talentami  znamienircy  dufzy, godną 
*'  każdego  kochającego  Oyczyznę  fcrca,  tam 
" gemrofam  coghationcm,  znayózK  rpofcb  (ic* 
"  żeli  Ja«ar;  chcemy)  aby  i|  fkfonny  y  fpo- 
"  fobny  zawfze  dowfzyrtkiego  dobrego  nafz 
"  Naród  pofmakowaf,  ^  fequatur  zupcfnie. 
"  Oego  ia  fcrdecznie  życzę,  y  z  t§ż  życzliwo- 
"ści^  uprzeymc  moic  wyrażai^c  ufzaDowanit, 
"  zoftaic  &c: 

n  ^iśnion,y.6.Apr:ij6i.     ROCH  JABŁONOWSKI 

Ka/ut-  Wiślicki. 

"  TAko  nicfkońc20n§  mam  W.M.W.McPanu 
"  J.  Dobrodzieiowi  obligacy^  z  Ofoitv  m  icy 
**  za  wydana  picrwfz^  Książkę  de  forma  Conji' 
*'  /iorum,  tak,  gdy  tę  pracę  bonopublko  arcypo- 
"  trzebna  bydz  f^dzę,  y  wyrażam  za  nią  gc- 
''  minatas grates^  ośmielam  fię  uprafzać,  abyś 
**  Op«J  iboi:  iako  kochaięcy  Syn  Oyczyzny  kon-. 
"  tynuować  w  dallzych  Tomach  raczyi^*  orax 
**  zoftaię   &c, 

2j.Apr:i76i.  MACIEY  SOŁTYK 

»  f(ir<^an>ta»  K&Jżtekłi  Warfzawfki. 

"  Przed- 
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"PRzedfięwzięcie  W.M-W.McPana  dJa  Do- 
3»ir  bra  y  zbawienia  bez  Rady  y  Sey mow  u- 
j»  padaiacey  Oyczyzny,  cak  mi  fię  podoba,  że 
j»  iniaibym  fic  za  rzczęśiiwego,  gdybym  w 
»ł  mym  wieku  doczekać  fic  cego,  abym  Seyn;iy 
jjwfzyftkiey  ObradyPublrczne  ad  mcnte  wCzy^, 
,)  ftkich  Dobrych  Patryocowy  W.  M.  W.  Mć 
3' Pana  ubeipieczone  od  rwania,  y  raz  na  za- 
>»  wfzc  utwierdzone  mogi"  widzieć,  Njech  W. 
»'  Mć  Pana  nie  odftrafzaia  od  koncynuacyi 
"  drugiey,  y  trzecicy  Części,y  dalfzych,  chwa 
"  lebnego  Dzieła  fwego  w  niektórych  wko« 
"  rzenionc  z  Dziecińftwa  prewencye:  Naród 
='  Pollki  ieft  z  gruntu  dobry ,  rozfądny  y 
"  {atwy  do  wyprov/adzen?a  z  bfcdliwych  opi* 
"  nii.  Jeden  fpofob  za  Przodków  nafzych,  y 
"  we  wfzyftkich  od  początku  aź  do  nafzego 
»'  czaiu  kwitnących  Rzpltych  wzięty  icTl, 
"  konkludowania  Rad,y  nie  mafz  innego  dru- 
"giego.  Proponuy  W.Mć  Pan  tenże  fpofob 
"  befpiecznicznaydziefz  akceptacy?  J  appro- 
*'  bacya  u  wfzyftkich  rozumnych  y  iftotnic 
"  Oyczyznie  życzhwych.  Nic  darmom  W.Mć 
"  Pana  partykularnie  eftymowaf  y  kochaf,  bo 
"  wiem,  że  kochafz  Oyczyzn<^,  y  w  tym  o  nim 
'*  zdaniu  zoftaie  z  dyftynkcya  y  wfzclk§  v/c- 
"  neracy?  &c. 

w  PTarpan/ie  21. Mań  1761     FRANCISZEK  BIELIŃSKI 

Marfzafek  W.K.m^^. 

OD  kilkunaftu  lac  iakoś  mi  to   zbawienne 
Oyczyznie  fwoieOpusW.P.komunikowaf, 
"y  czycaf,gciybyśWMP.byf  moiey  rady  y  pcr- 

fwa- 
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»'  fwazyi  ffuchaf,  a  dawno  go  in  lucern  puhlicam 
"  wydaf,  możeby  żuz  2  niego  korzyftafa  byfa 
"  Rzplca:  więc  teraz  kiedyś  go  zacz^C,  Część 
"  picrwfz^  wydawfzy,  racz  profzc  kontynuo- 
"  wać  nicodwfocznie,a  Prowidencyi  zolławić 
"  fukces,  którego  nie  można  Tpodziewac  flc 
"tylko  dobrcgo,iakicgo  y  wfzyfcy  bcnefenti- 
"  cntes  życzą,  y  ia  dawno  W.Mć  Panu  roko- 
"  wafcm  tym  fcrcem,  którym  ieftcm.  &c. 

w  \^arllan„e  MICHAŁ    WODZICKI,    Bi/Icup 

16.  Maij.  I761.         Przemy/ki  Podkanclerzy  Kor: 

''•picrwfzy  Tom  o  fkacecznym  Rad  Tpofobie, 
"jT  albo  o  utrzymaniu  Ordynaryinych  Scy- 
"  mow,  coś  mi  W.Mc  Dobrod.  kommuniko- 
"  wać  raczyf,  czytafcm,  y  miafkościa  zdania 
"  mego  uznaic  onże  cale  doflconafy.  A  ic 
♦'wzbudza  ciekawość,  dalfza  zaczętego  dziefa 
"  tego  koncynuacya  ,  nie  w^:pic,  że  dla  po- 
"  wfzechncy  fatysfakcyi,  nie  ubliżyfz  doflaic-  - 
''  cznieyfzego  objaśnienia,  które  aby  byio  z 
"  iak  na/wickfzi  dla  Oyczyzny  aafzcy  korzy- 
"  ści§,  życzę,  y  mam  honor  zoftawać  z  po- 
"  winnym  ufzaaowaaiem.  &c. 

»  iLumnach  JEP  ZY  MNISZECH 

j.Apr.   1761.  MarlzafeklśadwiKor. 

0  ^  0  ^  O  CJ  C^ 
5,/^  Dy  niedawnym  czafcm  zdarzyło  mi  f^^ 
„vi  odebrać  Edycyi  W.Mć  Pana  Książkę 
„  pod  tytułem:  Spofoby  ikutcczne  doyscia 
„obrad  publicznych,  wydana,  a  wyczytawfzy 
,,  z  niey  bez  utęfknienia,  z  niewyrażonym  u- 
„  konunww2nicin,af cy-dobf *^  do  tego  podane 

frzodki. 
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„  frzodki,  fako  życzący  zawfze  wCzdkich  ztey 
,,  Maieryi  wynikaiącyi-h  Oyczyznic  pomyśl- 
„  ności,tak  z  chęci  moiey  niefkorłczonc  icmu 
„  oświadczam  dzięki,  a  oraz  obowięzuię  na 
„  miłosc  ceyże  Oyczyzny,  abyś  W.Mo  Pan  tak 
5,  zbawienne  dziefo  y  wiekom  potomnym  go« 
„  dnc  pamięci,  które  teraz  fprawicdliw^  u 
„  wfzyfłkich  werciur  konfydcracyą  y  akcepta- 
„  cy^,  w  dalfzych  Tomach  continuare  raczyf. 
„  Za  co  w^zyTcy  Ziemianie  Rzepltey  nielkori* 
„  czone  zapilywać  powinni  bęcl§  obowiązki 
„  wdzięczności,  2  ktor^  ia  w  fzczegulności 
„  zoftaię,  z  ftatccznym  przywiązaniem  y  po- 
„w;->oą  cltymacyą.  &c. 
łj.  Majii/ói.  J07EF     KIERSKI 

w  tf^-A^ji-uie.  Sekretarz    W.    Kor: 

S\iffx:  Vozńa,ń{ki. 

„'^  Naiażfzy  tu  trafunkicm  Xiążkc  o  flcute- 
„Aj  cznym  rad  Ipolobic,  gociney  edycyi  W. 
„  M.Pana,  gdy  z  aiey  poznawam,  że  7  dalfze 
„  w  teyże  materyi  ózicio  Jego,  podobne  będzie 
„  w  dofkonaiości  zdań  pierwfzcmu;  Upraizam 
„  iako  nay uniżeniey  za  naypierwizym  z  druku 
„  wydaniem  drugiego  corau  tcy  Xiążki»  przy- 
„  ffać  miMą  z  ialki  fwoiey  przez  Pocztę,  żebym 
„  nie  opozmai  fię  w  wiadomości,  potrzebnych 
,^  każdemu  dobremu  Obywatelowi  do  ratowa- 
„  ma  Oyczyzny  fpofbbachidafby  Bóg,  żeby  od 
„  każdego  tak  dobrze  poiętych,  i"ak  ią  życzli- 
„  WIC  publico  <,  y  pracowicie  zebrane  y  ufoźo- 
„  nei  których  ipodziewai§o  fic,  że  znaydziefz 

M  WM 
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„  W.M.  Pan  powfzechna  w  Narodzie  approba- 
„  cyą\  życzę  żeby  powinna,  złączona  z  nia 
„  byfa  rckognicya,  y  w  nicy,  z  czyści  Obywa- 
,,  telftwa  mego,  zoftawać  zaw fze  pragnę,  z 
„  powinnym  ufzanowanlein.  &c. 

4.  Apr:    1 76 1.  ANTONI    PRZEZDZIECKI 

z  ^^ilna.  Referendarz.  W.X.Litt. 

„/~^0  fobie  dawno  Rzpka  życzyfa  ,  kiedy 
^\^  na  znalezienie  fpofobu  concludendoriim 
„  Conjiliorum,  icCzczc  przez  Konftytucyą  roku 
„  1659.  naznaczyła  byia  walna  Kommifsyą;  to 
„  WMMc  Pan  w  dziele  fwoim  chwalebnym 
„  y  Oyczyznie  zbawiennym  dolkonaie  czy- 
„  nifz,  gdy  y  wielu  niefkuteczność  iawnie 
„  pokazuiefz,  y  icdcn  fkuceczny  fpofob  u- 
„crzymywania  Seymow  proponować  dobrym 
„Patryocom  dcklaruiefz.  Aże  z  czcftych  a 
„zawlźc  mi  mifych  y  pożytecznych  z  WM 
„Mci  Panem  dyfkurfow,  y  przez  uczyniona 
„mi  dawniey  drugiey  Części  falutans  Operis 
,,fui  komraunikacyą,  iuż  wiem  na  czym  W. 
„  MWMc  Pan  zakładalz  icdyny  y  nicuchy- 
„  bny  fundament  dochodzenia  Seymow,  z  fal- 
„  wowaniem  y  owfzem  z  wiecznym  utwier- 
„  dzcniem  Oyczyftey  wohiości,  więc  tym  bar- 
„  dziey  uprafzam  WMWxMci  Pana  per  ima- 
^jittm  mu  amorem  Patrta,  abyś  tę  druga  Część 
^^publico  kommunikował.  Jetl  to  wprawdzie 
„nicmafa  rzecz  y  ferca  wielkiego  potrzebuia- 
„  ca,  zakorzenioncy  zdawna  opinii  y  zwyczu' 
K  „  iowi 
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„  iom^jenjtm  choć  bez  prawa  w  Naród  wpro- 
„  wadzoncmu,  przcdtym  Ojczyźnie  za  ftaro- 
„  polflciey  cnocy  użytecznemu,  teraz  iuź,  (o- 
„  czywiście  widziemy,)  dużo  fzkodliwcmu  , 
„  mocno  ra§dr^  y  usilna  opponować  fic  rc- 
„prczcntacyą,  aie  ta  y  rozumu  WMci  Pana  y 
„  kredytu  godna  ieft  impreza.  Trzeba  fic  fpo- 
„  dziewać,  że  fako  do  niey  Bofka  nad  tym  gi- 
„  n^cym  Kroleftwem  Opatrzność  WMci  Pana 
„  wzbudziła,  tak  j^  y  fckundować  raczy:  cze- 
„go  ia  ze  wfzyftkiemi  dobrze  myślacemi  ca- 
„  ?ym  fercem  życzę.  Cum  <voto,  aby  P.  B.  do 
„  oglądania  fwcy  pracy  fzczęśliwego  fukcc(śu 
„  WMci  Pana  nam  chował",  będąc  z  wielkim 
„  przywiązaniem,  ^  cii  dtflin&ijjimo  cultu  Ęffc. 

7.  Apr.  wKohylnikach  1761. 

ANTONI  KOSSOWSKI, 
PODSKARBI  Nad.  Kor. 

^^r^  Przyzwoitą  tak  wielkiemu  Dziefowi,  w 
»  Łj  czycaniu  atcency^,  i  oraz  z  zupcfn;§  ko- 
„  chaiąccgo  Oyczyznę  Patryoty  fatysfakcy^, 
„bardzo,  zbawienne  Opus,  o  fkutecznym 
„  Rad  fpofobie,  albo  utrzymywaniu  Seymow, 
„  przez  WM  Pana  wydane,  miafem  honor 
„  czytać,  a  uznawfzy  przedziwnie  arcypo- 
„  trzebne,  do  ufzczęśliwienia  Oyczyzny  Re- 
V  fiexye,  radbym  był,  ażeby  takiemi  zbawien- 
9,  nemi  y  rzetelnemi  inaxymami,  każdy  in 
„  £qualiiate  urodzony  Szlachcic,  napcfniony 
„  zoftaf:  y  tym  końcem  między  rożne  Wo- 
łjjewodztwa,  Ziemie,  y  Powiaty,  po  kilku- 

„  dzie- 
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,,dziesi|t  takowych  porozlyfafem  Exempla- 
„  rzow.  Widzieć  bowiem  każdy  powinien,  co 
,,  za  oftatnie  wiary,  wolności,  Praw,  zwycza- 
jów, dobrego  rz^du,  y  innych  potrzebnych 
uftaw,  naftępuic  wykorzenienie,  przez  ufta- 
„wiczne  Seymow  rwanie:  y  chyba  ten  tego* 
niepoftrzega,  który, fwcgo  interefTu  u  siebie 
zaślepiony  czcrnidfem,na  światfem  fprawie- 
dliwości  obiaśniony  patrzyć  niechcc  gości- 
niec. W  tey  tedy  tak  okropney  Oyczyzny 
„Naizcy  fy tuacy  i,  wygląda  iako  każdy  ex  bcne 
^y/ćntieniibus  podania  fpofobu,  iak  by  fic  w 
„  tych  oftatnich  ratować  można  niefzc^cśh'- 
„  wościach,  tak  Ja  fpodziewam  fic,  iż  w  dal- 
„  (zych,o  których  kontynuacyi  upralzam,W. 
„Mci  Pana  tak  chwalebnych  Dziefach,  znay- 
„  dzie  Oyczyzna  nalza,  takie  Tpofoby,  ktorc- 
„  mi  przykładem  Antece(sorow  Nafzych, 
„  moglibyśmy  fic  ialwować,  y  w  obręby  Pra- 
„  wa  to,  co  wyfzfo,  wprowadzić.  Z  zada- 
„wnion^  zaś  na  zawfze  zoftaic  eftymacy§.&c. 
.  tp.  Apr.  «/  Ce/f  jo»łc  A.  LUBOMIRSKI. 
1 76 1.  Miecznik  W.  Kor. 

„  r/  Oftawifeś  W.  Mć  Pan  in  exjpe5Iatiof}s 
„  Z-i  wfzyftkich  daifzey  kontynuacyi  zba- 
„  wicnnego  Oyczyznie  dzie-fa:  a  że  na  końcu 
„  pierwfzey  Części  dekJarowafeś,  że  drugiey 
„  chyba  za  kompullem  od  dobrych  Patryo- 
„  tow  niewydafz,  liczę  (lę  między  niemi,  y  u* 
„  prafzam  W.  M.  Pana,  abyś  nieodwi'oczyi' 
it  kommuniko^ ^ć publico  tego  ledncgo  {kute- 
R  z  czne- 
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„  cznego  fpofoba,  na  którym,  ze  wfzyftkie- 
„  mi  dobrze  myslącemi,  Seymów  y  Rad  wfzy- 
„ftkich  publicznych  utrzymywanie  y  utwier- 
„  dzenie  zak^adafz.  Ośmieliłeś  fic  W.Mc  Pan 
„  wielkim  ferccm,  zhmzć  primam glaciem^  idź 
„  y  daley  z  tąi  umyffu  wiclkości§:  a  ufay,  że 
„  prawda,  y  naybardziey  zadawnione  zwycic- 
„  źy  prewencye.  Alec  W-M.  Panu  ferca,  kco- 
„  rew  tey  imprezie  pokazuicfz,  dodawać  nie- 
„  trzeba,  o  moim  nie  wątpić,  że  ieftcm  do- 
„  zgonnie.  6cc. 

tv  AUxandryi  1761.  Martii.        BERNARD  GOZDZKL 
Anno  1 76 1.  K(ichm:W,Koronn7. 

,»/^Zegom  Gę  naffuchaf  odOyca  mego  Wo- 
,łV^  jewody  Pfockiego,  a  od  iednego  z  tych 
,ł  Senatorów,  którzy  dla  dobra  Porpolitego 
,,  czynią  fwoie  Conatus  ^  fludia^  iak  mocno 
,,  ubolewa'f  nad  r^  fatalnoścl^,  dla  którey  O- 
,,brady  publiczne  zoftaiąc  pfowane,  z  pożada- 
„  nego  niekorzyftaia  {ukccTsu,  tegoż  y  z  wfa- 
^  fney  doznawałem  eyperyencyi ,  zoftaiąc 
„  wiele  razy  na  Funfccyach  Pofeilkich:  co  non 
^^Jinc  firjjibiittałc  ^  dolorc  cor*:/;;,  wfpomnieć 
„  przychodzi,  że  Rzpita  nafza  ile  miaia  fpo- 
„  fobow  do  ratunku,  tyle  liczy  Seymow 
„  zerwanych.  Ytak  fię  zdaie,  iakoby  prawic 
„wygaffa  w  Sercach  Synowfkich  mifość  ku 
„  Ojczyznlc,  ftaranic  o  icy  ratunek,  y  po- 
„  wfzechna  Staropolska  żarliwość  o  utrzyma- 
„  nie  fwobod  Oyczyftych.  Gdy  mi  fic  dofta* 
„  i'o  czytać  wypracowana  z  mtia^h  usilno* 

^5  ści^ 
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„ści|  Xiażkc  Edycyi  WM  Pana  ^c  wo^o  eon- 
„  cludcnuorum  Conjilicrtim^  gdzie  uważafcm,  że 
„  nicikuteczne  dowiodrzy,  obiecuiefz  fkute- 
„  czny  rad  konkludowania  podać  Tpofob,  kto- 
„  rymby  raogioKrorcflY/o  nalze  w  porządkach, 
„  siłach  ,  powadze  w  Europie,  powllać  ,  y 
„kray  fię  obficie  kwicn^cy  '^e  ^v^^yftk;ch\\^v^- 
„  dlach  y  pożytkach  uczynić,  więc  ccfi  zcnio 
„  uniżona  prozbą  moi^,  abyś.WMPan  j?f  be- 
„  ttiT  cfptiim  continuare  raczyf  laborem,  y  to  dla 
„  ffawy  y  honoru  Narodu  nafzego  wy^^a^,  co 
„  prawdziwy  Patryota  myśleć  y  życzy  ^  może. 
„ZkądOyczyznie  korzyść,  aOfbbie  je^  o  un- 
^^mor/alis  manebtt  gloria.  Ja  zaś  main" tylko 
„  to  wyznać,  żem  ieft  conflanii  aifcBii.  &c. 
w  irarjTawte  JAN  PODOSKI 

27.  Maji.  17Ó1.  Kuchmiiirz  Litt. 

„TM  bardzley  fam  doświadczam,  że  iakie- 
„I  kolwick  prace  raoie,  y  niezliczonych  Pa- 
„  cryotow  daremne  fą  kofo  utrzymywania 
„  Seymow,  tym  mnie  więkfza  chęć  bierze  do- 
,^ czytania  fię  w  drugiey  Części  faluberrmi 
„  Opcris  WMcł-Pana  Dobrodzieja,  tego  fkutc- 
„cznego,ktory  nam  obiecuiefz  ilJ<x.sa  per  omnia- 
„ /r^(fr/^/(r,  wfzyftkich  Seymow  utwierdzenia 
„  fpofobu.  Pobudka  zaś  tey  moiey  do  WM 
„  Mci  Pana  Dobrodzieja  odezwy,  daie  mi  kon 
„  kluzya  pierwfzey  WMMci  Pana  Części , 
„  gdzie  pragnie/z,  abyś  miai  knmpuls  a  boms 
„  Lwibiis  do  kontynuowania  chwalebncy  fwo- 
„  iey  pracy  :  przypifuic  fię  więc  y  Ja  optimc 
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^.fintiertłibus,  y  upraizam,  ażebyś  W.  Mci  Pan 
„  fatysFakcyi  publiczney  nicodwi'aczal',  y  te- 
,,  go,  który  zdawna,a  zawfzc  ftatecznie  ieft  z 
,,  wfzciką  eftymacyi ,  y  prawdziwym  przy- 
,,  wi§z§nicm.  8cc: 
-  ic.  Apr:  z  B^kowcy  Cor.  iy6j. 

ADAM  MAŁACHOWSKI 
Kraycły  Koronny. 

j^"^^  Partykularnie,  z  pozwalaney  mi  od  W 
„  X  MMci  Pana  wiadomości  dofkonafych 
,,  Jego  fentymentow,  y  z  wydaney  iego  pracy 
„  pierwfzey  Części,  o  Seymowaniu  wylżfcgo 
„dziefa,  wzbudzony,  nie  utrzymuję  wyra- 
„  zic  ciekawości,  oraz  z  powfzechnemi,  ią- 
„  dzy  moiey  ofobliwfzey,  ażebyś  WMMć  Paa 
,,  deklarowanego  przedsięwzięcia  fwego,iak  u- 
„  fać  y  wnosić  należy,  na  pożytek  Oyczyzny 
„  zaczętego,  w  prędkim  wydaniu  dalizych 
„  Części  faluberrimi  Operis^  dopcfnić  raczyf. 
„  A  zt§d  powinna  WMMci  Pana  publiczna 
„  exiftymacya,  obowi§że  y  mnie,  ffawić  /e- 
„  go  zdania  y  w  wylokicgo  względu  zoftawać 
„  zupełności. 

20.  Maij.   w  if^w pawle    lj6i, 

STANISŁAW  LUBOMIRSKI. 
StraźnUc  W.K. 


„  /codzienne  fkutki  nie  przerwanego  ftara- 
„  \^  nia  WM  Pana,  ku  przyczynieniu  Oy- 
„  czyzny  fwoiey  ufzczczęśliwienia  d§ż§ce, nie 
.,  fi  tak  oczywiftym  dowodem  zbawiennych 

»»Jcgo 
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„Jego  chcci,  iako  ta  nowo  wydana  na  in- 
„  formacyę  Narodu  nafzego,  wolność  kocha- 
„  iąccgo,  a  wolność  nierządem  aźardui^ccgo, 
„Xią2ka,pod  tytufcm'-  O  fkurecznyroRad  Ipo- 
„  fobie,  albo  utrzymywaniu  Ordynaryinych 
„  Scymow.  Zoftawiitś  WM  Pan  Czytelnika 
„fwego  w  utęlkliwym  pragnieniu, doyścia  nico- 
,,  mylnych  śrzodkow  a  udofkonalcnia  obrad 
^nalzychjy  niewątpię,  źc  oczekiwanie  publi- 
„  cznc  ufpokoic  zcchcelz.  Jeżeli  zaś  te  tak 
„  świątobliwe  dzie{o,zwyczayney,lub  przez  za* 
„  zdrośćjub  też  nierozfadny  czyi  upór,  nie 
„  uydzie  krytyki;  to  pochwały,  y  chciwe  tey 
.,  Xiążki  czytanie  przez  znaczną  Część  nie 
„  poślakowanych  w  wierności  ,  y  ufzano- 
„  waniu  praw  y  fwobod  teyżc  Oyczyzny  Sy- 
„now,obfit§  chwalebnych  prac  WM  Pana  bc- 
„  da  nadgrodą.  Ju^at  immemorata  ferenłem 
„  ingcnuts  ocitlts^  legi,  manfbi(S(j^  tetteri.  Na  kto- 
„  r§  imprezę  źeś  fic  pierwiży  oim'\t\'\{,mercr is 
„  y  od  wfzyftkich,  y  ode  mnie  dozgonnego 
„  ulzanowania,  z  którym  iertem. 
jo.  Martij  tu  KczJoU  ij6i. 

FRANCISZEK  RZEWUSKI. 
PifarzW.Koronny. 

,,  "^[Iżcli  z  pod  prafsy  wyfzfo  to  chwalebne 
„  -1-^  WMWMci  Pana  dziefo,  Ikuteczny  fpo- 
„  fob  utrzymywania  Seymow,  przywodzące, 
,,  'Hiafem  honor  z  ukontentowaniem  czytać 
,,  pifane  przed  dwiema  laty  ^'afkawie  rai  od 
„  WMWMci  Pana   powierzone.     Czytaiem 


ł9 
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„  ic,  przyznam  fic,  nie  oczy  ciekawe  czyta- 
„niem  zabawiai^c^le  t^  mKą  zabawa  nafy- 
,^  caJ|C  umyff,  nad  w^zyftko  doczefne  dobro 
„  pragnący  widzieć  ulzczęśiiwionę  Oyczy- 
„  znę,  a  gf e  y  fzkodliwe  zwyczaie,  poprawio- 
„  ne.  Maxymy  pewne  wyczytane  w  tym  wy- 
,,  bornym  piśmie,  przyftofowac  C:ą  mog^,  ie- 
„  żeli  nie  terazDieyiżcmu  czafowi,  (w  kcoryra 
„  pod  Królem  z  dobrych  naylcpfzym,  w  fwo- 
„  odzie  bez  boiaźiń  zfych  fkuckow  źyicmy,) 
„  to  taowey  chwili,  w  ktorcy  by  zfe  waruy 
„  Róże  na  Oyczyznę  nafz^  przypadfy  lofy, 
„  mog4  y  powinny  bydz'na  przeftrogę  ewen- 
„  tualnje  potrzebna.  Taż  fama  myśl  byia 
„  ś.  p.  Podkanclerzego  Litewfkicgo  Sapiehy 
„  zacnego  Miniftra,  który  tęż  Xi$żkc  WMci 
„  Pana  pilnie  czytaf.  Racz  WMWMci  Pan 
„  kontynuować  to  zbawienne  y  przydatne 
„  Narodowi  adcafus  dabiles  Opus,  i  mnie  licz 
„między  temi,z  ktoremi  zdawnay  nazawfze,2 
„wyibkim  poważaniem  ieftem. 
19.  Apr:  w  fFołdynit  ij6i. 

lOZEF  SOSNOWSKI 
Pifarz  W.W.X.  Lit. 

„T  Ubo  na  caforoczni^  praca  przywiązany 
„-■-•  ńo  adminiftracyi  fprawiedliwości  ,  na 
„  zachowanie  Executiv£  -Lfg/^,  iednak  zamil- 
„  czec  niemogę  nayzupei'nieyrzcgo  ukonten- 
„  towania,  ktorc  we  mnie  czytanie  Xiażki  o 
„  fkutecżnym  Rad  rpofobic,  czyli  o  ugrunto- 
„waniu  Lt^islatorU  pote/iatisyy/zbudziio.  Wy- 
znać 
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„znac  to  mufzc,  źe  gdyby  częściej  na  nafzę 
,,  informacy?,  ukie  wychodzify  zdania,  y  ze- 
,ł  by  czytaifC  ie  pilnie,micli  one  zawfzcw  pa- 
„  mięci  fcon wekowani  na  rady  publiczne, 
„  nie  dałyby  (ie  ffyrzeć  owe  incorfueniłtia  y  w 
ł5  Izbie  Po^elfkiey,  y  na  Seymikach:  a  nam 
,,famym  fatwieylzy  by:fby  rpofob  y  poymo- 
5,  wania  Status^  y  opatrywania  fkuiecznego 
„  potrzeb  Rzpltey.  Rejlat  tylko,  abyś  WM 
„Pan  Dobrodziey  przyobiecana  Część  drug?. 
„  iak  nayprędzey  powfzechn^  ucźynif,  ku 
•„  oświeceniu  nam  młodym  ,  ku  perfwazyi 
,,  Starfzym,  ku  uffudze  y  zbawieniu  Oyczy- 
„  zny.  Ja  zaś  tak  ślicznego  dziefa  auĆlorcm 
„  fzanować  nie  przeftanę.  ^e, 

z^.Febr:  1761.  A,  OGIŃSKI  MARSZA^     • 

tv Stwcgrotiku.  ŁEK  Tiy  bu:  W.  X.  Lit: 

Starofta  Ośzmiańiki. 

„  CjWięt^  pracę  WMMci  Pana  o  fkutecznym 
„  ^  rad  fpofbbie,  (po  niezliczonych,  któreś 
„  dot§d  z  nieśmiertelną  Imienia  Twego  ffaw^, 
"  y  wiekopomnym  zafzczytem  podi§f,)c2yca- 
„  iąc,  z  re/pektem  y  wdzięczności?  z  wielora- 
•>•>  kich  obowi;|zkow  Jemu  odcmnie  powin- 
ął nych  wyznaię,  że  nam  w  teraznicyfzym  a 
9j  okropnym  fkoł'ataney  Oyczyzny  ftanie 
5łZnaydui§cym  fię,  wielbić  Opatrzność  Beofka 
ji  należy,2a  doczekanie  fię  tego  cświecai^cgo 
„  dzie;l"a,  ieźeli  nic  wrzyflkich,  to  przynay- 
„  mniey  tych,  kcorzy  Narodowi    fwemu  o- 

świcce- 
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,<,  świecenia  tego   y  usilnie    fzczcrze   życzf. 

5,  Znam  ja  mole  miafkośc,  że  niezdoi'am  do~ 

ny  ft^tccznic  opifac,  nicfzczęśliwości, które  tlę 

j,łja  nalzę  oyczyznc,niegdyśuS|siadow  powa- 

„  żaną  ,   pomnażaifcym   (ic  coraz    bardziey 

„gwafcem  ledwie  nie  wala;  ale  któż  by  ich 

„fkutkow  nieczuf  y  dolegliwości  nicdoświad- 

„  czyi" )     Dorzedfeś  WWMci  Pan  zrzodfa,  co 

„  raz  fzerzey  na  nicpomyślnośc   powfzechną 

„  wylcwai^cego  (ic.      Azaliż  Pan  Bog,  kcory 

„  natchną!  tym  Duchem  WWMci  Pana. krew 

„Jego  rodowitościa  zacnych    Antecelsorow 

„  zalżczycon§,  zagrzeie  do  kontynuacyi   dal 

„  fzych    Części   zaczętego   tak   zbawiennego 

,»  dzie{a.    Uznafz  WWMcj  Pan,  uczuic  przv 

„Lalce  Bożey   y  Oyczyzna,  że   ten  śczodck 

„  który    y  mnie    dawniey  kommunikowany, 

„  dobrym  Patryotom  proponować  umyśliicś, 

„  będzie  Iwego  czafu,  pożądanym  cafego  kra- 

„  ju   raturikiem    y  wfkrzefzeniem  Przodków 

„  Naizych    flbdkiey  wfpomnieniu  nam    po- 

„  myśinościs     Nie  wfpominam  o  tey,  która 

„  WWMci  Pana  czeka  ffawy  y  wdzięczności* 

„borni  fą  dofkonalc  wiadome  wielkie  fenty- 

„tnentaJcgo,żc  nie  w  cen  cel  mierzy fz.Oddaię 

^  mnie    Iłateczney   łafce  ,      y  mam  honor 

„  pifac   fic  z  dozgonnym    przywiązaniem  y 

„  uniżonością  £5'^'. 
3.  Apr:  1761.  MACIEY  SZYMANOWSKI 

w  Lcpn$e.  Starofta  Wyfrogrodzki. 

Prawdzi- 
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„pRawdziwie  W-M.W.M.Pan  umfęfz  mar- 
„JL     cwic  ludzi    ciekawość,    kiedy  pierwizą 
„  Częścią   nayzbawicnnieyfzego    Oyczyznie 
„  dzida  iWcgo,  y  nieczycelniicow  do  czy cania 
„  wzbudzi  wizy,  tak  dfugi   czas  przy  trzy  mu- 
„  iefz  drugą.  Imaginuiemy  dofyc  z  picrwrzcy, 
„  do  czego  druga  dąży,  y  na  czym  ze  wizyft 
„  kiemi  rozfądnemi  y  dobremiPatryotami  z*- 
„  k<'adafz  W.M.P.  ten  fkuteczny  fporobwfzy- 
„  ftkich   na  zawfze  utrzymywania   Seymow: 
„  iakoż  albo  bez  nich  hydź  trzeba,  y  zoft?.wić 
„  bez  rady  fwoim  fatom  ginącą  Oyczyzn^,  al- 
„  bo  cak  radzie,  iak  wftyftkie  wolne  Rzplcc, 
„yiaknasi  Przodkowie  radzili,  y  wfzyftkie 
„  konkludowali   Seyray.      Czekamy    iednak 
„  wfzyfcy,  iak  dolkonaleten  pożądany  fpolbb 
„  od  W. M.Pana  proponowany  będzie,    ile  że 
„  tak  prewencyc  w  niektórych    wkorzenione, 
„  iako  y  drugich  interes  prywatny,  do  prze- 
„  konania  trudne.  Ale  aza  y  światfo  Boikic 
„  na  Naród  zftąpi,  y  W.  M.  Pana,  boni  Civisy 
„  cftymacya  unlwcrfalna    u  wfzyftkich,  do- 
„  brym     Fatryotom  wyperfwaduie,    że    nie- 
„  tylko  nic  zfego,  ale  naylcpiey   tey  życzyiz 
„  Oyczyznie.  Proszc,ieżcl/  y  iak  prędko  wy- 
,,  nid2le,koromunikować  mi  drugiego  Tomu, 
„  któremu  tego,co  fam  Auktor  fukceiTu,   ży- 
„  czc,  iako  będący  z  dozgonnym  przywiąza* 
„  nicm  y  weneracyą,  &c. 
tu  Glinianach  li.  Martii  POTOCKI 

AnRorjói.  Starofta  Gliniańfki. 

LIST 


LIST 

DoJMći  K.Sliwickiego   Vijit:  General: 
Millionisj  Cenzora  Ordyn&rjinego  Ksigg. 

WYfzfa  z  pod  prafy  f^b  ignoło  nominc  KŚ!§ż- 
kz:  O  jkiittcznym  Rad  Spojobte,  albo  o  u- 
5,  irtyjnywaniu  ordynafymycb  Seymonf.  appro- 
„  bacy§,  y  wielki  fzacunek  z  doftatecznego 
„  Status  fio/łri  obiaśnienia  otrzymująca,  z  nay- 
„  zupefńiejfzym  od  każdego  czytaiącego,Au- 
■„  torą  oncy  ufzanowanicm. 

„Prześwietny  Powiat  Sfonimfki  na  Scy- 
„  miku  antekomicyonalnym  unmediaie  pr^c- 
„  fzfyrn,  zadaiąc  urzczęśiiwiaiacych  Oyczy* 
„  znę  nafzę  dairzych  Autora  Sentymentów,  y 
„  zachęcony  przyobiecana  przy  iconkluzyi 
„  tey  Xi§żki  dalfz^  informacy?,  zlccif  mi  do 
,,  WM.  Pana  Dobrodzieia,  iako  do  Cenzora 
„  tcy  Książki,  a  przeto  wiadomego  o  Auio- 
„  rze,  uczynić  adres,  doprafzai^cy  fic  ufilnie, 
„  o  rekommcndacy^  Autorowi,  ażeby  nie  mar- 
^,  fwląc  p:ib!łcam  e,rJpe&ałioncm^  laczyi  te  do- 
„  fkonałe  dziefo  fwoie  Ci-vibus  promulgować. 

„  W  takowym  iak  pogrążeni  ieftesmy 
„  nierządzie,  iuż  wter  bcne  fintientes  com^^ia- 
„  {a  fię  rofpacz  ,  y  ta  opinia,  iż  iuż  w  kraiu 
„nikogo  niemafz,  ktoby  myślii'o  Trzodkach, 
„  ex  hocStaiu  ratowania  fię.  Kaczy  P.  BOG 
„  pr&fiarc  jwiamina  cunSis^  kiedy  ie/zcze  po- 
„  zwala  nam  w  kraiu  tym  mieć  tanquam  novu 
„  Qraculum  ofobę,  która  tchnie  icdyn^  ku  Oy« 

,,  czy- 
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„  czy-znic  gorliwością, y  wyborną  uraletowana 
„  ieft  dofkonafością.  Jeżeli  iefzcze  nieprzezwy- 
„  ciężai^  excejja  nafze  miłosierdzia  Bofkiego, 
„  rzecz  ieft  niepodobna,  aby  ta  lukubracya 
„  iftotncy  dzielności  we  wfzyftkich  nie  wznie- 
„  cih. 

„  Podniecony  Powiat  Sfonimfkf,  o  tego 
„  rozpoczętego  dzieia  dalfzym  progreflie,  na- 
„dzieią,w  inftrukcyi  fwey  na  na(}epui^cySeym» 
„  IchMciom  Panom  Poffora  poruczyf  plurali- 
„  tatis  ąjotomm  promocyą.  Ze  to  ffowo,  Kon- 
„federacya,dla  niektórych  Ofob  w  kraiu  ieft 
„  mnicy  potrzebnie  trwożliwe,  odmieniliśmy 
„  go  na  przyiemnieyfze  Walney  Rady,  y  Jey 
„  promocyą  Poffom  nafzym  poruczyliśmy,  do 
„  osiągnienia/j/«ra/;/j/;;,  przez  którą  mogfoby 
„  zayść  prawo  na  dochodzenie  Ordynaryi* 
„  nych  Seymow. 

„  Kopią  z  inftrukcyi  tego  Proicktu  aa 
„  trutinam  fTawncy  famego  W.M.  Pana  Dóbr: 
„  dofkonaiości,  y  wzwyż  wyrażoney  Książki 
„  Autora,  prezentuję.  O  wielu  po  wfzyftkich 
„  Województwach  z  teraz nieyfzey  Rad  łorray 
,„  czulących  finfibtliiaiem  ubefpieczam.  A  dla 
„  ficbic  niepośledni  osiągam  zyfk,  przy  tey 
„Powiatu  moiego  dyipozycyi  ,  rckommen- 
„  dowania  fi^  fafcc,  tak  utaionego  Autora, 
„iako  też  y  W.  M.  M.  Pana  Dobrodzieia, 
„  ze  wfzclkira  ufzanowaniem   zoftaiac.  &c. 

z  SFonima  26.  Martii         KAZlM:  \VOŁ?.OWICZ 
Afino  1761.  MarfzafekSfonimfki. 

JmioDietn   całego  Powiatu. 

Wiclcby 
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ISDtcbhy  y  nieootrzehnie  mieyfca   zabrały    re- 
JpGnJy,  iedenjic  kommuntkute,  do  "W.    JMći 
Pana  Marflafka  Prześnńeł:    Po- 
wiatu S'łonitnfi^i€go. 

T^Ommunikowaf  mł  JMć  X.  SLIWICKI  Vifit:  Con^r. 
*^Miftoni$,  I  ift  \V,  W.  Pana  Dobrodzieia  Imiehiem 
Prześwietnego  Powiatu  Sfonimfkiego  z  Seymiku  przed 
Seymowego.  pifaiir.  Jeżeli  mnie  zadumify  niezmier- 
nie ciefzyf  niefpodziewany  nigdy  dla  mnie  honor, 
który  nad  sferę  moic  pr/.ez  godnego  Marfzafka  fy/ego 
takdyftyngwowany  wRzpItey  Powiat  raczy  mi  czy- 
nić ,  dopieroż  tym  wickfze  ukontentowanie  uczufem, 
źe  Jakakolwiek  praca  moia,  u  tak  zacnych  y  rozf^dnych 
Patryotowznaiazfaapprobacyf.  Aleć  naywickfzey  tey 
pociechyy  radości  moiey  żadnemi  dofyć  nie  okryslę 
tfowami,  ze  zamiail,  co  mi  fic  tro/kliwi  nazbyt  przyiar 
ciele  kazali  obawiać,  ażebym  w  tak  delikatney  trakto- 
waniu materyi,  niemcg^c  fic  razem  doJlateeznie  wj-e*^ 
plikować,  w  czymkolwiek  gorliwym  nienarazif  fig 
Ziemianom,  to  przeciwnie  widzf,  ze  od  tak  wybrane- 
go Wielkich  y  godnych  wRzplty  ludzi  grona,  nffeza- 
fłużone  odnoizj  wdzięczności  pnbliczncy  y  dzigk 
oświadczenia.  Mam  tedy  po  tylu  infzychy  t|  teraznic 
wątpliwą  probg,  że  kto  prawdziwie  dobrze  y  fzczerze 
bez  żadnych  prywatnych  względów  Oyczyznie  życzy, 
y  ile  może  ley  fTuży  ,  pewien  bydż  może  wdzicczncy 
I^arodu  y  Kochanych  Ziomków  rekognicyi,  która 
wfzy/łkich  na  świecie  Skarbów  ynadgrod  przcwyiTza 
fzacunek.  Skfadam  więc  folerne  ,  nieśmiertelne,  y 
nayuniżeńlze  podziękowanie  w  Ofobie  W.W.M, 
Pana  Dobrodz:  Całemu  Prześwietnemu  Powiatowi 
Sionimlkiemu,  y  każdemu  z  o  Tob  na  w  nim  Rzplt^  ta- 
fzczycaiącejuu  Obywatelowi ,  za  tak  {afkawe  dobroci 
Ich  y  eftymacyi  wyrażenia,  które  dozgonnym  będ^  mi 
zafzczytem.  Na  rojkaz  zaś  Prześwietnego  Powiatu,  y 
W.  "^'.M.M. Pana  Dobrodzieja,  rzetelnie  upewniam, 
że  wfzelkie  ufpokoiwrzY  we  mnie  Ikrupufy  ,  dla  któ- 
rych odwfaczafem  niecoKontynu.icy^ zaczętego  dziefa, 

teraz 
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teraz  tale  mocną?  tak  poważna  podniecony  pobudka, 
w  Jmie  Boże  pofpiefzc  drugieyczęści  tcy  Kśi^żici  wy- 
danie, a  niebawi^c  ytrzeciey.  Mam  ufność,  źe  pny~ 
Hadem  J.W.W.M.  Panów  I)obrodzieiow,powoli  yca- 
fy  Prześwietny  Stan  Szlachecki  fatwo  uwierzyć  raczy 
iemnie  nic  do  tego  nie  pobudzifo  przedfic wzięcia, 
tylko  iedna  mifość  yżał  nad  upadaięc^  Oyczyznj, 
za  ktor^  zKochowflcim  Ziomkiem  moim  S^domierza- 
ninem  Gyczy/lym  Dzieiopifenj,wzdyciiam  do  BOGA, 
DEVS  aut prifeatn  Poltnit  mentem,aut  efficax  aJi^uua  te- 
mediumpericulcf*  buic  lihtrtati  affirat,  nam  ot  ntgU3a 
Uhertm  irt  ferwitutemf  ita  libertas  fint  neJe  in  litetitiam 
degenerat.  Alenie  tu  mieyfcc  tych  żalów,  bo  zbyt  cia- 
fney  fzcz.upfe,y  nawy^raienie  wdzięczności  y  g{cbo- 
iieyfubmiilyiraoiey,  zktor^  ieftem  &.c. 

W.W.M.MĆ  PanaDobrodzieia 

hi  ayntżfiym  jtag  q . 
Autor  Usiąiki  o  Spofobie  Rad  &c. 

Te  Lifty,  nie  infzym  celem  kommumko- 
waiie  fą  publicoy  tylko,  aby  k^idy  raczyf  wi- 
ózieć.że  takowych,  do  wydania  cey  drugiey 
Części,  zdaii,takowcy  powagi  kompulfbw  by^ 
io  Autorowi  potrzeba.  Infzc  podobne  Lifty, 
dla  nie  przedfuienia  fey  cz<jści,  zachowui^  fię 
ra  pctyrn,  ieźeli  okoliczność  wyciągnie.  Tym 
czafem  day  Boże,aby  na  tęż,  o  potrzebie  corri- 
gcncU  przykładem  Przodków  nafzy eh  Coftjfiicru 
forma,  fpadli  zgodnie  y  wfzyicy  tego  zacnego 
Kroleftwa  Panowie,  y  Prześwietny  Stan  cafy 
Szlachecki:  na  chwafę  Boża,  na  podzwignicnic 
Oyczyzny,  na  dobro  wfafne,  na  zafzczyt  wie- 
kopomny panowania  Pałris  Pałrid  AUGU- 
STA III,  y  pod  ^odkim  Jego  beifem,  Rspljt^ 
zalzczycaiącego  Senatu. 

REGESTR 
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REGESTR 

Materyi-  Drugiey  Części. 

Przemowa,  Do  prawdziwych  Oyczyzny  Synów-. 

§.  I.  Co  icji y  uk  poznió  Anarchią  ?  y  zkjd 
pochodzi.  pag;  r. 

§.  II .  HijłoryczKC  pokazanie^  kiedy  y  Jak  rwać 
/ic  y  fiijlczyć  Seymy  poczęty.         -  8. 

§,  III.  Czyltteft  iakic prawo  pijane^  pozwalai^- 
ce  rwania y  nij^czcnia  Seymow  ?  -     29. 

§.  IV.  Koniynuacya  teyże  Materyi.  Czy  prawo 
idkte  Scymy  y  rady  zrywać  pozwala  ?  i\. 

S^  V.  Kontynuacya  teyże  Materyi  .^  czy  prawo 
rady  publiczne  zrywać  pozwala  ?  y  obje- 
kcya  z  odpowiedzią.  -  46. 

§.  VI-  ^dy  żadnego  prawa  nicma/I  aiiioryzmącc' 
go  Seymow  rwanie  pokaźnie  Jic,  iż  praw 
na  złe  Oyczyzny  tfumaczyć  Jic  niegodzu 
ani  zfym  fic  bronie  zwyczaiem:  pokazuje 
fię  tudzież.,  iakie  przeciw  złemu  zwycza- 
jowi^ nie  przeciw  prawu  fą  fentymenta 
wtelu  modrych  y  zacnych  Patryotowy 
kie  Rzpltey  zdanie  o  Seymow  niegodzt 
',vym  nijkzeniu?  •  -       5?. 

§.  VII.  Koniynuacya  teyże  Materyi:  zdania  wiel- 
kich ludzi  o  rwaniu  Seymow.  62. 

§.VIII. 


REGESTR. 

§.  V"in.  Kontynuacja  teyi.e  Materyi:  Zdania  Sta- 
nów. RzpUey  o  rwaniu  Seymbw     -     76. 

§.  IX  Co  toicft  mała  confiliorum  forma  ? 
gdzie  o  lednym  nictykanym  y  firaf^nym 
bafwatjic:  tudzież  o  drugim  boiyffczu.,  y 
czy  Szlachedlwo  y  wolność  byoź  może  bez 
mego  ?  -  '  81. 

§.  X.  Aby  poprawił-  z-ł^  rad  form p  zwaiye 
tvprzod  trzeba  żc  rzecz  nigdy  niepodobna 
ie/%  aby  zawjse,  y  aby  wfyfiy^  Zgodzić  fi c 
mogli  na  te  dno  w  interejjach  Rzpltcy  90. 

§.  XI.  lako  f  oprawić  me  dobrą  rad  publicznych 
formę  ?  na  czym  cała  rzecz  zawtjia  104 

§.XII.  Datfłe  o  tymże  refifxye,  że  prawo  zaka- 
SCfUi^ce  zrywania  Seymow-  a  prhywracd- 
iące  dawn^  w  Radach  wick^ey  liczby  pre- 
rogatywę, dojkpnaje  zgaazajic  z  wolno- 
ścią, -  -  -  118. 

§.  XIII.  Gcfzie  ieden  rwie  radjy  gdzie  względu 
tv  radacK)  na  więkjlą  y  poważniey/Ią  licz- 
bę niemaj^,  łam  niema/f  prawdziwey  wol' 
ności,  tam  iefi  y  owjlem  nieznośna  tyran 
nia.  -  -  -  132, 

J.  XIV.  Ciągnie  fię  materyaprzeJSfego  paragrafu, 
y  pokazuie  fię  tą  iejlcze  próbą,  że  gdzie  fą 
ciężkie  nieporządki  powierzchowne  y  we- 
wnętrzne na  Seymach,  łam  niemajtprzy* 
ftoyney  y  dobrey  wolności.      -  140. 

§.  XV.  Wolność  Poljka  żadną  miarą    ocaleć  y 
trwać  niemoże,  bez  zakazu  rwania  Sey- 
mow,y  bez  przywrócenia  więkfiey  licz- 
bie tu  radach  powagi.  -        148. 
S                     §.  XVI. 


Drugiey  Czyści 

§.XVI.  Kontymacya  teyie  matcryi^  gdzie  Jtp  po- 
kazuie^  że  'Trybunowie  Rzymjkti  wćInoJó- 
Rzymianom  obmierzili^  y  Rzpliią  zgubili: 
a  tym  przykfadem  dowodiific^  że  nafia 
molność^  z  prawem  ruiecey  niż  Trybun- 
jktm  rwania  Scymo'/v,  albo  (inc  plurali- 
tatc^Jiać  nic  może.  -  152 

§.XVn.  Afa/,^  fhoif  pod  dobrymi  Pany  y  Monar' 
chie  prży[ioyn<}  'Wolność:  lecz  /iraffna  iefi 
odmiana  Rzpltych  w  Anarchia,  y  abfolu- 
iyzm  wpadai^cych:  czego  rv  Rzymianach 
przykład.  -  -  lóó 

§.XVIII.  Pokazawfy  zgnbp  wolności  Z€  zle  za- 
żytego liberum  Vcco,  cxplikuie /tę,  co  to 
iefi  głos  wolny,  y  prawdziwie  rozumne 
liberum  veto,  y  że  go  meznosi  wickfłey 
liczby  pbwa^a.  -  -        179. 

§.XIX,  Pożytki  pewne  z  zakazu  rwania.  Seymow, 
a  z  powrócenia  powag:  wickfSey  liczbie 
w  Radach^  pochodzące:  y  przyrównanie 
tu  okohcz^tościach  nafiego  kraiu,  z  ruolne- 
mi  Rzpltcmi ,  gdzie  poważnieyJJa  liczba 
konkluduie  rady .  -  190. 

g.  XX,  Objekcya  precim  zakazuii^cemu  praruu  0- 
brad  publicznych  zrywania:  że  takie  pr A" 
mofianowić,  nie  iefi  (lako  mowi^)  Stanu 
Szlacheckiego  interes.  -  199. 

§.  XXI.Dr«g^  Objekcya  że  ubejpieczyć  Seymy  y 
Seymiki  od  rwania ,  me  iefi  to  Panów 
interes .  -  -  315. 

Lifiy  do  Autora  -        -  235 

Koniec  Rcgeftru  Drugiey  Części. 


JMPRIMATUR. 

FELIX  TURSKI,  Canonicus  Pofna- 
nicnlis  &  Varfavienfisj  Yicarius  in 
Spiritualibus ,  6c  OfEcialis  Gcne- 
ralis  Varfavienfis. 
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